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Sposób na tańsze odpady
Wałecki samorząd chce, wzorem Świdnika, wprowadzić aplikację, która uszczelni system poboru opłat za odbiór i zago-
spodarowanie odpadów, i tym samym „wyłapać” niepłacących. Porozumienie zostało już podpisane.
Od lat samorządy borykają się z nie-
szczelnym systemem poboru opłat. 
Właściciele nieruchomości często de-
klarują nieprawdziwą liczbę osób za-
mieszkująca dany lokal a urzędnikom 
jest trudno te dane zweryfikować. 
Przez takie postępowanie samorząd 
traci sporo pieniędzy, a przypomnij-
my, że bilans musi wyjść na zero, 
ponieważ za wywóz odpadów można 
płacić tylko z tego, co uiszczą miesz-
kańcy. To znaczy, że za nieuczciwe 
postępowanie niektórych więcej mu-
szą płacić ci uczciwi.
Samorządy stosują cztery metody 
naliczania opłat. Od liczby mieszkań-
ców zamieszkujących nieruchomość, 
od ilości zużytej wody w danej nie-
ruchomości, od powierzchni lokalu 
mieszkalnego i od gospodarstwa do-
mowego. W ciągu kilku lat opłaty za 
odbiór i zagospodarowanie odpadów 
wzrosły o ponad 100 procent. 
W Świdniku powstała aplikacja, któ-
ra w szybki sposób i do tego anoni-
mowo pozwala  na porównywanie 
baz danych i wskazanie tych nieru-
chomości, których właściciele podali 
nieprawdziwe dane lub ich nie zwe-
ryfikowali.
- Zaokrąglając w Wałczu mieszka 

24 tys. osób, natomiast z deklara-
cji śmieciowych wynika, że mamy 
mieszkańców 19 tysięcy - mówi bur-
mistrz Maciej Żebrowski. - Tak więc 
w systemie brakuje około 20 procent 
osób. Nie jest to problem tylko na-
szej gminy, borykają się z nim niemal 
wszystkie samorządy. Oczywiście 
w różnych gminach te statystyki są 
różne, w Wałczu wygląda na to, że ta 
różnica jest bardzo duża. Jeżeli znala-

złoby się 20 proc. więcej płatników, 
być może stawka za śmieci wyglą-
dałaby zupełnie inaczej. Chodzi o to, 
aby liczba deklaracji była zbliżona 
do liczby mieszkańców. W Świdni-
ku wpadli na pomysł jak uszczelnić 
system, wykorzystując do tego różne 
dane. Na przykład jeśli pod danym 
adresem mieszkańcy zużywają 10 
metrów sześciennych wody, dane 
z pomocy społecznej mówią, że jest 

pobierany dodatek mieszkaniowy, 
rodzice biorą na dwójkę dzieci 500+, 
zameldowanych mamy 6 osób, a de-
klaracja mówi, że są 3, to w aplika-
cji taki adres automatycznie zakre-
śla się na czerwono. System ściąga 
z różnych źródeł takie informacje 
i pokazuje błędy. Jeżeli pojawią się 
rozbieżności, możemy wszcząć pro-
cedurę administracyjną. W Świdniku 
dzięki temu szybko znaleziono 1500 

osób, co przekłada się na zwiększenie 
wpływów do budżetu miasta.
Gmina miejska Wałcz podpisała 
z gminą Świdnik porozumienie, na 
mocy którego bezpłatnie otrzyma 
aplikację. Trochę potrwa, zanim zo-
stanie ona dostosowana do potrzeb 
Wałcza lecz - jak zapewnia burmistrz 
- najpóźniej w kwietniu zostanie uru-
chomiona.
- Wyłapanie tych różnic nawet na po-
ziomie 5 proc. będzie sporym sukce-
sem - dodaje M. Żebrowski. - Równie 
dobrze może się okazać, że w Wałczu 
nie mieszka 24 tys. osób. To jednak 
będzie oznaczało, że produkujemy 
bardzo dużo odpadów i musimy jesz-
cze bardziej skoncentrować się na 
kampanii, uświadamiającej miesz-
kańcom konieczność ograniczenia 
produkcję odpadów. Zaznaczam, że 
w przypadku zauważenia nieprawi-
dłowości, będziemy prosić mieszkań-
ców, aby poprawili swoje deklaracje. 
Nie chodzi nam o karanie, chcemy 
jedynie, aby sytuacja się nie pogłę-
biała i mieszkańcy z większą odpo-
wiedzialnością podchodzili do pła-
cenia za odbiór i zagospodarowanie 
odpadów. 
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Przypomnijmy, że do pierwszego zdarzenia doszło 23 marca br., 
gdy wałeccy policjanci ruchu drogowego próbowali zatrzymać 
do kontroli  kierowcę Subaru, który jechał 107 km/h w miejscu, 
gdzie prędkość jest ograniczona do 50 km/h. Mimo wysyłanych 
sygnałów do zatrzymania, mężczyzna kontynuował jazdę i zaczął 
uciekać, w związku z czym policjan-
ci podjęli pościg. Ostatecznie wyko-
rzystując broń służbową (strzelano 
w opony), mundurowi zatrzymali 
pojazd na ul. Okrężnej na Raduniu. 
Kierowcą okazał się 27-letni wał-
czanin, który w żaden sposób nie 
tłumaczył swojego zachowania. Do-
skonale był znany miejscowym poli-
cjantom (był wcześniej karany).                                 
                       Dokończenie na str.6

NAJPIERW UCIECZKA, 
potem zamieszanie przy torach

Na pewno nasi Czytelnicy pamiętają pościg, 
podczas którego policjanci oddali strzały w 
kierunku samochodu, którego kierowca nie 
chciał się zatrzymać do kontroli. Z naszych 
informacji wynika, że ten sam mężczyzna 
spowodował w ub. piątek (9 kwietnia) za-
trzymanie ruchu kolejowego.

PRACA 
Tylko dlla młodych osób, które 

lepiej się czują w mediach społecz-
nościowych niż w wodzie. 
wyślij kontakt do siebie na 

FB @studioextraa
Fot. od naszej Czytelniczki
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ruchomości, od powierzchni lokalu 
mieszkalnego i od gospodarstwa do-
mowego. W ciągu kilku lat opłaty za 
odbiór i zagospodarowanie odpadów 
wzrosły o ponad 100 procent. 
W Świdniku powstała aplikacja, któ-
ra w szybki sposób i do tego anoni-
mowo pozwala  na porównywanie 
baz danych i wskazanie tych nieru-
chomości, których właściciele podali 
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dane. Na przykład jeśli pod danym 
adresem mieszkańcy zużywają 10 
metrów sześciennych wody, dane 
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potem zamieszanie przy torach

Na pewno nasi Czytelnicy pamiętają pościg, 
podczas którego policjanci oddali strzały w 
kierunku samochodu, którego kierowca nie 
chciał się zatrzymać do kontroli. Z naszych 
informacji wynika, że ten sam mężczyzna 
spowodował w ub. piątek (9 kwietnia) za-
trzymanie ruchu kolejowego.

PRACA 
Tylko dlla młodych osób, które 

lepiej się czują w mediach społecz-
nościowych niż w wodzie. 
wyślij kontakt do siebie na 

FB @studioextraa
Fot. od naszej Czytelniczki
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Sposób na tańsze odpady
Wałecki samorząd chce, wzorem Świdnika, wprowadzić aplikację, która uszczelni system poboru opłat za odbiór i zago-
spodarowanie odpadów, i tym samym „wyłapać” niepłacących. Porozumienie zostało już podpisane.
Od lat samorządy borykają się z nie-
szczelnym systemem poboru opłat. 
Właściciele nieruchomości często de-
klarują nieprawdziwą liczbę osób za-
mieszkująca dany lokal a urzędnikom 
jest trudno te dane zweryfikować. 
Przez takie postępowanie samorząd 
traci sporo pieniędzy, a przypomnij-
my, że bilans musi wyjść na zero, 
ponieważ za wywóz odpadów można 
płacić tylko z tego, co uiszczą miesz-
kańcy. To znaczy, że za nieuczciwe 
postępowanie niektórych więcej mu-
szą płacić ci uczciwi.
Samorządy stosują cztery metody 
naliczania opłat. Od liczby mieszkań-
ców zamieszkujących nieruchomość, 
od ilości zużytej wody w danej nie-
ruchomości, od powierzchni lokalu 
mieszkalnego i od gospodarstwa do-
mowego. W ciągu kilku lat opłaty za 
odbiór i zagospodarowanie odpadów 
wzrosły o ponad 100 procent. 
W Świdniku powstała aplikacja, któ-
ra w szybki sposób i do tego anoni-
mowo pozwala  na porównywanie 
baz danych i wskazanie tych nieru-
chomości, których właściciele podali 
nieprawdziwe dane lub ich nie zwe-
ryfikowali.
- Zaokrąglając w Wałczu mieszka 

24 tys. osób, natomiast z deklara-
cji śmieciowych wynika, że mamy 
mieszkańców 19 tysięcy - mówi bur-
mistrz Maciej Żebrowski. - Tak więc 
w systemie brakuje około 20 procent 
osób. Nie jest to problem tylko na-
szej gminy, borykają się z nim niemal 
wszystkie samorządy. Oczywiście 
w różnych gminach te statystyki są 
różne, w Wałczu wygląda na to, że ta 
różnica jest bardzo duża. Jeżeli znala-

złoby się 20 proc. więcej płatników, 
być może stawka za śmieci wyglą-
dałaby zupełnie inaczej. Chodzi o to, 
aby liczba deklaracji była zbliżona 
do liczby mieszkańców. W Świdni-
ku wpadli na pomysł jak uszczelnić 
system, wykorzystując do tego różne 
dane. Na przykład jeśli pod danym 
adresem mieszkańcy zużywają 10 
metrów sześciennych wody, dane 
z pomocy społecznej mówią, że jest 

pobierany dodatek mieszkaniowy, 
rodzice biorą na dwójkę dzieci 500+, 
zameldowanych mamy 6 osób, a de-
klaracja mówi, że są 3, to w aplika-
cji taki adres automatycznie zakre-
śla się na czerwono. System ściąga 
z różnych źródeł takie informacje 
i pokazuje błędy. Jeżeli pojawią się 
rozbieżności, możemy wszcząć pro-
cedurę administracyjną. W Świdniku 
dzięki temu szybko znaleziono 1500 

osób, co przekłada się na zwiększenie 
wpływów do budżetu miasta.
Gmina miejska Wałcz podpisała 
z gminą Świdnik porozumienie, na 
mocy którego bezpłatnie otrzyma 
aplikację. Trochę potrwa, zanim zo-
stanie ona dostosowana do potrzeb 
Wałcza lecz - jak zapewnia burmistrz 
- najpóźniej w kwietniu zostanie uru-
chomiona.
- Wyłapanie tych różnic nawet na po-
ziomie 5 proc. będzie sporym sukce-
sem - dodaje M. Żebrowski. - Równie 
dobrze może się okazać, że w Wałczu 
nie mieszka 24 tys. osób. To jednak 
będzie oznaczało, że produkujemy 
bardzo dużo odpadów i musimy jesz-
cze bardziej skoncentrować się na 
kampanii, uświadamiającej miesz-
kańcom konieczność ograniczenia 
produkcję odpadów. Zaznaczam, że 
w przypadku zauważenia nieprawi-
dłowości, będziemy prosić mieszkań-
ców, aby poprawili swoje deklaracje. 
Nie chodzi nam o karanie, chcemy 
jedynie, aby sytuacja się nie pogłę-
biała i mieszkańcy z większą odpo-
wiedzialnością podchodzili do pła-
cenia za odbiór i zagospodarowanie 
odpadów. 

piotr
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Sposób na tańsze odpady
Wałecki samorząd chce, wzorem Świdnika, wprowadzić aplikację, która uszczelni system poboru opłat za odbiór i zago-
spodarowanie odpadów, i tym samym „wyłapać” niepłacących. Porozumienie zostało już podpisane.
Od lat samorządy borykają się z nie-
szczelnym systemem poboru opłat. 
Właściciele nieruchomości często de-
klarują nieprawdziwą liczbę osób za-
mieszkująca dany lokal a urzędnikom 
jest trudno te dane zweryfikować. 
Przez takie postępowanie samorząd 
traci sporo pieniędzy, a przypomnij-
my, że bilans musi wyjść na zero, 
ponieważ za wywóz odpadów można 
płacić tylko z tego, co uiszczą miesz-
kańcy. To znaczy, że za nieuczciwe 
postępowanie niektórych więcej mu-
szą płacić ci uczciwi.
Samorządy stosują cztery metody 
naliczania opłat. Od liczby mieszkań-
ców zamieszkujących nieruchomość, 
od ilości zużytej wody w danej nie-
ruchomości, od powierzchni lokalu 
mieszkalnego i od gospodarstwa do-
mowego. W ciągu kilku lat opłaty za 
odbiór i zagospodarowanie odpadów 
wzrosły o ponad 100 procent. 
W Świdniku powstała aplikacja, któ-
ra w szybki sposób i do tego anoni-
mowo pozwala  na porównywanie 
baz danych i wskazanie tych nieru-
chomości, których właściciele podali 
nieprawdziwe dane lub ich nie zwe-
ryfikowali.
- Zaokrąglając w Wałczu mieszka 

24 tys. osób, natomiast z deklara-
cji śmieciowych wynika, że mamy 
mieszkańców 19 tysięcy - mówi bur-
mistrz Maciej Żebrowski. - Tak więc 
w systemie brakuje około 20 procent 
osób. Nie jest to problem tylko na-
szej gminy, borykają się z nim niemal 
wszystkie samorządy. Oczywiście 
w różnych gminach te statystyki są 
różne, w Wałczu wygląda na to, że ta 
różnica jest bardzo duża. Jeżeli znala-

złoby się 20 proc. więcej płatników, 
być może stawka za śmieci wyglą-
dałaby zupełnie inaczej. Chodzi o to, 
aby liczba deklaracji była zbliżona 
do liczby mieszkańców. W Świdni-
ku wpadli na pomysł jak uszczelnić 
system, wykorzystując do tego różne 
dane. Na przykład jeśli pod danym 
adresem mieszkańcy zużywają 10 
metrów sześciennych wody, dane 
z pomocy społecznej mówią, że jest 

pobierany dodatek mieszkaniowy, 
rodzice biorą na dwójkę dzieci 500+, 
zameldowanych mamy 6 osób, a de-
klaracja mówi, że są 3, to w aplika-
cji taki adres automatycznie zakre-
śla się na czerwono. System ściąga 
z różnych źródeł takie informacje 
i pokazuje błędy. Jeżeli pojawią się 
rozbieżności, możemy wszcząć pro-
cedurę administracyjną. W Świdniku 
dzięki temu szybko znaleziono 1500 

osób, co przekłada się na zwiększenie 
wpływów do budżetu miasta.
Gmina miejska Wałcz podpisała 
z gminą Świdnik porozumienie, na 
mocy którego bezpłatnie otrzyma 
aplikację. Trochę potrwa, zanim zo-
stanie ona dostosowana do potrzeb 
Wałcza lecz - jak zapewnia burmistrz 
- najpóźniej w kwietniu zostanie uru-
chomiona.
- Wyłapanie tych różnic nawet na po-
ziomie 5 proc. będzie sporym sukce-
sem - dodaje M. Żebrowski. - Równie 
dobrze może się okazać, że w Wałczu 
nie mieszka 24 tys. osób. To jednak 
będzie oznaczało, że produkujemy 
bardzo dużo odpadów i musimy jesz-
cze bardziej skoncentrować się na 
kampanii, uświadamiającej miesz-
kańcom konieczność ograniczenia 
produkcję odpadów. Zaznaczam, że 
w przypadku zauważenia nieprawi-
dłowości, będziemy prosić mieszkań-
ców, aby poprawili swoje deklaracje. 
Nie chodzi nam o karanie, chcemy 
jedynie, aby sytuacja się nie pogłę-
biała i mieszkańcy z większą odpo-
wiedzialnością podchodzili do pła-
cenia za odbiór i zagospodarowanie 
odpadów. 
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Przypomnijmy, że do pierwszego zdarzenia doszło 23 marca br., 
gdy wałeccy policjanci ruchu drogowego próbowali zatrzymać 
do kontroli  kierowcę Subaru, który jechał 107 km/h w miejscu, 
gdzie prędkość jest ograniczona do 50 km/h. Mimo wysyłanych 
sygnałów do zatrzymania, mężczyzna kontynuował jazdę i zaczął 
uciekać, w związku z czym policjan-
ci podjęli pościg. Ostatecznie wyko-
rzystując broń służbową (strzelano 
w opony), mundurowi zatrzymali 
pojazd na ul. Okrężnej na Raduniu. 
Kierowcą okazał się 27-letni wał-
czanin, który w żaden sposób nie 
tłumaczył swojego zachowania. Do-
skonale był znany miejscowym poli-
cjantom (był wcześniej karany).                                 
                       Dokończenie na str.6

NAJPIERW UCIECZKA, 
potem zamieszanie przy torach

Na pewno nasi Czytelnicy pamiętają pościg, 
podczas którego policjanci oddali strzały w 
kierunku samochodu, którego kierowca nie 
chciał się zatrzymać do kontroli. Z naszych 
informacji wynika, że ten sam mężczyzna 
spowodował w ub. piątek (9 kwietnia) za-
trzymanie ruchu kolejowego.

PRACA 
Tylko dlla młodych osób, które 

lepiej się czują w mediach społecz-
nościowych niż w wodzie. 
wyślij kontakt do siebie na 

FB @studioextraa
Fot. od naszej Czytelniczki

dokończenie str.6

STRAŻACY

ULEGLI WYPADKOWI
Na drodze między Tucznem a Strzalinami doszło do wypadku. Ucierpiało dwóch strażaków.
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Felieton

POLSKIE PIEKIEŁKO

Ostatnio szczególnie trzy - 
prezentowane na naszych 
łamach i Facebooku - tematy 
poruszyły Czytelników i inter-
nautów. Pojawiło się mnóstwo 
komentarzy, które pokazały, 
w jakim żyjemy piekiełku i jak 
- w imię źle pojętych zasad - 
potrafimy „zgnoić” bliźniego. 
Kwestię dziecka na parape-
cie poruszę tylko z jednego 
względu. Rzeczywiście nieod-

powiedzialność rodziców była 
porażająca, lecz czy wcze-
śniej ktoś interesował się tą 
rodziną, zauważył problem i 
czy próbowano im pomóc? 
Kilkoro komentujących moc-
no zbulwersował artykuł opi-
sujący perypetie dwóch stu-
diujących na wałeckiej PWSZ 
wiekowych pań. Większość 
wyrażała podziw dla wysiłku, 
jaki musiały włożyć, aby uzy-
skać tytuł licencjata, co w ich 
wieku było nie lada wyczy-
nem. Lecz niektórzy wyraźnie 
im zazdrościli i szambo zawi-
ści wybiło ze zdwojoną siłą. 
Rozumiem, że panie trochę 
koloryzowały i chciały bar-
dziej podkreślić swoją rolę, 
jednak hejt, jaki się na nie wy-
lał nie był tego wart. Niektó-
rzy studenci tej samej uczel-
ni i tej samej grupy uważali, 
że to co panie opowiadają to 
stek bzdur, obłuda i niemal 
same kłamstwa. Pomyje lały 

się sporą strugą, a komentarz 
dotyczący rodzica jednej z 
pań - co zauważył jeden z in-
ternautów - był poniżej pasa. 
Dostało się nawet autorowi 
artykułu, któremu zarzucono 
nierzetelność i brak relacji 
innych studentów. A on tylko 
wysłuchał subiektywnych wy-
powiedzi i przekazał najlepiej 
jak umiał. Idąc tym tokiem 
rozumowania, teraz autor 
powinien zapytać wszystkich 
studentów tego roku o ich od-
czucia, władze uczelni o rela-
cje wśród studiujących, a po-
szczególnych wykładowców 
o ich opinie o starszych pa-
niach. Oczywiście należałoby 
opisać również co inni sądzą 
o tych oburzonych. A prze-
cież wystarczyło przeczytać 
artykuł, swoje pomyśleć i dać 
temu święty spokój. Lecz le-
piej urządzić piekiełko. Z dru-
giej strony być może skarży-
pyty zazdrościły koleżankom 

chwilowej popularności, wy-
stępu w telewizji i też chcia-
ły mieć swoje pięć minut. A 
tak między nami. Niech ten, 
kto na studiach nie ściągał, 
nie przedkładał balowania w 
akademiku ponad ważne na-
zajutrz kolokwium, nie cieszył 
się po cichu, gdy podczas ust-
nego egzaminu kolega jąkał 
się bardziej od niego, czy też 
nie „pucował się”  przed wy-
kładowcą, niech pierwszy rzu-
ci kamieniem.
Kolejnym newsem były kło-
poty przewodniczącego Rady 
Powiatu z Centralnym Biurem 
Antykorupcyjnym. Wprawdzie 
komunikat CBA informuje o 
zatrzymaniu, przedstawieniu 
zarzutów i zwolnieniu za ka-
ucją, jednak nie jest to jeszcze 
prawomocny wyrok sądowy. 
Tak więc w świetle prawa oso-
ba jest nadal niewinna. Jed-
nak piekiełko już się rozgrza-
ło i nieczystości wybiły. Jedni 

się cieszą, że rozpoczęło się 
„czyszczenie”, inni biją bra-
wo, a jeszcze inni uważają, że 
„oni wszyscy są do zamknię-
cia, złodzieje, świnie”.
Jak widać lokalne piekiełko 
niewiele różni się od ogólno-
krajowego, a każdy pretekst, 
aby pokazać, że jesteśmy 
lepsi od innych jest dobry. 
Widocznie jest to taka nasza 
tradycja.

piotr
PS W tym tygodniu miało być 
bez polityki, lecz za wiele się 
dzieje. Klub radnych wałec-
kiej Rady Miasta „Obywatelski 
Ruch Samorządowy - Przy-
szłość” złożył projekt uchwały 
o zamrożeniu diet radnych. 
Na najbliższej sesji RM - któ-
ra według planu ma odbyć się 
23 listopada - przekonamy się 
kto będzie za, kto opowie się 
za podwyżką diet dla rajców, 
a kto tradycyjnie wstrzyma 
się od głosu.
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Incydent kałowy

Wokół działającej na Fa-
cebooku grupy Stowarzy-
szenia Razem dla Zwie-
rząt rozgorzała gorąca 
dyskusja, ze sporej czę-
ści ponad 450 komenta-
rzy wylała się zawartość 
kilku szaletów miejskich. 
Podejmuję ten temat, 
ponieważ znam sprawę 
z własnych obserwacji, 
choć nie byłem człon-
kiem stowarzyszenia. 

Moja małżonka należała do 
współzałożycieli stowarzy-
szenia, była przez jakiś czas 
jego prezesem i aktywnie 
działała w jego strukturach. 
Doskonale pamiętam niezli-
czoną ilość telefonów, jakie 
odbierała i z jakimi proble-
mami musiała się borykać. 
Praca w takiej organizacji 
wymaga sporo samozaparcia 
i poświęcania swojego pry-
watnego czasu oraz pienię-
dzy, tak więc jestem pełen 
podziwu dla tych osób, które 
w rzeczywisty sposób udzie-
lają się w stowarzyszeniu. 
Słyszałem jak „miłośnik” 
zwierząt ze zwykłej zawi-
ści „napuszczał” obrońców 
czworonogów na sąsiada, 
twierdząc, że ten znęca 
się nad zwierzęciem, co po 
sprawdzeniu okazywało się 
nieprawdą. Często byłem 
świadkiem, jak ktoś bar-
dzo upierdliwy dzwonił na-

wet kilka razy dziennie, aby 
interweniować w sprawie 
zaniedbanego zwierzęcia. 
Nawet jak sprawa była już 
załatwiona, to telefony na-
dal się urywały, natomiast 
dzwoniący miał pretensje, 
że interwencja nie przebie-
gła po jego myśli. Małżonka 
była zmęczona ciągłym tłu-
maczeniem, że nie jest wiel-
błądem i przestała odbierać 
połączenia. Czy była to cen-
zura i można to porównać 
do dzisiejszego usuwania 
postów? Być może. Wolność 
wyrażania swojej opinii jest 
niezbywalna i nikomu jej nie 
odmawiam, lecz jak należy 
postąpić w sytuacji, gdy ktoś 
drąży temat, który twoim 
zdaniem jest już zamknięty? 
Oczywiście wytłumaczyć i 
jak najdokładniej wyjaśnić co 
stało się z rzeczonym inkuba-
torem, od którego - jak mnie-
mam - rozpoczął się cały 

harmider. Jednak kiedy ktoś 
nadal ma pretensje i żadne 
tłumaczenia go nie zadowa-
lają? Nadal przekonywać, że 
nie jest się wielbłądem, czy 
też nie usuwać, lecz pomi-
jać milczeniem takie wpisy? 
To ostatnie narazi na zarzut 
lekceważenia i nagonka roz-
pocznie się od nowa. Założy-
ciel grupy miał prawo zmienić 
status z administratorów na 
zwykłych członków, lecz czy 
takiej decyzji nie powinna po-
przedzić rzeczowa dyskusja? 
Przecież w komentarzach - po 
przebrnięciu przez ogromne 
pokłady mierzwy - można do-
czytać się intencji dlaczego 
posty były usuwane. Przepro-
wadzona rozmowa pewnie 
rozwiązałaby problem, lecz 
wydaje się, że względy osobi-
ste wzięły górę. Moim skrom-
nym zdaniem strony winny 
się dogadać, a jeżeli nie, to 
każda powinna pójść w swoją 

stronę, bez tego medialnego 
szumu, obrzucania się wza-
jemnymi oskarżeniami, jak 
również bez osobistych wy-
cieczek.
Dyskusja pokazała również 
coś innego. Jacy jesteśmy. 
Najbardziej przerażający jest 
fakt, że osoby które twierdzą, 
że brzydzą się hejtem i z nim 
walczą, aby zdyskredytować 
swojego adwersarza właśnie 
tym hejtem się posługują. Ro-
dzi się pytanie: kto wywołał 
ten temat i komu zależało na 
tym, aby w internecie rozpę-
tała się wręcz histeria. Prze-
cież - nieważne kto ma rację - 
nieczystości przylepiły się do 
wielu uczestników konfliktu, 
choć wydaje się, że jednej ze 
stron „dostało” się więcej. 
I teraz, aby animozje zostały 
zapomniane, pewnie będzie-
my czekać wiele lat. I tylko 
zwierząt szkoda.

piotr

Trzeba pamiętać, że mamy 
obecnie w Unii do czynienia 
z trzema rodzajami finanso-
wania. Pierwszy, to są wie-
loletnie ramy finansowania, 
czyli budżet Unii na lata 2021 
– 2027. W nim zamyka się 
polityka spójności, dopłaty 
bezpośrednie, fundusze spo-
łeczne itd. Budżet przyjmuje 
się w procedurze określo-
nej w Traktacie Europejskim 
i on nie wymaga specjalnej 
ratyfikacji. Druga pozycja, 
to jest Fundusz Odbudowy i 
wzmocnienia odporności Eu-
ropy po kryzysie covidowym. 
To jest rzecz nowa, można 

powiedzieć odpowiedź Unii 
na wyzwania, które pojawi-
ły się przed wspólnotą na 
skutek pandemii. Koncepcja 
tego sposobu finansowania 
niezbędnych wydatków jest 
nowa, nie jest opisana w 
traktatach i dlatego wyma-
ga ratyfikacji parlamentów 
wszystkich 27 krajów człon-
kowskich. W ramach Fundu-
szu Odbudowy przewiduje 
około 58 mld euro dla Polski. 
Trzeci fundusz, to Fundusz 
Sprawiedliwej Transformacji 
energetycznej. Polsce przy-
padła z tego źródła 3,5 mld 
euro. Ratyfikacja Funduszu 

Odbudowy przez Polskę i 
pozostałe 26 krajów unij-
nych oznacza udostępnienie 
owych 750 mld euro każde-
mu z krajów członkowskich 
w wysokościach wcześniej 
uzgodnionych przez szefów 
rządów. Ale – uwaga! - Fun-
dusz Odbudowy jest obwa-
rowany następującymi uwa-
runkowaniami. Po pierwsze 
celowością wydatkowania 
środków. Unia przeznacza 
bowiem Fundusz na jakościo-
wą zmianę całej gospodarki 
europejskiej, na jej cyfry-
zację, unowocześnienie, na 
zbudowanie gospodarki przy-

jaznej środowisku. Cyfryzacja 
i Zielony Ład są bezapelacyj-
nymi priorytetami w tych pla-
nach. Pieniądze z Funduszu 
Odbudowy muszą więc być 
wydawane w zgodzie z tymi 
założeniami. Będzie to pilno-
wane. Drugim uwarunkowa-
niem jest powiązanie finan-
sowania z praworządnością. 
Musimy sobie zdawać spra-
wę, że samo przyjęcie fun-
duszu oznacza otwarcia tych 
środków dla Polski i innych 
krajów, ale dopiero spełnie-
nie kryteriów praworządno-
ści oznacza ich uruchomie-
nie. Jak wszyscy wiemy, póki 

co ze spełnieniem kryteriów 
praworządności mamy pro-
blemy. Na to wszystko, co 
powiedzieliśmy do tej pory, 
w dyskusjach publicznych 
i publicystyce nakłada się 
ogłoszony już Krajowy Plan 
Odbudowy, czyli rządowa 
koncepcja wydania owych 
przypadających Polsce 58 
mld euro. Rząd musi uzyskać 
akceptację Planu w Komisji 
Europejskiej. Ma na to czas 
do 30 kwietnia.
 
Prof. Bogusław Liberadzki, 
euro deputowany
Tytuł pochodzi od redakcji

Wieści z Parlamentu Europejskiego
Rośnie temperatura dyskusji wokół ratyfikacji przez Sejm europejskiego Funduszu Odbudowy gospodarki 
po koronawirusie. To pula pieniędzy wyodrębniona specjalnie do tego celu i skonstruowana pod względem 
finansowym w sposób dotąd w Unii Europejskiej nieznany. Bardzo często myli się różne źródła finansowa-
nia, z którymi mamy w Unii do czynienia. Warto więc rzecz uporządkować, bo przecież dyskusja, co ma 
zrobić rząd, a co opozycja i czy w ogóle ratyfikować Fundusz Odbudowy, będzie coraz żywsza. Dobrze jest 
orientować się – przynajmniej z grubsza – o czym mówimy.
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REKLAMA

Felieton

Wizytówka
Ostatnio nie za bardzo muszę 
się wysilać, aby znaleźć temat 
na felieton. Wystarczy posłu-
chać co mówią niektórzy radni, 
a czasami poczytać, co pisze 
ich progenitura. Hitem minione-
go tygodnia okazała się ostra 
szarża, jaką wykonał Zdzisław 
Ryder podczas sesji Rady Mia-
sta na kierownictwo Wałeckiego 
Centrum Kultury oraz riposta na 
Facebooku dyrektora tej placów-
ki. Atmosferę podgrzała reakcja 
syna Z. Rydera i jego wpis - 

w obronie ojca - w mediach spo-
łecznościowych. Pokrótce tylko 
przypomnę, że radnemu cho-
dziło o niepotrzebne - jego zda-
niem - wydawanie przez WCK 
pieniędzy na promocję w lokal-
nych mediach akcji „Książka na 
telefon”. Sama akcja w czasie 
pandemii jest znakomitym po-
mysłem, skierowanym przede 
wszystkim do starszych i niepeł-
nosprawnych czytelników, któ-
rzy mogą telefonicznie zamówić 
ulubioną książkę, a pracownicy 
biblioteki dostarczą wolumin do 
domu.
Zstępny broni radnego twier-
dząc, że rodzic nie obsługując 
Facebooka, nie może odpowie-
dzieć i dlatego on podejmuje rę-
kawicę. Swoją drogą chylę czoła 
przed szacunkiem, jakim syn 
darzy ojca nazywając go Tat-
kiem i dodatkowo pisząc to dużą 
literą, ponieważ szacunek do ro-
dzica należy okazywać zawsze, 
nawet w sytuacjach, gdy ten za-
chowuje się niezbyt mądrze. Wy-
tykając bezzasadne - zdaniem 
radnego - wydawanie środków 

na promocję czytelnictwa Zdzi-
sław Ryder zdobywa najwyższe 
szczyty hipokryzji. Pytam więc 
dlaczego nasz rajca z wielkim 
entuzjazmem podniósł rękę po-
pierając pomysł aby w czasach 
pandemii przeznaczyć 50 tysię-
cy na uniformy dla wałeckiej or-
kiestry? Zgadza się, że obecnie 
ten zespół nie wygląda jak or-
kiestra z Titanica, lecz bardziej 
przypomina podwórkową kape-
lę, jednak z pomysłem umun-
durowania muzyków można by 
poczekać do lepszych czasów. 
Radny żałuje kilkuset złotych 
wydanych przez WCK - które 
wsparły lokalną prasę - a lekką 
ręką przyznał - z kilkoma innymi 
rajcami - kolejne 50 tysięcy na 
coś, co już jest za darmo. My-
ślę tu o transmisji obrad sesji 
RM w lokalnej telewizji, kiedy 
taka sama transmisja odbywa 
się w internecie zupełnie bez-
płatnie. I nie przemawia do mnie 
argument, że starsi mieszkańcy 
wolą oglądać obrady w pierw-
szej wersji. Należy podkreślić, 
że pierwotna kwota płatności 

z pewnością ulegnie zmianie i to 
nie w dół lecz w górę, ponieważ 
umowa opiewa tylko na 4-go-
dzinny przekaz. A jak wiemy nasi 
przedstawiciele w Radzie Miasta 
potrafią obradować nawet po-
nad 7 godzin, więc płacić będzie 
trzeba odpowiednio więcej. I na 
to Zdzisław Ryder się nie obu-
rza. Radny z PiS nie obsługuje 
- jak twierdzi jego syn - Face-
booka, więc może należałoby 
pokusić się o to, aby naszego 
rajcę przekonać do korzystania 
z mediów społecznościowych 
i surfowania w internecie. Prze-
cież informacji nie można czer-
pać wyłącznie z TVP Info i z am-
bony. Przy okazji należałoby mu 
uświadomić, że należy odbierać 
telefony od dziennikarzy i nie 
mówię tu o umiejętności, lecz 
o grzeczności. Wiem, że zadaję 
wiele niewygodnych pytań, lecz 
pytam w imieniu Czytelników 
i to ich, nie mnie, dyrektor COS 
OPO lekceważy.
Jako alternatywa do wydawania 
pieniędzy na reklamę „Książki 
na telefon” pojawiła się suge-

stia, aby akcję rozpropagować 
na ogłoszeniowych słupach, 
wśród członków Uniwersytetu 
Trzeciego Wieku, czy też w ko-
ściołach. A dodatkowo księżą 
mogliby agitować za czytelnic-
twem podczas odwiedzin ludzi 
starszych, samotnych i niepeł-
nosprawnych. Już widzę jak 
kapłan - za darmo - podejmuje 
się takiej inicjatywy. Idąc dalej 
można rozwiesić informacje na 
cmentarzach - wszak seniorzy 
często odwiedzają nekropolie 
- i w supermarketach, przecież 
tam również przychodzą starsi 
ludzie, choć w tych ostatnich 
zlikwidowano już godziny dla 
seniorów.
Na koniec o tytułowej wizytów-
ce. Zdzisław Ryder idąc w bój 
z WCK i czytelnictwem de facto 
wypowiedział wojnę mediom. 
A już znany amerykański dy-
plomata Henry Kissinger po-
wiedział „Polityk, który idzie na 
wojnę z mediami, ma prawo 
napisać na swej wizytówce jed-
no słowo: idiota”.

piotr

Młodzi muzycy ze wsparciem.
Rusza nabór wniosków do „Janko Muzykanta”

Grają od najmłodszych lat, a niektórzy już wygrywają 
ogólnopolskie konkursy. To właśnie do dzieci uzdolnio-
nych muzycznie, które chcą rozwijać swoje umiejętno-
ści, skierowany jest program stypendialny marszałka 
„Janko Muzykant”.
To już dziewiąta odsłona programu. 
Mogą z niego skorzystać dzieci i mło-
dzież w wieku szkolnym: od pierw-
szych klas szkoły podstawowej, po 
klasy maturalne. W tym roku pula sty-
pendium wynosi 80 tys. zł.
- Muzyczne pasje ma wielu mieszkań-
ców Pomorza Zachodniego. Swoje 
pierwsze kroki w tej dziedzinie stawiają 
już od najmłodszych lat. Zdarza się tak, 
że sytuacja materialna w danej rodzinie 
nie pozwala im w pełni rozwijać zain-
teresowań, dlatego spieszymy z finan-
sową pomocą. Chcemy, aby brak in-
strumentu czy absencja na warsztatach 
muzycznych nie stanowiły przeszkody 
w realizacji ich pięknej pasji – mówi 
Anna Bańkowska, członkini Zarządu 
Województwa. 
Wnioski mogą składać sami zaintere-
sowani z pomocą opiekunów, jak też 
przedstawiciele szkół lub środowisk 

twórczych. Mają na to czas do 26 marca 
br. Wsparcie dla jednej osoby może wy-
nieść nawet 3 800 zł. Stypendium może 
być wykorzystane na zakup instrumen-
tu muzycznego, zakup akcesoriów do 
instrumentów lub opłacenie udziału 
w warsztatach muzycznych i mistrzow-
skich kursach wykonawczych. 

Stypendium „Janko Muzykant” przy-
znawane jest od 2013 roku. Lista sty-
pendystów marszałka przekroczyła już 
liczbę 100 osób. 

Szczegółowe informacje o naborze 
znajdują się na stronie internetowej 
Urzędu Marszałkowskiego Wojewódz-
twa Zachodniopomorskiego: 
https://bit.ly/3dEJ9jW

Biuro Prasowe
Urząd Marszałkowski Województwa 
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REKLAMA

Felieton

Wizytówka
Ostatnio nie za bardzo muszę 
się wysilać, aby znaleźć temat 
na felieton. Wystarczy posłu-
chać co mówią niektórzy radni, 
a czasami poczytać, co pisze 
ich progenitura. Hitem minione-
go tygodnia okazała się ostra 
szarża, jaką wykonał Zdzisław 
Ryder podczas sesji Rady Mia-
sta na kierownictwo Wałeckiego 
Centrum Kultury oraz riposta na 
Facebooku dyrektora tej placów-
ki. Atmosferę podgrzała reakcja 
syna Z. Rydera i jego wpis - 

w obronie ojca - w mediach spo-
łecznościowych. Pokrótce tylko 
przypomnę, że radnemu cho-
dziło o niepotrzebne - jego zda-
niem - wydawanie przez WCK 
pieniędzy na promocję w lokal-
nych mediach akcji „Książka na 
telefon”. Sama akcja w czasie 
pandemii jest znakomitym po-
mysłem, skierowanym przede 
wszystkim do starszych i niepeł-
nosprawnych czytelników, któ-
rzy mogą telefonicznie zamówić 
ulubioną książkę, a pracownicy 
biblioteki dostarczą wolumin do 
domu.
Zstępny broni radnego twier-
dząc, że rodzic nie obsługując 
Facebooka, nie może odpowie-
dzieć i dlatego on podejmuje rę-
kawicę. Swoją drogą chylę czoła 
przed szacunkiem, jakim syn 
darzy ojca nazywając go Tat-
kiem i dodatkowo pisząc to dużą 
literą, ponieważ szacunek do ro-
dzica należy okazywać zawsze, 
nawet w sytuacjach, gdy ten za-
chowuje się niezbyt mądrze. Wy-
tykając bezzasadne - zdaniem 
radnego - wydawanie środków 

na promocję czytelnictwa Zdzi-
sław Ryder zdobywa najwyższe 
szczyty hipokryzji. Pytam więc 
dlaczego nasz rajca z wielkim 
entuzjazmem podniósł rękę po-
pierając pomysł aby w czasach 
pandemii przeznaczyć 50 tysię-
cy na uniformy dla wałeckiej or-
kiestry? Zgadza się, że obecnie 
ten zespół nie wygląda jak or-
kiestra z Titanica, lecz bardziej 
przypomina podwórkową kape-
lę, jednak z pomysłem umun-
durowania muzyków można by 
poczekać do lepszych czasów. 
Radny żałuje kilkuset złotych 
wydanych przez WCK - które 
wsparły lokalną prasę - a lekką 
ręką przyznał - z kilkoma innymi 
rajcami - kolejne 50 tysięcy na 
coś, co już jest za darmo. My-
ślę tu o transmisji obrad sesji 
RM w lokalnej telewizji, kiedy 
taka sama transmisja odbywa 
się w internecie zupełnie bez-
płatnie. I nie przemawia do mnie 
argument, że starsi mieszkańcy 
wolą oglądać obrady w pierw-
szej wersji. Należy podkreślić, 
że pierwotna kwota płatności 

z pewnością ulegnie zmianie i to 
nie w dół lecz w górę, ponieważ 
umowa opiewa tylko na 4-go-
dzinny przekaz. A jak wiemy nasi 
przedstawiciele w Radzie Miasta 
potrafią obradować nawet po-
nad 7 godzin, więc płacić będzie 
trzeba odpowiednio więcej. I na 
to Zdzisław Ryder się nie obu-
rza. Radny z PiS nie obsługuje 
- jak twierdzi jego syn - Face-
booka, więc może należałoby 
pokusić się o to, aby naszego 
rajcę przekonać do korzystania 
z mediów społecznościowych 
i surfowania w internecie. Prze-
cież informacji nie można czer-
pać wyłącznie z TVP Info i z am-
bony. Przy okazji należałoby mu 
uświadomić, że należy odbierać 
telefony od dziennikarzy i nie 
mówię tu o umiejętności, lecz 
o grzeczności. Wiem, że zadaję 
wiele niewygodnych pytań, lecz 
pytam w imieniu Czytelników 
i to ich, nie mnie, dyrektor COS 
OPO lekceważy.
Jako alternatywa do wydawania 
pieniędzy na reklamę „Książki 
na telefon” pojawiła się suge-

stia, aby akcję rozpropagować 
na ogłoszeniowych słupach, 
wśród członków Uniwersytetu 
Trzeciego Wieku, czy też w ko-
ściołach. A dodatkowo księżą 
mogliby agitować za czytelnic-
twem podczas odwiedzin ludzi 
starszych, samotnych i niepeł-
nosprawnych. Już widzę jak 
kapłan - za darmo - podejmuje 
się takiej inicjatywy. Idąc dalej 
można rozwiesić informacje na 
cmentarzach - wszak seniorzy 
często odwiedzają nekropolie 
- i w supermarketach, przecież 
tam również przychodzą starsi 
ludzie, choć w tych ostatnich 
zlikwidowano już godziny dla 
seniorów.
Na koniec o tytułowej wizytów-
ce. Zdzisław Ryder idąc w bój 
z WCK i czytelnictwem de facto 
wypowiedział wojnę mediom. 
A już znany amerykański dy-
plomata Henry Kissinger po-
wiedział „Polityk, który idzie na 
wojnę z mediami, ma prawo 
napisać na swej wizytówce jed-
no słowo: idiota”.

piotr

Młodzi muzycy ze wsparciem.
Rusza nabór wniosków do „Janko Muzykanta”

Grają od najmłodszych lat, a niektórzy już wygrywają 
ogólnopolskie konkursy. To właśnie do dzieci uzdolnio-
nych muzycznie, które chcą rozwijać swoje umiejętno-
ści, skierowany jest program stypendialny marszałka 
„Janko Muzykant”.
To już dziewiąta odsłona programu. 
Mogą z niego skorzystać dzieci i mło-
dzież w wieku szkolnym: od pierw-
szych klas szkoły podstawowej, po 
klasy maturalne. W tym roku pula sty-
pendium wynosi 80 tys. zł.
- Muzyczne pasje ma wielu mieszkań-
ców Pomorza Zachodniego. Swoje 
pierwsze kroki w tej dziedzinie stawiają 
już od najmłodszych lat. Zdarza się tak, 
że sytuacja materialna w danej rodzinie 
nie pozwala im w pełni rozwijać zain-
teresowań, dlatego spieszymy z finan-
sową pomocą. Chcemy, aby brak in-
strumentu czy absencja na warsztatach 
muzycznych nie stanowiły przeszkody 
w realizacji ich pięknej pasji – mówi 
Anna Bańkowska, członkini Zarządu 
Województwa. 
Wnioski mogą składać sami zaintere-
sowani z pomocą opiekunów, jak też 
przedstawiciele szkół lub środowisk 

twórczych. Mają na to czas do 26 marca 
br. Wsparcie dla jednej osoby może wy-
nieść nawet 3 800 zł. Stypendium może 
być wykorzystane na zakup instrumen-
tu muzycznego, zakup akcesoriów do 
instrumentów lub opłacenie udziału 
w warsztatach muzycznych i mistrzow-
skich kursach wykonawczych. 

Stypendium „Janko Muzykant” przy-
znawane jest od 2013 roku. Lista sty-
pendystów marszałka przekroczyła już 
liczbę 100 osób. 

Szczegółowe informacje o naborze 
znajdują się na stronie internetowej 
Urzędu Marszałkowskiego Wojewódz-
twa Zachodniopomorskiego: 
https://bit.ly/3dEJ9jW

Biuro Prasowe
Urząd Marszałkowski Województwa 
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Felieton

Incydent kałowy

Wokół działającej na Fa-
cebooku grupy Stowarzy-
szenia Razem dla Zwie-
rząt rozgorzała gorąca 
dyskusja, ze sporej czę-
ści ponad 450 komenta-
rzy wylała się zawartość 
kilku szaletów miejskich. 
Podejmuję ten temat, 
ponieważ znam sprawę 
z własnych obserwacji, 
choć nie byłem człon-
kiem stowarzyszenia. 

Moja małżonka należała do 
współzałożycieli stowarzy-
szenia, była przez jakiś czas 
jego prezesem i aktywnie 
działała w jego strukturach. 
Doskonale pamiętam niezli-
czoną ilość telefonów, jakie 
odbierała i z jakimi proble-
mami musiała się borykać. 
Praca w takiej organizacji 
wymaga sporo samozaparcia 
i poświęcania swojego pry-
watnego czasu oraz pienię-
dzy, tak więc jestem pełen 
podziwu dla tych osób, które 
w rzeczywisty sposób udzie-
lają się w stowarzyszeniu. 
Słyszałem jak „miłośnik” 
zwierząt ze zwykłej zawi-
ści „napuszczał” obrońców 
czworonogów na sąsiada, 
twierdząc, że ten znęca 
się nad zwierzęciem, co po 
sprawdzeniu okazywało się 
nieprawdą. Często byłem 
świadkiem, jak ktoś bar-
dzo upierdliwy dzwonił na-

wet kilka razy dziennie, aby 
interweniować w sprawie 
zaniedbanego zwierzęcia. 
Nawet jak sprawa była już 
załatwiona, to telefony na-
dal się urywały, natomiast 
dzwoniący miał pretensje, 
że interwencja nie przebie-
gła po jego myśli. Małżonka 
była zmęczona ciągłym tłu-
maczeniem, że nie jest wiel-
błądem i przestała odbierać 
połączenia. Czy była to cen-
zura i można to porównać 
do dzisiejszego usuwania 
postów? Być może. Wolność 
wyrażania swojej opinii jest 
niezbywalna i nikomu jej nie 
odmawiam, lecz jak należy 
postąpić w sytuacji, gdy ktoś 
drąży temat, który twoim 
zdaniem jest już zamknięty? 
Oczywiście wytłumaczyć i 
jak najdokładniej wyjaśnić co 
stało się z rzeczonym inkuba-
torem, od którego - jak mnie-
mam - rozpoczął się cały 

harmider. Jednak kiedy ktoś 
nadal ma pretensje i żadne 
tłumaczenia go nie zadowa-
lają? Nadal przekonywać, że 
nie jest się wielbłądem, czy 
też nie usuwać, lecz pomi-
jać milczeniem takie wpisy? 
To ostatnie narazi na zarzut 
lekceważenia i nagonka roz-
pocznie się od nowa. Założy-
ciel grupy miał prawo zmienić 
status z administratorów na 
zwykłych członków, lecz czy 
takiej decyzji nie powinna po-
przedzić rzeczowa dyskusja? 
Przecież w komentarzach - po 
przebrnięciu przez ogromne 
pokłady mierzwy - można do-
czytać się intencji dlaczego 
posty były usuwane. Przepro-
wadzona rozmowa pewnie 
rozwiązałaby problem, lecz 
wydaje się, że względy osobi-
ste wzięły górę. Moim skrom-
nym zdaniem strony winny 
się dogadać, a jeżeli nie, to 
każda powinna pójść w swoją 

stronę, bez tego medialnego 
szumu, obrzucania się wza-
jemnymi oskarżeniami, jak 
również bez osobistych wy-
cieczek.
Dyskusja pokazała również 
coś innego. Jacy jesteśmy. 
Najbardziej przerażający jest 
fakt, że osoby które twierdzą, 
że brzydzą się hejtem i z nim 
walczą, aby zdyskredytować 
swojego adwersarza właśnie 
tym hejtem się posługują. Ro-
dzi się pytanie: kto wywołał 
ten temat i komu zależało na 
tym, aby w internecie rozpę-
tała się wręcz histeria. Prze-
cież - nieważne kto ma rację - 
nieczystości przylepiły się do 
wielu uczestników konfliktu, 
choć wydaje się, że jednej ze 
stron „dostało” się więcej. 
I teraz, aby animozje zostały 
zapomniane, pewnie będzie-
my czekać wiele lat. I tylko 
zwierząt szkoda.

piotr

Trzeba pamiętać, że mamy 
obecnie w Unii do czynienia 
z trzema rodzajami finanso-
wania. Pierwszy, to są wie-
loletnie ramy finansowania, 
czyli budżet Unii na lata 2021 
– 2027. W nim zamyka się 
polityka spójności, dopłaty 
bezpośrednie, fundusze spo-
łeczne itd. Budżet przyjmuje 
się w procedurze określo-
nej w Traktacie Europejskim 
i on nie wymaga specjalnej 
ratyfikacji. Druga pozycja, 
to jest Fundusz Odbudowy i 
wzmocnienia odporności Eu-
ropy po kryzysie covidowym. 
To jest rzecz nowa, można 

powiedzieć odpowiedź Unii 
na wyzwania, które pojawi-
ły się przed wspólnotą na 
skutek pandemii. Koncepcja 
tego sposobu finansowania 
niezbędnych wydatków jest 
nowa, nie jest opisana w 
traktatach i dlatego wyma-
ga ratyfikacji parlamentów 
wszystkich 27 krajów człon-
kowskich. W ramach Fundu-
szu Odbudowy przewiduje 
około 58 mld euro dla Polski. 
Trzeci fundusz, to Fundusz 
Sprawiedliwej Transformacji 
energetycznej. Polsce przy-
padła z tego źródła 3,5 mld 
euro. Ratyfikacja Funduszu 

Odbudowy przez Polskę i 
pozostałe 26 krajów unij-
nych oznacza udostępnienie 
owych 750 mld euro każde-
mu z krajów członkowskich 
w wysokościach wcześniej 
uzgodnionych przez szefów 
rządów. Ale – uwaga! - Fun-
dusz Odbudowy jest obwa-
rowany następującymi uwa-
runkowaniami. Po pierwsze 
celowością wydatkowania 
środków. Unia przeznacza 
bowiem Fundusz na jakościo-
wą zmianę całej gospodarki 
europejskiej, na jej cyfry-
zację, unowocześnienie, na 
zbudowanie gospodarki przy-

jaznej środowisku. Cyfryzacja 
i Zielony Ład są bezapelacyj-
nymi priorytetami w tych pla-
nach. Pieniądze z Funduszu 
Odbudowy muszą więc być 
wydawane w zgodzie z tymi 
założeniami. Będzie to pilno-
wane. Drugim uwarunkowa-
niem jest powiązanie finan-
sowania z praworządnością. 
Musimy sobie zdawać spra-
wę, że samo przyjęcie fun-
duszu oznacza otwarcia tych 
środków dla Polski i innych 
krajów, ale dopiero spełnie-
nie kryteriów praworządno-
ści oznacza ich uruchomie-
nie. Jak wszyscy wiemy, póki 

co ze spełnieniem kryteriów 
praworządności mamy pro-
blemy. Na to wszystko, co 
powiedzieliśmy do tej pory, 
w dyskusjach publicznych 
i publicystyce nakłada się 
ogłoszony już Krajowy Plan 
Odbudowy, czyli rządowa 
koncepcja wydania owych 
przypadających Polsce 58 
mld euro. Rząd musi uzyskać 
akceptację Planu w Komisji 
Europejskiej. Ma na to czas 
do 30 kwietnia.
 
Prof. Bogusław Liberadzki, 
euro deputowany
Tytuł pochodzi od redakcji

Wieści z Parlamentu Europejskiego
Rośnie temperatura dyskusji wokół ratyfikacji przez Sejm europejskiego Funduszu Odbudowy gospodarki 
po koronawirusie. To pula pieniędzy wyodrębniona specjalnie do tego celu i skonstruowana pod względem 
finansowym w sposób dotąd w Unii Europejskiej nieznany. Bardzo często myli się różne źródła finansowa-
nia, z którymi mamy w Unii do czynienia. Warto więc rzecz uporządkować, bo przecież dyskusja, co ma 
zrobić rząd, a co opozycja i czy w ogóle ratyfikować Fundusz Odbudowy, będzie coraz żywsza. Dobrze jest 
orientować się – przynajmniej z grubsza – o czym mówimy.
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REKLAMA

Felieton

Wizytówka
Ostatnio nie za bardzo muszę 
się wysilać, aby znaleźć temat 
na felieton. Wystarczy posłu-
chać co mówią niektórzy radni, 
a czasami poczytać, co pisze 
ich progenitura. Hitem minione-
go tygodnia okazała się ostra 
szarża, jaką wykonał Zdzisław 
Ryder podczas sesji Rady Mia-
sta na kierownictwo Wałeckiego 
Centrum Kultury oraz riposta na 
Facebooku dyrektora tej placów-
ki. Atmosferę podgrzała reakcja 
syna Z. Rydera i jego wpis - 

w obronie ojca - w mediach spo-
łecznościowych. Pokrótce tylko 
przypomnę, że radnemu cho-
dziło o niepotrzebne - jego zda-
niem - wydawanie przez WCK 
pieniędzy na promocję w lokal-
nych mediach akcji „Książka na 
telefon”. Sama akcja w czasie 
pandemii jest znakomitym po-
mysłem, skierowanym przede 
wszystkim do starszych i niepeł-
nosprawnych czytelników, któ-
rzy mogą telefonicznie zamówić 
ulubioną książkę, a pracownicy 
biblioteki dostarczą wolumin do 
domu.
Zstępny broni radnego twier-
dząc, że rodzic nie obsługując 
Facebooka, nie może odpowie-
dzieć i dlatego on podejmuje rę-
kawicę. Swoją drogą chylę czoła 
przed szacunkiem, jakim syn 
darzy ojca nazywając go Tat-
kiem i dodatkowo pisząc to dużą 
literą, ponieważ szacunek do ro-
dzica należy okazywać zawsze, 
nawet w sytuacjach, gdy ten za-
chowuje się niezbyt mądrze. Wy-
tykając bezzasadne - zdaniem 
radnego - wydawanie środków 

na promocję czytelnictwa Zdzi-
sław Ryder zdobywa najwyższe 
szczyty hipokryzji. Pytam więc 
dlaczego nasz rajca z wielkim 
entuzjazmem podniósł rękę po-
pierając pomysł aby w czasach 
pandemii przeznaczyć 50 tysię-
cy na uniformy dla wałeckiej or-
kiestry? Zgadza się, że obecnie 
ten zespół nie wygląda jak or-
kiestra z Titanica, lecz bardziej 
przypomina podwórkową kape-
lę, jednak z pomysłem umun-
durowania muzyków można by 
poczekać do lepszych czasów. 
Radny żałuje kilkuset złotych 
wydanych przez WCK - które 
wsparły lokalną prasę - a lekką 
ręką przyznał - z kilkoma innymi 
rajcami - kolejne 50 tysięcy na 
coś, co już jest za darmo. My-
ślę tu o transmisji obrad sesji 
RM w lokalnej telewizji, kiedy 
taka sama transmisja odbywa 
się w internecie zupełnie bez-
płatnie. I nie przemawia do mnie 
argument, że starsi mieszkańcy 
wolą oglądać obrady w pierw-
szej wersji. Należy podkreślić, 
że pierwotna kwota płatności 

z pewnością ulegnie zmianie i to 
nie w dół lecz w górę, ponieważ 
umowa opiewa tylko na 4-go-
dzinny przekaz. A jak wiemy nasi 
przedstawiciele w Radzie Miasta 
potrafią obradować nawet po-
nad 7 godzin, więc płacić będzie 
trzeba odpowiednio więcej. I na 
to Zdzisław Ryder się nie obu-
rza. Radny z PiS nie obsługuje 
- jak twierdzi jego syn - Face-
booka, więc może należałoby 
pokusić się o to, aby naszego 
rajcę przekonać do korzystania 
z mediów społecznościowych 
i surfowania w internecie. Prze-
cież informacji nie można czer-
pać wyłącznie z TVP Info i z am-
bony. Przy okazji należałoby mu 
uświadomić, że należy odbierać 
telefony od dziennikarzy i nie 
mówię tu o umiejętności, lecz 
o grzeczności. Wiem, że zadaję 
wiele niewygodnych pytań, lecz 
pytam w imieniu Czytelników 
i to ich, nie mnie, dyrektor COS 
OPO lekceważy.
Jako alternatywa do wydawania 
pieniędzy na reklamę „Książki 
na telefon” pojawiła się suge-

stia, aby akcję rozpropagować 
na ogłoszeniowych słupach, 
wśród członków Uniwersytetu 
Trzeciego Wieku, czy też w ko-
ściołach. A dodatkowo księżą 
mogliby agitować za czytelnic-
twem podczas odwiedzin ludzi 
starszych, samotnych i niepeł-
nosprawnych. Już widzę jak 
kapłan - za darmo - podejmuje 
się takiej inicjatywy. Idąc dalej 
można rozwiesić informacje na 
cmentarzach - wszak seniorzy 
często odwiedzają nekropolie 
- i w supermarketach, przecież 
tam również przychodzą starsi 
ludzie, choć w tych ostatnich 
zlikwidowano już godziny dla 
seniorów.
Na koniec o tytułowej wizytów-
ce. Zdzisław Ryder idąc w bój 
z WCK i czytelnictwem de facto 
wypowiedział wojnę mediom. 
A już znany amerykański dy-
plomata Henry Kissinger po-
wiedział „Polityk, który idzie na 
wojnę z mediami, ma prawo 
napisać na swej wizytówce jed-
no słowo: idiota”.

piotr

Młodzi muzycy ze wsparciem.
Rusza nabór wniosków do „Janko Muzykanta”

Grają od najmłodszych lat, a niektórzy już wygrywają 
ogólnopolskie konkursy. To właśnie do dzieci uzdolnio-
nych muzycznie, które chcą rozwijać swoje umiejętno-
ści, skierowany jest program stypendialny marszałka 
„Janko Muzykant”.
To już dziewiąta odsłona programu. 
Mogą z niego skorzystać dzieci i mło-
dzież w wieku szkolnym: od pierw-
szych klas szkoły podstawowej, po 
klasy maturalne. W tym roku pula sty-
pendium wynosi 80 tys. zł.
- Muzyczne pasje ma wielu mieszkań-
ców Pomorza Zachodniego. Swoje 
pierwsze kroki w tej dziedzinie stawiają 
już od najmłodszych lat. Zdarza się tak, 
że sytuacja materialna w danej rodzinie 
nie pozwala im w pełni rozwijać zain-
teresowań, dlatego spieszymy z finan-
sową pomocą. Chcemy, aby brak in-
strumentu czy absencja na warsztatach 
muzycznych nie stanowiły przeszkody 
w realizacji ich pięknej pasji – mówi 
Anna Bańkowska, członkini Zarządu 
Województwa. 
Wnioski mogą składać sami zaintere-
sowani z pomocą opiekunów, jak też 
przedstawiciele szkół lub środowisk 

twórczych. Mają na to czas do 26 marca 
br. Wsparcie dla jednej osoby może wy-
nieść nawet 3 800 zł. Stypendium może 
być wykorzystane na zakup instrumen-
tu muzycznego, zakup akcesoriów do 
instrumentów lub opłacenie udziału 
w warsztatach muzycznych i mistrzow-
skich kursach wykonawczych. 

Stypendium „Janko Muzykant” przy-
znawane jest od 2013 roku. Lista sty-
pendystów marszałka przekroczyła już 
liczbę 100 osób. 

Szczegółowe informacje o naborze 
znajdują się na stronie internetowej 
Urzędu Marszałkowskiego Wojewódz-
twa Zachodniopomorskiego: 
https://bit.ly/3dEJ9jW

Biuro Prasowe
Urząd Marszałkowski Województwa 

Zachodniopomorskiego

2 EXTRAWAŁCZ  nr 431

ADRES REDAKCJI
ul. Bankowa 2, 78-600 Wałcz
REDAKTOR NACZELNY 
P.Kurzyna
I ZESPÓŁ REDAGUJĄCY 

KONTAKT:
e-mail: extrawalcz@gmail.com  
strona internetowa: www.extrawalcz.pl, 
Telefon: 67 387 42 43
Redakcja czynna od poniedziałku do piątku 
w godzinach od 9:00 do 15:00

WYDAWCA:
Agencja 3 Głowy Prodakszyn
KIEROWNIK REDAKCJI
Aleksandra Kisielewska-Walukiewicz 

SZEF ZESPOŁU GRAFICZNEGO
Herman Aligator
ZESPÓŁ GRAFICZNY
Grosza daj Wiedźminowi!, 
Aleksandra Kisielewska-Walukiewicz
MÓZG CAŁEJ OPERACJI
Piotr Kurzyna

DRUK:
Drukarnia  AGORA S.A.
Redakcja nie ponosi odpowiedzialności za treść za-
mieszczanych reklam i ogłoszeń oraz zastrzega so-
bie prawo do redagowania i skracania nadesłanych 
tekstów. Listy nadsyłane do redakcji są wyrazem 
opinii ich autorów. Redakcja nie zwraca materiałów 
niezamówionych. 

REKLAMA

Felieton

Wizytówka
Ostatnio nie za bardzo muszę 
się wysilać, aby znaleźć temat 
na felieton. Wystarczy posłu-
chać co mówią niektórzy radni, 
a czasami poczytać, co pisze 
ich progenitura. Hitem minione-
go tygodnia okazała się ostra 
szarża, jaką wykonał Zdzisław 
Ryder podczas sesji Rady Mia-
sta na kierownictwo Wałeckiego 
Centrum Kultury oraz riposta na 
Facebooku dyrektora tej placów-
ki. Atmosferę podgrzała reakcja 
syna Z. Rydera i jego wpis - 

w obronie ojca - w mediach spo-
łecznościowych. Pokrótce tylko 
przypomnę, że radnemu cho-
dziło o niepotrzebne - jego zda-
niem - wydawanie przez WCK 
pieniędzy na promocję w lokal-
nych mediach akcji „Książka na 
telefon”. Sama akcja w czasie 
pandemii jest znakomitym po-
mysłem, skierowanym przede 
wszystkim do starszych i niepeł-
nosprawnych czytelników, któ-
rzy mogą telefonicznie zamówić 
ulubioną książkę, a pracownicy 
biblioteki dostarczą wolumin do 
domu.
Zstępny broni radnego twier-
dząc, że rodzic nie obsługując 
Facebooka, nie może odpowie-
dzieć i dlatego on podejmuje rę-
kawicę. Swoją drogą chylę czoła 
przed szacunkiem, jakim syn 
darzy ojca nazywając go Tat-
kiem i dodatkowo pisząc to dużą 
literą, ponieważ szacunek do ro-
dzica należy okazywać zawsze, 
nawet w sytuacjach, gdy ten za-
chowuje się niezbyt mądrze. Wy-
tykając bezzasadne - zdaniem 
radnego - wydawanie środków 

na promocję czytelnictwa Zdzi-
sław Ryder zdobywa najwyższe 
szczyty hipokryzji. Pytam więc 
dlaczego nasz rajca z wielkim 
entuzjazmem podniósł rękę po-
pierając pomysł aby w czasach 
pandemii przeznaczyć 50 tysię-
cy na uniformy dla wałeckiej or-
kiestry? Zgadza się, że obecnie 
ten zespół nie wygląda jak or-
kiestra z Titanica, lecz bardziej 
przypomina podwórkową kape-
lę, jednak z pomysłem umun-
durowania muzyków można by 
poczekać do lepszych czasów. 
Radny żałuje kilkuset złotych 
wydanych przez WCK - które 
wsparły lokalną prasę - a lekką 
ręką przyznał - z kilkoma innymi 
rajcami - kolejne 50 tysięcy na 
coś, co już jest za darmo. My-
ślę tu o transmisji obrad sesji 
RM w lokalnej telewizji, kiedy 
taka sama transmisja odbywa 
się w internecie zupełnie bez-
płatnie. I nie przemawia do mnie 
argument, że starsi mieszkańcy 
wolą oglądać obrady w pierw-
szej wersji. Należy podkreślić, 
że pierwotna kwota płatności 

z pewnością ulegnie zmianie i to 
nie w dół lecz w górę, ponieważ 
umowa opiewa tylko na 4-go-
dzinny przekaz. A jak wiemy nasi 
przedstawiciele w Radzie Miasta 
potrafią obradować nawet po-
nad 7 godzin, więc płacić będzie 
trzeba odpowiednio więcej. I na 
to Zdzisław Ryder się nie obu-
rza. Radny z PiS nie obsługuje 
- jak twierdzi jego syn - Face-
booka, więc może należałoby 
pokusić się o to, aby naszego 
rajcę przekonać do korzystania 
z mediów społecznościowych 
i surfowania w internecie. Prze-
cież informacji nie można czer-
pać wyłącznie z TVP Info i z am-
bony. Przy okazji należałoby mu 
uświadomić, że należy odbierać 
telefony od dziennikarzy i nie 
mówię tu o umiejętności, lecz 
o grzeczności. Wiem, że zadaję 
wiele niewygodnych pytań, lecz 
pytam w imieniu Czytelników 
i to ich, nie mnie, dyrektor COS 
OPO lekceważy.
Jako alternatywa do wydawania 
pieniędzy na reklamę „Książki 
na telefon” pojawiła się suge-

stia, aby akcję rozpropagować 
na ogłoszeniowych słupach, 
wśród członków Uniwersytetu 
Trzeciego Wieku, czy też w ko-
ściołach. A dodatkowo księżą 
mogliby agitować za czytelnic-
twem podczas odwiedzin ludzi 
starszych, samotnych i niepeł-
nosprawnych. Już widzę jak 
kapłan - za darmo - podejmuje 
się takiej inicjatywy. Idąc dalej 
można rozwiesić informacje na 
cmentarzach - wszak seniorzy 
często odwiedzają nekropolie 
- i w supermarketach, przecież 
tam również przychodzą starsi 
ludzie, choć w tych ostatnich 
zlikwidowano już godziny dla 
seniorów.
Na koniec o tytułowej wizytów-
ce. Zdzisław Ryder idąc w bój 
z WCK i czytelnictwem de facto 
wypowiedział wojnę mediom. 
A już znany amerykański dy-
plomata Henry Kissinger po-
wiedział „Polityk, który idzie na 
wojnę z mediami, ma prawo 
napisać na swej wizytówce jed-
no słowo: idiota”.

piotr

Młodzi muzycy ze wsparciem.
Rusza nabór wniosków do „Janko Muzykanta”

Grają od najmłodszych lat, a niektórzy już wygrywają 
ogólnopolskie konkursy. To właśnie do dzieci uzdolnio-
nych muzycznie, które chcą rozwijać swoje umiejętno-
ści, skierowany jest program stypendialny marszałka 
„Janko Muzykant”.
To już dziewiąta odsłona programu. 
Mogą z niego skorzystać dzieci i mło-
dzież w wieku szkolnym: od pierw-
szych klas szkoły podstawowej, po 
klasy maturalne. W tym roku pula sty-
pendium wynosi 80 tys. zł.
- Muzyczne pasje ma wielu mieszkań-
ców Pomorza Zachodniego. Swoje 
pierwsze kroki w tej dziedzinie stawiają 
już od najmłodszych lat. Zdarza się tak, 
że sytuacja materialna w danej rodzinie 
nie pozwala im w pełni rozwijać zain-
teresowań, dlatego spieszymy z finan-
sową pomocą. Chcemy, aby brak in-
strumentu czy absencja na warsztatach 
muzycznych nie stanowiły przeszkody 
w realizacji ich pięknej pasji – mówi 
Anna Bańkowska, członkini Zarządu 
Województwa. 
Wnioski mogą składać sami zaintere-
sowani z pomocą opiekunów, jak też 
przedstawiciele szkół lub środowisk 

twórczych. Mają na to czas do 26 marca 
br. Wsparcie dla jednej osoby może wy-
nieść nawet 3 800 zł. Stypendium może 
być wykorzystane na zakup instrumen-
tu muzycznego, zakup akcesoriów do 
instrumentów lub opłacenie udziału 
w warsztatach muzycznych i mistrzow-
skich kursach wykonawczych. 

Stypendium „Janko Muzykant” przy-
znawane jest od 2013 roku. Lista sty-
pendystów marszałka przekroczyła już 
liczbę 100 osób. 

Szczegółowe informacje o naborze 
znajdują się na stronie internetowej 
Urzędu Marszałkowskiego Wojewódz-
twa Zachodniopomorskiego: 
https://bit.ly/3dEJ9jW

Biuro Prasowe
Urząd Marszałkowski Województwa 

ZachodniopomorskiegoREKLAMA

- 38-letni mieszkaniec Gorzo-
wa Wielkopolskiego nie za-
trzymał się do kontroli drogo-
wej w Mirosławcu. Policjanci 
ruszyli za nim w pościg - re-
lacjonuje asp. Beata Budzyń 
z Komendy Powiatowej Policji 
w Wałczu. - Do pościgu przy-
łączyli się policjanci z Draw-
ska Pomorskiego, którzy w 
okolicach Piecnika wpadli w 
poślizg, zderzyli się z cięża-
rówką i wylądowali w rowie. 
Jeden z funkcjonariuszy trafił 
do szpitala. Na szczęście od-
niósł tylko lekkie obrażenia.

Uciekinierów udało się zatrzy-
mać w Wałczu na ul. Poczto-
wej. Kierowca był pod działa-
niem środków odurzających. 
W samochodzie znaleziono 
narkotyki (marihuanę i am-
fetaminę). Razem z nim po-
dróżował 21-letni mężczyzna 
i 26-letnia kobieta. Wcześniej 
te osoby dokonały kradzieży 
oleju napędowego (tankowali 
go do baniek) o wartości 880 
zł ze stacji paliw w Łowiczu 
Wałeckim. Skradzione mienie 
odzyskano.

UCIECZKA I POŚCIG
Kierowca audi nie zatrzymał się do 
kontroli drogowej w Mirosławcu. Po 
pościgu udało się go zatrzymać w Wał-
czu. Był pod wpływem środków odurza-
jących, posiadał narkotyki i wspólnie 
z pasażerami okradł wcześniej stację 
benzynową w Łowiczu Wałeckim.
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Felieton

Incydent kałowy

Wokół działającej na Fa-
cebooku grupy Stowarzy-
szenia Razem dla Zwie-
rząt rozgorzała gorąca 
dyskusja, ze sporej czę-
ści ponad 450 komenta-
rzy wylała się zawartość 
kilku szaletów miejskich. 
Podejmuję ten temat, 
ponieważ znam sprawę 
z własnych obserwacji, 
choć nie byłem człon-
kiem stowarzyszenia. 

Moja małżonka należała do 
współzałożycieli stowarzy-
szenia, była przez jakiś czas 
jego prezesem i aktywnie 
działała w jego strukturach. 
Doskonale pamiętam niezli-
czoną ilość telefonów, jakie 
odbierała i z jakimi proble-
mami musiała się borykać. 
Praca w takiej organizacji 
wymaga sporo samozaparcia 
i poświęcania swojego pry-
watnego czasu oraz pienię-
dzy, tak więc jestem pełen 
podziwu dla tych osób, które 
w rzeczywisty sposób udzie-
lają się w stowarzyszeniu. 
Słyszałem jak „miłośnik” 
zwierząt ze zwykłej zawi-
ści „napuszczał” obrońców 
czworonogów na sąsiada, 
twierdząc, że ten znęca 
się nad zwierzęciem, co po 
sprawdzeniu okazywało się 
nieprawdą. Często byłem 
świadkiem, jak ktoś bar-
dzo upierdliwy dzwonił na-

wet kilka razy dziennie, aby 
interweniować w sprawie 
zaniedbanego zwierzęcia. 
Nawet jak sprawa była już 
załatwiona, to telefony na-
dal się urywały, natomiast 
dzwoniący miał pretensje, 
że interwencja nie przebie-
gła po jego myśli. Małżonka 
była zmęczona ciągłym tłu-
maczeniem, że nie jest wiel-
błądem i przestała odbierać 
połączenia. Czy była to cen-
zura i można to porównać 
do dzisiejszego usuwania 
postów? Być może. Wolność 
wyrażania swojej opinii jest 
niezbywalna i nikomu jej nie 
odmawiam, lecz jak należy 
postąpić w sytuacji, gdy ktoś 
drąży temat, który twoim 
zdaniem jest już zamknięty? 
Oczywiście wytłumaczyć i 
jak najdokładniej wyjaśnić co 
stało się z rzeczonym inkuba-
torem, od którego - jak mnie-
mam - rozpoczął się cały 

harmider. Jednak kiedy ktoś 
nadal ma pretensje i żadne 
tłumaczenia go nie zadowa-
lają? Nadal przekonywać, że 
nie jest się wielbłądem, czy 
też nie usuwać, lecz pomi-
jać milczeniem takie wpisy? 
To ostatnie narazi na zarzut 
lekceważenia i nagonka roz-
pocznie się od nowa. Założy-
ciel grupy miał prawo zmienić 
status z administratorów na 
zwykłych członków, lecz czy 
takiej decyzji nie powinna po-
przedzić rzeczowa dyskusja? 
Przecież w komentarzach - po 
przebrnięciu przez ogromne 
pokłady mierzwy - można do-
czytać się intencji dlaczego 
posty były usuwane. Przepro-
wadzona rozmowa pewnie 
rozwiązałaby problem, lecz 
wydaje się, że względy osobi-
ste wzięły górę. Moim skrom-
nym zdaniem strony winny 
się dogadać, a jeżeli nie, to 
każda powinna pójść w swoją 

stronę, bez tego medialnego 
szumu, obrzucania się wza-
jemnymi oskarżeniami, jak 
również bez osobistych wy-
cieczek.
Dyskusja pokazała również 
coś innego. Jacy jesteśmy. 
Najbardziej przerażający jest 
fakt, że osoby które twierdzą, 
że brzydzą się hejtem i z nim 
walczą, aby zdyskredytować 
swojego adwersarza właśnie 
tym hejtem się posługują. Ro-
dzi się pytanie: kto wywołał 
ten temat i komu zależało na 
tym, aby w internecie rozpę-
tała się wręcz histeria. Prze-
cież - nieważne kto ma rację - 
nieczystości przylepiły się do 
wielu uczestników konfliktu, 
choć wydaje się, że jednej ze 
stron „dostało” się więcej. 
I teraz, aby animozje zostały 
zapomniane, pewnie będzie-
my czekać wiele lat. I tylko 
zwierząt szkoda.

piotr

Trzeba pamiętać, że mamy 
obecnie w Unii do czynienia 
z trzema rodzajami finanso-
wania. Pierwszy, to są wie-
loletnie ramy finansowania, 
czyli budżet Unii na lata 2021 
– 2027. W nim zamyka się 
polityka spójności, dopłaty 
bezpośrednie, fundusze spo-
łeczne itd. Budżet przyjmuje 
się w procedurze określo-
nej w Traktacie Europejskim 
i on nie wymaga specjalnej 
ratyfikacji. Druga pozycja, 
to jest Fundusz Odbudowy i 
wzmocnienia odporności Eu-
ropy po kryzysie covidowym. 
To jest rzecz nowa, można 

powiedzieć odpowiedź Unii 
na wyzwania, które pojawi-
ły się przed wspólnotą na 
skutek pandemii. Koncepcja 
tego sposobu finansowania 
niezbędnych wydatków jest 
nowa, nie jest opisana w 
traktatach i dlatego wyma-
ga ratyfikacji parlamentów 
wszystkich 27 krajów człon-
kowskich. W ramach Fundu-
szu Odbudowy przewiduje 
około 58 mld euro dla Polski. 
Trzeci fundusz, to Fundusz 
Sprawiedliwej Transformacji 
energetycznej. Polsce przy-
padła z tego źródła 3,5 mld 
euro. Ratyfikacja Funduszu 

Odbudowy przez Polskę i 
pozostałe 26 krajów unij-
nych oznacza udostępnienie 
owych 750 mld euro każde-
mu z krajów członkowskich 
w wysokościach wcześniej 
uzgodnionych przez szefów 
rządów. Ale – uwaga! - Fun-
dusz Odbudowy jest obwa-
rowany następującymi uwa-
runkowaniami. Po pierwsze 
celowością wydatkowania 
środków. Unia przeznacza 
bowiem Fundusz na jakościo-
wą zmianę całej gospodarki 
europejskiej, na jej cyfry-
zację, unowocześnienie, na 
zbudowanie gospodarki przy-

jaznej środowisku. Cyfryzacja 
i Zielony Ład są bezapelacyj-
nymi priorytetami w tych pla-
nach. Pieniądze z Funduszu 
Odbudowy muszą więc być 
wydawane w zgodzie z tymi 
założeniami. Będzie to pilno-
wane. Drugim uwarunkowa-
niem jest powiązanie finan-
sowania z praworządnością. 
Musimy sobie zdawać spra-
wę, że samo przyjęcie fun-
duszu oznacza otwarcia tych 
środków dla Polski i innych 
krajów, ale dopiero spełnie-
nie kryteriów praworządno-
ści oznacza ich uruchomie-
nie. Jak wszyscy wiemy, póki 

co ze spełnieniem kryteriów 
praworządności mamy pro-
blemy. Na to wszystko, co 
powiedzieliśmy do tej pory, 
w dyskusjach publicznych 
i publicystyce nakłada się 
ogłoszony już Krajowy Plan 
Odbudowy, czyli rządowa 
koncepcja wydania owych 
przypadających Polsce 58 
mld euro. Rząd musi uzyskać 
akceptację Planu w Komisji 
Europejskiej. Ma na to czas 
do 30 kwietnia.
 
Prof. Bogusław Liberadzki, 
euro deputowany
Tytuł pochodzi od redakcji

Wieści z Parlamentu Europejskiego
Rośnie temperatura dyskusji wokół ratyfikacji przez Sejm europejskiego Funduszu Odbudowy gospodarki 
po koronawirusie. To pula pieniędzy wyodrębniona specjalnie do tego celu i skonstruowana pod względem 
finansowym w sposób dotąd w Unii Europejskiej nieznany. Bardzo często myli się różne źródła finansowa-
nia, z którymi mamy w Unii do czynienia. Warto więc rzecz uporządkować, bo przecież dyskusja, co ma 
zrobić rząd, a co opozycja i czy w ogóle ratyfikować Fundusz Odbudowy, będzie coraz żywsza. Dobrze jest 
orientować się – przynajmniej z grubsza – o czym mówimy.
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REKLAMA

Felieton

Wizytówka
Ostatnio nie za bardzo muszę 
się wysilać, aby znaleźć temat 
na felieton. Wystarczy posłu-
chać co mówią niektórzy radni, 
a czasami poczytać, co pisze 
ich progenitura. Hitem minione-
go tygodnia okazała się ostra 
szarża, jaką wykonał Zdzisław 
Ryder podczas sesji Rady Mia-
sta na kierownictwo Wałeckiego 
Centrum Kultury oraz riposta na 
Facebooku dyrektora tej placów-
ki. Atmosferę podgrzała reakcja 
syna Z. Rydera i jego wpis - 

w obronie ojca - w mediach spo-
łecznościowych. Pokrótce tylko 
przypomnę, że radnemu cho-
dziło o niepotrzebne - jego zda-
niem - wydawanie przez WCK 
pieniędzy na promocję w lokal-
nych mediach akcji „Książka na 
telefon”. Sama akcja w czasie 
pandemii jest znakomitym po-
mysłem, skierowanym przede 
wszystkim do starszych i niepeł-
nosprawnych czytelników, któ-
rzy mogą telefonicznie zamówić 
ulubioną książkę, a pracownicy 
biblioteki dostarczą wolumin do 
domu.
Zstępny broni radnego twier-
dząc, że rodzic nie obsługując 
Facebooka, nie może odpowie-
dzieć i dlatego on podejmuje rę-
kawicę. Swoją drogą chylę czoła 
przed szacunkiem, jakim syn 
darzy ojca nazywając go Tat-
kiem i dodatkowo pisząc to dużą 
literą, ponieważ szacunek do ro-
dzica należy okazywać zawsze, 
nawet w sytuacjach, gdy ten za-
chowuje się niezbyt mądrze. Wy-
tykając bezzasadne - zdaniem 
radnego - wydawanie środków 

na promocję czytelnictwa Zdzi-
sław Ryder zdobywa najwyższe 
szczyty hipokryzji. Pytam więc 
dlaczego nasz rajca z wielkim 
entuzjazmem podniósł rękę po-
pierając pomysł aby w czasach 
pandemii przeznaczyć 50 tysię-
cy na uniformy dla wałeckiej or-
kiestry? Zgadza się, że obecnie 
ten zespół nie wygląda jak or-
kiestra z Titanica, lecz bardziej 
przypomina podwórkową kape-
lę, jednak z pomysłem umun-
durowania muzyków można by 
poczekać do lepszych czasów. 
Radny żałuje kilkuset złotych 
wydanych przez WCK - które 
wsparły lokalną prasę - a lekką 
ręką przyznał - z kilkoma innymi 
rajcami - kolejne 50 tysięcy na 
coś, co już jest za darmo. My-
ślę tu o transmisji obrad sesji 
RM w lokalnej telewizji, kiedy 
taka sama transmisja odbywa 
się w internecie zupełnie bez-
płatnie. I nie przemawia do mnie 
argument, że starsi mieszkańcy 
wolą oglądać obrady w pierw-
szej wersji. Należy podkreślić, 
że pierwotna kwota płatności 

z pewnością ulegnie zmianie i to 
nie w dół lecz w górę, ponieważ 
umowa opiewa tylko na 4-go-
dzinny przekaz. A jak wiemy nasi 
przedstawiciele w Radzie Miasta 
potrafią obradować nawet po-
nad 7 godzin, więc płacić będzie 
trzeba odpowiednio więcej. I na 
to Zdzisław Ryder się nie obu-
rza. Radny z PiS nie obsługuje 
- jak twierdzi jego syn - Face-
booka, więc może należałoby 
pokusić się o to, aby naszego 
rajcę przekonać do korzystania 
z mediów społecznościowych 
i surfowania w internecie. Prze-
cież informacji nie można czer-
pać wyłącznie z TVP Info i z am-
bony. Przy okazji należałoby mu 
uświadomić, że należy odbierać 
telefony od dziennikarzy i nie 
mówię tu o umiejętności, lecz 
o grzeczności. Wiem, że zadaję 
wiele niewygodnych pytań, lecz 
pytam w imieniu Czytelników 
i to ich, nie mnie, dyrektor COS 
OPO lekceważy.
Jako alternatywa do wydawania 
pieniędzy na reklamę „Książki 
na telefon” pojawiła się suge-

stia, aby akcję rozpropagować 
na ogłoszeniowych słupach, 
wśród członków Uniwersytetu 
Trzeciego Wieku, czy też w ko-
ściołach. A dodatkowo księżą 
mogliby agitować za czytelnic-
twem podczas odwiedzin ludzi 
starszych, samotnych i niepeł-
nosprawnych. Już widzę jak 
kapłan - za darmo - podejmuje 
się takiej inicjatywy. Idąc dalej 
można rozwiesić informacje na 
cmentarzach - wszak seniorzy 
często odwiedzają nekropolie 
- i w supermarketach, przecież 
tam również przychodzą starsi 
ludzie, choć w tych ostatnich 
zlikwidowano już godziny dla 
seniorów.
Na koniec o tytułowej wizytów-
ce. Zdzisław Ryder idąc w bój 
z WCK i czytelnictwem de facto 
wypowiedział wojnę mediom. 
A już znany amerykański dy-
plomata Henry Kissinger po-
wiedział „Polityk, który idzie na 
wojnę z mediami, ma prawo 
napisać na swej wizytówce jed-
no słowo: idiota”.

piotr

Młodzi muzycy ze wsparciem.
Rusza nabór wniosków do „Janko Muzykanta”

Grają od najmłodszych lat, a niektórzy już wygrywają 
ogólnopolskie konkursy. To właśnie do dzieci uzdolnio-
nych muzycznie, które chcą rozwijać swoje umiejętno-
ści, skierowany jest program stypendialny marszałka 
„Janko Muzykant”.
To już dziewiąta odsłona programu. 
Mogą z niego skorzystać dzieci i mło-
dzież w wieku szkolnym: od pierw-
szych klas szkoły podstawowej, po 
klasy maturalne. W tym roku pula sty-
pendium wynosi 80 tys. zł.
- Muzyczne pasje ma wielu mieszkań-
ców Pomorza Zachodniego. Swoje 
pierwsze kroki w tej dziedzinie stawiają 
już od najmłodszych lat. Zdarza się tak, 
że sytuacja materialna w danej rodzinie 
nie pozwala im w pełni rozwijać zain-
teresowań, dlatego spieszymy z finan-
sową pomocą. Chcemy, aby brak in-
strumentu czy absencja na warsztatach 
muzycznych nie stanowiły przeszkody 
w realizacji ich pięknej pasji – mówi 
Anna Bańkowska, członkini Zarządu 
Województwa. 
Wnioski mogą składać sami zaintere-
sowani z pomocą opiekunów, jak też 
przedstawiciele szkół lub środowisk 

twórczych. Mają na to czas do 26 marca 
br. Wsparcie dla jednej osoby może wy-
nieść nawet 3 800 zł. Stypendium może 
być wykorzystane na zakup instrumen-
tu muzycznego, zakup akcesoriów do 
instrumentów lub opłacenie udziału 
w warsztatach muzycznych i mistrzow-
skich kursach wykonawczych. 

Stypendium „Janko Muzykant” przy-
znawane jest od 2013 roku. Lista sty-
pendystów marszałka przekroczyła już 
liczbę 100 osób. 

Szczegółowe informacje o naborze 
znajdują się na stronie internetowej 
Urzędu Marszałkowskiego Wojewódz-
twa Zachodniopomorskiego: 
https://bit.ly/3dEJ9jW

Biuro Prasowe
Urząd Marszałkowski Województwa 

Zachodniopomorskiego
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Felieton

Wizytówka
Ostatnio nie za bardzo muszę 
się wysilać, aby znaleźć temat 
na felieton. Wystarczy posłu-
chać co mówią niektórzy radni, 
a czasami poczytać, co pisze 
ich progenitura. Hitem minione-
go tygodnia okazała się ostra 
szarża, jaką wykonał Zdzisław 
Ryder podczas sesji Rady Mia-
sta na kierownictwo Wałeckiego 
Centrum Kultury oraz riposta na 
Facebooku dyrektora tej placów-
ki. Atmosferę podgrzała reakcja 
syna Z. Rydera i jego wpis - 

w obronie ojca - w mediach spo-
łecznościowych. Pokrótce tylko 
przypomnę, że radnemu cho-
dziło o niepotrzebne - jego zda-
niem - wydawanie przez WCK 
pieniędzy na promocję w lokal-
nych mediach akcji „Książka na 
telefon”. Sama akcja w czasie 
pandemii jest znakomitym po-
mysłem, skierowanym przede 
wszystkim do starszych i niepeł-
nosprawnych czytelników, któ-
rzy mogą telefonicznie zamówić 
ulubioną książkę, a pracownicy 
biblioteki dostarczą wolumin do 
domu.
Zstępny broni radnego twier-
dząc, że rodzic nie obsługując 
Facebooka, nie może odpowie-
dzieć i dlatego on podejmuje rę-
kawicę. Swoją drogą chylę czoła 
przed szacunkiem, jakim syn 
darzy ojca nazywając go Tat-
kiem i dodatkowo pisząc to dużą 
literą, ponieważ szacunek do ro-
dzica należy okazywać zawsze, 
nawet w sytuacjach, gdy ten za-
chowuje się niezbyt mądrze. Wy-
tykając bezzasadne - zdaniem 
radnego - wydawanie środków 

na promocję czytelnictwa Zdzi-
sław Ryder zdobywa najwyższe 
szczyty hipokryzji. Pytam więc 
dlaczego nasz rajca z wielkim 
entuzjazmem podniósł rękę po-
pierając pomysł aby w czasach 
pandemii przeznaczyć 50 tysię-
cy na uniformy dla wałeckiej or-
kiestry? Zgadza się, że obecnie 
ten zespół nie wygląda jak or-
kiestra z Titanica, lecz bardziej 
przypomina podwórkową kape-
lę, jednak z pomysłem umun-
durowania muzyków można by 
poczekać do lepszych czasów. 
Radny żałuje kilkuset złotych 
wydanych przez WCK - które 
wsparły lokalną prasę - a lekką 
ręką przyznał - z kilkoma innymi 
rajcami - kolejne 50 tysięcy na 
coś, co już jest za darmo. My-
ślę tu o transmisji obrad sesji 
RM w lokalnej telewizji, kiedy 
taka sama transmisja odbywa 
się w internecie zupełnie bez-
płatnie. I nie przemawia do mnie 
argument, że starsi mieszkańcy 
wolą oglądać obrady w pierw-
szej wersji. Należy podkreślić, 
że pierwotna kwota płatności 

z pewnością ulegnie zmianie i to 
nie w dół lecz w górę, ponieważ 
umowa opiewa tylko na 4-go-
dzinny przekaz. A jak wiemy nasi 
przedstawiciele w Radzie Miasta 
potrafią obradować nawet po-
nad 7 godzin, więc płacić będzie 
trzeba odpowiednio więcej. I na 
to Zdzisław Ryder się nie obu-
rza. Radny z PiS nie obsługuje 
- jak twierdzi jego syn - Face-
booka, więc może należałoby 
pokusić się o to, aby naszego 
rajcę przekonać do korzystania 
z mediów społecznościowych 
i surfowania w internecie. Prze-
cież informacji nie można czer-
pać wyłącznie z TVP Info i z am-
bony. Przy okazji należałoby mu 
uświadomić, że należy odbierać 
telefony od dziennikarzy i nie 
mówię tu o umiejętności, lecz 
o grzeczności. Wiem, że zadaję 
wiele niewygodnych pytań, lecz 
pytam w imieniu Czytelników 
i to ich, nie mnie, dyrektor COS 
OPO lekceważy.
Jako alternatywa do wydawania 
pieniędzy na reklamę „Książki 
na telefon” pojawiła się suge-

stia, aby akcję rozpropagować 
na ogłoszeniowych słupach, 
wśród członków Uniwersytetu 
Trzeciego Wieku, czy też w ko-
ściołach. A dodatkowo księżą 
mogliby agitować za czytelnic-
twem podczas odwiedzin ludzi 
starszych, samotnych i niepeł-
nosprawnych. Już widzę jak 
kapłan - za darmo - podejmuje 
się takiej inicjatywy. Idąc dalej 
można rozwiesić informacje na 
cmentarzach - wszak seniorzy 
często odwiedzają nekropolie 
- i w supermarketach, przecież 
tam również przychodzą starsi 
ludzie, choć w tych ostatnich 
zlikwidowano już godziny dla 
seniorów.
Na koniec o tytułowej wizytów-
ce. Zdzisław Ryder idąc w bój 
z WCK i czytelnictwem de facto 
wypowiedział wojnę mediom. 
A już znany amerykański dy-
plomata Henry Kissinger po-
wiedział „Polityk, który idzie na 
wojnę z mediami, ma prawo 
napisać na swej wizytówce jed-
no słowo: idiota”.

piotr

Młodzi muzycy ze wsparciem.
Rusza nabór wniosków do „Janko Muzykanta”

Grają od najmłodszych lat, a niektórzy już wygrywają 
ogólnopolskie konkursy. To właśnie do dzieci uzdolnio-
nych muzycznie, które chcą rozwijać swoje umiejętno-
ści, skierowany jest program stypendialny marszałka 
„Janko Muzykant”.
To już dziewiąta odsłona programu. 
Mogą z niego skorzystać dzieci i mło-
dzież w wieku szkolnym: od pierw-
szych klas szkoły podstawowej, po 
klasy maturalne. W tym roku pula sty-
pendium wynosi 80 tys. zł.
- Muzyczne pasje ma wielu mieszkań-
ców Pomorza Zachodniego. Swoje 
pierwsze kroki w tej dziedzinie stawiają 
już od najmłodszych lat. Zdarza się tak, 
że sytuacja materialna w danej rodzinie 
nie pozwala im w pełni rozwijać zain-
teresowań, dlatego spieszymy z finan-
sową pomocą. Chcemy, aby brak in-
strumentu czy absencja na warsztatach 
muzycznych nie stanowiły przeszkody 
w realizacji ich pięknej pasji – mówi 
Anna Bańkowska, członkini Zarządu 
Województwa. 
Wnioski mogą składać sami zaintere-
sowani z pomocą opiekunów, jak też 
przedstawiciele szkół lub środowisk 

twórczych. Mają na to czas do 26 marca 
br. Wsparcie dla jednej osoby może wy-
nieść nawet 3 800 zł. Stypendium może 
być wykorzystane na zakup instrumen-
tu muzycznego, zakup akcesoriów do 
instrumentów lub opłacenie udziału 
w warsztatach muzycznych i mistrzow-
skich kursach wykonawczych. 

Stypendium „Janko Muzykant” przy-
znawane jest od 2013 roku. Lista sty-
pendystów marszałka przekroczyła już 
liczbę 100 osób. 

Szczegółowe informacje o naborze 
znajdują się na stronie internetowej 
Urzędu Marszałkowskiego Wojewódz-
twa Zachodniopomorskiego: 
https://bit.ly/3dEJ9jW

Biuro Prasowe
Urząd Marszałkowski Województwa 
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Dokończenie ze str.1

parkingi a w każdym budynku 
po sześć podziemnych garaży. 
Prowadzące nad jezioro scho-
dy zostaną odremontowane, na 
dole powstanie natomiast budy-
nek gastronomiczno-usługowy. 
Będziemy również rozmawiać z 
władzami miasta na temat stwo-
rzenia kąpieliska oraz zagospo-
darowania znajdującego się tuż 
obok amfiteatru.
W ramach inwestycji powstanie 
również mała infrastruktura. Roz-
poczęcie prac planowane jest już 
na jesień tego roku, zakończenie 
nie jest jeszcze precyzyjnie okre-
ślone. Jak zapewnia wiceprezes, 
nie będzie to zbyt odległy termin.
- Podobne budynki stawialiśmy w 

Drezdenku i we Wronkach - mówi 
Paweł Ziopaja. - Nie pobieramy 
od przyszłych właścicieli miesz-
kań żadnych dużych zaliczek. 
Pragnący nabyć lokal w naszym 
budynku wnosi jedynie opłatę re-
zerwacyjną, której wysokość to 3 
proc. wartości mieszkania. Reszta 
jest wpłacana w momencie podpi-
sywania aktu notarialnego.
Kiedy zakończone zostaną inwe-
stycje na terenie byłej mleczarni 
i Widoku, a do tego dojdzie od-
danie do użytku Apartamentów 
Wieża, ten fragment brzegu Ra-
dunia naprawdę zacznie przypo-
minać miniaturę nabrzeża Jeziora 
Lago di Como.
piotr

Starosta Bogdan Wankiewicz 
chyba musi się obawiać o swoją 
funkcje, ponieważ w oficjalnych 
pismach wychodzących z Mini-
sterstwa Obrony Narodowej po-
jawia się nowa jednostka teryto-
rialna. Jest to mianowicie powiat 
mirosławiecki.

Senator Grzegorz Napieralski pod-
czas 38. posiedzenia Senatu złożył 
oświadczenie dotyczące transpor-
tów wojskowych poruszających się 
po drogach krajowych. Chodzi o 
zwiększenie liczby transportów na 
drogach nr 10 i nr 20 oraz S3 i S6.
Odpowiadając marszałkowi Senatu 
RP Stanisławowi Karczewskiemu 
na te oświadczenie Bartosz Kow-

nacki z MON tłumaczył, dlaczego 
ruch na tych drogach się zwiększył 
i twierdził, że utrzymanie pełnej 
gotowości wojsk wymaga zapew-
nienia właściwego poziomu swobo-
dy przemieszczania. Wyjaśnił rów-
nież, że „Nagły wzrost natężenia 
ruchu pojazdów wojskowych prze-
wożących między innymi paliwa 
do 12 BBSP w Mirosławcu, mógł 
wywołać niepokój u mieszkańców 
m. in. powiatu mirosławieckiego”. 
Dodał również, że planowana jest 
rewitalizacja i modernizacja linii 
kolejowej nr 410, którą w przyszło-
ści dostawy do bazy w Mirosławcu 
będą realizowane transportem kole-
jowym.
p

Powiat 
mirosławiecki

Zagraniczne gotowanie
We Frankfurcie nad Odrą za-
kończyły się staże zawodowe dla 
grupy kucharzy OHP z Powia-
towego Centrum Kształcenia 
Zawodowego i Ustawicznego 
w Wałczu w ramach projektu 
„Zagraniczne praktyki zawodo-
we przepustką do kariery”. 

Uczniowie z Wałcza pod opieką 
Ireneusza Gaworka od 7 do 20 
maja zdobywali doświadczenie 
gastronomiczne w ośrodku Ga-

stehaus. Nauki pobierali od szefa 
kuchni Egona Richtera. Oprócz 
prac w kuchni młodzież bardzo 
chętnie uczestniczyła w zaję-
ciach popołudniowych w świe-
tlicy ośrodka. Wielką atrakcją dla 
uczniów było zwiedzanie Pocz-
damu i Berlina, które zauroczyły 
młodych adeptów sztuki kulinar-
nej. 
Podczas ostatnich dni projektu 
kucharze pod opieką szefa przy-
gotowali wspólny obiad dla grupy 

ZWK OHP Szczecin oraz opieku-
nów i instruktorów praktyk. Po 
spotkaniu odbyło się uroczyste 
wręczenie certyfikatów. Ponadto 
uczestnicy projektu pod koniec 
roku szkolnego otrzymają świa-
dectwa i zaświadczenia Europa 
pozwalające prezentować swoje 
umiejętności i kwalifikacje w ca-
łej Europie. 
Oprac. AK

- Oszuści podszywając się 
pod firmę kurierską, ma-
ilem lub SMS-em wysyłają 
informację o konieczności 
dopłaty do przesyłki ze 
względu na przekroczenie 
limitu wagi - przestrzega 
asp. Beata Budzyń z Ko-
mendy Powiatowej Policji w 
Wałczu. - Zazwyczaj kwota 
jest bardzo niska od 1 do 5 
zł, a nawet 50 gr. Tak niska 
kwota ma uśpić czujność 
ofiary. 
Podany link do dokonania 

przelewu jest fałszywy. 
W ten sposób przestępcy 
pozyskują dane do konta 
bankowego, które są w sta-
nie okraść z oszczędności 
ofiary w kilka minut. SMS 
o konieczności dopłaty do 
przesyłki 50 gr otrzymała 
kilka dni temu mieszkanka 
wałeckiego powiatu. 
- Tylko czujność i ostroż-
ność uchroniły kobietę 
przed utratą pieniędzy - 
chwali asp. B. Budzyń.
Policjanci radzą, abyśmy: 

nigdy nie dokonywali płat-
ności z nieznanych linków; 
do banku logowali się ręcz-
nie lub z wcześniej zapisa-
nej przez siebie zakładki; 
logując się unikali korzy-
stania z niezabezpieczo-
nego lub obcego sprzętu; 
w przypadku niepewności 
zadzwonili na infolinię fir-
my kurierskiej i dopytali o 
ewentualne problemy z na-
szą przesyłką.

Oprac. mk

Nieudana próba wyłudzenia
Wałeccy policjanci ostrzegają przed oszustami wysyłający-
mi fałszywe SMS-y. Oszuści przysyłają wiadomości o nie-
dopłacie do przesyłki. W ten sposób dokonują kradzieży 
z kont bankowych. Taką wiadomość otrzymała ostatnio 
mieszkanka naszego powiatu.

Mundurowi w toku prowadzonych czyn-
ności ustalili, że sprawcami tego czynu 
są cztery osoby w wieku od 13 do 16 lat, 
które mieszkają na terenie gmin Wałcz i 
Tuczno.
- Jak się okazało młodzi sprawcy nie ma-
jąc żadnego zajęcia, z nudów postano-
wili włamać się do budynku. Z wnętrza 

nie zabrali nic, gdyż zostali spłoszeni - 
mówi asp. Beata Budzyń z Komendy Po-
wiatowej Policji w Wałczu. - Nieletni zo-
stali przesłuchani w obecności rodziców,  
a o ich dalszym losie zadecyduje sędzia 
Sądu Rodzinnego.

Oprac. mk

Włamali się z nudów
Policjanci Posterunku Policji w Człopie namierzyli nieletnich, 
którzy włamali się do niezamieszkałego budynku stojącego 
na prywatnej posesji. 
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Sejmik wspiera kobiety
Sejmik Województwa Zachodniopomorskiego przyjął stanowisko wspierające kobiety na Pomorzu Zachodnim. To reakcja na publikację 
wyroku Trybunału Konstytucyjnego, który uniemożliwia przerwanie ciąży w sytuacji, gdy wykryte są nieodwracalne wady płodu.
Na wniosek radnych Klubu Koalicji 
Obywatelskiej wniesiono pod obrady 
uchwałę, która - obok aktu solidar-
ności z kobietami manifestującymi 
w obronie swoich praw - przewidu-
je uruchomienie 100 tysięcy złotych 
na wsparcie organizacji pozarządo-
wych, które organizują pomoc praw-
ną i psychologiczną dla kobiet.
- Sejmik Województwa Zachodnio-
pomorskiego w odniesieniu do wy-

roku Trybunału Konstytucyjnego, 
zabierającego kobietom prawo do 
decydowania o własnym losie w dra-
matycznych życiowych sytuacjach, 
solidaryzuje się z kobietami na Po-
morzu Zachodnim, które manifestują 
w obronie prawa wyboru i decydo-
wania o własnym życiu - czytamy 
w uzasadnieniu do uchwały.
 - Wiele kobiet może dotknąć dramat 
spotęgowany odmową pomocy me-

dycznej, do której w ich przekonaniu 
mają prawo. W tej strasznej sytuacji 
muszą mieć dostęp do pomocy praw-
nej, psychologicznej i każdej innej 
niezbędnej do przetrwania tak eks-
tremalnych przeżyć - uważa radny 
województwa Wojciech Dorżynkie-
wicz.
 - Już dzisiaj widzimy, że wie-
le kobiet spotyka się z represjami 
i problemami natury prawnej tylko 

z powodu uczestniczenia w manife-
stacjach, które przetoczyły się przez 
całą Polskę po ogłoszeniu wyroku. 
Wyroku, który zburzył delikatny 
konsensus społeczny w tak osobi-
stych i traumatycznych decyzjach 
dotykających kobiety i ich bliskich - 
mówi marszałek województwa za-
chodniopomorskiego Olgierd Geble-
wicz. - Teraz, po publikacji wyroku, 
skala problemów, z którymi będą 

się musiały mierzyć kobiety, będzie 
o wiele większa. Dlatego chcemy 
skierować konkretne środki na pra-
cę organizacji pozarządowych, które 
niosą pomoc w takich przypadkach. 
Pieniądze zostaną rozdysponowane 
w drodze konkursu.
Za przyjęciem stanowiska głosowa-
ło 17 radnych, 8 radnych nie oddało 
głosu, a 5 było nieobecnych.

Oprac. z

Felieton

maTEMATyka
Matematyka, to wspaniała na-
uka. Dostarcza narzędzi do 
otrzymywania ścisłych wnio-
sków z przyjętych założeń, za-

tem dotycząca prawidłowości 
rozumowania. Postępując zgod-
nie z tą nauką postanowiłem 
zagłębić się w liczby biorąc na 
wzór dotowanie mediów publicz-
nych, bo to taki bliski temat. Na 
media publiczne, czyli Polskie 
Radio i TVP przekazano już 
w roku 2021 - 1,95mld złotych. 
Co daje ponad 53zł z kieszeni 
każdego obywatela Polski. Gdy 
przeliczymy sobie to na lokalny 
rynek, wówczas biorąc pod uwa-
gę mieszkańców powiatu wałec-
kiego (53 738 mieszkańców), to 
tylko z lokalnego rynku popłynie 
na media publiczne 2 848 114zł. 
Ciekawe, co można by zrobić za 
taką kwotę na rzecz krzewienia 
kultury i wszystkich misji zapi-

sanych w ustawie? W sumie za 
taką kasę, to w każdym powie-
cie mógłby wystąpić na wiosnę 
Zenek ze swoim repertuarem 
(przy okazji popularyzując lo-
kalne zespoły disco, grające na 
rozgrzewkę) i wystarczy także 
na noc sylwestrową z całkiem 
dobrymi zespołami i światełkami. 
Zostałoby być może jeszcze na 
mini produkcje filmową o wal-
kach bohaterskich, które nagra-
ne mogłyby być lada dzień, bo 
dla Wałcza i okolic luty, to pora 
ku temu doskonała. Patrząc na 
liczbę powiatów, to codziennie 
mielibyśmy serial historycz-
ny. Inicjatywy takie szczytne 
są pokazywane w mediach lo-
kalnych często bezpłatnie lub 

promowane dodatkowo za nie-
wielkie kwoty. Media publiczne 
zdobywają najwięcej informacji 
z lokalnych mediów, bo telefon 
z TVP dzwonił do redakcji nie 
raz, nie dwa. Nikomu do głowy 
nie przyszło, aby od kolegów 
dziennikarzy brać pieniądze za 
pomoc dziennikarską skoro oni 
dostają już coś od podatników?  
Chodzi chyba o ten odwieczny 
problem, że to co publiczne, nie 
musi być tanie, bo „Tanie mięso 
to tylko psy jedzą” . Biedni, tro-
skliwi politycy obmyślają teraz 
jak zdobyć pieniądze z rynku, 
aby załatać dziury w budżetowej 
skarpecie, która się po prostu 
podarła. Powstać ma podatek od 
reklam, który obciążyć ma także 

firmy internetowe, co da 700mln 
złotych dodatkowego wpływu 
do budżetu. Wprowadzono już 
podatek cukrowy, dzięki które-
mu Cola stałą się produktem 
premium. Do tego przed nami 
wiele zmian, co jeszcze bar-
dziej złupią skórę podatnikom. 
A może po prostu wystarczy 
nie wydawać miliardów na Zen-
ka, Kurskiego i ekipę z Woroni-
cza (dziennikarzy tam przecież 
brak, bo normalni odeszli). Za-
miast zabierać ludziom więcej 
w podatkach (przymus, bo to 
nie WOŚP), to wystarczy mniej 
wydawać na prywatne igrzy-
ska. Przecież matematyka, to 
taka wspaniała nauka.
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SALON FRYZJERSKI
DAMSKO-MĘSKI

Poniedziałek - Piątek 
10.00 - 17.00

Sobota
10.00 - 14.00

78-600 WAŁCZ, ul.Parkowa 14/2
883-944-340 

Polski Związek Wędkarski 
Koło Wałcz-Miasto

Zaprasza wszystkich członków Koła na 

dnia 6.12.2021 r. 

o godz. 16:30 - 2 termin godz.17:00 

w Sali Klubu Garnizonowego 

w Wałczu ul.Mazowiecka 2

WALNE ZGROMADZENIE 

SPAROZDAWCZO-WYBORCZE 

Zapraszamy wszystkich Członków Koła, 

szczególnie chętnych do pracy. 

Będziemy wybierać Zarząd i Prezesa Koła. 

Funkcjonariusze zabezpieczyli 
blisko 460 tysięcy sztuk wyro-
bów tytoniowych i około 1,5 
tony suszu tytoniowego. Szko-
dy powstałe na rzecz Skarbu 
Państwa w wyniku przechowy-
wania wyrobów tytoniowych 
wynoszą 1,3 mln zł.
Na teren posesji funkcjona-
riusze weszli w godzinach 
popołudniowych. W środku 
ujawniono nielegalną linię 
produkcyjną papierosów. Na 
miejscu zabezpieczono m.in. 
maszyny, osprzęt i agregat 
prądotwórczy.

Ponadto ujawniono i za-
bezpieczono ok. 460 tys. 
sztuk wyrobów tytoniowych 
i blisko 1,5 tony suszu tyto-
niowego. Obecnie wałeccy 
policjanci prowadzą postę-
powanie przygotowawcze 
pod nadzorem prokuratora o 
przestępstwo karno-skarbo-
we. Zatrzymano 63-letniego 
właściciela posesji, który - 
jak wynika z ustaleń - wynaj-
mował obiekty gospodarcze, 
w których ujawniono niele-
galną produkcję. Mężczyźnie 
przedstawiono zarzuty. Pro-

kurator zastosował środek 
zapobiegawczy w postaci do-
zoru policji i zakaz opuszcza-
nia kraju.
Szkody powstałe na rzecz 
Skarbu Państwa w wyniku 
przechowywania wyrobów 
tytoniowych, których ilość 
wskazywałaby na zamiar 
wprowadzenia ich do obrotu, 
wyniosły niespełna 1,3 mln 
zł. Za popełniony czyn grozi 
kara grzywny do 720 stawek 
dziennych albo kara pozba-
wienia wolności do lat 3 lub 
obie kary łącznie.

Policjanci z Wałcza wspólnie z funkcjonariuszami Wydziału 
do Spraw Zwalczania Przestępczości Pseudokibiców KWP w 
Łodzi zatrzymali 63-latka. Mężczyzna wynajmował obiekty 
gospodarcze na terenie gminy Człopa, gdzie ujawniono nie-
legalną produkcję wyrobów tytoniowych. 

NIELEGALNA PRODUKCJA
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LOKAL NIERUCHOMOŚCI
1) Mieszkanie umeblowane do wynajęcia 44 
m2,dobra lokalizacja, piętro 3 ul. Poniatow-
skiego tel. 603190175 (453-456 )

PRACA
1)Remonty mieszkań, malowanie, tapeto-
wanie, szpachlowanie, glazura 603091755 
( 455-456)

SPRZEDAM
1) Sprzedam dom Chopina 38 124m cena 
3250 za metr tel. 536389203 (453-456)
od 14.10.2021 do 4.11.2021 r. Mieszkanie 
umeblowane do wynajęcia 44 m2, dobra lo-
kalizacja, piętro 3, ul. Poniatowskiego. Tel. 
603190175 (452-454)

Praca w różnych gałęziach gospodarki sortownie, pakownie, 
produkcja, ogrodnictwo i inne. Zatrudnienie w ciągu całego 
roku, godne stawki wynagrodzenia.

Rekrutacja: Biuro w Wałczu, ul. Kościuszki 12A,  

tel. 603122111  Licencja: 4933

Praca w Niderlandach

4 EXTRAWAŁCZ  nr 448

Ogłoszenia drobne
PRACA

Poszukuję pracowników na produkcję/ 
Praca dwuzmianowa. Tel. 735078036 
(444-47)

Zaopiekuję się dzieckiem, lub osobą star-
szą. Tel. 798 969 163 (444-47)

Elektryk na zlecenia poszukiwany. Praca 
na zlecenia lub FV. Wykonanie pomiarów 
oraz podłączanie urządzeń już zamonto-
wanych. Tel: 533 933 891

LOKAL NIERUCHOMOŚCI
Do wynajęcia mieszkanie trzecie pię-
tro, umeblowane 44m2 kom. 603190175 
(447484950)

Mieszkanie lub pokoje do wynajęcie dla 
studentów w Poznaniu, kuchnia, łazienka, 
internet tel: 606 362 731 (447450)

Sprzedam 5 działek o łącznej powierzch-
ni 1,99ha w Czapli. Tel. 602-152-118. 
(445,446,447)

Kupię garaż na Dolnym Mieście, najlepiej 
w okolicy bloku 10, 15. Tel. 501 292 850. 
(446,447,448,449)

Sprzedam kawalerkę 34,15 m2. W cen-
trum, pierwsze piętro. Tel. 692-328-958 
(446)
Zamienię mieszkanie na drugim piętrze w 
TBS 50m2 + opmieszczenia na mniejsze 
na parterze. Tel. 601 705 499 (445-47)

Kupię garaż kom. 664 482 175 (442-448)

Kupię garaż w Wałczu tel. 691 054 934 
(440-46)

Kupię działkę rolną na terenie miasta 
Wałcz, 533 626 165

RÓŻNE

Przyjmę gruz. Tel. 693-045-713 (445, 446, 
447, 448)

Biuro Terenowe ZOIIB w Wałczu czynne 
jest od godz. 13 00 w czwartki przy ul.
Dąbrowskiego 2/1 w Wałczu w siedzibie 
SIG. Z porad bezpłatnych w zakresie
prowadzenia robót budowlanych mogą 
korzystać osoby prywatne po wcześniej-
szym uzgodnieniu terminu konsultacji – 
tel. 693-770-576. (447-450)

MOTORYZACJA
Kupię dostawczaka na LPG. Paka na prze-
syłki o wielkości co najmniej 2 metry. 
+48608631285

USŁUGI:
Remonty i wykończenia wnętrz. Tel. 504-
160-153 (446-53)

4 EXTRAWAŁCZ  nr 447

Ogłoszenia drobne: 1.00 zł za słowo

Ogłoszenia drobne
- - PRACA - -

- Poszukuję pracowników na produkcję/ Praca dwuzmia-
nowa. Tel. 735078036 (444-47)

- Zaopiekuję się dzieckiem, lub osobą starszą. Tel. 798 
969 163 (444-47)

- Elektryk na zlecenia poszukiwany. Praca na zlecenia lub 
FV. Wykonanie pomiarów oraz podłączanie urządzeń już 
zamontowanych. Tel: 533 933 891 (4474849)

- - LOKALE, NIERUCHOMOŚCI - -

- Do wynajęcia mieszkanie  trzecie piętro, umeblowane 
44m2 kom. 603190175 (447484950)

- Mieszkanie lub pokoje do wynajęcie dla studentów w 
Poznaniu, kuchnia, łazienka, internet tel: 606 362 731 
(447450)

- poszukuję niedrogie mieszkanie w starej kamienicy 
do remontu, ale w dobrej lokalnizacji +48 608 631 285 
(445490)

- Sprzedam 5 działek o łącznej powierzchni 1,99ha w 
Czapli. Tel. 602-152-118. (445,446,447)

- Kupię garaż na Dolnym Mieście, najlepiej w okolicy 
bloku 10, 15. Tel. 501 292 850. (446,447,448,449)

- Zamienię mieszkanie na drugim piętrze w TBS 50m2 
+ opmieszczenia na mniejsze na parterze. Tel. 601 705 
499 (445-47)

- Kupię garaż kom. 664 482 175 (442-448)

- Kupię garaż w Wałczu tel. 691 054 934 (440-46)

- Kupię działkę rolną na terenie miasta Wałcz, 533 626 
165 (447450)

- - RÓŻNE - -

 - Przyjmę gruz. Tel. 693-045-713 (445, 446, 447, 448)

 - Biuro Terenowe ZOIIB w Wałczu czynne jest 
od godz. 13 00 w czwartki przy ul. Dąbrowskiego 
2/1w Wałczu w siedzibie SIG. Z porad bezpłat-
nych w zakresie prowadzenia robót budowlanych 
mogą korzystać osoby prywatne po wcześniej-
szym
uzgodnieniu terminu konsultacji – tel. 693-770-
576. (447-450)

- - MOTORYZACJA - -

Kupię dostawczaka na LPG. Paka na przesyłki o wielkości co 
najmniej 2metry. +48608631285

- - USŁUGI - -

Remonty i wykończenia wnętrz. Tel. 504-160-153 (446-53)

REKLAMA

Sprzedaż lokalna (sprzedaj skutecznie samochód, mieszkanie lub 
dom). Otrzymasz od nas reklamę w lokalnej gazecie, na największym por-
talu w powiecie wałeckim, zdjęcie sprzedawanego produktu, wystawienie 
produktu na OLX lub Allegro.
- kto szybciej sprzeda jak nie MY, mając wszystkie media lokalne w ręku?
Tel. 67 387 42 43, extrawalcz@gmail.com

WYDAJ 
SWOJĄ   KSIĄŻKĘ

Wyciągnij z szuflady, 
       swoje wiersze i opowiadania

Zaskocz swoich przyjaciół, znajomych i rodzinę! 

tel. 67 387 42 43 | e-mail: marketing@studioextra.pl

Nakład 100 szt. teraz tylko 990 zł

Lokal usłu-
gowy na 
sprzedaż 
w centrum 
miasta 
120.000 tys.

Na wynajem 
lokal usłu-
gowo/biuro-
wy 95m2, 
tylko 1.500 
miesięcznie

Uzbrojo-
ne działki 
budow-
lane pod 
miastem, 
spokojna 
okolica, wy-
dane WZ

Dla małych i średnich  firm

www.studioeco.pl
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Ogłoszenia drobne: 1.00 zł za słowo

Ogłoszenia drobne
- - PRACA - -

- Poszukuję pracowników na produkcję/ Praca dwuzmia-
nowa. Tel. 735078036 (444-47)

- Zaopiekuję się dzieckiem, lub osobą starszą. Tel. 798 
969 163 (444-47)

- Elektryk na zlecenia poszukiwany. Praca na zlecenia lub 
FV. Wykonanie pomiarów oraz podłączanie urządzeń już 
zamontowanych. Tel: 533 933 891 (4474849)

- - LOKALE, NIERUCHOMOŚCI - -

- Do wynajęcia mieszkanie  trzecie piętro, umeblowane 
44m2 kom. 603190175 (447484950)

- Mieszkanie lub pokoje do wynajęcie dla studentów w 
Poznaniu, kuchnia, łazienka, internet tel: 606 362 731 
(447450)

- poszukuję niedrogie mieszkanie w starej kamienicy 
do remontu, ale w dobrej lokalnizacji +48 608 631 285 
(445490)

- Sprzedam 5 działek o łącznej powierzchni 1,99ha w 
Czapli. Tel. 602-152-118. (445,446,447)

- Kupię garaż na Dolnym Mieście, najlepiej w okolicy 
bloku 10, 15. Tel. 501 292 850. (446,447,448,449)

- Zamienię mieszkanie na drugim piętrze w TBS 50m2 
+ opmieszczenia na mniejsze na parterze. Tel. 601 705 
499 (445-47)

- Kupię garaż kom. 664 482 175 (442-448)

- Kupię garaż w Wałczu tel. 691 054 934 (440-46)

- Kupię działkę rolną na terenie miasta Wałcz, 533 626 
165 (447450)

- - RÓŻNE - -

 - Przyjmę gruz. Tel. 693-045-713 (445, 446, 447, 448)

 - Biuro Terenowe ZOIIB w Wałczu czynne jest 
od godz. 13 00 w czwartki przy ul. Dąbrowskiego 
2/1w Wałczu w siedzibie SIG. Z porad bezpłat-
nych w zakresie prowadzenia robót budowlanych 
mogą korzystać osoby prywatne po wcześniej-
szym
uzgodnieniu terminu konsultacji – tel. 693-770-
576. (447-450)

- - MOTORYZACJA - -

Kupię dostawczaka na LPG. Paka na przesyłki o wielkości co 
najmniej 2metry. +48608631285

- - USŁUGI - -

Remonty i wykończenia wnętrz. Tel. 504-160-153 (446-53)

REKLAMA

Sprzedaż lokalna (sprzedaj skutecznie samochód, mieszkanie lub 
dom). Otrzymasz od nas reklamę w lokalnej gazecie, na największym por-
talu w powiecie wałeckim, zdjęcie sprzedawanego produktu, wystawienie 
produktu na OLX lub Allegro.
- kto szybciej sprzeda jak nie MY, mając wszystkie media lokalne w ręku?
Tel. 67 387 42 43, extrawalcz@gmail.com

WYDAJ 
SWOJĄ   KSIĄŻKĘ

Wyciągnij z szuflady, 
       swoje wiersze i opowiadania

Zaskocz swoich przyjaciół, znajomych i rodzinę! 

tel. 67 387 42 43 | e-mail: marketing@studioextra.pl

Nakład 100 szt. teraz tylko 990 zł

Lokal usłu-
gowy na 
sprzedaż 
w centrum 
miasta 
120.000 tys.

Na wynajem 
lokal usłu-
gowo/biuro-
wy 95m2, 
tylko 1.500 
miesięcznie

Uzbrojo-
ne działki 
budow-
lane pod 
miastem, 
spokojna 
okolica, wy-
dane WZ

Dla małych i średnich  firm

www.studioeco.pl

Na wynajem 
lokal usługo-
wo/biurowy 

po remoncie 
36m2, tylko 
1.500 mie-

sięcznie

Działki 
budowlane, 

spokojna 
okolica na 

wymarzony 
dom, wydane 

WZ

Dom dwu-
pokoleniowy 

na obrzeżach 
miasta, dom: 
433m2, dział-

ka: 1732m2

4 EXTRAWAŁCZ  nr 448

Ogłoszenia drobne
PRACA

Poszukuję pracowników na produkcję/ 
Praca dwuzmianowa. Tel. 735078036 
(444-47)

Zaopiekuję się dzieckiem, lub osobą star-
szą. Tel. 798 969 163 (444-47)

Elektryk na zlecenia poszukiwany. Praca 
na zlecenia lub FV. Wykonanie pomiarów 
oraz podłączanie urządzeń już zamonto-
wanych. Tel: 533 933 891

LOKAL NIERUCHOMOŚCI
Do wynajęcia mieszkanie trzecie pię-
tro, umeblowane 44m2 kom. 603190175 
(447484950)

Mieszkanie lub pokoje do wynajęcie dla 
studentów w Poznaniu, kuchnia, łazienka, 
internet tel: 606 362 731 (447450)

Sprzedam 5 działek o łącznej powierzch-
ni 1,99ha w Czapli. Tel. 602-152-118. 
(445,446,447)

Kupię garaż na Dolnym Mieście, najlepiej 
w okolicy bloku 10, 15. Tel. 501 292 850. 
(446,447,448,449)

Sprzedam kawalerkę 34,15 m2. W cen-
trum, pierwsze piętro. Tel. 692-328-958 
(446)
Zamienię mieszkanie na drugim piętrze w 
TBS 50m2 + opmieszczenia na mniejsze 
na parterze. Tel. 601 705 499 (445-47)

Kupię garaż kom. 664 482 175 (442-448)

Kupię garaż w Wałczu tel. 691 054 934 
(440-46)

Kupię działkę rolną na terenie miasta 
Wałcz, 533 626 165

RÓŻNE

Przyjmę gruz. Tel. 693-045-713 (445, 446, 
447, 448)

Biuro Terenowe ZOIIB w Wałczu czynne 
jest od godz. 13 00 w czwartki przy ul.
Dąbrowskiego 2/1 w Wałczu w siedzibie 
SIG. Z porad bezpłatnych w zakresie
prowadzenia robót budowlanych mogą 
korzystać osoby prywatne po wcześniej-
szym uzgodnieniu terminu konsultacji – 
tel. 693-770-576. (447-450)

MOTORYZACJA
Kupię dostawczaka na LPG. Paka na prze-
syłki o wielkości co najmniej 2 metry. 
+48608631285

USŁUGI:
Remonty i wykończenia wnętrz. Tel. 504-
160-153 (446-53)
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Ogłoszenia drobne: 1.00 zł za słowo

Ogłoszenia drobne
- - PRACA - -

- Poszukuję pracowników na produkcję/ Praca dwuzmia-
nowa. Tel. 735078036 (444-47)

- Zaopiekuję się dzieckiem, lub osobą starszą. Tel. 798 
969 163 (444-47)

- Elektryk na zlecenia poszukiwany. Praca na zlecenia lub 
FV. Wykonanie pomiarów oraz podłączanie urządzeń już 
zamontowanych. Tel: 533 933 891 (4474849)

- - LOKALE, NIERUCHOMOŚCI - -

- Do wynajęcia mieszkanie  trzecie piętro, umeblowane 
44m2 kom. 603190175 (447484950)

- Mieszkanie lub pokoje do wynajęcie dla studentów w 
Poznaniu, kuchnia, łazienka, internet tel: 606 362 731 
(447450)

- poszukuję niedrogie mieszkanie w starej kamienicy 
do remontu, ale w dobrej lokalnizacji +48 608 631 285 
(445490)

- Sprzedam 5 działek o łącznej powierzchni 1,99ha w 
Czapli. Tel. 602-152-118. (445,446,447)

- Kupię garaż na Dolnym Mieście, najlepiej w okolicy 
bloku 10, 15. Tel. 501 292 850. (446,447,448,449)

- Zamienię mieszkanie na drugim piętrze w TBS 50m2 
+ opmieszczenia na mniejsze na parterze. Tel. 601 705 
499 (445-47)

- Kupię garaż kom. 664 482 175 (442-448)

- Kupię garaż w Wałczu tel. 691 054 934 (440-46)

- Kupię działkę rolną na terenie miasta Wałcz, 533 626 
165 (447450)

- - RÓŻNE - -

 - Przyjmę gruz. Tel. 693-045-713 (445, 446, 447, 448)

 - Biuro Terenowe ZOIIB w Wałczu czynne jest 
od godz. 13 00 w czwartki przy ul. Dąbrowskiego 
2/1w Wałczu w siedzibie SIG. Z porad bezpłat-
nych w zakresie prowadzenia robót budowlanych 
mogą korzystać osoby prywatne po wcześniej-
szym
uzgodnieniu terminu konsultacji – tel. 693-770-
576. (447-450)

- - MOTORYZACJA - -

Kupię dostawczaka na LPG. Paka na przesyłki o wielkości co 
najmniej 2metry. +48608631285

- - USŁUGI - -

Remonty i wykończenia wnętrz. Tel. 504-160-153 (446-53)

REKLAMA

Sprzedaż lokalna (sprzedaj skutecznie samochód, mieszkanie lub 
dom). Otrzymasz od nas reklamę w lokalnej gazecie, na największym por-
talu w powiecie wałeckim, zdjęcie sprzedawanego produktu, wystawienie 
produktu na OLX lub Allegro.
- kto szybciej sprzeda jak nie MY, mając wszystkie media lokalne w ręku?
Tel. 67 387 42 43, extrawalcz@gmail.com

WYDAJ 
SWOJĄ   KSIĄŻKĘ

Wyciągnij z szuflady, 
       swoje wiersze i opowiadania

Zaskocz swoich przyjaciół, znajomych i rodzinę! 

tel. 67 387 42 43 | e-mail: marketing@studioextra.pl

Nakład 100 szt. teraz tylko 990 zł

Lokal usłu-
gowy na 
sprzedaż 
w centrum 
miasta 
120.000 tys.

Na wynajem 
lokal usłu-
gowo/biuro-
wy 95m2, 
tylko 1.500 
miesięcznie

Uzbrojo-
ne działki 
budow-
lane pod 
miastem, 
spokojna 
okolica, wy-
dane WZ

Dla małych i średnich  firm

www.studioeco.pl

4 EXTRAWAŁCZ  nr 447

Ogłoszenia drobne: 1.00 zł za słowo

Ogłoszenia drobne
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szym
uzgodnieniu terminu konsultacji – tel. 693-770-
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REKLAMA
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- kto szybciej sprzeda jak nie MY, mając wszystkie media lokalne w ręku?
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Na wynajem 
lokal usługo-
wo/biurowy 

po remoncie 
36m2, tylko 
1.500 mie-

sięcznie

Działki 
budowlane, 

spokojna 
okolica na 

wymarzony 
dom, wydane 

WZ

Dom dwu-
pokoleniowy 

na obrzeżach 
miasta, dom: 
433m2, dział-

ka: 1732m2

 Wygodne domy na obrzeżach Wałcza 
147.59m2 i 149.13m2

Przestronne mieszkanie w kamienicy 100.9m2

Wielofunkcyjny dom z lokalem usługowym 
195.74m2

Tanie działki z warunkami zabudowy 
Rusinowo

- pieczątki firmowe, także w 
opcji express,

- pieczątki artystyczne do 
decoupage,

- pieczątki motywacyjne dla 
nauczycieli i nie tylko,

Indywidualne projekty 
i szybka realizacja, 

StudioExtra ul.Bankowa2 
78-600 Wałcz 
biuro@studioextra.pl 

jesteśmy partnerem 
COLOP POLSKA

SPRAWDŹ
USŁUGI MARKETINGOWE 

W ABONAMENCIE
- w pakiecie prowadzenie mediów spo-
łecznościowych, wsparcie graficzne

- obecność w mediach tradycyjnych  
i wirtualnych z profesjonalną obsługą, 
mamy w ręku najmocniejsze lokalne 
media,

- jednolita wizualizacja graficzna firmy  
i produkcja materiałów reklamowych,

CHCESZ ABY BYŁO EXTRA? PO-
ZWÓL NAM ZAJĄĆ SIĘ TWOJĄ PRO-
MOCJĄ.

e-mail: marketing@studioextra.pl
tel. 67 387 42 43
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OBWIESZCZENIE

Starosta Wałecki zawiadamia, na podstawie art. 49 ustawy z dnia 14 czerwca 1960 
r. Kodeks postępowania administracyjnego (j. t. Dz. U. z 2020 r., poz. 256, ze zm.)  
oraz art. 11d ust. 5 ustawy z dnia  10 kwietnia 2003 r. o szczególnych zasadach 
przygotowania i realizacji inwestycji w zakresie dróg publicznych  (j. t. Dz. U. z 2020 
r., poz. 1363, ze zm.), że wszczęto postępowanie administracyjne, na wniosek 
złożony w dniu 04.03.2021 r. przez Burmistrza Miasta Wałcz, Plac Wolności 1,  
78-600 Wałcz, w sprawie: 

wydania decyzji o zezwoleniu na realizację inwestycji drogowej p.n.: 
„Rozbudowa i przebudowa ul. Chopina w Wałczu wraz z infrastrukturą,  
w tym między innymi budowa ścieżki pieszo-rowerowej, przebudowa i 
budowa parkingów, zjazdów oraz chodników, przebudowa oświetlenia, 
przebudowa i budowa kanalizacji deszczowej, na odcinku od skrzyżowania 
z ul. Wileńską do przejazdu PKP, na działkach oznaczonych geodezyjnie 
numerami: 2509/1, 5618/3, 5618/4, 2510, 2765, 2696, 2708, 2709, 
2772, 2517, 2507/1, 2511, 2756/2, 2757/3, 2757/2, 2582, 5622/2, 2513/1 
(projektowanej  do wydzielenia z działki nr 2513), 2505/4 (projektowanej 
do wydzielenia z działki nr 2505/3), 2522/1 (projektowanej do wydzielenia 
z działki nr 2522), 2521/1 (projektowanej do wydzielenia z działki nr 
2521), 5629/8 (projektowanej do wydzielenia z działki nr 5629/1), 5618/9 
(projektowanej do wydzielenia z działki nr 5618/6), 2523/1 (projektowanej 
do wydzielenia z działki nr 2523), 5618/11 (projektowanej do wydzielenia 
z działki nr 5618/8), obręb  M. Wałcz [Nr 0001], jednostka ewidencyjna 
Wałcz - Miasto”.
    
W związku z powyższym, zawiadamia się o możliwości zapoznania się z aktami  
w terminie 14 dni od daty podania do publicznej wiadomości, w Wydziale 
Architektury i Budownictwa Starostwa Powiatowego w Wałczu,  ul. Dąbrowskiego 
17 (pokój 110 - tel. 067 250 84 60).
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REKLAMA

Głód Martin Caparros
Jeśli miałabym polecić jakiś współczesny reportaż, byłby to ,,Głód” argentyńskie-
go dziennikarza Martina Caparrosa. Bardzo obszerna książka. Przeczytanie jej 
wstrząsnęło mną na długo. Aktualnie czytają ją moi przyjaciele, bo polecam ją 
wszystkim bez wyjątku. Książka otworzyła mi oczy na problem głodu na świecie, 
tak - on ciągle istnieje. Decyduje o tym czy będziemy mieli coś jeść tylko miejsce 
urodzenia, a na to nie mamy wpływu,  nie mamy wyboru. Często zapominamy 
lub nie zdajemy sobie sprawy, jak wiele ludzi żyje w ubóstwie. Wstrząsnęła mną 
historia matki, która nie ma czym wykarmić dziecka piersią, bo sama nie ma nic 
do jedzenia. Nawet trawy po, której będzie chorowała. Czytając pomyślałam, że 
mam ogromne szczęście, że żyję w kraju, w którym na drzewach rosną owoce, 
rosną zboża, można pójść do lasu na jagody czy grzyby, są liście na drzewach, 
jest trawa. Ba, nawet pada deszcz. Nie jestem głodna. Jestem szczęściarą. I wy 
jesteście szczęściarzami, uwierzcie. Może przeczytanie tej książki świata nie na-
prawi, ale pozwoli spojrzeć inaczej na nasz konsumpcjonizm, na marnowanie 
żywności. Zmusza do refleksji, pokazuje złożone przyczyny występowania głodu. 
Autor podszedł do zagadnienia głodu wielowymiarowo, rozmawiał z głodującymi, 
lekarzami, ekonomistami i maklerami giełdowymi. Twarde fakty w genialny sposób 
łączy z osobistymi historiami ludzi. Podobno według ekonomistów na Ziemi produ-
kuje się tyle żywności, że powinno wystarczyć dla każdego, a jednak ciągle ktoś 
umiera z głodu. Caparros pokazuje wieloaspektowo z czym mamy do czynienia 
mówiąc o głodzie i odkrywa komu i dlaczego zależy, na tym, aby on nadal istniał. 
Pokazuje, że źródłem głodu nie jest brak żywności. Okrucieństwo dla pieniędzy. 
Bezmyślne okrucieństwo. Taki przekrój przez kontynenty, kraje, daje nam realny, wielopłaszczyznowy obraz tego zjawiska, 
pokazuje skalę zła, do jakiego może posunąć się człowiek. Autor nie ucieka od moralnych dylematów. Nie byłabym sobą, 
żebym nie obejrzała filmu z autorem, który opowiadając o książce zadaje na końcu pada pytanie ,,… Jak do diabła możemy 
żyć, wiedząc, że dzieją się takie rzeczy. Jak, do diabła?”

Aldona Piaskowska
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Dobra powieść kryminalna 
z wątkami historycznymi. Nie-
miecki ofi cer i były policjant 
Bernhard Günter na rozkaz Go-
ebbelsa ma zbadać zbrodnie 
katyńską. Wynik śledztwa ma 
duże znaczenie dla hitlerow-
skiej propagandy. Główny bo-
hater tak samo jak nazistów nie 
cierpi niemieckiej arystokracji. 
Jest wiarygodny i wyraźny. Jego 
cynizm i poczucie humoru nie-
źle ubarwiają fabułę. Mistrz cię-
tych ripost i wielbiciel pięknych 
kobiet. Z upodobaniem ekspo-
nuje swoją elokwencję w dialo-
gach będących popisem fl irtu 
w starym stylu. Obserwacje i 
komentarze Berniego czasami 
bywają bardziej interesujące od 
samego śledztwa.  Philip Kerr 
umiejscawiając akcję w czasie 
II wojny światowej, stworzył 
idealne tło dla rozegrania po-
wieści, próbując na swój sposób 
pokazać tragedię smoleńską 

„Był pan w Smoleńsku, kapitanie?” 
oczami niemieckiego ofi cera. 
Wspomniana jest tu również 
wojna domowa w Hiszpanii 
i eksperymenty na ludziach. 
To opowieść o zakulisowych 
wydarzeniach historycznych 
i przedstawianych na ich tle 
losach indywidualnych ludzi. 
Autor w śledztwie spekuluje na 
temat wydarzeń, które mogły 
mieć miejsce, a wszystko to 
w mrocznej atmosferze zbrod-
ni. Kerr skoncentrował się na 
sprawie kryminalnej, a zagad-
nienia dotyczące masowych 
grobów, badania prowadzone 
przez międzynarodową komi-
sję i Polski Czerwony Krzyż sta-
nowiły tylko i aż tło. Razem z 
niemieckim detektywem, jego 
oczami,  śledzimy ekshumację 
masowych grobów a dodatko-
wo przypatrujemy się śledztwu 
w sprawie morderstwa dwóch 
niemieckich łącznościowców, 
które jest tematem przewod-

nim książki. Wojenna rzeczy-
wistość sprzyja zbrodni. Jedno 
zabójstwo więcej czy mniej nie 
robi różnicy – jak zdaje się my-
śleć Bernie Günter. Niektórzy 
bohaterowie, w tym nasz de-
tektyw, próbują jednak zacho-
wać resztki człowieczeństwa, 
szukając oparcia i prawdy 
w jakimś sensownym działaniu. 
Dla Güntera jest to praca śled-
cza, a dla Inez – patolożki, któ-
ra przybyła do Smoleńska wraz 
z całą grupą patologów w celu 
przeprowadzenia autopsji ofi ar 
masowego grobu – jest właśnie 
praca w charakterze lekarza 
sądowego. Fantastyczne zwro-
ty akcji i męski, szorstki język 
Kerra powodują, że książka 
trzyma w napięciu do ostatniej 
strony. I to tak, że zapragnęłam 
przeczytać więcej książek tego 
autora. 

Aldona Piaskowska

„WYCIĄG Z OGŁOSZENIA O CZWARTYM PRZETARGU 

NA SPRZEDAŻ NIERUCHOMOŚCI 

Pomorska Agencja Rozwoju Regionalnego S. A. w Słupsku –
działająca jako Zarządzający Słupską Specjalną Strefą

Ekonomiczną oraz Burmistrz Miasta Wałcz ogłaszają czwarty
ustny przetarg nieograniczony na sprzedaż niezabudowanej
nieruchomości gruntowej opisanej niżej, mającego na celu

wyłonienie przedsiębiorcy, który nabędzie na własność
nieruchomość na terenie Podstrefy „Wałcz” Słupskiej

Specjalnej Strefy Ekonomicznej, na której będzie prowadzona 

działalność gospodarcza

L.p. Oznaczenie
nieruchomości

Powierzchnia
(ha)

Cena
wywoławcza

netto (zł)
Wadium (zł)

Postąpienie
minimalne

(zł)

1. Działka nr
5660/3

o pow.
0.6552 ha 285.000,00 zł

(obniżona o 5%)
28.000,00 zł 2.850,00 zł

Nieruchomość  gruntowa  niezabudowana,  położona  w  Wałczu  obręb  0001,  powiat  Wałcz,  województwo
zachodniopomorskie,  w  okolicy  ul.  Kołobrzeskiej  –  droga  wojewódzka  nr  163,  dla  której  prowadzona  jest  księga
wieczysta w Sądzie Rejonowym w Wałczu nr KO1W/00033842/8. Dział III i IV księgi wieczystej bez obciążeń. Dojazd do
nieruchomości bezpośredni od strony drogi gminnej. Klasyfikacja gruntu: RIVb i RV. Nieruchomość usytuowana jest w
bliskim sąsiedztwie zrealizowanej obwodnicy miasta Wałcz – S10.
Teren nieruchomości objęty jest miejscowym planem zagospodarowania przestrzennego (Uchwała nr VII/SLIII/345/18

Rady Miasta Wałcz z dnia 18.07.2018r. w sprawie miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego miasta Wałcz

dla terenu położonego pomiędzy ulicami Kołobrzeską i Nowomiejską (Dz. Urz. Woj. Zachodniopomorskiego z 2018r.
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symbolem 1UP – teren zabudowy   usługowej oraz obiektów produkcyjnych, składów i magazynów.

Przetarg odbędzie się 28 maja 2021 r. w Urzędzie Miasta Wałcz Pl. Wolności 1 
w sali Nr 109  o godzinie  11:00

 Osoby wyrażające chęć wzięcia udziału w przetargu winny wpłacić wadium w wysokości 28.000,00 zł na

konto Gminy Miejskiej Wałcz Nr  38 1240 3712 1111 0000 4363 6633 PKO S.A. I O/Wałcz. Ustalona
kwota  wadium  musi  znaleźć  się  na  koncie  Gminy  najpóźniej  dnia  21  maja  2021r.  Wadium
wniesione po terminie nie będzie uwzględnione. Do wylicytowanej ceny zostanie doliczony podatek VAT
23% zgodnie z ustawą z     dnia 11.03.2004 r. o podatku od towarów i usług.  

 Postąpienie nie może być niższe niż 2.850,00 zł.
Pełną  informację  dotyczącą  nieruchomości  oraz  przetargu  zawiera  ogłoszenie  wywieszone  na  tablicy  ogłoszeń  w

siedzibie Urzędu Miasta Wałcz przy Placu Wolności 1 oraz na stronie internetowej Urzędu Miasta Wałcz www.walcz.pl   w

zakładce - sprzedaż nieruchomości oraz na stronie www.bip.walcz.pl w zakładce sprzedaż nieruchomości – przetargi na

sprzedaż/dzierżawę  nieruchomości.  Szczegółowe  informacje  można  uzyskać  również  w  Wydziale  Gospodarki

Nieruchomościami Urzędu Miasta Wałcz, pokój Nr 115  tel. Nr  067 – 258 44 71 w. 30. 

Zapraszamy do udziału w przetargu”
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REKLAMA

Głód Martin Caparros
Jeśli miałabym polecić jakiś współczesny reportaż, byłby to ,,Głód” argentyńskie-
go dziennikarza Martina Caparrosa. Bardzo obszerna książka. Przeczytanie jej 
wstrząsnęło mną na długo. Aktualnie czytają ją moi przyjaciele, bo polecam ją 
wszystkim bez wyjątku. Książka otworzyła mi oczy na problem głodu na świecie, 
tak - on ciągle istnieje. Decyduje o tym czy będziemy mieli coś jeść tylko miejsce 
urodzenia, a na to nie mamy wpływu,  nie mamy wyboru. Często zapominamy 
lub nie zdajemy sobie sprawy, jak wiele ludzi żyje w ubóstwie. Wstrząsnęła mną 
historia matki, która nie ma czym wykarmić dziecka piersią, bo sama nie ma nic 
do jedzenia. Nawet trawy po, której będzie chorowała. Czytając pomyślałam, że 
mam ogromne szczęście, że żyję w kraju, w którym na drzewach rosną owoce, 
rosną zboża, można pójść do lasu na jagody czy grzyby, są liście na drzewach, 
jest trawa. Ba, nawet pada deszcz. Nie jestem głodna. Jestem szczęściarą. I wy 
jesteście szczęściarzami, uwierzcie. Może przeczytanie tej książki świata nie na-
prawi, ale pozwoli spojrzeć inaczej na nasz konsumpcjonizm, na marnowanie 
żywności. Zmusza do refleksji, pokazuje złożone przyczyny występowania głodu. 
Autor podszedł do zagadnienia głodu wielowymiarowo, rozmawiał z głodującymi, 
lekarzami, ekonomistami i maklerami giełdowymi. Twarde fakty w genialny sposób 
łączy z osobistymi historiami ludzi. Podobno według ekonomistów na Ziemi produ-
kuje się tyle żywności, że powinno wystarczyć dla każdego, a jednak ciągle ktoś 
umiera z głodu. Caparros pokazuje wieloaspektowo z czym mamy do czynienia 
mówiąc o głodzie i odkrywa komu i dlaczego zależy, na tym, aby on nadal istniał. 
Pokazuje, że źródłem głodu nie jest brak żywności. Okrucieństwo dla pieniędzy. 
Bezmyślne okrucieństwo. Taki przekrój przez kontynenty, kraje, daje nam realny, wielopłaszczyznowy obraz tego zjawiska, 
pokazuje skalę zła, do jakiego może posunąć się człowiek. Autor nie ucieka od moralnych dylematów. Nie byłabym sobą, 
żebym nie obejrzała filmu z autorem, który opowiadając o książce zadaje na końcu pada pytanie ,,… Jak do diabła możemy 
żyć, wiedząc, że dzieją się takie rzeczy. Jak, do diabła?”

Aldona Piaskowska
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Dobra powieść kryminalna 
z wątkami historycznymi. Nie-
miecki ofi cer i były policjant 
Bernhard Günter na rozkaz Go-
ebbelsa ma zbadać zbrodnie 
katyńską. Wynik śledztwa ma 
duże znaczenie dla hitlerow-
skiej propagandy. Główny bo-
hater tak samo jak nazistów nie 
cierpi niemieckiej arystokracji. 
Jest wiarygodny i wyraźny. Jego 
cynizm i poczucie humoru nie-
źle ubarwiają fabułę. Mistrz cię-
tych ripost i wielbiciel pięknych 
kobiet. Z upodobaniem ekspo-
nuje swoją elokwencję w dialo-
gach będących popisem fl irtu 
w starym stylu. Obserwacje i 
komentarze Berniego czasami 
bywają bardziej interesujące od 
samego śledztwa.  Philip Kerr 
umiejscawiając akcję w czasie 
II wojny światowej, stworzył 
idealne tło dla rozegrania po-
wieści, próbując na swój sposób 
pokazać tragedię smoleńską 

„Był pan w Smoleńsku, kapitanie?” 
oczami niemieckiego ofi cera. 
Wspomniana jest tu również 
wojna domowa w Hiszpanii 
i eksperymenty na ludziach. 
To opowieść o zakulisowych 
wydarzeniach historycznych 
i przedstawianych na ich tle 
losach indywidualnych ludzi. 
Autor w śledztwie spekuluje na 
temat wydarzeń, które mogły 
mieć miejsce, a wszystko to 
w mrocznej atmosferze zbrod-
ni. Kerr skoncentrował się na 
sprawie kryminalnej, a zagad-
nienia dotyczące masowych 
grobów, badania prowadzone 
przez międzynarodową komi-
sję i Polski Czerwony Krzyż sta-
nowiły tylko i aż tło. Razem z 
niemieckim detektywem, jego 
oczami,  śledzimy ekshumację 
masowych grobów a dodatko-
wo przypatrujemy się śledztwu 
w sprawie morderstwa dwóch 
niemieckich łącznościowców, 
które jest tematem przewod-

nim książki. Wojenna rzeczy-
wistość sprzyja zbrodni. Jedno 
zabójstwo więcej czy mniej nie 
robi różnicy – jak zdaje się my-
śleć Bernie Günter. Niektórzy 
bohaterowie, w tym nasz de-
tektyw, próbują jednak zacho-
wać resztki człowieczeństwa, 
szukając oparcia i prawdy 
w jakimś sensownym działaniu. 
Dla Güntera jest to praca śled-
cza, a dla Inez – patolożki, któ-
ra przybyła do Smoleńska wraz 
z całą grupą patologów w celu 
przeprowadzenia autopsji ofi ar 
masowego grobu – jest właśnie 
praca w charakterze lekarza 
sądowego. Fantastyczne zwro-
ty akcji i męski, szorstki język 
Kerra powodują, że książka 
trzyma w napięciu do ostatniej 
strony. I to tak, że zapragnęłam 
przeczytać więcej książek tego 
autora. 

Aldona Piaskowska

„WYCIĄG Z OGŁOSZENIA O CZWARTYM PRZETARGU 

NA SPRZEDAŻ NIERUCHOMOŚCI 

Pomorska Agencja Rozwoju Regionalnego S. A. w Słupsku –
działająca jako Zarządzający Słupską Specjalną Strefą

Ekonomiczną oraz Burmistrz Miasta Wałcz ogłaszają czwarty
ustny przetarg nieograniczony na sprzedaż niezabudowanej
nieruchomości gruntowej opisanej niżej, mającego na celu

wyłonienie przedsiębiorcy, który nabędzie na własność
nieruchomość na terenie Podstrefy „Wałcz” Słupskiej

Specjalnej Strefy Ekonomicznej, na której będzie prowadzona 

działalność gospodarcza

L.p. Oznaczenie
nieruchomości

Powierzchnia
(ha)

Cena
wywoławcza

netto (zł)
Wadium (zł)

Postąpienie
minimalne

(zł)

1. Działka nr
5660/3

o pow.
0.6552 ha 285.000,00 zł

(obniżona o 5%)
28.000,00 zł 2.850,00 zł

Nieruchomość  gruntowa  niezabudowana,  położona  w  Wałczu  obręb  0001,  powiat  Wałcz,  województwo
zachodniopomorskie,  w  okolicy  ul.  Kołobrzeskiej  –  droga  wojewódzka  nr  163,  dla  której  prowadzona  jest  księga
wieczysta w Sądzie Rejonowym w Wałczu nr KO1W/00033842/8. Dział III i IV księgi wieczystej bez obciążeń. Dojazd do
nieruchomości bezpośredni od strony drogi gminnej. Klasyfikacja gruntu: RIVb i RV. Nieruchomość usytuowana jest w
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wszystkim bez wyjątku. Książka otworzyła mi oczy na problem głodu na świecie, 
tak - on ciągle istnieje. Decyduje o tym czy będziemy mieli coś jeść tylko miejsce 
urodzenia, a na to nie mamy wpływu,  nie mamy wyboru. Często zapominamy 
lub nie zdajemy sobie sprawy, jak wiele ludzi żyje w ubóstwie. Wstrząsnęła mną 
historia matki, która nie ma czym wykarmić dziecka piersią, bo sama nie ma nic 
do jedzenia. Nawet trawy po, której będzie chorowała. Czytając pomyślałam, że 
mam ogromne szczęście, że żyję w kraju, w którym na drzewach rosną owoce, 
rosną zboża, można pójść do lasu na jagody czy grzyby, są liście na drzewach, 
jest trawa. Ba, nawet pada deszcz. Nie jestem głodna. Jestem szczęściarą. I wy 
jesteście szczęściarzami, uwierzcie. Może przeczytanie tej książki świata nie na-
prawi, ale pozwoli spojrzeć inaczej na nasz konsumpcjonizm, na marnowanie 
żywności. Zmusza do refleksji, pokazuje złożone przyczyny występowania głodu. 
Autor podszedł do zagadnienia głodu wielowymiarowo, rozmawiał z głodującymi, 
lekarzami, ekonomistami i maklerami giełdowymi. Twarde fakty w genialny sposób 
łączy z osobistymi historiami ludzi. Podobno według ekonomistów na Ziemi produ-
kuje się tyle żywności, że powinno wystarczyć dla każdego, a jednak ciągle ktoś 
umiera z głodu. Caparros pokazuje wieloaspektowo z czym mamy do czynienia 
mówiąc o głodzie i odkrywa komu i dlaczego zależy, na tym, aby on nadal istniał. 
Pokazuje, że źródłem głodu nie jest brak żywności. Okrucieństwo dla pieniędzy. 
Bezmyślne okrucieństwo. Taki przekrój przez kontynenty, kraje, daje nam realny, wielopłaszczyznowy obraz tego zjawiska, 
pokazuje skalę zła, do jakiego może posunąć się człowiek. Autor nie ucieka od moralnych dylematów. Nie byłabym sobą, 
żebym nie obejrzała filmu z autorem, który opowiadając o książce zadaje na końcu pada pytanie ,,… Jak do diabła możemy 
żyć, wiedząc, że dzieją się takie rzeczy. Jak, do diabła?”

Aldona Piaskowska
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Dobra powieść kryminalna 
z wątkami historycznymi. Nie-
miecki ofi cer i były policjant 
Bernhard Günter na rozkaz Go-
ebbelsa ma zbadać zbrodnie 
katyńską. Wynik śledztwa ma 
duże znaczenie dla hitlerow-
skiej propagandy. Główny bo-
hater tak samo jak nazistów nie 
cierpi niemieckiej arystokracji. 
Jest wiarygodny i wyraźny. Jego 
cynizm i poczucie humoru nie-
źle ubarwiają fabułę. Mistrz cię-
tych ripost i wielbiciel pięknych 
kobiet. Z upodobaniem ekspo-
nuje swoją elokwencję w dialo-
gach będących popisem fl irtu 
w starym stylu. Obserwacje i 
komentarze Berniego czasami 
bywają bardziej interesujące od 
samego śledztwa.  Philip Kerr 
umiejscawiając akcję w czasie 
II wojny światowej, stworzył 
idealne tło dla rozegrania po-
wieści, próbując na swój sposób 
pokazać tragedię smoleńską 

„Był pan w Smoleńsku, kapitanie?” 
oczami niemieckiego ofi cera. 
Wspomniana jest tu również 
wojna domowa w Hiszpanii 
i eksperymenty na ludziach. 
To opowieść o zakulisowych 
wydarzeniach historycznych 
i przedstawianych na ich tle 
losach indywidualnych ludzi. 
Autor w śledztwie spekuluje na 
temat wydarzeń, które mogły 
mieć miejsce, a wszystko to 
w mrocznej atmosferze zbrod-
ni. Kerr skoncentrował się na 
sprawie kryminalnej, a zagad-
nienia dotyczące masowych 
grobów, badania prowadzone 
przez międzynarodową komi-
sję i Polski Czerwony Krzyż sta-
nowiły tylko i aż tło. Razem z 
niemieckim detektywem, jego 
oczami,  śledzimy ekshumację 
masowych grobów a dodatko-
wo przypatrujemy się śledztwu 
w sprawie morderstwa dwóch 
niemieckich łącznościowców, 
które jest tematem przewod-

nim książki. Wojenna rzeczy-
wistość sprzyja zbrodni. Jedno 
zabójstwo więcej czy mniej nie 
robi różnicy – jak zdaje się my-
śleć Bernie Günter. Niektórzy 
bohaterowie, w tym nasz de-
tektyw, próbują jednak zacho-
wać resztki człowieczeństwa, 
szukając oparcia i prawdy 
w jakimś sensownym działaniu. 
Dla Güntera jest to praca śled-
cza, a dla Inez – patolożki, któ-
ra przybyła do Smoleńska wraz 
z całą grupą patologów w celu 
przeprowadzenia autopsji ofi ar 
masowego grobu – jest właśnie 
praca w charakterze lekarza 
sądowego. Fantastyczne zwro-
ty akcji i męski, szorstki język 
Kerra powodują, że książka 
trzyma w napięciu do ostatniej 
strony. I to tak, że zapragnęłam 
przeczytać więcej książek tego 
autora. 

Aldona Piaskowska

„WYCIĄG Z OGŁOSZENIA O CZWARTYM PRZETARGU 

NA SPRZEDAŻ NIERUCHOMOŚCI 

Pomorska Agencja Rozwoju Regionalnego S. A. w Słupsku –
działająca jako Zarządzający Słupską Specjalną Strefą

Ekonomiczną oraz Burmistrz Miasta Wałcz ogłaszają czwarty
ustny przetarg nieograniczony na sprzedaż niezabudowanej
nieruchomości gruntowej opisanej niżej, mającego na celu

wyłonienie przedsiębiorcy, który nabędzie na własność
nieruchomość na terenie Podstrefy „Wałcz” Słupskiej

Specjalnej Strefy Ekonomicznej, na której będzie prowadzona 

działalność gospodarcza

L.p. Oznaczenie
nieruchomości

Powierzchnia
(ha)

Cena
wywoławcza

netto (zł)
Wadium (zł)

Postąpienie
minimalne

(zł)

1. Działka nr
5660/3

o pow.
0.6552 ha 285.000,00 zł

(obniżona o 5%)
28.000,00 zł 2.850,00 zł

Nieruchomość  gruntowa  niezabudowana,  położona  w  Wałczu  obręb  0001,  powiat  Wałcz,  województwo
zachodniopomorskie,  w  okolicy  ul.  Kołobrzeskiej  –  droga  wojewódzka  nr  163,  dla  której  prowadzona  jest  księga
wieczysta w Sądzie Rejonowym w Wałczu nr KO1W/00033842/8. Dział III i IV księgi wieczystej bez obciążeń. Dojazd do
nieruchomości bezpośredni od strony drogi gminnej. Klasyfikacja gruntu: RIVb i RV. Nieruchomość usytuowana jest w
bliskim sąsiedztwie zrealizowanej obwodnicy miasta Wałcz – S10.
Teren nieruchomości objęty jest miejscowym planem zagospodarowania przestrzennego (Uchwała nr VII/SLIII/345/18

Rady Miasta Wałcz z dnia 18.07.2018r. w sprawie miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego miasta Wałcz

dla terenu położonego pomiędzy ulicami Kołobrzeską i Nowomiejską (Dz. Urz. Woj. Zachodniopomorskiego z 2018r.

poz.  3870).  Zgodnie  z     planem  miejscowym  nieruchomość  zlokalizowana  jest  na  terenie  oznaczonym
symbolem 1UP – teren zabudowy   usługowej oraz obiektów produkcyjnych, składów i magazynów.

Przetarg odbędzie się 28 maja 2021 r. w Urzędzie Miasta Wałcz Pl. Wolności 1 
w sali Nr 109  o godzinie  11:00

 Osoby wyrażające chęć wzięcia udziału w przetargu winny wpłacić wadium w wysokości 28.000,00 zł na

konto Gminy Miejskiej Wałcz Nr  38 1240 3712 1111 0000 4363 6633 PKO S.A. I O/Wałcz. Ustalona
kwota  wadium  musi  znaleźć  się  na  koncie  Gminy  najpóźniej  dnia  21  maja  2021r.  Wadium
wniesione po terminie nie będzie uwzględnione. Do wylicytowanej ceny zostanie doliczony podatek VAT
23% zgodnie z ustawą z     dnia 11.03.2004 r. o podatku od towarów i usług.  

 Postąpienie nie może być niższe niż 2.850,00 zł.
Pełną  informację  dotyczącą  nieruchomości  oraz  przetargu  zawiera  ogłoszenie  wywieszone  na  tablicy  ogłoszeń  w

siedzibie Urzędu Miasta Wałcz przy Placu Wolności 1 oraz na stronie internetowej Urzędu Miasta Wałcz www.walcz.pl   w

zakładce - sprzedaż nieruchomości oraz na stronie www.bip.walcz.pl w zakładce sprzedaż nieruchomości – przetargi na

sprzedaż/dzierżawę  nieruchomości.  Szczegółowe  informacje  można  uzyskać  również  w  Wydziale  Gospodarki

Nieruchomościami Urzędu Miasta Wałcz, pokój Nr 115  tel. Nr  067 – 258 44 71 w. 30. 

Zapraszamy do udziału w przetargu”

No, i mamy to! ,,Wałec-
kie wędrówki w pięciu 
wymiarach” Jarosława 
Leszczełowskiego - trze-
cią ostatnią część trylogii 
o historii gminy Wałcz. 
Autor w sposób specy-
ficzny opowiada historię 
regionu. ,,Czytelnik po-
rusza się w niej w trzech 
wymiarach geometrycz-
nych, wybierając sobie 
mniej lub bardziej zna-
ne szlaki. Często są to 
bezdroża”. Na szlakach 
wytyczonych przez J. 
Leszczełowskiego zazna-
czone są przystanki poło-
żone przy różnorodnych 
obiektach, które mają 
ciekawą historię lub z 
którymi związane są sta-
re legendy. Tym razem na 
trasie znalazły się: Jezior-
ko, Górnica, Laski Wałec-
kie, Lipie, Czepiec, Dębo-
łęka, Boguszyn, Kłosowo, 

Dzikowo, Różewo, Dobi-
no, Witankowo, Chude, 
Czapla i Ostrowiec. Au-
torem rozdziału o Róże-
wie jest Piotr Wojtanek,  
lokalny pasjonat i histo-
ryk. To tyle z suchego opi-
su książki. Powiem Wam, 
że książka jest fascynu-
jąca, miałam tę ogromną 
radość i przyjemność, 
że mogłam towarzyszyć 
autorowi podczas wędró-
wek, rozmów z ludźmi, 
w odkrywaniu małych 
skrawków naszej lokalnej 
historii. Oczywiście, nie 
zawsze i nie wszędzie. 
Ale byłam tam. Czułam 
ten dreszczyk emocji, 
kiedy natrafialiśmy na 
jakąś fascynującą histo-
rię jak na przykład wspo-
mnienia niemieckiego 
mieszkańca Lasek Wa-
łeckich, o tym, że teraz 
dopiero rozumie, dlacze-

go polskie dzieci doku-
czały małemu Niemcowi. 
Rozumie, bo po latach 
poznał historię i czuje 
się Europejczykiem; czy 
równie tragiczną histo-
rię żołnierza wyklętego 
ps. ,,Igła” ukrywające-
go się przed Bezpieką 
w Dębołęce po II wojnie 
światowej, opowiedzianą 
przez jego bratanka; czy 
niezwykłą historię ma-
jora Mieczysława Obor-
skiego i jego ryngrafu z 
niewiadomych powodów 
znalezionego w Dębołę-
ce; czy historia rodziny 
Wahnschaffe  z Różewa 
lub historia maleńkiego 
cmentarza z Czapli i jego 
opiekunki. Znajdziecie 
tu też historię ułanów 
pochowanych przy nie-
istniejącym już kościółku 
w Kłosowie i powojen-
ną opowieść osadniczki 

mieszkającej obecnie w 
Ostrowcu. Zdumiewała 
mnie otwartość miesz-
kańców i chęć pomocy 
nam w odkrywaniu swo-
ich rodzinnych tajemnic. 
I zdumiewał mnie zapał 
autora do wyciągania z 
maleńkich fragmentów 
wspomnień niezwykłych 
historii zwykłych ludzi. 
To, tylko mój subiektyw-
ny wybór, tylko maleńki 
wycinek tej niezmier-
nie fascynującej historii 
ziem, na których obecnie 
mieszkamy. Książka jest 
dostępna w bibliotece 
w Lubnie. Zachęcam do 
przeczytania i do od-
bywania wędrówek po 
gminie Wałcz szlakiem 
opowieści Jarosława 
Leszczełowskiego. Ja na 
pewno zrobię to raz jesz-
cze…

Wałeckie wędrówki w pięciu wymiarach III
 Jarosław Leszczełowski

Aalberts Process Technologies Sp. z o.o. Oddział w Polsce

ul. Kołobrzeska 39  Wałcz

zatrudni pracownika na stanowisko

Specjalista ds. przygotowania 
produkcji - Technolog

Osoby 
zainteresowane prosimy  
o wysyłanie CV na adres:  
 pk@impreglon-walcz.pl

Czwartek, 22 kwietnia 2021r

                                 

OBWIESZCZENIE

Starosta Wałecki zawiadamia, na podstawie art. 49 ustawy z dnia 14 czerwca 1960 
r. Kodeks postępowania administracyjnego (j. t. Dz. U. z 2020 r., poz. 256, ze zm.)  
oraz art. 11d ust. 5 ustawy z dnia  10 kwietnia 2003 r. o szczególnych zasadach 
przygotowania i realizacji inwestycji w zakresie dróg publicznych  (j. t. Dz. U. z 2020 
r., poz. 1363, ze zm.), że wszczęto postępowanie administracyjne, na wniosek 
złożony w dniu 04.03.2021 r. przez Burmistrza Miasta Wałcz, Plac Wolności 1,  
78-600 Wałcz, w sprawie: 

wydania decyzji o zezwoleniu na realizację inwestycji drogowej p.n.: 
„Rozbudowa i przebudowa ul. Chopina w Wałczu wraz z infrastrukturą,  
w tym między innymi budowa ścieżki pieszo-rowerowej, przebudowa i 
budowa parkingów, zjazdów oraz chodników, przebudowa oświetlenia, 
przebudowa i budowa kanalizacji deszczowej, na odcinku od skrzyżowania 
z ul. Wileńską do przejazdu PKP, na działkach oznaczonych geodezyjnie 
numerami: 2509/1, 5618/3, 5618/4, 2510, 2765, 2696, 2708, 2709, 
2772, 2517, 2507/1, 2511, 2756/2, 2757/3, 2757/2, 2582, 5622/2, 2513/1 
(projektowanej  do wydzielenia z działki nr 2513), 2505/4 (projektowanej 
do wydzielenia z działki nr 2505/3), 2522/1 (projektowanej do wydzielenia 
z działki nr 2522), 2521/1 (projektowanej do wydzielenia z działki nr 
2521), 5629/8 (projektowanej do wydzielenia z działki nr 5629/1), 5618/9 
(projektowanej do wydzielenia z działki nr 5618/6), 2523/1 (projektowanej 
do wydzielenia z działki nr 2523), 5618/11 (projektowanej do wydzielenia 
z działki nr 5618/8), obręb  M. Wałcz [Nr 0001], jednostka ewidencyjna 
Wałcz - Miasto”.
    
W związku z powyższym, zawiadamia się o możliwości zapoznania się z aktami  
w terminie 14 dni od daty podania do publicznej wiadomości, w Wydziale 
Architektury i Budownictwa Starostwa Powiatowego w Wałczu,  ul. Dąbrowskiego 
17 (pokój 110 - tel. 067 250 84 60).
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żebym nie obejrzała filmu z autorem, który opowiadając o książce zadaje na końcu pada pytanie ,,… Jak do diabła możemy 
żyć, wiedząc, że dzieją się takie rzeczy. Jak, do diabła?”
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Głód Martin Caparros
Jeśli miałabym polecić jakiś współczesny reportaż, byłby to ,,Głód” argentyńskie-
go dziennikarza Martina Caparrosa. Bardzo obszerna książka. Przeczytanie jej 
wstrząsnęło mną na długo. Aktualnie czytają ją moi przyjaciele, bo polecam ją 
wszystkim bez wyjątku. Książka otworzyła mi oczy na problem głodu na świecie, 
tak - on ciągle istnieje. Decyduje o tym czy będziemy mieli coś jeść tylko miejsce 
urodzenia, a na to nie mamy wpływu,  nie mamy wyboru. Często zapominamy 
lub nie zdajemy sobie sprawy, jak wiele ludzi żyje w ubóstwie. Wstrząsnęła mną 
historia matki, która nie ma czym wykarmić dziecka piersią, bo sama nie ma nic 
do jedzenia. Nawet trawy po, której będzie chorowała. Czytając pomyślałam, że 
mam ogromne szczęście, że żyję w kraju, w którym na drzewach rosną owoce, 
rosną zboża, można pójść do lasu na jagody czy grzyby, są liście na drzewach, 
jest trawa. Ba, nawet pada deszcz. Nie jestem głodna. Jestem szczęściarą. I wy 
jesteście szczęściarzami, uwierzcie. Może przeczytanie tej książki świata nie na-
prawi, ale pozwoli spojrzeć inaczej na nasz konsumpcjonizm, na marnowanie 
żywności. Zmusza do refleksji, pokazuje złożone przyczyny występowania głodu. 
Autor podszedł do zagadnienia głodu wielowymiarowo, rozmawiał z głodującymi, 
lekarzami, ekonomistami i maklerami giełdowymi. Twarde fakty w genialny sposób 
łączy z osobistymi historiami ludzi. Podobno według ekonomistów na Ziemi produ-
kuje się tyle żywności, że powinno wystarczyć dla każdego, a jednak ciągle ktoś 
umiera z głodu. Caparros pokazuje wieloaspektowo z czym mamy do czynienia 
mówiąc o głodzie i odkrywa komu i dlaczego zależy, na tym, aby on nadal istniał. 
Pokazuje, że źródłem głodu nie jest brak żywności. Okrucieństwo dla pieniędzy. 
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Dobra powieść kryminalna 
z wątkami historycznymi. Nie-
miecki ofi cer i były policjant 
Bernhard Günter na rozkaz Go-
ebbelsa ma zbadać zbrodnie 
katyńską. Wynik śledztwa ma 
duże znaczenie dla hitlerow-
skiej propagandy. Główny bo-
hater tak samo jak nazistów nie 
cierpi niemieckiej arystokracji. 
Jest wiarygodny i wyraźny. Jego 
cynizm i poczucie humoru nie-
źle ubarwiają fabułę. Mistrz cię-
tych ripost i wielbiciel pięknych 
kobiet. Z upodobaniem ekspo-
nuje swoją elokwencję w dialo-
gach będących popisem fl irtu 
w starym stylu. Obserwacje i 
komentarze Berniego czasami 
bywają bardziej interesujące od 
samego śledztwa.  Philip Kerr 
umiejscawiając akcję w czasie 
II wojny światowej, stworzył 
idealne tło dla rozegrania po-
wieści, próbując na swój sposób 
pokazać tragedię smoleńską 

„Był pan w Smoleńsku, kapitanie?” 
oczami niemieckiego ofi cera. 
Wspomniana jest tu również 
wojna domowa w Hiszpanii 
i eksperymenty na ludziach. 
To opowieść o zakulisowych 
wydarzeniach historycznych 
i przedstawianych na ich tle 
losach indywidualnych ludzi. 
Autor w śledztwie spekuluje na 
temat wydarzeń, które mogły 
mieć miejsce, a wszystko to 
w mrocznej atmosferze zbrod-
ni. Kerr skoncentrował się na 
sprawie kryminalnej, a zagad-
nienia dotyczące masowych 
grobów, badania prowadzone 
przez międzynarodową komi-
sję i Polski Czerwony Krzyż sta-
nowiły tylko i aż tło. Razem z 
niemieckim detektywem, jego 
oczami,  śledzimy ekshumację 
masowych grobów a dodatko-
wo przypatrujemy się śledztwu 
w sprawie morderstwa dwóch 
niemieckich łącznościowców, 
które jest tematem przewod-

nim książki. Wojenna rzeczy-
wistość sprzyja zbrodni. Jedno 
zabójstwo więcej czy mniej nie 
robi różnicy – jak zdaje się my-
śleć Bernie Günter. Niektórzy 
bohaterowie, w tym nasz de-
tektyw, próbują jednak zacho-
wać resztki człowieczeństwa, 
szukając oparcia i prawdy 
w jakimś sensownym działaniu. 
Dla Güntera jest to praca śled-
cza, a dla Inez – patolożki, któ-
ra przybyła do Smoleńska wraz 
z całą grupą patologów w celu 
przeprowadzenia autopsji ofi ar 
masowego grobu – jest właśnie 
praca w charakterze lekarza 
sądowego. Fantastyczne zwro-
ty akcji i męski, szorstki język 
Kerra powodują, że książka 
trzyma w napięciu do ostatniej 
strony. I to tak, że zapragnęłam 
przeczytać więcej książek tego 
autora. 

Aldona Piaskowska

„WYCIĄG Z OGŁOSZENIA O CZWARTYM PRZETARGU 

NA SPRZEDAŻ NIERUCHOMOŚCI 

Pomorska Agencja Rozwoju Regionalnego S. A. w Słupsku –
działająca jako Zarządzający Słupską Specjalną Strefą

Ekonomiczną oraz Burmistrz Miasta Wałcz ogłaszają czwarty
ustny przetarg nieograniczony na sprzedaż niezabudowanej
nieruchomości gruntowej opisanej niżej, mającego na celu

wyłonienie przedsiębiorcy, który nabędzie na własność
nieruchomość na terenie Podstrefy „Wałcz” Słupskiej

Specjalnej Strefy Ekonomicznej, na której będzie prowadzona 

działalność gospodarcza

L.p. Oznaczenie
nieruchomości

Powierzchnia
(ha)

Cena
wywoławcza

netto (zł)
Wadium (zł)

Postąpienie
minimalne

(zł)

1. Działka nr
5660/3

o pow.
0.6552 ha 285.000,00 zł

(obniżona o 5%)
28.000,00 zł 2.850,00 zł

Nieruchomość  gruntowa  niezabudowana,  położona  w  Wałczu  obręb  0001,  powiat  Wałcz,  województwo
zachodniopomorskie,  w  okolicy  ul.  Kołobrzeskiej  –  droga  wojewódzka  nr  163,  dla  której  prowadzona  jest  księga
wieczysta w Sądzie Rejonowym w Wałczu nr KO1W/00033842/8. Dział III i IV księgi wieczystej bez obciążeń. Dojazd do
nieruchomości bezpośredni od strony drogi gminnej. Klasyfikacja gruntu: RIVb i RV. Nieruchomość usytuowana jest w
bliskim sąsiedztwie zrealizowanej obwodnicy miasta Wałcz – S10.
Teren nieruchomości objęty jest miejscowym planem zagospodarowania przestrzennego (Uchwała nr VII/SLIII/345/18

Rady Miasta Wałcz z dnia 18.07.2018r. w sprawie miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego miasta Wałcz

dla terenu położonego pomiędzy ulicami Kołobrzeską i Nowomiejską (Dz. Urz. Woj. Zachodniopomorskiego z 2018r.

poz.  3870).  Zgodnie  z     planem  miejscowym  nieruchomość  zlokalizowana  jest  na  terenie  oznaczonym
symbolem 1UP – teren zabudowy   usługowej oraz obiektów produkcyjnych, składów i magazynów.

Przetarg odbędzie się 28 maja 2021 r. w Urzędzie Miasta Wałcz Pl. Wolności 1 
w sali Nr 109  o godzinie  11:00

 Osoby wyrażające chęć wzięcia udziału w przetargu winny wpłacić wadium w wysokości 28.000,00 zł na

konto Gminy Miejskiej Wałcz Nr  38 1240 3712 1111 0000 4363 6633 PKO S.A. I O/Wałcz. Ustalona
kwota  wadium  musi  znaleźć  się  na  koncie  Gminy  najpóźniej  dnia  21  maja  2021r.  Wadium
wniesione po terminie nie będzie uwzględnione. Do wylicytowanej ceny zostanie doliczony podatek VAT
23% zgodnie z ustawą z     dnia 11.03.2004 r. o podatku od towarów i usług.  

 Postąpienie nie może być niższe niż 2.850,00 zł.
Pełną  informację  dotyczącą  nieruchomości  oraz  przetargu  zawiera  ogłoszenie  wywieszone  na  tablicy  ogłoszeń  w

siedzibie Urzędu Miasta Wałcz przy Placu Wolności 1 oraz na stronie internetowej Urzędu Miasta Wałcz www.walcz.pl   w

zakładce - sprzedaż nieruchomości oraz na stronie www.bip.walcz.pl w zakładce sprzedaż nieruchomości – przetargi na

sprzedaż/dzierżawę  nieruchomości.  Szczegółowe  informacje  można  uzyskać  również  w  Wydziale  Gospodarki

Nieruchomościami Urzędu Miasta Wałcz, pokój Nr 115  tel. Nr  067 – 258 44 71 w. 30. 

Zapraszamy do udziału w przetargu”
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wszystkim bez wyjątku. Książka otworzyła mi oczy na problem głodu na świecie, 
tak - on ciągle istnieje. Decyduje o tym czy będziemy mieli coś jeść tylko miejsce 
urodzenia, a na to nie mamy wpływu,  nie mamy wyboru. Często zapominamy 
lub nie zdajemy sobie sprawy, jak wiele ludzi żyje w ubóstwie. Wstrząsnęła mną 
historia matki, która nie ma czym wykarmić dziecka piersią, bo sama nie ma nic 
do jedzenia. Nawet trawy po, której będzie chorowała. Czytając pomyślałam, że 
mam ogromne szczęście, że żyję w kraju, w którym na drzewach rosną owoce, 
rosną zboża, można pójść do lasu na jagody czy grzyby, są liście na drzewach, 
jest trawa. Ba, nawet pada deszcz. Nie jestem głodna. Jestem szczęściarą. I wy 
jesteście szczęściarzami, uwierzcie. Może przeczytanie tej książki świata nie na-
prawi, ale pozwoli spojrzeć inaczej na nasz konsumpcjonizm, na marnowanie 
żywności. Zmusza do refleksji, pokazuje złożone przyczyny występowania głodu. 
Autor podszedł do zagadnienia głodu wielowymiarowo, rozmawiał z głodującymi, 
lekarzami, ekonomistami i maklerami giełdowymi. Twarde fakty w genialny sposób 
łączy z osobistymi historiami ludzi. Podobno według ekonomistów na Ziemi produ-
kuje się tyle żywności, że powinno wystarczyć dla każdego, a jednak ciągle ktoś 
umiera z głodu. Caparros pokazuje wieloaspektowo z czym mamy do czynienia 
mówiąc o głodzie i odkrywa komu i dlaczego zależy, na tym, aby on nadal istniał. 
Pokazuje, że źródłem głodu nie jest brak żywności. Okrucieństwo dla pieniędzy. 
Bezmyślne okrucieństwo. Taki przekrój przez kontynenty, kraje, daje nam realny, wielopłaszczyznowy obraz tego zjawiska, 
pokazuje skalę zła, do jakiego może posunąć się człowiek. Autor nie ucieka od moralnych dylematów. Nie byłabym sobą, 
żebym nie obejrzała filmu z autorem, który opowiadając o książce zadaje na końcu pada pytanie ,,… Jak do diabła możemy 
żyć, wiedząc, że dzieją się takie rzeczy. Jak, do diabła?”
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Dobra powieść kryminalna 
z wątkami historycznymi. Nie-
miecki ofi cer i były policjant 
Bernhard Günter na rozkaz Go-
ebbelsa ma zbadać zbrodnie 
katyńską. Wynik śledztwa ma 
duże znaczenie dla hitlerow-
skiej propagandy. Główny bo-
hater tak samo jak nazistów nie 
cierpi niemieckiej arystokracji. 
Jest wiarygodny i wyraźny. Jego 
cynizm i poczucie humoru nie-
źle ubarwiają fabułę. Mistrz cię-
tych ripost i wielbiciel pięknych 
kobiet. Z upodobaniem ekspo-
nuje swoją elokwencję w dialo-
gach będących popisem fl irtu 
w starym stylu. Obserwacje i 
komentarze Berniego czasami 
bywają bardziej interesujące od 
samego śledztwa.  Philip Kerr 
umiejscawiając akcję w czasie 
II wojny światowej, stworzył 
idealne tło dla rozegrania po-
wieści, próbując na swój sposób 
pokazać tragedię smoleńską 

„Był pan w Smoleńsku, kapitanie?” 
oczami niemieckiego ofi cera. 
Wspomniana jest tu również 
wojna domowa w Hiszpanii 
i eksperymenty na ludziach. 
To opowieść o zakulisowych 
wydarzeniach historycznych 
i przedstawianych na ich tle 
losach indywidualnych ludzi. 
Autor w śledztwie spekuluje na 
temat wydarzeń, które mogły 
mieć miejsce, a wszystko to 
w mrocznej atmosferze zbrod-
ni. Kerr skoncentrował się na 
sprawie kryminalnej, a zagad-
nienia dotyczące masowych 
grobów, badania prowadzone 
przez międzynarodową komi-
sję i Polski Czerwony Krzyż sta-
nowiły tylko i aż tło. Razem z 
niemieckim detektywem, jego 
oczami,  śledzimy ekshumację 
masowych grobów a dodatko-
wo przypatrujemy się śledztwu 
w sprawie morderstwa dwóch 
niemieckich łącznościowców, 
które jest tematem przewod-

nim książki. Wojenna rzeczy-
wistość sprzyja zbrodni. Jedno 
zabójstwo więcej czy mniej nie 
robi różnicy – jak zdaje się my-
śleć Bernie Günter. Niektórzy 
bohaterowie, w tym nasz de-
tektyw, próbują jednak zacho-
wać resztki człowieczeństwa, 
szukając oparcia i prawdy 
w jakimś sensownym działaniu. 
Dla Güntera jest to praca śled-
cza, a dla Inez – patolożki, któ-
ra przybyła do Smoleńska wraz 
z całą grupą patologów w celu 
przeprowadzenia autopsji ofi ar 
masowego grobu – jest właśnie 
praca w charakterze lekarza 
sądowego. Fantastyczne zwro-
ty akcji i męski, szorstki język 
Kerra powodują, że książka 
trzyma w napięciu do ostatniej 
strony. I to tak, że zapragnęłam 
przeczytać więcej książek tego 
autora. 

Aldona Piaskowska

„WYCIĄG Z OGŁOSZENIA O CZWARTYM PRZETARGU 

NA SPRZEDAŻ NIERUCHOMOŚCI 

Pomorska Agencja Rozwoju Regionalnego S. A. w Słupsku –
działająca jako Zarządzający Słupską Specjalną Strefą

Ekonomiczną oraz Burmistrz Miasta Wałcz ogłaszają czwarty
ustny przetarg nieograniczony na sprzedaż niezabudowanej
nieruchomości gruntowej opisanej niżej, mającego na celu

wyłonienie przedsiębiorcy, który nabędzie na własność
nieruchomość na terenie Podstrefy „Wałcz” Słupskiej

Specjalnej Strefy Ekonomicznej, na której będzie prowadzona 

działalność gospodarcza

L.p. Oznaczenie
nieruchomości

Powierzchnia
(ha)

Cena
wywoławcza

netto (zł)
Wadium (zł)

Postąpienie
minimalne

(zł)

1. Działka nr
5660/3

o pow.
0.6552 ha 285.000,00 zł

(obniżona o 5%)
28.000,00 zł 2.850,00 zł

Nieruchomość  gruntowa  niezabudowana,  położona  w  Wałczu  obręb  0001,  powiat  Wałcz,  województwo
zachodniopomorskie,  w  okolicy  ul.  Kołobrzeskiej  –  droga  wojewódzka  nr  163,  dla  której  prowadzona  jest  księga
wieczysta w Sądzie Rejonowym w Wałczu nr KO1W/00033842/8. Dział III i IV księgi wieczystej bez obciążeń. Dojazd do
nieruchomości bezpośredni od strony drogi gminnej. Klasyfikacja gruntu: RIVb i RV. Nieruchomość usytuowana jest w
bliskim sąsiedztwie zrealizowanej obwodnicy miasta Wałcz – S10.
Teren nieruchomości objęty jest miejscowym planem zagospodarowania przestrzennego (Uchwała nr VII/SLIII/345/18

Rady Miasta Wałcz z dnia 18.07.2018r. w sprawie miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego miasta Wałcz

dla terenu położonego pomiędzy ulicami Kołobrzeską i Nowomiejską (Dz. Urz. Woj. Zachodniopomorskiego z 2018r.

poz.  3870).  Zgodnie  z     planem  miejscowym  nieruchomość  zlokalizowana  jest  na  terenie  oznaczonym
symbolem 1UP – teren zabudowy   usługowej oraz obiektów produkcyjnych, składów i magazynów.

Przetarg odbędzie się 28 maja 2021 r. w Urzędzie Miasta Wałcz Pl. Wolności 1 
w sali Nr 109  o godzinie  11:00

 Osoby wyrażające chęć wzięcia udziału w przetargu winny wpłacić wadium w wysokości 28.000,00 zł na

konto Gminy Miejskiej Wałcz Nr  38 1240 3712 1111 0000 4363 6633 PKO S.A. I O/Wałcz. Ustalona
kwota  wadium  musi  znaleźć  się  na  koncie  Gminy  najpóźniej  dnia  21  maja  2021r.  Wadium
wniesione po terminie nie będzie uwzględnione. Do wylicytowanej ceny zostanie doliczony podatek VAT
23% zgodnie z ustawą z     dnia 11.03.2004 r. o podatku od towarów i usług.  

 Postąpienie nie może być niższe niż 2.850,00 zł.
Pełną  informację  dotyczącą  nieruchomości  oraz  przetargu  zawiera  ogłoszenie  wywieszone  na  tablicy  ogłoszeń  w

siedzibie Urzędu Miasta Wałcz przy Placu Wolności 1 oraz na stronie internetowej Urzędu Miasta Wałcz www.walcz.pl   w

zakładce - sprzedaż nieruchomości oraz na stronie www.bip.walcz.pl w zakładce sprzedaż nieruchomości – przetargi na

sprzedaż/dzierżawę  nieruchomości.  Szczegółowe  informacje  można  uzyskać  również  w  Wydziale  Gospodarki

Nieruchomościami Urzędu Miasta Wałcz, pokój Nr 115  tel. Nr  067 – 258 44 71 w. 30. 

Zapraszamy do udziału w przetargu”
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REKLAMA

Głód Martin Caparros
Jeśli miałabym polecić jakiś współczesny reportaż, byłby to ,,Głód” argentyńskie-
go dziennikarza Martina Caparrosa. Bardzo obszerna książka. Przeczytanie jej 
wstrząsnęło mną na długo. Aktualnie czytają ją moi przyjaciele, bo polecam ją 
wszystkim bez wyjątku. Książka otworzyła mi oczy na problem głodu na świecie, 
tak - on ciągle istnieje. Decyduje o tym czy będziemy mieli coś jeść tylko miejsce 
urodzenia, a na to nie mamy wpływu,  nie mamy wyboru. Często zapominamy 
lub nie zdajemy sobie sprawy, jak wiele ludzi żyje w ubóstwie. Wstrząsnęła mną 
historia matki, która nie ma czym wykarmić dziecka piersią, bo sama nie ma nic 
do jedzenia. Nawet trawy po, której będzie chorowała. Czytając pomyślałam, że 
mam ogromne szczęście, że żyję w kraju, w którym na drzewach rosną owoce, 
rosną zboża, można pójść do lasu na jagody czy grzyby, są liście na drzewach, 
jest trawa. Ba, nawet pada deszcz. Nie jestem głodna. Jestem szczęściarą. I wy 
jesteście szczęściarzami, uwierzcie. Może przeczytanie tej książki świata nie na-
prawi, ale pozwoli spojrzeć inaczej na nasz konsumpcjonizm, na marnowanie 
żywności. Zmusza do refleksji, pokazuje złożone przyczyny występowania głodu. 
Autor podszedł do zagadnienia głodu wielowymiarowo, rozmawiał z głodującymi, 
lekarzami, ekonomistami i maklerami giełdowymi. Twarde fakty w genialny sposób 
łączy z osobistymi historiami ludzi. Podobno według ekonomistów na Ziemi produ-
kuje się tyle żywności, że powinno wystarczyć dla każdego, a jednak ciągle ktoś 
umiera z głodu. Caparros pokazuje wieloaspektowo z czym mamy do czynienia 
mówiąc o głodzie i odkrywa komu i dlaczego zależy, na tym, aby on nadal istniał. 
Pokazuje, że źródłem głodu nie jest brak żywności. Okrucieństwo dla pieniędzy. 
Bezmyślne okrucieństwo. Taki przekrój przez kontynenty, kraje, daje nam realny, wielopłaszczyznowy obraz tego zjawiska, 
pokazuje skalę zła, do jakiego może posunąć się człowiek. Autor nie ucieka od moralnych dylematów. Nie byłabym sobą, 
żebym nie obejrzała filmu z autorem, który opowiadając o książce zadaje na końcu pada pytanie ,,… Jak do diabła możemy 
żyć, wiedząc, że dzieją się takie rzeczy. Jak, do diabła?”

Aldona Piaskowska
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symbolem 1UP – teren zabudowy   usługowej oraz obiektów produkcyjnych, składów i magazynów.

Przetarg odbędzie się 28 maja 2021 r. w Urzędzie Miasta Wałcz Pl. Wolności 1 
w sali Nr 109  o godzinie  11:00

 Osoby wyrażające chęć wzięcia udziału w przetargu winny wpłacić wadium w wysokości 28.000,00 zł na

konto Gminy Miejskiej Wałcz Nr  38 1240 3712 1111 0000 4363 6633 PKO S.A. I O/Wałcz. Ustalona
kwota  wadium  musi  znaleźć  się  na  koncie  Gminy  najpóźniej  dnia  21  maja  2021r.  Wadium
wniesione po terminie nie będzie uwzględnione. Do wylicytowanej ceny zostanie doliczony podatek VAT
23% zgodnie z ustawą z     dnia 11.03.2004 r. o podatku od towarów i usług.  

 Postąpienie nie może być niższe niż 2.850,00 zł.
Pełną  informację  dotyczącą  nieruchomości  oraz  przetargu  zawiera  ogłoszenie  wywieszone  na  tablicy  ogłoszeń  w

siedzibie Urzędu Miasta Wałcz przy Placu Wolności 1 oraz na stronie internetowej Urzędu Miasta Wałcz www.walcz.pl   w

zakładce - sprzedaż nieruchomości oraz na stronie www.bip.walcz.pl w zakładce sprzedaż nieruchomości – przetargi na

sprzedaż/dzierżawę  nieruchomości.  Szczegółowe  informacje  można  uzyskać  również  w  Wydziale  Gospodarki

Nieruchomościami Urzędu Miasta Wałcz, pokój Nr 115  tel. Nr  067 – 258 44 71 w. 30. 

Zapraszamy do udziału w przetargu”

No, i mamy to! ,,Wałec-
kie wędrówki w pięciu 
wymiarach” Jarosława 
Leszczełowskiego - trze-
cią ostatnią część trylogii 
o historii gminy Wałcz. 
Autor w sposób specy-
ficzny opowiada historię 
regionu. ,,Czytelnik po-
rusza się w niej w trzech 
wymiarach geometrycz-
nych, wybierając sobie 
mniej lub bardziej zna-
ne szlaki. Często są to 
bezdroża”. Na szlakach 
wytyczonych przez J. 
Leszczełowskiego zazna-
czone są przystanki poło-
żone przy różnorodnych 
obiektach, które mają 
ciekawą historię lub z 
którymi związane są sta-
re legendy. Tym razem na 
trasie znalazły się: Jezior-
ko, Górnica, Laski Wałec-
kie, Lipie, Czepiec, Dębo-
łęka, Boguszyn, Kłosowo, 

Dzikowo, Różewo, Dobi-
no, Witankowo, Chude, 
Czapla i Ostrowiec. Au-
torem rozdziału o Róże-
wie jest Piotr Wojtanek,  
lokalny pasjonat i histo-
ryk. To tyle z suchego opi-
su książki. Powiem Wam, 
że książka jest fascynu-
jąca, miałam tę ogromną 
radość i przyjemność, 
że mogłam towarzyszyć 
autorowi podczas wędró-
wek, rozmów z ludźmi, 
w odkrywaniu małych 
skrawków naszej lokalnej 
historii. Oczywiście, nie 
zawsze i nie wszędzie. 
Ale byłam tam. Czułam 
ten dreszczyk emocji, 
kiedy natrafialiśmy na 
jakąś fascynującą histo-
rię jak na przykład wspo-
mnienia niemieckiego 
mieszkańca Lasek Wa-
łeckich, o tym, że teraz 
dopiero rozumie, dlacze-

go polskie dzieci doku-
czały małemu Niemcowi. 
Rozumie, bo po latach 
poznał historię i czuje 
się Europejczykiem; czy 
równie tragiczną histo-
rię żołnierza wyklętego 
ps. ,,Igła” ukrywające-
go się przed Bezpieką 
w Dębołęce po II wojnie 
światowej, opowiedzianą 
przez jego bratanka; czy 
niezwykłą historię ma-
jora Mieczysława Obor-
skiego i jego ryngrafu z 
niewiadomych powodów 
znalezionego w Dębołę-
ce; czy historia rodziny 
Wahnschaffe  z Różewa 
lub historia maleńkiego 
cmentarza z Czapli i jego 
opiekunki. Znajdziecie 
tu też historię ułanów 
pochowanych przy nie-
istniejącym już kościółku 
w Kłosowie i powojen-
ną opowieść osadniczki 

mieszkającej obecnie w 
Ostrowcu. Zdumiewała 
mnie otwartość miesz-
kańców i chęć pomocy 
nam w odkrywaniu swo-
ich rodzinnych tajemnic. 
I zdumiewał mnie zapał 
autora do wyciągania z 
maleńkich fragmentów 
wspomnień niezwykłych 
historii zwykłych ludzi. 
To, tylko mój subiektyw-
ny wybór, tylko maleńki 
wycinek tej niezmier-
nie fascynującej historii 
ziem, na których obecnie 
mieszkamy. Książka jest 
dostępna w bibliotece 
w Lubnie. Zachęcam do 
przeczytania i do od-
bywania wędrówek po 
gminie Wałcz szlakiem 
opowieści Jarosława 
Leszczełowskiego. Ja na 
pewno zrobię to raz jesz-
cze…

Wałeckie wędrówki w pięciu wymiarach III
 Jarosław Leszczełowski

Aalberts Process Technologies Sp. z o.o. Oddział w Polsce

ul. Kołobrzeska 39  Wałcz

zatrudni pracownika na stanowisko

Specjalista ds. przygotowania 
produkcji - Technolog

Osoby 
zainteresowane prosimy  
o wysyłanie CV na adres:  
 pk@impreglon-walcz.pl

poszukuje kandydatów 
na pracowników budowlanych 

Zakres wykonywanych prac:

Praca głównie na terenie Niemiec, wymagana 
znajomość języka niemieckiego 

lub angielskiego Samochód służbowy, 
narzędzia oraz nocleg zapewnia pracodawca, 
wypłacamy diety z tytułu podróży służbowej.

Osoby zainteresowane prosimy 

o wysyłanie CV na adres:

Patrycja.Krzyzewska@aalberts-pt.com 
bądź kontakt osobisty w siedzibie firmy

• Prace elewacyjne
• Renowacja podłóg (szkolenie w Bottrop)
• Prace malarskie
• Prace murarskie

zatrudni
pracownika na stanowisko

MAGAZYNIER
*mile widziane doświadczenie na takim bądź podobnym 
stanowisku

*podstawowa znajomość obsługi komputera (Microsoft 
Office Excel, Word, programy ERP)

Osoby zainteresowane prosimy 

o wysyłanie CV na adres:

Patrycja.Krzyzewska@aalberts-pt.com 
bądź kontakt osobisty w siedzibie firmy

OPERATOR 
FREZARKI CNC

Osoby zainteresowane prosimy 
o wysyłanie CV na adres: 
Patrycja.Krzyzewska@aalberts-pt.com  
bądź kontakt osobisty w siedzibie firmy

OFERTA PRACY

DŁUGOPIS Z TWOIM LOGO!
TO JEDEN Z PRODUKTÓW
BIUROWYCH W NASZEJ 
OFERCIE.

e-mail: marketing@studioextra.pl
tel. 67 387 42 43

Głównego Księgowego

Mistrza Kotłowni Rejonowej  

Montera Sieci  Cieplnych

Na https://www.szlachetna-
paczka.pl/wybor-rodziny zosta-
ły już opublikowane historie 
potrzebujących rodzin, którym 
w tym roku można pomóc.
- Szlachetna Paczka dociera 
do biedy ukrytej, której nie za-
uważamy na co dzień, która 
jest niezawiniona - podkreśla 
Andrzej Stec,  lider Szlachetnej 
Paczki rejonu Wałcz. - Często 
pojawia się w rodzinie w wy-
niku nieszczęśliwego wypadku 
czy choroby, a nawet trudno 
dostępnego i słabo skomuniko-
wanego miejsca zamieszkania 
utrudniającego podjęcie pracy.
Przemyślana pomoc mate-
rialna organizowana przez 
darczyńców w kolejnych tygo-
dniach trafi do rodzin podczas 
tzw. Weekendu Cudów. To wy-
jątkowy moment w roku, kiedy 
potrzebujący otrzymują pomoc 
i zyskują nadzieję na trwałą 
zmianę swojego życia. Wolon-
tariusze w tym roku będą prze-

kazywali Szlachetne Paczki 11 i 
12 grudnia.
- Aby zostać darczyńcą i przy-
gotować paczkę, wystarczy 
wybrać rodzinę i wspólnie ze 
znajomymi czy przyjaciółmi 
spełnić nie tylko konkretne 
potrzeby, ale i marzenia osób 
potrzebujących, o które często 
wstydzą się prosić - dodaje A. 
Stec. - Każdy z nas może wy-
wołać uśmiech na twarzach 
potrzebujących z naszego naj-
bliższego otoczenia.
Szlachetna Paczka to jeden z 
największych i najskuteczniej-
szych programów społecznych 
w Polsce. Mądra pomoc trafia 
do najbardziej potrzebujących 
w ramach Paczki już od 21 lat.
W Wałczu Szlachetna Paczka 
działa od 5 lat.
W ubiegłym roku w Wałczu i 
okolicach objęto pomocą po-
nad 40 rodzin, które otrzymały 
Szlachetne Paczki o wartości 
ok. 165 tys. zł.

Otwarta została baza potrzebujących ro-
dzin Szlachetnej Paczki. Wśród nich  jest 
ponad 30 rodzin z Wałcza i okolic.

SZLACHETNA PACZKA



6 EXTRAWAŁCZ  nr 455

Wałeckie Centrum Kultury

26-28 listopada /sala 
widowiskowa/

44. OTSR  „Wobec własnego 
czasu”

26 listopada godz. 19:00/ 
sala widowiskowa/ bilety 

15 zł 
Karolina Czarnecka: Cud- 
Koncert z okazji 44. OTSR 
„Wobec własnego czasu”

27 listopada godz. 19:00/ 
sala widowiskowa/ bilety 

45 zł 
Katarzyna Groniec: Niektóre 

sytuacje-Koncert z okazji 
44. OTSR „Wobec własnego 

czasu”	

Kino Tęcza w Wałeckim 
Centrum Kultury 

05-18.11.2021 r. godz. 17:30 
Diuna 

05-18.11.2021 r. godz. 20:00 
Jeźdźcy sprawiedliwości

19-25.11.2021 r. godz. 16:00 
Ainbo - strażniczka Amazonii

19-25.11.2021 r. godz. 17:30
Eternals

19-25.11.2021 r. godz. 20:00 
Wszystkie nasze strachy

• Uwaga-w poniedziałki kino 
nieczynne

• Tanie czwartki ! Bilety 14 zł

Centrum Informacji 
Turystycznej 

czynne:
          pon.     13:00-17:00
          wt.-pt. 10:00-14:00
                       15:00-17:00
          sob.     10:00-14:00

Szczegółowe informacje odnośnie 
wszystkich imprez, zajęć, warsztatów 

oraz kółek zainteresowań 
będzie można uzyskać 

w Centrum Informacji Turystycznej  
i Kulturalnej (hol WCK) pod 

nr tel. 512-207-877 
info@wckwalcz.pl

lub na stronie internetowej 

www.wck.info.pl

REKLAMA

6 EXTRAWAŁCZ  nr 438

Wałeckie Centrum Kultury 
Nowa akcja MBP- Książka na telefon

Konkurs „Już jest jutro” z okazji Roku 

Stanisława Lema 2021 Wałeckie 

Centrum Kultury i Miejska Biblioteka 

Publiczna ogłaszają:

Konkurs literacki w dwóch kategoriach 

wiekowych 13-15 lat i 16+

Konkurs na komiks dla dzieci w wieku 

7-12 lat 

Na zwycięzców czekają atrakcyjne 

nagrody fi nansowe i rzeczowe ! 

Termin odsyłania prac upływa 

31 sierpnia 2021.

23-25.04.2021 r. 
Warsztaty piosenki musicalowej 

i fi lmowej

(Koszt: uczestnik czynny - 450 zł

uczestnik bierny- 50 zł

POZOSTAŁE INFORMACJE I ZAPISY 

na www.ulicamuzyczna.pl)

13.05.2021 r. godz. 19:00
Spektakl Teatralny „Cudowna Terapia”

Bilety-90 zł

Dostępne na www.biletyna.pl lub w 

kasie WCK

25.09.2021 r. godz. 20:00
Łukasz Rybarski YES:) i artyści 

z Kabaretu pod Wyrwigroszem

Bilety-60 zł

Dostępne na www.biletyna.pl lub 

w kasie WCK

Centrum Informacji 
Turystycznej 

czynne:
          pon.     13:00-17:00
          wt.-pt. 10:00-14:00
                       15:00-17:00
          sob.     10:00-14:00

Szczegółowe informacje odnośnie 
wszystkich imprez, zajęć, warsztatów 

oraz kółek zainteresowań 
będzie można uzyskać 

w Centrum Informacji Turystycznej 
i Kulturalnej (hol WCK) pod 

nr tel. 512-207-877 
info@wckwalcz.pl

lub na stronie internetowej 

www.wck.info.pl

REKLAMA

6 EXTRAWAŁCZ  nr 428

Wałeckie 
Centrum Kultury 

Nowa akcja MBP
- Książka na telefon

10.04.2020 r. 
godz. 20:00
Kabaret Pod 

Wyrwigroszem 
- Nowy program: Yes

Bilety - 60 zł 
(bilety dostępnę 

na www.biletyna.pl)
 lub w kasie WCK 

13.05.2021 r. 
godz. 19:00 

Spektakl Teatralny
 „Cudowna Terapia” 

Bilety 90 zł 
(bilety dostępnę na 
www.biletyna.pl) 
lub w kasie WCK 

Centrum Informacji 
Turystycznej 

czynne:
          pon.     13:00-17:00
          wt.-pt. 10:00-14:00
                       15:00-17:00
          sob.     10:00-14:00

Szczegółowe informacje odnośnie 
wszystkich imprez, zajęć, warsztatów 

oraz kółek zainteresowań 
będzie można uzyskać 

w Centrum Informacji Turystycznej 
i Kulturalnej (hol WCK) pod 

nr tel. 512-207-877
lub na stronie internetowej 

www.wck.info.pl

REKLAMA

Atak wilków
W Martwi (gm. Tuczno) wilki zagryzły psa i wyciągnęły go wraz z łańcuchem do lasu. W związku z powyższym 
władze Tuczna proszą mieszkańców o zachowanie szczególnej ostrożności i apelują do właścicieli psów o nad-
zór nad zwierzętami oraz unikanie spacerów po lesie.

- W przypadku kontaktu z wilkami należy spokojnie się oddalić - podkreśla p.o. burmistrza Tuczna Piotr Pierzyński. - Wilki wyczuwając człowieka same się 
oddalają. Nie wolno iść za wilkiem oraz zbliżać się do młodych wilcząt. Samice broniące młodych mogą być niezwykle groźne. Wilki znajdują się pod ochroną 
i dlatego ich odstrzał jest zabroniony. Proszę o poważne potraktowanie możliwego zagrożenia.

mk

6 EXTRAWAŁCZ  nr 430

Wałeckie 
Centrum Kultury 

Nowa akcja MBP
- Książka na telefon

23.02.2021 r. godz. 20:00 
( bilety dostępne na 
www.kupbilecik.pl) 

Kacper Ruciński ze swoim 
najnowszym programie 

pt. MOJITO VIRGIN!

13.05.2021 r. godz. 19:00
Spektakl Teatralny 
„Cudowna Terapia”

Bilety 90 zł
(bilety dostępne na 
www.biletyna.pl) 
lub w kasie WCK

25.09.2020 r. godz. 20:00
Kabaret Pod Wyrwigroszem - 

Nowy program: Yes
Bilety - 60 zł

(bilety dostępne na 
www.biletyna.pl) 
lub w kasie WCK

Kino Tęcza 
w Wałeckim 

Centrum Kultury

15.02-18.02.2021 r. 
godz. 16:00

Tajemniczy Ogród

15.02-21.02.2021 r. 
godz. 18:00
Skłodowska

15.02-18.02.2021 r. 
godz. 20:00

Szarlatan

Centrum Informacji 
Turystycznej 

czynne:
          pon.     13:00-17:00
          wt.-pt. 10:00-14:00
                       15:00-17:00
          sob.     10:00-14:00

Szczegółowe informacje odnośnie 
wszystkich imprez, zajęć, warsztatów 

oraz kółek zainteresowań 
będzie można uzyskać 

w Centrum Informacji Turystycznej 
i Kulturalnej (hol WCK) pod 

nr tel. 512-207-877
lub na stronie internetowej 

www.wck.info.pl

REKLAMA

WYCIĄG Z OGŁOSZENIA 
O PRZETARGU

Burmistrz Miasta Wałcz ogłasza drugi ustny prze-
targ nieograniczony na sprzedaż niezabudowanej 
nieruchomości gruntowej oznaczonej numerem 
geodezyjnym 5248/2 o powierzchni 1.2136 ha, 
położonej w atrakcyjnym miejscu na półwyspie 
Strączno w Wałczu w bezpośrednim sąsiedztwie 
jeziora Dybrzno, obr. 0001 miasto Wałcz, powiat 
Wałcz, woj. zachodniopomorskie, księga wieczysta 
nr KO1W/00008437/2 Sądu Rejonowego w Wałczu. 
Dział III księgi wieczystej KO1W/00008437/2 – za-
wiera wpis odnośnie rejestru zabytków dla działki nr 
5248/4, dział IV bez wpisów.
Możliwość oraz sposób zagospodarowania nierucho-
mości ustala miejscowy plan zagospodarowania prze-
strzennego miasta Wałcz w rejonie półwyspu Strączno, 
uchwała Rady Miasta Wałcz nr VII/SVIII/42/15 z dnia 
28.04.2015r. Zgodnie z ustaleniami planu działka 
usytuowana jest na terenie oznaczonym symbolem 
1.ZN-U - zieleń krajobrazowa, zabudowa usługowa 
z zakresu turystyki. Ustala się zasadny ochrony śro-
dowiska, przyrody i krajobrazu kulturowego wynikające 
z położenia  nieruchomości na obszarze Chronionego 
Krajobrazu „Pojezierze Wałecki i Dolina Gwdy”, obsza-
rze Natura 2000 specjalnej ochrony ptaków „Puszcza 
nad Gwdą”, siedlisko przyrodnicze o nazwie starorze-
cza i naturalne eutrofi czne zbiorniki wodne (kod siedli-
ska 3150). 
Teren planu miejscowego usytuowany jest również na 
obszarze krajobrazowo-kulturowym – OKK 27 „Wał Po-
morski”. Niewielka część działki objęta jest strefą pełnej 
ochrony konserwatorskiej zabytku archeologicznego  

(grodzisko) – teren ten jest wyłączony z zabudowy. 
Działka miejscami porośnięta jest drzewami, a także 
lasem  – konieczność uzyskania zgody na wyłączenie 
działki z produkcji leśnej oraz zgody na wycinkę drzew.
Dojazd do nieruchomości istniejącą drogą gminną 
działki nr 5249 i 5248/5, od strony miejscowości Strącz-
no. Klasyfi kacja gruntu to LsIV – 0.1549 ha, LsV – 
0.0806 ha, Bz – 0.9781 ha.
Zgodnie z art. 37a ust. 1 pkt 3 ustawy o lasach, Skar-
bowi Państwa reprezentowanym przez Lasy Państwo-
we przysługiwać będzie z mocy prawa prawo pierwoku-
pu nieruchomości.
Do czasu realizacji sieci wodociągowej i kanalizacji 
sanitarnej przez Gminę Miejską Wałcz dopuszcza się 
czerpanie wody ze źródeł indywidualnych, a odprowa-
dzenie ścieków do szczelnego zbiornika bezodpływo-
wego.
Nabywca nieruchomości - działki nr 5248/2 w umo-
wie notarialnej przy nabywaniu tej nieruchomości, 
ustanowi na rzecz Gminy Miejskiej Wałcz nieodpłatną 
i nieograniczoną czasowo służebność gruntową – prze-
chodu i przejazdu na działce nr 5248/2 w celu realiza-
cji - wybudowania dwóch ogólnodostępnych ścieżek 
pieszo-rowerowych - jedna wzdłuż brzegu jeziora Dy-
brzno, druga przy południowej granicy z działką gminną 
nr 5248/1. Pasy służebności łącznie o pow. 1200 m2 

(przy jeziorze pas służebności o pow. 700 m2, przy gra-
nicy z działką nr 5248/1 pas służebności o pow. 500 m2) 
zgodnie z załącznikiem grafi cznym określającym dwa 
pasy służebności na nieruchomości. Szczegóły – zgod-
nie z pełną informacją o treści ogłoszenia o przetargu 

dostępną na stronie www.bip.walcz.pl.
• cena wywoławcza nieruchomości wynosi  
550.000,00 zł. (słownie: pięćset pięćdziesiąt ty-
sięcy zł netto),
• wadium wynosi 55.000,00 zł i płatne jest go-
tówką, ustalona kwota wadium musi znaleźć 
się na koncie Gminy Nr 38 1240 3712 1111 0000 
4363 6633 PKO S.A. I O/Wałcz najpóźniej dnia 30 
kwietnia 2021r. 
• postąpienie nie może być niższe niż 5.500,00 zł.

Do ceny uzyskanej w przetargu zostanie doliczony po-
datek VAT 23% zgodnie z ustawą o podatku od towa-
rów i usług. 

Przetarg odbędzie się dnia 7 maja 2021 r. 
w Urzędzie Miasta Wałcz ,

 Pl. Wolności 1 w sali Nr 109  o godzinie: 11:00.

Pełną informację dotyczącą nieruchomości oraz 
przetargu zawiera ogłoszenie wywieszone na tabli-
cy ogłoszeń w siedzibie Urzędu Miasta Wałcz przy 
Placu Wolności 1 oraz na stronie internetowej Urzę-
du Miasta Wałcz www.walcz.pl w zakładce - sprze-
daż nieruchomości oraz na stronie www.bip.walcz.
pl w zakładce sprzedaż nieruchomości - przetargi 
na sprzedaż/dzierżawę nieruchomości. Szczegóło-
we informacje można uzyskać również w Wydzia-
le Gospodarki Nieruchomościami Urzędu Miasta 
Wałcz, pokój Nr 115  tel. Nr  067 – 258 44 71 w. 30. 

Zapraszamy do udziału w przetargu

Zaproszenie na wystawę
Jeszcze w maseczkach, jeszcze w reżimie covidowym, ale już można pójść do Muzeum Ziemi Wałeckiej obej-
rzeć wystawę o wałeckich olimpijczykach.
Przypomnijmy, w ramach 56. Central-
nych Uroczystości Dni Olimpijczyka 
w Muzeum Ziemi Wałeckiej odbył się 
wernisaż wystawy „Wałeccy olimpij-
czycy 1948 - 2016”. Tuż po otwarciu 
wystawy, ze względu na sytuacje epi-
demiologiczną w kraju, ekspozycja 
została zamknięta dla zwiedzających. 
Chcąc zaprezentować historię wałec-
kich olimpijczyków jak najszerszemu 
gronu widzów, Muzeum Ziemi Wa-
łeckiej przedłuża termin ekspozycji 
do 16 maja 2021 r. 
Kto kryje się pod mianem wałeckich 
olimpijczyków? Są to sportowcy uro-
dzeni w Wałcz, reprezentujący wa-
łeckie kluby sportowe, absolwenci 
wałeckiej Szkoły Mistrzostwa Sporto-
wego oraz Honorowy Obywatel Mia-
sta. Aktualnie Wałcz może pochwalić 
się związkami z 36 olimpijczykami.
Chronologiczny  układ wystawy pro-
wadzi widzów od początków ośrodka 
na Bukowinie (okres międzywojen-
ny), poprzez Londyn 1948 r.(pierw-
sze powojenne Igrzyska, w których 
brał udział Marian Matłoka), Melbo-
urne (1956), Rzym (1960), Montreal 
(1976), Moskwę (1980), Seul (1988), 
Barcelonę (1992), Atlantę (1996), 
Sydney (2000), Ateny (2004), Pekin 

(2008), Londyn (2012), aż po Igrzy-
ska w Rio de Janeiro (2016). Głów-
nym celem wystawy jest szerzenie 
idei olimpizmu wśród najmłodszych 
gości muzeum, stąd komiksowa aran-
żacja. Każdy z naszych olimpijczy-
ków przedstawiony został jako su-
perbohater, a poznając jego historię, 
poznajemy również jego supermoce 
- w końcu, czy nie trzeba być super-
bohaterem i posiadać supermocy, aby 
wystąpić 4-krotnie na igrzyskach?
Równolegle z historią startów naszych 
olimpijczyków poznajemy historię 
wałeckiego sportu - powstanie ośrod-
ka na Bukowinie, początki Szkoły Mi-
strzostwa Sportowego, pobicie rekor-
du świata na wałeckim stadionie przez 
Zdzisława Krzyszkowiaka czy histo-
rię Jelonka Jacka - towarzysza spor-
towców, który stał się pierwowzorem 
wałeckiej rzeźby Hasiora.
Wystawa daje możliwość obcowania 
z unikatowymi przedmiotami - me-
dalami naszych utalentowanych olim-
pijek - Karoliny Naji i Natalii Madaj-
-Smolińskiej, strojami sportowymi 
oraz reprezentacyjnymi naszej kadry 
oraz sprzętem sportowym (tyczka 
Joanny Piwowarskiej, wiosło z Seulu 
Jolanty Łukaszewicz-Stańczyk itd.). 

Na uwagę zasługuje kolekcja kajaków 
pochodząca z fi rmy Plastex, obrazu-
jąca zmiany jakie zachodziły w tak 
dobrze znanym w Wałczu sprzęcie 
sportowym na przestrzeni lat.
Wystawa ma też swoją pluszową od-
słonę. Pod zagadkowym tytułem „Od 
Monachium do Tokio” kryje się je-
dyna w Polsce pełna kolekcja ofi cjal-
nych maskotek olimpijskich ze zbio-
rów red. Henryka Grzonki. W salach 
naszego muzeum zamieszkało 58 plu-
szaków pochodzących z różnych stron 
świata - od jamnika Waldiego (Mona-
chium 1972) do maskotek mających 
stać się symbolem nadchodzących 
Igrzysk Olimpijskich w Tokio, no-
szących wdzięczne imiona Miraitowa 
i Someity. Nie zabrakło oczywiście 
Miszy (Moskwa 1980) i Vucka  (Sa-

rajewo 1984) – chyba najbardziej roz-
poznawalnych i lubianych maskotek 
olimpijskich.
Wystawa powstała ze zbiorów Mu-
zeum Sportu i Turystyki w Warsza-
wie, kolekcji prywatnych oraz pa-
miątek wałeckich olimpijczyków. 
Muzealnicy dziękują za użyczenie 
swoich skarbów. 
Ogromne podziękowania składają 
również Alfredowi Mikłaszewiczowi 
(za pomoc merytoryczną oraz udo-
stępnienie prywatnych zbiorów) oraz 
Pawłowi Łakomemu (za wsparcie 
merytoryczne oraz techniczne). Bez 
zaangażowania obu panów wystawa 
nie miałaby takiej bogatej formy.
- Zapraszamy i przypominamy, że 
w niedzielę wstęp do muzeum jest 
bezpłatny - zachęcają muzealnicy.

Burmistrz Miasta i Gminy Człopa 
informuje, że na tablicy ogłoszeń w Urzędzie 
Miasta i Gminy w Człopie, w dniu 5 lutego 
2021 r. na okres 21 dni zostały wywieszone 
wykazy nieruchomości przeznaczonych do 
wydzierżawienia i sprzedaży.

 WÓJT GMINY WAŁCZ
Ogłasza ustny przetarg ograniczony dla rolników Gminy Wałcz prowadzących gospodarstwo 
rodzinne  na sprzedaż  nieruchomości  rolnej niezabudowanej : 
 

1. działka o nr 88 o powierzchni  1,66 ha w tym : (  R IV b – 0,50 ha, Ł IV – 0,67 ha, Ps V – 

0,49 ha  )  położona w obrębie 0052 Prusinowo , Gmina Wałcz. 

2. KO1W/00019977/9  , Dział III i IV  Księgi Wieczystej bez wpisów  
3. Cena działki  48.000,00 złotych ( czterdzieści osiem tysięcy )  

4. Wysokość wadium wynosi 10% ceny wywoławczej,

5. Przetarg odbędzie się 28 maja 2021 r. o godzinie 10.00 w Urzędzie Gminy Wałcz, ul. 
Dąbrowskiego 8, sala Narad 

6. Postąpienie wynosi 1% ceny wywoławczej w zaokrągleniu do pełnych dziesiątek

7. Przeznaczenie w planie – tereny rolne .

      8. Nieruchomość jest wydzierżawiona do 15 - 09 – 2023 r. 

Warunki nabywania nieruchomości rolnych określa ustawa z dnia 11 kwietnia 2003 roku o 

kształtowaniu ustroju rolnego Dz. U. z 2003 roku Nr 64 poz. 592 zmienionej ustawą w 2016 r. Dz. U. z

2016 r. poz. 589  i 1159 .      

 

Pełna treść ogłoszenia jest udostępniona na tablicy ogłoszeń Urzędu Gminy Wałcz i stronie 

internetowej Gminy Wałcz www.bip.gminawalcz.pl 

Wójt Gminy Wałcz  

Jan Matuszewski 

Dokończenie ze str.1
Podczas zatrzymania był trzeź-
wy, a w jego organizmie nie 
wykryto substancji psychoak-
tywnych. Teraz 27-latek nie był 
trzeźwy. W takim stanie w ubie-
gły piątek (9 kwietnia) ok. g. 

15.50 postanowił załatwić swo-
je potrzeby fi zjologiczne przy 
torowisku stacji Wałcz Raduń. 
W tym momencie nadjeżdżał 
pociąg TLK Staszic. Na szczę-
ście maszyniście udało się w 
porę wyhamować i nie doszło 
do tragedii.
- Na miejsce wezwano patrol, 
który odwiózł mężczyznę do 
miejsca zamieszkania - mówi 
asp. Beata Budzyń z Komendy 
Powiatowej Policji w Wałczu. 
- Mężczyzna miał w wydycha-
nym powietrzu blisko 3 promile 
alkoholu. Nie udzielamy infor-
macji o danych osobowych. 
Mężczyzna zostanie prawdopo-
dobnie ukarany za wykrocze-
nie. 
Całe zajście obserwowała na-
sza Czytelniczka, która tak rela-
cjonuje to zdarzenie: „Na przej-
ściu niestrzeżonym między 
ulicą Chopina a ulicą Okrężna, 
pijany mężczyzna chcąc pójść 
na skróty wszedł przed pociąg 
pospieszny. Maszynista zaczął 
dawać sygnały dźwiękowe i ha-
mował. Mężczyzna stał bardzo 
blisko szyn, dlatego maszyni-
sta uznał, że musi zatrzymać 
pociąg. Świadkowie widzieli, 
że mężczyzna ewidentnie jest 
pod wpływem alkoholu. Jeden z 
gapiów podbiegł i przytrzymał 
na ziemi sprawcę, inna osoba 
dzwoniła po policję. Mężczy-
zna był przetrzymywany do 
momentu przyjazdu munduro-
wych, którzy w ciągu 3 minut 
byli na miejscu”.

mk

„Burmistrz Miasta Wałcz informuje, 
że w dniach 08.04.2021r., 09.04.2021r. oraz 15.04.2021r. na tablicy 

ogłoszeń w Urzędzie Miasta Wałcz przy Placu Wolności 1 oraz 
w Biuletynie Informacji Publicznej (BIP – www.bip.walcz.pl) 

zostały opublikowane wykazy nieruchomości przeznaczonych 
do zbycia, wydzierżawienia i najmu.”

dokończenie ze str.1

W miniony wtorek (16 bm.) druhowie z OSP Tucz-
no jechali do zgłoszenia w Strzalinach, gdzie miał 
nastąpić wybuch pieca w domu. Po drodze stra-
żacki jelcz z nieustalonych przyczyn zjechał na 
prawe pobocze i przewrócił się. W wyniku wypad-
ku dwóch strażaków trafiło do szpitala.

STRAŻACY
 ULEGLI 

WYPADKOWI



Czwartek, 18 listopada 2021r

Praca w doświadczonej firmie 
i na atrakcyjnych warunkach, 
nie tylko finansowych, to ma-
rzenie wielu ludzi. Fabryka 
Iliko, która wchodzi w skład 
grupy POLDEM, stwarza takie 
możliwości i zachęca osoby 
zainteresowane do wzięcia 
udziału w rekrutacji. To reno-
mowana firma, która dba o 
swoich pracowników i może 
pochwalić się bardzo dobry-
mi opiniami, zarówno wśród 
Klientów, jak i osób zatrudnio-
nych. To najlepszy dowód na 
potwierdzenie, że jest to miej-
sce pracy, którym warto się 
zainteresować.

Czym zajmuje się grupa 
POLDEM?
Grupa POLDEM wyspecjali-
zowała się w produkcji oraz 
sprzedaży salonowych mebli 
tapicerowanych średniej oraz 
wysokiej jakości. Działa przede 
wszystkim na rynku międzyna-
rodowym, ale również polskim, 
mogąc pochwalić się ponad 
dwudziestoletnim doświadcze-
niem. Obecnie zrzesza kilka 
spółek, a w jej skład wchodzą 
również jednostki produkcyj-
ne. W 2012 roku grupa za-
dbała o wyraźny rozwój mocy 
produkcyjnych. Postawiono na 
innowacyjny park maszynowy, 
w którym wykorzystano najno-
wocześniejsze osiągnięcia w 

branży meblarskiej.  W efek-
cie, dzisiaj trudno wyobrazić 
sobie rynek meblarski bez gru-
py POLDEM - zarówno krajowy, 
jak i zagraniczny.
Grupa POLDEM ceniona jest 
zarówno przez klientów, jak i 
specjalistów z branży. Znajdu-
je to odzwierciedlenie w wielu 
wyróżnieniach. Może pochwa-
lić się między innymi nagrodą 
„Gazele Biznesu”, którą otrzy-
mują najbardziej dynamicznie 
rozwijające się polskie firmy. 
Na swoim koncie ma także 
takie nagrody, jak zdobyty 26 
razy „Złoty Medal Międzynaro-
dowych Targów Poznańskich” 
oraz Produkt Roku – przyznane 
w konkursie organizowanym 
przez „Meble Plus”. Zdobyła 
również 9 nagród „Diament 
Meblarstwa”, który przyzna-
wany jest w konkursie organi-
zowanym przez „Meble.pl”.

Kiedy powstała firma Iliko?
Firma Iliko powstała najwcze-
śniej ze wszystkich spółek gru-
py POLDEM - miało to miejsce 
w 2005 roku. Jest to zatem 
przedsiębiorstwo doświadczo-
ne, które ma już ugruntowaną 
pozycję na rynku - znane i ce-
nione na całym świecie. Firma 
chętnie bierze udział  także 
w targach i wystawach bran-
żowych. Na swoim koncie ma 
między innymi te odbywające 

się w Paryżu, Brukseli, a 
także Międzynarodowe 
Targi w Poznaniu. Dzię-
ki temu, cieszy się dużą 
rozpoznawalnością, za-
równo na krajowym, jak 
i zagranicznym rynku. 
Branżowe targi i wysta-
wy to również doskona-
ła okazja do poznawa-
nia nowych trendów.

Warunki zatrudnie-
nia w fabryce Iliko
Firma Iliko to miejsce, 
w którym wszyscy pra-
cownicy traktowani są 
z szacunkiem. Właści-

ciele oferują naprawdę ko-
rzystne warunki zatrudnienia. 
Dla osób, które pozytywnie 
przejdą proces rekrutacji, 
przewidziana jest umowa o 
pracę. Zwiększa ona między 
innymi bezpieczeństwo finan-
sowe pracowników i sprawia, 
że mogą poczuć się pewniej. 
Zależy im również na tym, 
aby pensja zawsze wypłacana 
była na czas, co gwarantuje 
finansową stabilizację. Zarob-
ki  kształtują się na naprawdę 
bardzo dobrym poziomie. Do-
świadczony tapicer z dużymi 
umiejętnościami, może zaro-
bić nawet 5000 złotych netto, 
a więc już „na rękę”. Jest to 
godziwe wynagrodzenie, na-
wet w tak trudnych czasach.
Bez względu na to, na jakim 
stanowisku zostanie zatrud-
niony pracownik, może liczyć 
na profesjonalne przeszkole-
nie przygotowujące do pracy.
Bonusy pracownicze dla za-
trudnionych w Iliko
Fabryka Iliko dba o pracowni-
ków najlepiej, jak potrafi. Dla-
tego oferuje nie tylko stabilne 
zatrudnienie za dobre wyna-
grodzenie, ale również dodat-
kowe bonusy pracownicze. 
Benefity w przypadku Iliko to 
,między innymi możliwość 
zakupu mebli po preferencyj-
nych, niezwykle atrakcyjnych 
cenach. Każdy pracownik 
firmy może kupić dowolnie 
wybrany przez siebie mebel, 
mając pewność, że jego cena 
będzie bardzo korzystna. Do-
stępne są także karty poda-
runkowe, które pracownicy 
otrzymują z okazji świąt. W 
efekcie, praca w Iliko jeszcze 
bardziej się opłaca.

Atmosfera pracy w Iliko
Decydując się na pracę w fir-
mie Iliko, można liczyć nie 
tylko na atrakcyjne zarobki 
i system szkolenia nowych 
pracowników, ale również  

przyjazną atmosferę. W Iliko 
przywiązuje się dużą wagę do 
relacji między współpracowni-
kami, dba się o to, aby każdy 
w firmie czuł się  dobrze. Pod 
względem kultury pracy, firma 
Iliko mocno wyróżnia się na 
rynku. To miejsce, w którym 
każdy pracownik poczuje się 
jak u siebie.

Czy w Iliko można odbyć 
staż?
Firma Iliko stawia nie tylko na 
doświadczonych pracowników. 
Doskonale zdaje sobie ona 
sprawę z tego, że każdy kie-
dyś zaczynał swoją przygodę 
z rynkiem pracy. Dlatego daje 
szansę również tym, którzy 
chcą zdobyć doświadczenie i 
podnieść swoje kwalifikacje, 
poprzez możliwość odbycia 
stażu. Co więcej, po zakończo-
nym stażu, jeśli tylko stażysta 
zostanie dobrze oceniony, ist-
nieje możliwość zatrudnienia.

Kto może pracować w fa-
bryce Iliko?
Iliko zatrudnia zarówno kobie-
ty, jak i mężczyzn. W szere-
gach firmy posadę znajdą:
•	 szwaczki;
•	 tapicerzy;
•	 montażyści elementów 

drewnianych
•	 inni pracownicy produkcji
Bez względu na to, na jakie 
stanowisko się aplikuje, moż-
na być pewnym, że na po-
czątku pracy, firma otacza 
profesjonalnym, fachowym 
wsparciem, zapewniając przy-
uczenie do zawodu. Wszystko 
po to, aby każdy pracownik 
poczuł się naprawdę pew-
nie, a jednocześnie, by mógł 
wykonywać swoje obowiązki 
na wysokim poziomie. Firma 
nie pozostawia pracowników 
samym sobie. Każdy może li-
czyć na niezbędną pomoc. Pod 
tym względem firma również 

odróżnia się od wielu innych 
działających na rynku, dbając 
o to, aby pracownicy zawsze 
mieli do kogo zwrócić się z pro-
blemem.

Czym wyróżnia się firma 
Iliko?
Firma Iliko od samego po-
czątku swojej działalności 
wykazuje się elastycznością i 
otwartością, jeśli chodzi o po-
dejście do oczekiwań, jakie 
mają klienci. Nie boi się reago-
wać na zmieniające się tren-
dy meblarskie, dzięki czemu 
stale zajmuje bardzo wysoką 
pozycję na rynku. Dzięki róż-
norodnym produktom, które 
spełniają potrzeby wszystkich 
klientów, idealnie wpisuje się 
w to, co modne, jednocześnie 
dbając o to, aby miały one po-
nadczasowy charakter. 
Niewątpliwym atutem firmy 
jest własne studio projektowe 
oraz graficzne. Współpracuje 

ona z najlepszymi projektan-
tami, którzy doskonale zna-
ją się na swojej pracy. Marka 
dba również o wysoką jakość 
swoich produktów. Meble za-
chwycają nawet najbardziej 
wymagających klientów, któ-
rzy zwracają uwagę zarówno 
na design, jak i trwałość mebli.
Firma Iliko to obecnie jeden z 
liderów rynku meblarskiego. 
Oferuje perfekcyjnie wyko-
nane meble, które zadowolą 
nawet najbardziej wymaga-
jących klientów. Jej produkty 
znane są  w Polsce, ale przede 
wszystkim na rynkach między-
narodowych. Jest także miej-
scem, w którym dba się o pra-
cowników i naprawdę ich ceni. 
Każdy, kto podejmie zatrud-
nienie w Iliko, może być pewny 
dobrych zarobków i przyjaznej 
atmosfery. To firma polecana  
jako atrakcyjny pracodawca, 
która zachęca do udziału w re-
krutacji.

FABRYKA MEBLI TAPICEROWANYCH ILIKO 
– PRACA MARZEŃ NA WYCIĄGNIĘCIE RĘKI

Fabryka mebli tapicerowanych Iliko – praca 
marzeń na wyciągnięcie ręki 
Praca w doświadczonej firmie i na atrakcyjnych warunkach, nie tylko finansowych, to 
marzenie wielu ludzi. Fabryka Iliko, która wchodzi w skład grupy POLDEM, stwarza takie 
możliwości i zachęca osoby zainteresowane do wzięcia udziału w rekrutacji. To renomowana 
firma, która dba o swoich pracowników i może pochwalić się bardzo dobrymi opiniami, 
zarówno wśród Klientów, jak i osób zatrudnionych. To najlepszy dowód na potwierdzenie, że 
jest to miejsce pracy, którym warto się zainteresować. 

Czym zajmuje się grupa 
POLDEM? 

Grupa POLDEM wyspecjalizowała się 
w produkcji oraz sprzedaży 
salonowych mebli tapicerowanych 
średniej oraz wysokiej jakości. Działa 
przede wszystkim na rynku 
międzynarodowym, ale również 
polskim, mogąc pochwalić się ponad 
dwudziestoletnim doświadczeniem. 
Obecnie zrzesza kilka spółek, a w jej 
skład wchodzą również jednostki produkcyjne. W 2012 roku grupa zadbała o wyraźny rozwój 
mocy produkcyjnych. Postawiono na innowacyjny park maszynowy, w którym wykorzystano 
najnowocześniejsze osiągnięcia w branży meblarskiej.  W efekcie, dzisiaj trudno wyobrazić 
sobie rynek meblarski bez grupy POLDEM - zarówno krajowy, jak i zagraniczny. 

Grupa POLDEM ceniona jest zarówno przez klientów, jak i specjalistów z branży. Znajduje to 
odzwierciedlenie w wielu wyróżnieniach. Może pochwalić się między innymi nagrodą 
„Gazele Biznesu”, którą otrzymują najbardziej dynamicznie rozwijające się polskie firmy. Na 
swoim koncie ma także takie nagrody, jak zdobyty 26 razy „Złoty Medal Międzynarodowych 
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Firma Iliko powstała najwcześniej ze 
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ZMIANA W RUCHU

Od 16 listopada br. na drodze 
ruch pojazdów już odbywa się 
w jedną stronę. Zmiana podyk-
towana była utrudnieniami w 
ruchu przez parkujące pojazdy. 
Mając na uwadze problem z 

miejscem do parkowania po-
jazdów w rejonie ww. ulicy oraz 
stanowisko Policji i Komisji ds. 
bezpieczeństwa i oznakowa-
nia na drogach publicznych, 
zdecydowano o wprowadzeniu 

zmian. Użytkowników dróg pro-
simy o zachowanie szczególnej 
ostrożności.
Źródło informacji: J. Zeremba, 
Wydział Gospodarki Komunal-
nej i Drogownictwa UM Wałcz

Na ul. Papieża Jana XXIII w Wałczu została wprowadzona zmiana 
organizacji ruchu. 

Kolejny budynek prze-
chodzi do historii Wałcza

Miesiąc temu (14 paździer-
nika) opublikowaliśmy filmik 
od naszego Czytelnika. Na 
nagraniu było widać dziecko 
stojące na parapecie trze-
ciego piętra przy otwartym 
oknie. Słychać było, że ma-
luch coś krzyczy. Nagranie 
było tak wstrząsające, że 
temat „podłapały” nie tylko 
regionalne, ale także ogólno-
polskie stacje telewizyjne.
Niespełna miesiąc później, 
9 listopada, około południa 
na parapecie tego samego 
mieszkania znów stanął ten 
sam 2-latek. W mieszkaniu 

była także jego 3-letnia sio-
stra i 31-letni ojciec, który 
spał pijany. Na szczęście i 
tym razem dziecku nic się nie 
stało.
- Mężczyzna miał 1,5 promi-
la alkoholu w wydychanym 
powietrzu - informuje asp. 
Beata Budzyń z Komendy 
Powiatowej Policji w Wałczu. 
- Mężczyzna został przez nas 
zatrzymany. W mieszkaniu 
podczas tego zajścia nie było 
matki. O sytuacji poinformo-
wał 36-letni mężczyzna, któ-
ry widział jak dziecko stoi na 
parapecie i wyrzuca jakieś 

przedmioty na chodnik. Po 
zgłoszeniu szybko wbiegł na 
trzecie piętro i obudził męż-
czyznę, który ściągnął syna z 
parapetu i zamknął okno.
Decyzją sądu dzieci zostały 
odebrane rodzinie. Jak za-
pewniają policjanci i przed-
stawiciele PCPR, wszystko 
odbyło się w spokojnej at-
mosferze. Matka niczego się 
nie spodziewała. Ojciec usły-
szał już zarzut. Dobrowolnie 
poddał się karze 3 miesięcy 
bezwzględnego ograniczenia 
wolności. Maluchy trafią do 
rodziny zastępczej.

„Słowa mają moc, a plotka 
żyje własnym życiem i potrafi 
wyrządzić wiele szkód. Miałem 
okazję się o tym przekonywać 
osobiście wiele razy już wcze-
śniej. Zwykle staram się nie 
reagować na plotki, tym razem 
jednak ze względu na ich cel, 
zrobię wyjątek. 
Po ostatniej Sesji Rady Miasta, 
podczas której dość szeroko 
omawiany był raport o stanie 
oświaty w naszym mieście. Jak 
bumerang wracają do mnie py-
tania, czy to prawda, że w naj-
bliższym czasie Urząd planuje 
likwidację jednej z wałeckich 
szkół podstawowych? 
Drodzy mieszkańcy, chcąc 
uspokoić uczniów, rodziców i 
nauczycieli, informuję, że w 
najbliższej przyszłości nie pla-
nuje się likwidacji którejkolwiek 
ze szkół podstawowych. Tak to 
prawda, mamy niż demogra-

ficzny, jednak taka sytuacja 
na przestrzeni lat powtarza się 
regularnie i nie determinuje to 
w żaden sposób decyzji o likwi-
dacji którejkolwiek z wałeckich 
szkół. Obecnie dużo ważniej-
sze jest dla nas zapewnienie 
uczniom i rodzicom poczucia 
stabilizacji i bezpieczeństwa. 
Ostatnie dwa lata były dla nich 
niezwykle trudne, młodzież bo-
ryka się z wieloma problema-
mi, wciąż wszyscy odczuwamy 
skutki nauki zdalnej i izolacji. 
Ukochana szkoła, ulubieni na-
uczyciele i poczucie bezpie-
czeństwa to elementy niezwy-
kle istotne w rozwoju młodego 
człowieka. Dlatego, też wspól-
nie z całym zespołem oraz na-
szymi placówkami oświatowy-
mi koncentrujemy się na tym, 
aby w jak najszerszym stopniu 
zaspokoić potrzeby uczniów i 
rodziców”.

Maciej Żebrowski zdementował w interne-
cie plotki nt. likwidacji jednej ze szkół.

BURMISTRZ DEMENTUJE PLOTKI

Na os. Tysiąclecia, na tym samym trzecim piętrze co 
niespełna miesiąc temu, na parapecie przy otwartym 
oknie… znów stało 2-letnie dziecko. W mieszkaniu był 
ojciec. Spał pijany.

PO PROSTU DRAMAT…



Czwartek, 18 listopada 2021r

Funkcjonariusze Delegatury 
Centralnego Biura Antykorup-
cyjnego w Szczecinie zatrzy-
mali 9 bm. przedstawiciela 
wałeckiej władzy samorządo-
wej. Wg nich mężczyzna do-
puścił się składania fałszywych 
oświadczeń majątkowych za  
lata 2013-2016 oraz oszustwa 
podatkowego na kwotę blisko 
1,2 mln zł.  
Postępowanie jest wynikiem 
przeprowadzonej przez funk-
cjonariuszy Wydziału Postę-
powań Kontrolnych Delegatu-
ry CBA w Szczecinie kontroli i 
złożonego w jej efekcie zawia-
domienia o uzasadnionym po-
dejrzeniu popełnieniu prze-
stępstwa.
Prokurator Prokuratury Re-
jonowej w Szczecinku, który 
nadzoruje postępowanie, po 
przedstawieniu zatrzymanemu 
zarzutów oszustwa podatko-
wego oraz złożenia fałszywych 
oświadczeń majątkowych za-

stosował wobec niego wolno-
ściowe środki zapobiegawcze 
w postaci poręczenia mająt-
kowego w wysokości 50 tys. zł 
oraz zakazu kontaktowania się 
z określonymi osobami.
Śledztwo jest złożone i może 
skutkować dalszymi czynno-
ściami.

Źródło: Wydział Komunikacji 
Społecznej CBA

***** ***
Dzień później na fanpejdżu wa-
łeckiego starostwa ukazało się 
oświadczenie przewodniczące-
go RP Bogdana Białasa, które 
przytaczamy w całości i w ory-
ginale poniżej.

„W związku z komunikatem 
prasowym, a w ślad za nimi 
doniesieniami prasy, w tym tej 
lokalnej oraz powtarzającymi 
się zapytaniami o komentarz w 
sprawie, wyjaśniam. 

Postępowanie w sprawie toczy 
się już ponad 3 lata. Postępo-
wanie zostało prawdopodobnie 
wszczęte z zawiadomienia mo-
ich byłych wspólników, współ-
właścicieli spółki Metaltech, 
którzy najprawdopodobniej nie 
mogli zaakceptować zbycia 
przeze mnie udziałów w spół-
ce. Czynności w ramach tego 
postępowania były dokony-
wane z różną częstotliwością, 
ale nigdy nie uchylałem się od 
składania wyjaśnień. Podobnie 
było także wczoraj (9 listopada 
br.), gdy złożyłem wyjaśnienia 
przed Prokuratorem Prokura-
tury Rejonowej w Szczecinku, 
po czym udałem się do domu. 
Wszelkie czynności dotyczące 
transakcji o wyższej wartości, 
co chyba zrozumiałe, podejmo-
wałem za radą i w porozumie-
niu ze specjalistami w zakresie 
doradztwa podatkowego. Nie 
mam - także dziś - do zarzu-
cenia sobie nic, jeśli chodzi o 

moją uczciwość i należytą sta-
ranność.
Z niemałym zdziwieniem od-
bieram ten komunikat. Choć w 
państwie prawa istnieje zasada 
domniemania niewinności, to 
faktycznie doznaje ona aktual-
nie uszczerbku. Treść publikacji 
oraz powiązanie ich ze mną, 
stanowią jakąś formę stygma-
tyzacji, z którą teraz przychodzi 
mi się zmagać. Jestem przeko-
nany o braku winy, natomiast 
treść komunikatu i publikacji 
prasowych przed prawomoc-
nym wyrokiem sądowym, rzu-
ca cień na moją wiarygodność 
i kwestionuje moją dotychcza-
sową aktywność, w tym wielo-
letnią aktywność społeczną, co 
jest dla mnie szczególnie przy-
kre. Bogdan Białas”.

***
Pod przytoczonym oświadcze-
niem pojawił się wpis byłego 
wspólnika p. Białasa, Ireneusza 

Ciepielewskiego, który także 
cytujemy w całości i oryginale.

„Szanowny Panie Przewodni-
czący niezmiernie nam miło, 
że wspomina Pan dawnych 
wspólników jednakże Pańskie 
przekonanie, że jest Pan pod-
miotem naszego zainteresowa-
nia jest chybione. Przestaliśmy 
być wspólnikami w 2015 roku 
i od tego czasu nie interesują 
nas Pańskie sprawy osobiste 
zwłaszcza w kontekście praw-
nym. Publiczne pomawianie 
nas o jakiekolwiek zaintereso-
wanie Pańską osobą jest nad-
użyciem, którego sprostowania 
będziemy dochodzić na drodze 
prawnej zwłaszcza, że sam Pan 
pisze o domniemanej niewin-
ności a czyni Pan pomówienia 
bez jakiegokolwiek dowodu w 
sprawie”.
 

Funkcjonariusze Centralnego Biura Antykorupcyjnego  zatrzymali przewodniczącego Rady Powiatu w Wał-
czu, który składał fałszywe oświadczenia majątkowe. Samorządowiec usłyszał zarzuty.

PRZEWODNICZĄCY Z ZARZUTAMI

9 lat temu policjanci z Komen-
dy Powiatowej Policji w Wałczu 
przeprowadzili konkurs pla-
styczny dla uczniów pt. „Poli-
cjant do przytulania”. Zamy-
słem tego przedsięwzięcia było 
stworzenie pluszowej maskotki 
w rozmiarach XXL, która po-
przez zabawę będzie eduko-
wać najmłodszych.
- To do nas, dorosłych należy 
odpowiednie kształtowanie 
dziecięcych postaw, wzorów 
zachowań i wartości, a najsku-
teczniejszą formą przekazania 
ważnych treści jest właśnie 
zabawa – podkreśla asp. Be-
ata Budzyń, koleżanka z pracy 

Sierżanta Bródki. - Najmłodsi 
uwielbiają świat bajek i fanta-
zji. Często utożsamiają się z ich 
bohaterami. Najwspanialsze 
jest to, że Sierżant Bródka jest 
namacalny. Dzieci mogą pod-
czas spotkań z nim porozma-
wiać, przytulić się, a co najważ-
niejsze poprosić o radę. Nauka 
łączy się z zabawą.
Z okazji urodzin żubrzyk w to-
warzystwie policjantów dro-
gówki rozmawiał z napotkany-
mi dziećmi o bezpieczeństwie. 
Udzielał wskazówek jak bez-
piecznie poruszać się drogą, 
co robić w sytuacji zagrożenia 
takiego jak: kontakt z agresyw-

nym psem, czy osobą nieznajo-
mą. Przypominał jak właściwie 
powiadamiać służby o ważnym 
zdarzeniu i opowiadał o swojej 
przygodzie z policyjnym mun-
durem. Dzieci otrzymywały 
od Sierżanta Bródki maskotki, 
przypinki i porcelanowe kubki 
z wizerunkiem maskotki oraz 
słodycze. Do działań włączy-
ły się lokalne władze powiatu 
wałeckiego i Stowarzyszenie 
„Bezpieczeństwo i Pomoc w 
Wałczu.
Cała redakcja Extra Wałcza 
składa Sierżantowi Bródce naj-
lepsze życzenia z okazji urodzin 
i dziękuje za wzorową służbę.

Sierżant Bródka to doskonale znana (nie tylko najmłodszym) maskotka 
wałeckiej policji. Dużemu pluszakowi minęło właśnie 9 lat. Z tej też oka-
zji żubrzyk z policjantami drogówki edukował napotkane dzieci, wręczał 
upominki i częstował słodyczami.

WSZYSTKIEGO NAJLEPSZEGO SIERŻANCIE!

WÓJT GMINY WAŁCZ
Ogłasza ustny przetarg nieograniczony na sprzedaż nieru-

chomości:
1. Działka nr 156/43 o pow. 942 m2 położona w obrębie 0059 Ostro-
wiec, Gmina Wałcz.
2. Księga wieczysta nr KO1W/00016627/0.
3. Cena wywoływacza netto: 51.400,00 zł.
4. Wadium: 5.140,00 zł, należy wpłacić do dnia 27 grudnia 2021 r.
5. Przetarg odbędzie się 29 grudnia 2021 r. o godz. 1000 w Urzędzie 
Gminy Wałcz, ul. Dąbrowskiego 8.
6. Postąpienie minimalne: 1% ceny wywoławczej w zaokrągleniu do 
pełnych dziesiątek.
7. Przeznaczenie w planie – brak planu. Decyzja o warunkach zabu-
dowy została wydana dla budowy budynku mieszkalnego jednoro-
dzinnego z garażem w bryle budynku.
Pełna treść ogłoszenia jest udostępniona na stronie BIP Gminy Wałcz 
http://bip.gminawalcz.pl/ oraz na tablicy ogłoszeń Urzędu Gminy.		

				    Wójt Gminy Wałcz
Jan Matuszewski

Burmistrz Miasta Wałcz 
informuje, że w dniach 16.11.2021r., 17.11.2021r. oraz 18.11.2021r. 
na tablicy ogłoszeń w Urzędzie Miasta Wałcz przy Placu Wolności 1 

oraz w Biuletynie Informacji Publicznej (BIP – www.bip.walcz.pl) 
zostały opublikowane wykazy nieruchomości 

przeznaczonych do sprzedaży i dzierżawy
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Wszystko rozpoczęło się w 
ubiegłym roku szkolnym. Na 
jednym z portali społeczno-
ściowych pojawiło się wiele 
wpisów, które często w niewy-
brednych słowach atakowały 
jedną z uczennic SP4. Sytuacja 
- według jej rodzica - stała się 
niebezpieczna i dlatego złożył 
zawiadomienie na policję.
- W KPP prowadzone są czyn-
ności sprawdzające - czytamy 
w mailu oficera prasowego 
wałeckiej komendy asp. Be-
aty Budzyń. - Po tym, jak uzy-
skaliśmy informacje o spra-
wie od rodzica, z uczniami 
klasy, do której uczęszcza po-
krzywdzona małoletnia prze-
prowadziliśmy spotkanie pro-
filaktyczne na temat mowy 
nienawiści, cyberprzemocy i 
konsekwencji prawnych dla 
sprawców przemocy. Mówili-
śmy również o negatywnym 
wpływie na ofiarę i o tym, 
jakie konsekwencje może 
mieć stosowana przemoc 
słowna. Podczas takich spo-
tkań tłumaczymy dzieciom i 
młodzieży szkolnej, że cza-
sem niewinny z pozoru żart 
może mieć bardzo poważne 
konsekwencje i jak niebez-
pieczny może być internet. W 
zawiadomieniu wskazanych 
jest 2-3 uczniów, jednak na 
tę chwilę nie mamy jednolitej 
odpowiedzi na to pytanie, po-

nieważ wskażą to prowadzo-
ne czynności.
Asp. B. Budzyń przytacza też 
konsekwencje, jakie mogą 
spotkać osoby dopuszcza-
jące się cyberprzemocy. Wg 
ustawy o postępowaniu w 
sprawach nieletnich za po-
pełniony czyn karalny odpo-
wiada osoba nieletnia, która 
ukończyła 13. rok życia. Sąd 
rodzinny może udzielić upo-
mnienia, lecz również orzec 
o umieszczeniu w zakładzie 
poprawczym.
Po uzyskaniu informacji o 
hejcie zareagowały władze 
„Czwórki”. Jak zapewnia dyrek-
tor szkoły, takie sytuacje nie 
są w placówce akceptowane. 
Dyrektor informuje, że reakcja 
dyrekcji, wychowawcy, psy-
chologa i szkolnego pedagoga 
była natychmiastowa i nie jest 
prawdą - jak twierdzą niektórzy 
- że zlekceważono pierwsze in-
formacje na ten temat.
- Podjęliśmy w tym temacie 
wiele działań, w które była za-
angażowana również pani pe-
dagog - mówi dyrektor szkoły 
Iwona Urbanowicz. - Mogę 
zapewnić, że w żaden sposób 
taka sytuacja nie była z na-
szej strony akceptowana. Z 
tego co wiemy, wszystko dzia-
ło się po zajęciach szkolnych. 
Analizowaliśmy wszystkie 
aspekty zdarzenia i stwierdzi-

liśmy, że sytuacja przeniosła 
się na zespół klasowy. Dlate-
go podjęliśmy szereg działań 
nie tylko w tej klasie, lecz 
również w innych, starszych 
klasach. Pogadanki prowadził 
funkcjonariusz policji. Ponad-
to uczniowie wzięli udział w 
spotkaniach z kuratorem są-
dowym. Jesteśmy w trakcie 
realizowania programów dzia-
łań wspierających, obejmu-
jących obszary dydaktyczny, 
wychowawczy i opiekuńczy. 
- Opieką psychologiczną zo-
stała objęta uczennica, psy-
cholog rozmawiał z innymi 
uczniami klasy - dodaje pe-
dagog szkolny Jolanta Adam-
czak. - Ja również  przepro-
wadziłam wiele rozmów. Na 
pewno nie pozwalamy na 
takie sytuacje i nie jest tak, 
że nie zwracamy na to uwa-
gi. Jeżeli dochodzi do takiej 
sytuacji i zostanie nam ona 
zgłoszona, natychmiast re-
agujemy. Pierwsze działania 
podejmuje wychowawca, na-
stępnie pedagog i psycholog. 
Są to rozmowy z zespołem 
klasowym i  indywidualne 
rozmowy z poszczególnymi 
osobami. Jeżeli chodzi o zgło-
szoną sytuację, to tak na-
prawdę nie wiadomo kto do-
konał wpisów w internecie. 
Rozmawiamy z całą klasą o 
niewłaściwych relacjach po-

między uczniami, ponieważ 
do tej pory nie wiadomo kto 
tę uczennicę hejtował. Piszą-
cy występowali pod nickami. 
Natomiast jeżeli chodzi o re-
lacje w klasie - naprawdę czu-
wamy. Rozmawiamy, wspie-
ramy, uczennica twierdzi, że 
obecnie wszystko jest w po-
rządku i ma dobre relacje z 
koleżankami i kolegami. Cały 
czas monitorujemy sytuację 
w klasie,  kilka dni temu odby-
ło się kolejne spotkanie z psy-
chologiem. W trakcie począt-
kowych wyjaśnień uczniowie 
bronili się przed oskarżenia-
mi, twierdzili, że nic nie zro-
bili i dopytywali o co chodzi. 
Wielu z nich po rozmowie z 
psychologiem i analizie sy-
tuacji, zaczęła rozumieć na 
czym polegał problem. Oczy-
wiście nie wszyscy, jednak 
większość zrozumiała.  
- Jeżeli chodzi o cyberprze-
moc, czy przemoc fizyczną i 
psychiczną stosowaną przez 
nieletnich nie jest to duża 
skala - zapewnia asp. Beata 
Budzyń. - Mamy jednak sy-
gnały ze szkół i od rodziców 
o tego typu zachowaniach 
w placówkach oświatowych, 
zarówno podstawowych, jak 
i średnich. Prowadzimy pro-
filaktyczne spotkania cyklicz-
ne uświadamiające dzieci 
(również te najmłodsze), że 

krzywdzenie drugiego czło-
wieka jest złe i jak niebez-
pieczny może być internet, 
jeśli niewłaściwie z niego 
korzystamy. Niestety coraz 
więcej małych dzieci, w tym 
9-latków, za zgodą rodziców 
korzysta z serwisów społecz-
nościowych. Przypominam, 
że według regulaminu np. z 
Facebooka korzystać mogą 
osoby, które ukończyły 13 
lat. Zdecydowanie mamy 
więcej zgłoszeń dotyczących 
przemocy stosowanej przez 
Internet niż formy znęcania 
się fizycznego. Takie zacho-
wania zdarzały się również, 
kiedy dzieci miały zajęcia on-
line. Apelujemy do rodziców 
o kontrolę korzystania przez 
dziecko z elektronarzędzi.                                                                                      
- Po powrocie dzieci z nauki 
zdalnej widać, że relacje spo-
łeczne uległy regresowi - nad-
mienia J. Adamczak. - Można 
zauważyć, że uczniowie za-
pomnieli jak się funkcjonuje 
w grupie. Przeprowadziliśmy 
diagnozę tych problemów, 
która bardzo dużo pokazała. 
Dzieci przychodziły do nas i 
mówiły o problemach, z któ-
rymi sobie nie radzą. Wśród 
nich pojawił się m.in. hejt, 
dlatego podjęliśmy działania 
nie tylko w tej klasie, lecz 
również w całej szkole.

piotr

W Komendzie Powiatowej Policji w Wałczu prowadzone są czynności sprawdzające 
dotyczące zawiadomienia, jakie złożył rodzic jednej z uczennic Szkoły Podstawowej 
nr 4. Sprawa dotyczy hejtu, którego doświadczyła jego córka.

PRZEMOC W SIECI
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Gmina Miejska Wałcz realizuje projekt pn. „Wymiana lamp oświetlenia ulicznego na energooszczędne”, współfinansowany przez Unię 
Europejską ze środków Europejskiego Funduszu Rozwoju Regionalnego w ramach Regionalnego Programu Operacyjnego Wojewódz-
twa Zachodniopomorskiego 2014-2020, Oś priorytetowa 2 Gospodarka niskoemisyjna Działanie 2.4 „Zrównoważona multimodalna 
mobilność miejska i działania adaptacyjne łagodzące zmiany klimatu w ramach Kontraktów Samorządowych”

Celem głównym realizowanego projektu jest dokonanie wymiany 1100 sztuk punktów świetlnych w mieście Wałcz na energooszczędne typu LED, co przyczyni się do zmniej-
szenia kosztów ponoszonych na energie elektryczną, a co za tym idzie, do ochrony środowiska. Kolejnym celem jest także zwiększenie efektywności energetycznej oświetlenia 
miejskiego w Gminie Miejskiej Wałcz.

Cel główny zostanie osiągnięty poprzez realizację celów szczegółowych: 
• Poprawa stanu technicznego oświetlenia miejskiego. 
• Znaczne zmniejszenie awaryjności oraz przerw technicznych. 
• Zmniejszenie energochłonności oświetlenia miejskiego. 
• Zmniejszenie kosztów eksploatacji lamp ulicznych. 
• Lepsze warunki użytkowania oświetlenia miejskiego powodujące wzrost bezpieczeństwa kołowego i pieszego. 
• Zwiększenie wykorzystywania energooszczędnego oświetlenia miejskiego.
• Podniesienie świadomości ekologicznej mieszkańców poprzez promocję oraz rozpowszechnienie lamp energooszczędnych. 

Powyższe cele są odpowiedzią na zidentyfikowane problemy, do rozwiązania których ma się przyczynić niniejszy projekt. Osiągnięcie celów szczegółowych i celu głównego, 
pozwoli zrealizować cel ogólny projektu: poprawa stanu środowiska naturalnego w Gminie Miejskiej Wałcz poprzez zmniejszenie emisji zanieczyszczeń do powietrza.

Dziękujemy Panu Krzysztofowi Cierpiszowi za udostępnienie fotografii.
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WYMIANA LAMP OŚWIETLENIA ULICZNEGO NA ENERGOOSZCZĘDNE
Gmina Miejska Wałcz realizuje projekt pn. „Wymiana lamp oświetlenia ulicznego na energooszczędne”,współfinansowany przez Unię Europejską 
ze środków Europejskiego Funduszu Rozwoju Regionalnego w ramach Regionalnego Programu Operacyjnego Województwa Zachodniopomorskiego 
2014-2020, Oś priorytetowa 2 Gospodarka niskoemisyjna Działanie 2.4 „Zrównoważona multimodalna mobilnośćmiejska i działania adaptacyjne 

łagodzące zmiany klimatu w ramach Kontraktów Samorządowych”

Zmodernizowane dotychczas w ramach ww. projektu oświetlenie miejskie oświetla zarówno ulice jak i chodniki, place, skwery, a także budynki użyteczności publicznej oraz mieszkalne. 
Dokonana wymiana punktów świetlnych w mieście na energooszczędne - oświetlenie typu LED przyczyni się do zmniejszenia kosztów ponoszonych na energię elektryczną, a także 
przyczyni się do ochrony środowiska. Poprzez realizację projektu ulegnie poprawie stan techniczny oświetlenia miejskiego, co stanowi wpływ na awaryjność oraz przerwy techniczne,  
a także koszty eksploatacji lamp ulicznych. Realizacja projektu ma na celu przede wszystkim wzrost bezpieczeństwa kołowego i pieszego mieszkańców. Dzięki wymianie opraw oświe-
tleniowych, ilość zaoszczędzonej energii elektrycznej wyniesie około 281,03 MWhe/rok, a szacowany roczny spadek emisji gazów cieplarnianych to 219,48 tony równoważnika CO2.

W ramach realizowanego projektu wymieniono oprawy oświetleniowe w poniżej wymienionych lokalizacjach:
Aleja Zdobywców Wału Pomorskiego oświetlenie przy budynku nr 72b (łącznik do ul. Andersa), ul. Parkowa, Skwer koło Szkoły Podstawowej nr 5 DM, ul. 1-go Maja, ul. Pomorska, ul. 3-go 
Maja, ul. Kolejowa, ul. Strefowa, ul. Wojska Polskiego przy skrzyżowaniu z ul. Budowlanych, ul. Budowlanych, ul. Morzyce, ul. Kołobrzeska, ul. Wojska Polskiego, ul. Sienkiewicza, ul. Pod-
górna, ul. Sądowa, ul. Szarych Szeregów, Batalionów Chłopskich, Obrońców Westerplatte, ul. Paderewskiego, ul. Partyzantów, ul. Rataja, ul. Witosa, ul. Poniatowskiego, ul. Szkolna, ul. 
Chłodna, ul. Sportowa, ul. Spokojna, ul. Dąbrowskiego, ul. Robotnicza, ul. Dworcowa, ul. Chopina, ul. Kilińszczaków główna, ul. Królowej Jadwigi, ul. Kościuszki, ul. Wojska Polskiego (głów-
na ulica), ul. Piłsudskiego, ul. Bankowa, ul. Okulickiego + Kościuszkowców, ul. Andersa główna (12 lutego), ul. Kołobrzeska, ul. Bydgoska, ul. Nowomiejska, ul. Chrząstkowo, ul. Wileńska, 
ul. Tysiąclecia, Aleja Zdobywców Wału Pomorskiego, ul. E. Plater, ul. Podmiejska, ul. Mazowiecka. Powyżej wymienione lokalizacje wyznaczone zostały w oparciu o inwentaryzację stanu 
istniejącego, oraz ze względu na zapewnienie bezpieczeństwa mieszkańcom. 

Dziękujemy Panu Krzysztofowi Cierpiszowi za udostępnienie fotografii.

 
 
 

Gmina Miejska Wałcz realizuje projekt pn. „Wymiana lamp oświetlenia ulicznego na energooszczędne”, współfinansowany przez Unię Europejską  
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Celem głównym realizowanego projektu jest dokonanie wymiany 1100 sztuk punktów świetlnych w mieście Wałcz na energooszczędne typu LED, co przyczyni się do 
zmniejszenia kosztów ponoszonych na energie elektryczną, a co za tym idzie, do ochrony środowiska. Kolejnym celem jest także zwiększenie efektywności energetycznej 
oświetlenia miejskiego w Gminie Miejskiej Wałcz. 
 
Cel główny zostanie osiągnięty poprzez realizację celów szczegółowych:  
• Poprawa stanu technicznego oświetlenia miejskiego.  
• Znaczne zmniejszenie awaryjności oraz przerw technicznych.  
• Zmniejszenie energochłonności oświetlenia miejskiego.  
• Zmniejszenie kosztów eksploatacji lamp ulicznych.  
• Lepsze warunki użytkowania oświetlenia miejskiego powodujące wzrost bezpieczeństwa kołowego i pieszego.  
• Zwiększenie wykorzystywania energooszczędnego oświetlenia miejskiego. 
• Podniesienie świadomości ekologicznej mieszkańców poprzez promocję oraz rozpowszechnienie lamp energooszczędnych.  
 

Powyższe cele są odpowiedzią na zidentyfikowane problemy, do rozwiązania których ma się przyczynić niniejszy projekt. Osiągnięcie celów szczegółowych i celu głównego, 
pozwoli zrealizować cel ogólny projektu: poprawa stanu środowiska naturalnego w Gminie Miejskiej Wałcz poprzez zmniejszenie emisji zanieczyszczeń do powietrza. 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
          Dziękujemy Panu Krzysztofowi Cierpiszowi za udostępnienie fotografii. 
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Prestiżowa impreza w tej czę-
ści Europy zgromadziła na 
starcie kilkuset zawodników, 
w tym czterech reprezentan-
tów wałeckiej Korony. Wałcza-
nie pokazali się z bardzo do-
brej strony dwukrotnie stając 
na podium. Najlepiej zapre-
zentował się Kacper Łyskawa 
zdobywając srebrny medal w 
kategorii No-Gi do 91 kg, któ-
ry najpierw pokonał przedsta-
wiciela Berserker’s Team, a 
później zawodnika klubu Czer-
wony Smok Poznań. Brązowy 
medal zdobył Marcin Janusz, 

któremu bardzo niewiele za-
brakło by dotrzeć do finału. 
W walce półfinałowej, po do-
brym pojedynku, był remis w 
punktach i zwycięstwie decy-
dowało wskazanie sędziego.
Klub Sportowy Korona Wałcz 
zaprasza na treningi, we 
wtorek i czwartek – brazylij-
skiego jiu jitsu z elementami 
zapasów, natomiast w ponie-
działki, środy i piątki – boksu. 
Treningi o godz. 18.00 w sali 
sportowej dawnego Liceum 
Ogólnokształcącego przy ul. 
Bydgoskiej 52.

Za sekcją parterową kolejny udany start. W 
Luboniu odbyły się VII Mistrzostwa Europy 
CBJJP Jiu Jitsu, z których zawodnicy Korony 
przywieźli 2 medale.

SUKCES 
PARTEROWCÓW 
KORONY

W Choszcznie odbył się IV memoriał Wiesława Drewicza, w któ-
rym Wałcz reprezentowały Karolina Kinczel i Gosia Radkiewicz 
oraz Kamil Radkiewicz. Karolina w kat. Radosny Amator Kobiet 
zajęła 2 miejsce, a w Mix. Open  wraz z kolegą ze Szczecina Gu-
stawem Dudką zajęli 4 miejsce.
W tym samym czasie na kortach Jastrowskiej Ligi Badmintona w 
ramach akcji charytatywnej  ,,Wspólnie Dla Maćka” swoje mecze 
rozgrywała w kategorii Żaczki Ania Kinczel, która zajęła 1 miejsce. 
Jednocześnie jest to już trzeci turniej, w którym Wałeckie Badmin-
tonowe Żaczki zdobywają miejsca na podium. W kategorii Debel 
Rodzinny Ania Kinczel wraz z Mirkiem Burzyńskim zajęli 3 miejsce. 
W Deblu Open o medale walczyli Krzysztof Turek/Tomasz Sienkie-
wicz - 3 miejsce oraz Paula Gałęziowska-Turek/Mirosław Burzyński 
- 3 miejsce. W Singlu Open 3 miejsce zajął Tomasz Sienkiewicz.

Pomimo długiego weekendu 13.11.2021 za-
wodnicy RKS Wałcz uczestniczyli w dwóch 
turniejach badmintona.

RAKIETY 
NA WYJEŹDZIE
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Rozegrane w Święto Niepod-
ległości spotkanie rozpoczęto 
odegraniem narodowego hym-
nu, a ponad 200 kibiców odśpie-
wało wszystkie zwrotki Mazurka 
Dąbrowskiego. Gospodarze 
zupełnie przypadkowo objęli w 
8 minucie prowadzenie. Popio-
łek egzekwował rzut wolny, a 
bita z wysokości narożnika pola 
karnego piłka przeleciała przez 
gąszcz nóg zgromadzonych tam 
zawodników obu zespołów i nie 
dotknięta przez nikogo wpadła 
w długi róg bramki Rasela. Po 
chwili ten sam zawodnik próbo-
wał ponownie, lecz tym razem 
bramkarz gości był na poste-
runku. Wałczanie z prowadze-
nia cieszyli się niespełna cztery 
minuty. Mocno bita w kierunku 
wałeckiej bramki futbolówka 
otarła się o obrońcę Orła, zdez-
orientowany Odolczyk zawahał 
się czy ją łapać, czy też wybić 
i kiedy zdecydował się wykopać 
piłkę trafił ją w nadbiegające-
go rywala i w konsekwencji do 
pustej siatki. Później ataki prze-
prowadzały oba zespoły, choć 
wizualnie lepiej prezentowali 
się przyjezdni. Goście szybko 
zdobywali teren, łatwo dosta-
wali się w okolice bramki Orła, 
lecz najczęściej tracili piłkę lub 
oddawali niecelny strzał. Miej-
scowi grali najczęściej w szerz 
boiska lub do tyłu, posiadają-
cy piłkę musiał obowiązkowo 
zrobić zbędne kółeczko, a o 
uderzeniach gospodarzy lepiej 
milczeć. Były to raczej podania 
do bramkarza rywali niż strza-
ły, a jeden z kibiców określi grę 
wałczan mianem „niechlujnej”. 
Druga odsłona rozpoczęła się 
obiecująco dla gospodarzy, a 
Riccio w 50 minucie z naroż-
nika pola karnego trafił w słu-
pek. Kilka minut później goście 
odpowiedzieli podobną akcją i 
również słupek uratował gospo-

Drużyna Mecze Pukty Bilans

1. Sokół Suliszewo 12 26 33-16
2. SAD Chwram 11 22 30-21

3. WSPÓLNI Różewo 11 21 36-15
4. SANTOS Kłębowiec 11 20 26-13
5. Błękitni Ostrowice 11 19 30-16
6. Drzewiarz Świerczyna 11 19 29-24
7. KS DZIKOWO 11 14 33-29
8. GROM Szwecja 11 14 14-25
9. MIRSTAL Mirosławiec 11 13 23-28
10. KOPANIK Lubno 11 12 21-18
11. Grom Giżyno 11 12 18-37
12. LEGION Strączno 11 9 14-49  
13. BYTYŃ Nakielno 11 9 16-32   

Drużyna Mecze Pukty Bilans

1. Flota Świnoujście 17 43 58-9

2. Vineta Wolin 17 41 51-10

3. Dąb Dębno 17 38 45-25

4. Gwardia Koszalin 17 35 34-9

5. Biali Sądów 17 31 43-23

6. ORZEŁ Wałcz 17 28 33-26
7. Hutnik Szczecin 17 26 36-21
8. Chemik Police 17 25 42-49
9. MKP Szczecinek 17 25 44-30  

10. Darłovia Darłowo 17 25 30-30
11. Wieża Postomino 17 25 28-23
12. Olimp Gościno 17 21 24-38
13. Ina Goleniów 17 18 24-40
14. GKS Manowo 17 18 24-34
15. Jeziorak Szczecin 17 17 28-47
16. Błękitni II Stargard 17 16 35-48   
17. Sokół Karlino 17 14 23-40   
18. Rasel Dygowo 17 14 24-53  
19. Pogoń Połczyn 17 8 20-63
20. Zefir Wyszewo 17 8 19-47

A klasa

IV Liga
ZADYSZKA ORŁA
Piłkarze wałeckiego Orła w  ciągu czterech dni rozegrali dwa mecze 
w obu wypadając bardzo słabo.  U siebie – po kuriozalnych bram-
kach z obu stron - zaledwie zremisowali, natomiast na wyjeździe 
doznali bolesnej porażki z Olimpem w Gościnie.

Orzeł Wałcz – Rasel Dygowo 1:1 (1:1)
Orzeł: Odolczyk – Riccio, Wesołowski, Hermanowicz, Michalik – Cerazy (Kowalik), 
Trzmiel, Popiołek, Gałosz, Kowalczuk (Haraj) – Suślik. Bramka: Orzeł – Popiołek.

Pozostałe wyniki 16. kolejki: GKS Manowo – Ina Goleniów 0:2, Ze-
fir Wyszewo – Olimp Gościno 3:3, MKP Szczecinek – Chemik Police 
2:3, Wieża Postomino – Darłovia Darłowo 0:1, Biali Sądów – Sokół 
Karlino 5:1, Pogoń Połczyn – Błękitni II Stargard 3:3, Hutnik Szcze-
cin – Gwardia Koszalin 0:0, Jeziorak Szczecin – Flota Świnoujście 
0:4, Dąb Dębno – Vineta Wolin 0:2.
Pozostałe wyniki 17 kolejki: Rasel Dygowo – Biali Sądów 0:0, GKS 
Manowo – Zefir Wyszewo 1:0, Chemik Police – Pogoń Połczyn 6:0, 
Darłovia Darłowo – Dąb Dębno 2:0, Vineta Wolin – Hutnik Szcze-
cin 	 2:1, Gwardia Koszalin – Ina Goleniów 1:1, Flota Świnouj-
ście – Wieża Postomino 3:0, Sokół Karlino – MKP Szczecinek 0:3, 
Błękitni II Stargard – Jeziorak Szczecin 4:2.

Wyniki 12. kolejki: Mirstal Mirosławiec – Wspólni Różewo 2:1, 
Grom Szwecja – Kopanik Lubno 2:1, Drzewiarz Świerczyna – Grom 
Giżyno 5:1, KS Dzikowo – Sokół Suliszewo 2:2, Błękitni Ostrowice 
– Bytyń Nakielno 3:0, Santos Kłębowiec – Legion Strączno 4:1.

Drużyna Mecze Pukty Bilans

1. Gavia Choszczno 14 35 28-9
2. Zorza Dobrzany 14 29 41-12

3. Piast Chociwel 14 28 32-21
4. Olimp Złocieniec 14 27 38-20
5. Orzeł Bierzwnik 14 26 32-16
6. Sarmata Dobra 14 25 28-18
7. Calisia Kalisz 14 23 36-22
8. KP Drawsko 14 23 30-22
9. Lech Czaplinek 14 22 28-25
10. Ina Ińsko 14 17 18-21
11. KORONA Człopa 14 16 24-29
12. Światowid Łobez 14 15 26-32
13. Błękitni Pomierzyn 14 11 19-40
14. Drawa Drawno 14 7 18-48
15. Iskra Pomierzyn 14 6 21-52
16. Sparta Węgorzyno 14 2 18-50

Klasa Okręgowa
Wyniki 14. kolejki: Korona Człopa – Drawa Drawno 5:1, Lech Cza-
plinek – Światowid Łobez 2:0, Sarmata Dobra – Sparta Węgorzyno 
0:0, KP Drawsko – Piast Chociwel 0:2, Błękitni Pomierzyn – Zorza 
Dobrzany 0:9, Orzeł Bierzwnik – Olimp Złocieniec 0:1, Iskra Po-
mień – Calisia Kalisz 2:5, Gavia Choszczno – Ina Ińsko 3:1.

darzy przed stratą gola. Później 
na murawie zapanował chaos, 
mnożyły się niecelne podania 
i równie niecelne strzały, aż ki-
bice zaczęli głośno okazywać 
swoje niezadowolenie. Dopiero 
w końcówce miejscowi nieco 
się poderwali i dwa razy po-
ważnie zagrozili bramce rywali. 
Jednak piłka po centrze z kor-
nera i „główce” Wesołowskiego 
przeszła tuż ponad poprzeczką, 
a w 80 minucie po uderzeniu z 
dystansu golkiper Rasela odbił 
piłkę przed siebie, lecz poradził 
sobie również z dobitka Haraja.

Olimp Gościno – Orzeł Wałcz 
5:1 (2:0)
Orzeł: Tomaszewski – Riccio 
(Haraj), Wesołowski, Herma-
nowicz, Michalik (Dybaczew-
ski) – Cerazy (Kowalik), Trzmiel, 

Popiołek, Gałosz, Kowalczuk 
(Pawlisz) – Suślik.
Bramka: Orzeł – Popiołek.
Gospodarze od początku na-
rzucili gościom swoje warunki 
gry, zdecydowali lepiej prezen-
towali się od rywali, szybko roz-
grywali piłkę i po kilkunastu mi-
nutach otworzyli wynik. Kolejna 
bramka dla Olimpu padła w 40 
minucie, a po drodze miejscowi 
obili jeszcze poprzeczkę bramki 
Orła. Po zmianie stron sytuacja 
na murawie nie uległa zmianie 
i trzecia bramka zdobyta przez 
miejscowych z rzutu karnego 
była tego konsekwencją. Po go-
dzinie goście stracili czwartego 
gola, a kwadrans przed ostat-
nim gwizdkiem piątego. Honor 
Orła uratował Popiołek, który 
trafił do siatki w 89 minucie i 
zimny prysznic się skończył.

piotr                                                                                                                               
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 Nie marnujmy ciepła, wspól-
nie zmieniajmy nawyki. Zakład 
Energetyki Cieplnej Sp. z o.o. 
w Wałczu zaprasza mieszkań-
ców Wałcza, ale także wałec-
kie firmy, urzędy, szkoły i inne 
miejsca publiczne dla których 
kwestie klimatu i środowiska są 
ważne, do włączenia się w ak-
cję ogólnopolską niemarnowa-
nia ciepła realizowaną pod ha-
słem „ 20 stopni dla klimatu”.

Czyli namawia nas Pani do 
marznięcia w naszych domach 
czy biurach, tak ? 
Nie trzeba marznąć żeby ko-
rzystać z ciepła rozsądniej. 
Wystarczy, że zastosujemy te 
same metody, które sprawdza-
ją się przy używaniu wody czy 
prądu, trzeba zmienić  tylko 
swoje nawyki i korzystać 
z ciepła wtedy kiedy jest ono 
potrzebne. A gdy nie korzysta-
my z niego to ograniczajmy 

jego zużycie. 
W jaki sposób to robić,  jak 
zmieniać nasze nawyki ?
To proste. Wystarczy by przed 
wyjściem z mieszkania czy biu-
ra lekko przykręcić ogrzewanie. 
W pomieszczeniu, w który nie 
przebywamy wystarczy tempe-
ratura 18 stopni. Pamiętajmy o 
tym, nim wyjdziemy z domu, 
pracy lub nim wyjedziemy w 
podróż. Jak podają badania, 

większość z nas przegrzewa 
pomieszczenia. A tymczasem 
okazuje się, że obniżenie tem-
peratury w naszych mieszka-
niach ma dobry wpływ na  na-
sze zdrowie, co potwierdzają 
eksperci z Polskiego Towarzy-
stwa Alergologicznego.  Ten 
nawyk pozwoli nam obniżyć 
nasz rachunki za ciepło – jeden 
stopień mniej, to niższe zużycie 
ciepła o 5-8 procent. Nie bez 
znaczenia jest także fakt, że 

nie marnując ciepła damy 
o nasze środowisko.  
A jak postępować kiedy prze-
bywamy w mieszkaniu czy biu-
rze?
Wtedy korzystajmy z ciepła 
tak, jak tego potrzebujemy, 
jednak bądźmy czujni. Widząc 
otwarte okno lub drzwi, przez 
które niepotrzebnie ulatuje cie-
pło, reagujmy. Wietrzmy nasze 
pomieszczenia  krótko i inten-

sywnie przy skręconym ka-
loryferze, by po chwili znów 
cieszyć się ciepłem w zdrowej 
atmosferze.
Jak powinna być temperatura 
w pomieszczeniu w którym 
przebywamy, najzdrowsza 
dla naszego organizmu ?
Polskie Towarzystwo Alergo-
logiczne potwierdza, że naj-
zdrowsza temperatura dla 
człowieka to
20 stopni. Architekci i projek-
tanci budynków uważają ten 
próg za najzdrowszy dla sta-
nu ścian budynku. Taką też 
temperaturę podają produ-
cenci grzejników jako oczeki-
waną w pomieszczeniu 
przy dobieraniu grzejników. 

Ale na pewno należy brać wła-
sny komfort cieplny. Dzięki 
zmianie nawyków i utrzymy-
waniu średniej temperatury  na 
poziomie 20 stopni możemy 
wiele zyskać. Na pewno prze-
staniemy chorować, to oczy-
wiście największa korzyść. Jed-
nak niemarnowanie ciepła to 
oszczędność na rachunkach. 
Zmniejszając  temperaturę o 
jeden stopień zużywamy 5-8 
procent   mniej ciepła. A co 

się stanie gdy zrobią to wszy-
scy we wszystkich miastach w 
Polsce?  Ograniczymy emisję 
CO2, zmniejszymy zużycie wę-
gla. Proszę zobaczyć jak nasze 
codzienne wybory wpływają na 
losy naszej planety. 
Zdaniem ekspertów Politech-
niki Warszawskiej, gdyby we 
wszystkich mieszkaniach w 
Polsce  utrzymywano tempera-
turę na poziomie 20 stopni, to 
obniżylibyśmy emisję CO2 wy-
nikającą 
z produkcji ciepła o 2 mln ton 
rocznie, czyli o 10%. Do pochło-
nięcia takiej emisji CO2 potrze-
ba aż
30 mln drzew.   Te liczby mówią 
same za siebie.
Zmieniajmy się zatem dla do-
bra naszych przyszłych po-
koleń i naszej planety i ogra-
niczajmy emisję dwutlenku 
węgla. My jako dostawca cie-
pła przechodzimy przełomowe 
zmiany technologiczne, wyma-
gające dużych inwestycji i cza-
su, dlatego apeluję do odbior-
ców naszego ciepła, aby już 
teraz zmieniać swoje nawyki, 
aby rozsądnie  ogrzewać nasze 
mieszkania, nie świat.
To na zakończenie proszę jesz-
cze raz powiedzieć naszym 
odbiorcom jak rozsądnie korzy-
stać z ciepła systemowego :
Jest 10 zasad ( nawyków) które 
należy stosować:
1. Nie zasłaniaj kaloryfera- bo 
zakłócasz prawidłowy przepływ 
ciepła w pomieszczeniu.
2. Zatrzymaj ciepło w pomiesz-
czeniach wspólnych-  wspólne 
wcale nie znaczy niczyje. Za to 

zapłacą wszyscy lokatorzy. 
3. Nie susz odzieży na grzejni-
kach – zakłócasz obieg ciepła i 
zwiększasz wskazania podziel-
ników nawet o 10%.
4. Zadbaj o szczelne okna- po-
traktuj to jako inwestycję a nie 
wydatek.
5. Obniżaj temperaturę gdy jej 
nie potrzebujesz- przed wyj-
ściem z domu a także w nocy, 
co dobrze wpłynie na sen.
6. Stosuj ekrany zagrzejniko-
we – sprytne rozwiązanie dzięki 
któremu ciepło odbija się i wra-
ca do wnętrza pomieszczenia. 
W ten sposób możesz zaosz-
czędzić 5% ciepła.
7. Korzystaj ze sprawnych 
grzejników- nieodpowietrzony 
grzejnik nie ogrzewa pomiesz-
czenia efektywnie.
8. Kontroluj temperaturę w 
pomieszczeniu- tam gdzie nie 
potrzebujesz dużo ciepła obniż 
temperaturę ( sypialnia -18%, 
salon -20%, łazienka -24%).
9. Wietrz krótko, ale intensyw-
nie – by zachować dobre samo-
poczucie.
10. Oszczędzaj ciepłą wodę- 
nie marnuj jej bez potrzeby.

Nie wyrzucasz żywności, 
oszczędzasz wodę czy prąd ? 
Zacznij także mądrze korzystać 
z ciepła systemowego stosując 
się do w/w zasad. 
www.20stopni.pl
				  
		   

Rozmowa z Anną Szymelfenig Prezesem Zarządu Zakładu Energetyki Ciepl-
nej Sp. z o.o. w Wałczu

NIE MARNUJ CIEPŁA
Czwartek, 8 października 2021r

Czwartek, 19 sierpnia 2021r

✓

✓

✓
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OBWIESZCZENIE

Starosta Wałecki zawiadamia, na podstawie art. 49 ustawy z dnia 14 czerwca 1960 
r. Kodeks postępowania administracyjnego (j. t. Dz. U. z 2020 r., poz. 256, ze zm.)  
oraz art. 11d ust. 5 ustawy z dnia  10 kwietnia 2003 r. o szczególnych zasadach 
przygotowania i realizacji inwestycji w zakresie dróg publicznych  (j. t. Dz. U. z 2020 
r., poz. 1363, ze zm.), że wszczęto postępowanie administracyjne, na wniosek 
złożony w dniu 04.03.2021 r. przez Burmistrza Miasta Wałcz, Plac Wolności 1,  
78-600 Wałcz, w sprawie: 

wydania decyzji o zezwoleniu na realizację inwestycji drogowej p.n.: 
„Rozbudowa i przebudowa ul. Chopina w Wałczu wraz z infrastrukturą,  
w tym między innymi budowa ścieżki pieszo-rowerowej, przebudowa i 
budowa parkingów, zjazdów oraz chodników, przebudowa oświetlenia, 
przebudowa i budowa kanalizacji deszczowej, na odcinku od skrzyżowania 
z ul. Wileńską do przejazdu PKP, na działkach oznaczonych geodezyjnie 
numerami: 2509/1, 5618/3, 5618/4, 2510, 2765, 2696, 2708, 2709, 
2772, 2517, 2507/1, 2511, 2756/2, 2757/3, 2757/2, 2582, 5622/2, 2513/1 
(projektowanej  do wydzielenia z działki nr 2513), 2505/4 (projektowanej 
do wydzielenia z działki nr 2505/3), 2522/1 (projektowanej do wydzielenia 
z działki nr 2522), 2521/1 (projektowanej do wydzielenia z działki nr 
2521), 5629/8 (projektowanej do wydzielenia z działki nr 5629/1), 5618/9 
(projektowanej do wydzielenia z działki nr 5618/6), 2523/1 (projektowanej 
do wydzielenia z działki nr 2523), 5618/11 (projektowanej do wydzielenia 
z działki nr 5618/8), obręb  M. Wałcz [Nr 0001], jednostka ewidencyjna 
Wałcz - Miasto”.
    
W związku z powyższym, zawiadamia się o możliwości zapoznania się z aktami  
w terminie 14 dni od daty podania do publicznej wiadomości, w Wydziale 
Architektury i Budownictwa Starostwa Powiatowego w Wałczu,  ul. Dąbrowskiego 
17 (pokój 110 - tel. 067 250 84 60).

Czwartek, 15 kwietnia 2021r 13Czwartek, 11 lutego 2021

REKLAMA

Głód Martin Caparros
Jeśli miałabym polecić jakiś współczesny reportaż, byłby to ,,Głód” argentyńskie-
go dziennikarza Martina Caparrosa. Bardzo obszerna książka. Przeczytanie jej 
wstrząsnęło mną na długo. Aktualnie czytają ją moi przyjaciele, bo polecam ją 
wszystkim bez wyjątku. Książka otworzyła mi oczy na problem głodu na świecie, 
tak - on ciągle istnieje. Decyduje o tym czy będziemy mieli coś jeść tylko miejsce 
urodzenia, a na to nie mamy wpływu,  nie mamy wyboru. Często zapominamy 
lub nie zdajemy sobie sprawy, jak wiele ludzi żyje w ubóstwie. Wstrząsnęła mną 
historia matki, która nie ma czym wykarmić dziecka piersią, bo sama nie ma nic 
do jedzenia. Nawet trawy po, której będzie chorowała. Czytając pomyślałam, że 
mam ogromne szczęście, że żyję w kraju, w którym na drzewach rosną owoce, 
rosną zboża, można pójść do lasu na jagody czy grzyby, są liście na drzewach, 
jest trawa. Ba, nawet pada deszcz. Nie jestem głodna. Jestem szczęściarą. I wy 
jesteście szczęściarzami, uwierzcie. Może przeczytanie tej książki świata nie na-
prawi, ale pozwoli spojrzeć inaczej na nasz konsumpcjonizm, na marnowanie 
żywności. Zmusza do refleksji, pokazuje złożone przyczyny występowania głodu. 
Autor podszedł do zagadnienia głodu wielowymiarowo, rozmawiał z głodującymi, 
lekarzami, ekonomistami i maklerami giełdowymi. Twarde fakty w genialny sposób 
łączy z osobistymi historiami ludzi. Podobno według ekonomistów na Ziemi produ-
kuje się tyle żywności, że powinno wystarczyć dla każdego, a jednak ciągle ktoś 
umiera z głodu. Caparros pokazuje wieloaspektowo z czym mamy do czynienia 
mówiąc o głodzie i odkrywa komu i dlaczego zależy, na tym, aby on nadal istniał. 
Pokazuje, że źródłem głodu nie jest brak żywności. Okrucieństwo dla pieniędzy. 
Bezmyślne okrucieństwo. Taki przekrój przez kontynenty, kraje, daje nam realny, wielopłaszczyznowy obraz tego zjawiska, 
pokazuje skalę zła, do jakiego może posunąć się człowiek. Autor nie ucieka od moralnych dylematów. Nie byłabym sobą, 
żebym nie obejrzała filmu z autorem, który opowiadając o książce zadaje na końcu pada pytanie ,,… Jak do diabła możemy 
żyć, wiedząc, że dzieją się takie rzeczy. Jak, do diabła?”

Aldona Piaskowska
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Dobra powieść kryminalna 
z wątkami historycznymi. Nie-
miecki ofi cer i były policjant 
Bernhard Günter na rozkaz Go-
ebbelsa ma zbadać zbrodnie 
katyńską. Wynik śledztwa ma 
duże znaczenie dla hitlerow-
skiej propagandy. Główny bo-
hater tak samo jak nazistów nie 
cierpi niemieckiej arystokracji. 
Jest wiarygodny i wyraźny. Jego 
cynizm i poczucie humoru nie-
źle ubarwiają fabułę. Mistrz cię-
tych ripost i wielbiciel pięknych 
kobiet. Z upodobaniem ekspo-
nuje swoją elokwencję w dialo-
gach będących popisem fl irtu 
w starym stylu. Obserwacje i 
komentarze Berniego czasami 
bywają bardziej interesujące od 
samego śledztwa.  Philip Kerr 
umiejscawiając akcję w czasie 
II wojny światowej, stworzył 
idealne tło dla rozegrania po-
wieści, próbując na swój sposób 
pokazać tragedię smoleńską 

„Był pan w Smoleńsku, kapitanie?” 
oczami niemieckiego ofi cera. 
Wspomniana jest tu również 
wojna domowa w Hiszpanii 
i eksperymenty na ludziach. 
To opowieść o zakulisowych 
wydarzeniach historycznych 
i przedstawianych na ich tle 
losach indywidualnych ludzi. 
Autor w śledztwie spekuluje na 
temat wydarzeń, które mogły 
mieć miejsce, a wszystko to 
w mrocznej atmosferze zbrod-
ni. Kerr skoncentrował się na 
sprawie kryminalnej, a zagad-
nienia dotyczące masowych 
grobów, badania prowadzone 
przez międzynarodową komi-
sję i Polski Czerwony Krzyż sta-
nowiły tylko i aż tło. Razem z 
niemieckim detektywem, jego 
oczami,  śledzimy ekshumację 
masowych grobów a dodatko-
wo przypatrujemy się śledztwu 
w sprawie morderstwa dwóch 
niemieckich łącznościowców, 
które jest tematem przewod-

nim książki. Wojenna rzeczy-
wistość sprzyja zbrodni. Jedno 
zabójstwo więcej czy mniej nie 
robi różnicy – jak zdaje się my-
śleć Bernie Günter. Niektórzy 
bohaterowie, w tym nasz de-
tektyw, próbują jednak zacho-
wać resztki człowieczeństwa, 
szukając oparcia i prawdy 
w jakimś sensownym działaniu. 
Dla Güntera jest to praca śled-
cza, a dla Inez – patolożki, któ-
ra przybyła do Smoleńska wraz 
z całą grupą patologów w celu 
przeprowadzenia autopsji ofi ar 
masowego grobu – jest właśnie 
praca w charakterze lekarza 
sądowego. Fantastyczne zwro-
ty akcji i męski, szorstki język 
Kerra powodują, że książka 
trzyma w napięciu do ostatniej 
strony. I to tak, że zapragnęłam 
przeczytać więcej książek tego 
autora. 

Aldona Piaskowska

„WYCIĄG Z OGŁOSZENIA O CZWARTYM PRZETARGU 

NA SPRZEDAŻ NIERUCHOMOŚCI 

Pomorska Agencja Rozwoju Regionalnego S. A. w Słupsku –
działająca jako Zarządzający Słupską Specjalną Strefą

Ekonomiczną oraz Burmistrz Miasta Wałcz ogłaszają czwarty
ustny przetarg nieograniczony na sprzedaż niezabudowanej
nieruchomości gruntowej opisanej niżej, mającego na celu

wyłonienie przedsiębiorcy, który nabędzie na własność
nieruchomość na terenie Podstrefy „Wałcz” Słupskiej

Specjalnej Strefy Ekonomicznej, na której będzie prowadzona 

działalność gospodarcza

L.p. Oznaczenie
nieruchomości

Powierzchnia
(ha)

Cena
wywoławcza

netto (zł)
Wadium (zł)

Postąpienie
minimalne

(zł)

1. Działka nr
5660/3

o pow.
0.6552 ha 285.000,00 zł

(obniżona o 5%)
28.000,00 zł 2.850,00 zł

Nieruchomość  gruntowa  niezabudowana,  położona  w  Wałczu  obręb  0001,  powiat  Wałcz,  województwo
zachodniopomorskie,  w  okolicy  ul.  Kołobrzeskiej  –  droga  wojewódzka  nr  163,  dla  której  prowadzona  jest  księga
wieczysta w Sądzie Rejonowym w Wałczu nr KO1W/00033842/8. Dział III i IV księgi wieczystej bez obciążeń. Dojazd do
nieruchomości bezpośredni od strony drogi gminnej. Klasyfikacja gruntu: RIVb i RV. Nieruchomość usytuowana jest w
bliskim sąsiedztwie zrealizowanej obwodnicy miasta Wałcz – S10.
Teren nieruchomości objęty jest miejscowym planem zagospodarowania przestrzennego (Uchwała nr VII/SLIII/345/18

Rady Miasta Wałcz z dnia 18.07.2018r. w sprawie miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego miasta Wałcz

dla terenu położonego pomiędzy ulicami Kołobrzeską i Nowomiejską (Dz. Urz. Woj. Zachodniopomorskiego z 2018r.

poz.  3870).  Zgodnie  z     planem  miejscowym  nieruchomość  zlokalizowana  jest  na  terenie  oznaczonym
symbolem 1UP – teren zabudowy   usługowej oraz obiektów produkcyjnych, składów i magazynów.

Przetarg odbędzie się 28 maja 2021 r. w Urzędzie Miasta Wałcz Pl. Wolności 1 
w sali Nr 109  o godzinie  11:00

 Osoby wyrażające chęć wzięcia udziału w przetargu winny wpłacić wadium w wysokości 28.000,00 zł na

konto Gminy Miejskiej Wałcz Nr  38 1240 3712 1111 0000 4363 6633 PKO S.A. I O/Wałcz. Ustalona
kwota  wadium  musi  znaleźć  się  na  koncie  Gminy  najpóźniej  dnia  21  maja  2021r.  Wadium
wniesione po terminie nie będzie uwzględnione. Do wylicytowanej ceny zostanie doliczony podatek VAT
23% zgodnie z ustawą z     dnia 11.03.2004 r. o podatku od towarów i usług.  

 Postąpienie nie może być niższe niż 2.850,00 zł.
Pełną  informację  dotyczącą  nieruchomości  oraz  przetargu  zawiera  ogłoszenie  wywieszone  na  tablicy  ogłoszeń  w

siedzibie Urzędu Miasta Wałcz przy Placu Wolności 1 oraz na stronie internetowej Urzędu Miasta Wałcz www.walcz.pl   w

zakładce - sprzedaż nieruchomości oraz na stronie www.bip.walcz.pl w zakładce sprzedaż nieruchomości – przetargi na

sprzedaż/dzierżawę  nieruchomości.  Szczegółowe  informacje  można  uzyskać  również  w  Wydziale  Gospodarki

Nieruchomościami Urzędu Miasta Wałcz, pokój Nr 115  tel. Nr  067 – 258 44 71 w. 30. 

Zapraszamy do udziału w przetargu”
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REKLAMA

Głód Martin Caparros
Jeśli miałabym polecić jakiś współczesny reportaż, byłby to ,,Głód” argentyńskie-
go dziennikarza Martina Caparrosa. Bardzo obszerna książka. Przeczytanie jej 
wstrząsnęło mną na długo. Aktualnie czytają ją moi przyjaciele, bo polecam ją 
wszystkim bez wyjątku. Książka otworzyła mi oczy na problem głodu na świecie, 
tak - on ciągle istnieje. Decyduje o tym czy będziemy mieli coś jeść tylko miejsce 
urodzenia, a na to nie mamy wpływu,  nie mamy wyboru. Często zapominamy 
lub nie zdajemy sobie sprawy, jak wiele ludzi żyje w ubóstwie. Wstrząsnęła mną 
historia matki, która nie ma czym wykarmić dziecka piersią, bo sama nie ma nic 
do jedzenia. Nawet trawy po, której będzie chorowała. Czytając pomyślałam, że 
mam ogromne szczęście, że żyję w kraju, w którym na drzewach rosną owoce, 
rosną zboża, można pójść do lasu na jagody czy grzyby, są liście na drzewach, 
jest trawa. Ba, nawet pada deszcz. Nie jestem głodna. Jestem szczęściarą. I wy 
jesteście szczęściarzami, uwierzcie. Może przeczytanie tej książki świata nie na-
prawi, ale pozwoli spojrzeć inaczej na nasz konsumpcjonizm, na marnowanie 
żywności. Zmusza do refleksji, pokazuje złożone przyczyny występowania głodu. 
Autor podszedł do zagadnienia głodu wielowymiarowo, rozmawiał z głodującymi, 
lekarzami, ekonomistami i maklerami giełdowymi. Twarde fakty w genialny sposób 
łączy z osobistymi historiami ludzi. Podobno według ekonomistów na Ziemi produ-
kuje się tyle żywności, że powinno wystarczyć dla każdego, a jednak ciągle ktoś 
umiera z głodu. Caparros pokazuje wieloaspektowo z czym mamy do czynienia 
mówiąc o głodzie i odkrywa komu i dlaczego zależy, na tym, aby on nadal istniał. 
Pokazuje, że źródłem głodu nie jest brak żywności. Okrucieństwo dla pieniędzy. 
Bezmyślne okrucieństwo. Taki przekrój przez kontynenty, kraje, daje nam realny, wielopłaszczyznowy obraz tego zjawiska, 
pokazuje skalę zła, do jakiego może posunąć się człowiek. Autor nie ucieka od moralnych dylematów. Nie byłabym sobą, 
żebym nie obejrzała filmu z autorem, który opowiadając o książce zadaje na końcu pada pytanie ,,… Jak do diabła możemy 
żyć, wiedząc, że dzieją się takie rzeczy. Jak, do diabła?”

Aldona Piaskowska
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symbolem 1UP – teren zabudowy   usługowej oraz obiektów produkcyjnych, składów i magazynów.

Przetarg odbędzie się 28 maja 2021 r. w Urzędzie Miasta Wałcz Pl. Wolności 1 
w sali Nr 109  o godzinie  11:00

 Osoby wyrażające chęć wzięcia udziału w przetargu winny wpłacić wadium w wysokości 28.000,00 zł na

konto Gminy Miejskiej Wałcz Nr  38 1240 3712 1111 0000 4363 6633 PKO S.A. I O/Wałcz. Ustalona
kwota  wadium  musi  znaleźć  się  na  koncie  Gminy  najpóźniej  dnia  21  maja  2021r.  Wadium
wniesione po terminie nie będzie uwzględnione. Do wylicytowanej ceny zostanie doliczony podatek VAT
23% zgodnie z ustawą z     dnia 11.03.2004 r. o podatku od towarów i usług.  

 Postąpienie nie może być niższe niż 2.850,00 zł.
Pełną  informację  dotyczącą  nieruchomości  oraz  przetargu  zawiera  ogłoszenie  wywieszone  na  tablicy  ogłoszeń  w

siedzibie Urzędu Miasta Wałcz przy Placu Wolności 1 oraz na stronie internetowej Urzędu Miasta Wałcz www.walcz.pl   w

zakładce - sprzedaż nieruchomości oraz na stronie www.bip.walcz.pl w zakładce sprzedaż nieruchomości – przetargi na

sprzedaż/dzierżawę  nieruchomości.  Szczegółowe  informacje  można  uzyskać  również  w  Wydziale  Gospodarki

Nieruchomościami Urzędu Miasta Wałcz, pokój Nr 115  tel. Nr  067 – 258 44 71 w. 30. 

Zapraszamy do udziału w przetargu”
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REKLAMA

Głód Martin Caparros
Jeśli miałabym polecić jakiś współczesny reportaż, byłby to ,,Głód” argentyńskie-
go dziennikarza Martina Caparrosa. Bardzo obszerna książka. Przeczytanie jej 
wstrząsnęło mną na długo. Aktualnie czytają ją moi przyjaciele, bo polecam ją 
wszystkim bez wyjątku. Książka otworzyła mi oczy na problem głodu na świecie, 
tak - on ciągle istnieje. Decyduje o tym czy będziemy mieli coś jeść tylko miejsce 
urodzenia, a na to nie mamy wpływu,  nie mamy wyboru. Często zapominamy 
lub nie zdajemy sobie sprawy, jak wiele ludzi żyje w ubóstwie. Wstrząsnęła mną 
historia matki, która nie ma czym wykarmić dziecka piersią, bo sama nie ma nic 
do jedzenia. Nawet trawy po, której będzie chorowała. Czytając pomyślałam, że 
mam ogromne szczęście, że żyję w kraju, w którym na drzewach rosną owoce, 
rosną zboża, można pójść do lasu na jagody czy grzyby, są liście na drzewach, 
jest trawa. Ba, nawet pada deszcz. Nie jestem głodna. Jestem szczęściarą. I wy 
jesteście szczęściarzami, uwierzcie. Może przeczytanie tej książki świata nie na-
prawi, ale pozwoli spojrzeć inaczej na nasz konsumpcjonizm, na marnowanie 
żywności. Zmusza do refleksji, pokazuje złożone przyczyny występowania głodu. 
Autor podszedł do zagadnienia głodu wielowymiarowo, rozmawiał z głodującymi, 
lekarzami, ekonomistami i maklerami giełdowymi. Twarde fakty w genialny sposób 
łączy z osobistymi historiami ludzi. Podobno według ekonomistów na Ziemi produ-
kuje się tyle żywności, że powinno wystarczyć dla każdego, a jednak ciągle ktoś 
umiera z głodu. Caparros pokazuje wieloaspektowo z czym mamy do czynienia 
mówiąc o głodzie i odkrywa komu i dlaczego zależy, na tym, aby on nadal istniał. 
Pokazuje, że źródłem głodu nie jest brak żywności. Okrucieństwo dla pieniędzy. 
Bezmyślne okrucieństwo. Taki przekrój przez kontynenty, kraje, daje nam realny, wielopłaszczyznowy obraz tego zjawiska, 
pokazuje skalę zła, do jakiego może posunąć się człowiek. Autor nie ucieka od moralnych dylematów. Nie byłabym sobą, 
żebym nie obejrzała filmu z autorem, który opowiadając o książce zadaje na końcu pada pytanie ,,… Jak do diabła możemy 
żyć, wiedząc, że dzieją się takie rzeczy. Jak, do diabła?”

Aldona Piaskowska
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Dobra powieść kryminalna 
z wątkami historycznymi. Nie-
miecki ofi cer i były policjant 
Bernhard Günter na rozkaz Go-
ebbelsa ma zbadać zbrodnie 
katyńską. Wynik śledztwa ma 
duże znaczenie dla hitlerow-
skiej propagandy. Główny bo-
hater tak samo jak nazistów nie 
cierpi niemieckiej arystokracji. 
Jest wiarygodny i wyraźny. Jego 
cynizm i poczucie humoru nie-
źle ubarwiają fabułę. Mistrz cię-
tych ripost i wielbiciel pięknych 
kobiet. Z upodobaniem ekspo-
nuje swoją elokwencję w dialo-
gach będących popisem fl irtu 
w starym stylu. Obserwacje i 
komentarze Berniego czasami 
bywają bardziej interesujące od 
samego śledztwa.  Philip Kerr 
umiejscawiając akcję w czasie 
II wojny światowej, stworzył 
idealne tło dla rozegrania po-
wieści, próbując na swój sposób 
pokazać tragedię smoleńską 

„Był pan w Smoleńsku, kapitanie?” 
oczami niemieckiego ofi cera. 
Wspomniana jest tu również 
wojna domowa w Hiszpanii 
i eksperymenty na ludziach. 
To opowieść o zakulisowych 
wydarzeniach historycznych 
i przedstawianych na ich tle 
losach indywidualnych ludzi. 
Autor w śledztwie spekuluje na 
temat wydarzeń, które mogły 
mieć miejsce, a wszystko to 
w mrocznej atmosferze zbrod-
ni. Kerr skoncentrował się na 
sprawie kryminalnej, a zagad-
nienia dotyczące masowych 
grobów, badania prowadzone 
przez międzynarodową komi-
sję i Polski Czerwony Krzyż sta-
nowiły tylko i aż tło. Razem z 
niemieckim detektywem, jego 
oczami,  śledzimy ekshumację 
masowych grobów a dodatko-
wo przypatrujemy się śledztwu 
w sprawie morderstwa dwóch 
niemieckich łącznościowców, 
które jest tematem przewod-

nim książki. Wojenna rzeczy-
wistość sprzyja zbrodni. Jedno 
zabójstwo więcej czy mniej nie 
robi różnicy – jak zdaje się my-
śleć Bernie Günter. Niektórzy 
bohaterowie, w tym nasz de-
tektyw, próbują jednak zacho-
wać resztki człowieczeństwa, 
szukając oparcia i prawdy 
w jakimś sensownym działaniu. 
Dla Güntera jest to praca śled-
cza, a dla Inez – patolożki, któ-
ra przybyła do Smoleńska wraz 
z całą grupą patologów w celu 
przeprowadzenia autopsji ofi ar 
masowego grobu – jest właśnie 
praca w charakterze lekarza 
sądowego. Fantastyczne zwro-
ty akcji i męski, szorstki język 
Kerra powodują, że książka 
trzyma w napięciu do ostatniej 
strony. I to tak, że zapragnęłam 
przeczytać więcej książek tego 
autora. 

Aldona Piaskowska

„WYCIĄG Z OGŁOSZENIA O CZWARTYM PRZETARGU 

NA SPRZEDAŻ NIERUCHOMOŚCI 

Pomorska Agencja Rozwoju Regionalnego S. A. w Słupsku –
działająca jako Zarządzający Słupską Specjalną Strefą

Ekonomiczną oraz Burmistrz Miasta Wałcz ogłaszają czwarty
ustny przetarg nieograniczony na sprzedaż niezabudowanej
nieruchomości gruntowej opisanej niżej, mającego na celu

wyłonienie przedsiębiorcy, który nabędzie na własność
nieruchomość na terenie Podstrefy „Wałcz” Słupskiej

Specjalnej Strefy Ekonomicznej, na której będzie prowadzona 

działalność gospodarcza

L.p. Oznaczenie
nieruchomości

Powierzchnia
(ha)

Cena
wywoławcza

netto (zł)
Wadium (zł)

Postąpienie
minimalne

(zł)

1. Działka nr
5660/3

o pow.
0.6552 ha 285.000,00 zł

(obniżona o 5%)
28.000,00 zł 2.850,00 zł

Nieruchomość  gruntowa  niezabudowana,  położona  w  Wałczu  obręb  0001,  powiat  Wałcz,  województwo
zachodniopomorskie,  w  okolicy  ul.  Kołobrzeskiej  –  droga  wojewódzka  nr  163,  dla  której  prowadzona  jest  księga
wieczysta w Sądzie Rejonowym w Wałczu nr KO1W/00033842/8. Dział III i IV księgi wieczystej bez obciążeń. Dojazd do
nieruchomości bezpośredni od strony drogi gminnej. Klasyfikacja gruntu: RIVb i RV. Nieruchomość usytuowana jest w
bliskim sąsiedztwie zrealizowanej obwodnicy miasta Wałcz – S10.
Teren nieruchomości objęty jest miejscowym planem zagospodarowania przestrzennego (Uchwała nr VII/SLIII/345/18

Rady Miasta Wałcz z dnia 18.07.2018r. w sprawie miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego miasta Wałcz

dla terenu położonego pomiędzy ulicami Kołobrzeską i Nowomiejską (Dz. Urz. Woj. Zachodniopomorskiego z 2018r.

poz.  3870).  Zgodnie  z     planem  miejscowym  nieruchomość  zlokalizowana  jest  na  terenie  oznaczonym
symbolem 1UP – teren zabudowy   usługowej oraz obiektów produkcyjnych, składów i magazynów.

Przetarg odbędzie się 28 maja 2021 r. w Urzędzie Miasta Wałcz Pl. Wolności 1 
w sali Nr 109  o godzinie  11:00

 Osoby wyrażające chęć wzięcia udziału w przetargu winny wpłacić wadium w wysokości 28.000,00 zł na

konto Gminy Miejskiej Wałcz Nr  38 1240 3712 1111 0000 4363 6633 PKO S.A. I O/Wałcz. Ustalona
kwota  wadium  musi  znaleźć  się  na  koncie  Gminy  najpóźniej  dnia  21  maja  2021r.  Wadium
wniesione po terminie nie będzie uwzględnione. Do wylicytowanej ceny zostanie doliczony podatek VAT
23% zgodnie z ustawą z     dnia 11.03.2004 r. o podatku od towarów i usług.  

 Postąpienie nie może być niższe niż 2.850,00 zł.
Pełną  informację  dotyczącą  nieruchomości  oraz  przetargu  zawiera  ogłoszenie  wywieszone  na  tablicy  ogłoszeń  w

siedzibie Urzędu Miasta Wałcz przy Placu Wolności 1 oraz na stronie internetowej Urzędu Miasta Wałcz www.walcz.pl   w

zakładce - sprzedaż nieruchomości oraz na stronie www.bip.walcz.pl w zakładce sprzedaż nieruchomości – przetargi na

sprzedaż/dzierżawę  nieruchomości.  Szczegółowe  informacje  można  uzyskać  również  w  Wydziale  Gospodarki

Nieruchomościami Urzędu Miasta Wałcz, pokój Nr 115  tel. Nr  067 – 258 44 71 w. 30. 

Zapraszamy do udziału w przetargu”

No, i mamy to! ,,Wałec-
kie wędrówki w pięciu 
wymiarach” Jarosława 
Leszczełowskiego - trze-
cią ostatnią część trylogii 
o historii gminy Wałcz. 
Autor w sposób specy-
ficzny opowiada historię 
regionu. ,,Czytelnik po-
rusza się w niej w trzech 
wymiarach geometrycz-
nych, wybierając sobie 
mniej lub bardziej zna-
ne szlaki. Często są to 
bezdroża”. Na szlakach 
wytyczonych przez J. 
Leszczełowskiego zazna-
czone są przystanki poło-
żone przy różnorodnych 
obiektach, które mają 
ciekawą historię lub z 
którymi związane są sta-
re legendy. Tym razem na 
trasie znalazły się: Jezior-
ko, Górnica, Laski Wałec-
kie, Lipie, Czepiec, Dębo-
łęka, Boguszyn, Kłosowo, 

Dzikowo, Różewo, Dobi-
no, Witankowo, Chude, 
Czapla i Ostrowiec. Au-
torem rozdziału o Róże-
wie jest Piotr Wojtanek,  
lokalny pasjonat i histo-
ryk. To tyle z suchego opi-
su książki. Powiem Wam, 
że książka jest fascynu-
jąca, miałam tę ogromną 
radość i przyjemność, 
że mogłam towarzyszyć 
autorowi podczas wędró-
wek, rozmów z ludźmi, 
w odkrywaniu małych 
skrawków naszej lokalnej 
historii. Oczywiście, nie 
zawsze i nie wszędzie. 
Ale byłam tam. Czułam 
ten dreszczyk emocji, 
kiedy natrafialiśmy na 
jakąś fascynującą histo-
rię jak na przykład wspo-
mnienia niemieckiego 
mieszkańca Lasek Wa-
łeckich, o tym, że teraz 
dopiero rozumie, dlacze-

go polskie dzieci doku-
czały małemu Niemcowi. 
Rozumie, bo po latach 
poznał historię i czuje 
się Europejczykiem; czy 
równie tragiczną histo-
rię żołnierza wyklętego 
ps. ,,Igła” ukrywające-
go się przed Bezpieką 
w Dębołęce po II wojnie 
światowej, opowiedzianą 
przez jego bratanka; czy 
niezwykłą historię ma-
jora Mieczysława Obor-
skiego i jego ryngrafu z 
niewiadomych powodów 
znalezionego w Dębołę-
ce; czy historia rodziny 
Wahnschaffe  z Różewa 
lub historia maleńkiego 
cmentarza z Czapli i jego 
opiekunki. Znajdziecie 
tu też historię ułanów 
pochowanych przy nie-
istniejącym już kościółku 
w Kłosowie i powojen-
ną opowieść osadniczki 

mieszkającej obecnie w 
Ostrowcu. Zdumiewała 
mnie otwartość miesz-
kańców i chęć pomocy 
nam w odkrywaniu swo-
ich rodzinnych tajemnic. 
I zdumiewał mnie zapał 
autora do wyciągania z 
maleńkich fragmentów 
wspomnień niezwykłych 
historii zwykłych ludzi. 
To, tylko mój subiektyw-
ny wybór, tylko maleńki 
wycinek tej niezmier-
nie fascynującej historii 
ziem, na których obecnie 
mieszkamy. Książka jest 
dostępna w bibliotece 
w Lubnie. Zachęcam do 
przeczytania i do od-
bywania wędrówek po 
gminie Wałcz szlakiem 
opowieści Jarosława 
Leszczełowskiego. Ja na 
pewno zrobię to raz jesz-
cze…

Wałeckie wędrówki w pięciu wymiarach III
 Jarosław Leszczełowski

Aalberts Process Technologies Sp. z o.o. Oddział w Polsce

ul. Kołobrzeska 39  Wałcz

zatrudni pracownika na stanowisko

Specjalista ds. przygotowania 
produkcji - Technolog

Osoby 
zainteresowane prosimy  
o wysyłanie CV na adres:  
 pk@impreglon-walcz.pl

Czwartek, 22 kwietnia 2021r

                                 

OBWIESZCZENIE

Starosta Wałecki zawiadamia, na podstawie art. 49 ustawy z dnia 14 czerwca 1960 
r. Kodeks postępowania administracyjnego (j. t. Dz. U. z 2020 r., poz. 256, ze zm.)  
oraz art. 11d ust. 5 ustawy z dnia  10 kwietnia 2003 r. o szczególnych zasadach 
przygotowania i realizacji inwestycji w zakresie dróg publicznych  (j. t. Dz. U. z 2020 
r., poz. 1363, ze zm.), że wszczęto postępowanie administracyjne, na wniosek 
złożony w dniu 04.03.2021 r. przez Burmistrza Miasta Wałcz, Plac Wolności 1,  
78-600 Wałcz, w sprawie: 

wydania decyzji o zezwoleniu na realizację inwestycji drogowej p.n.: 
„Rozbudowa i przebudowa ul. Chopina w Wałczu wraz z infrastrukturą,  
w tym między innymi budowa ścieżki pieszo-rowerowej, przebudowa i 
budowa parkingów, zjazdów oraz chodników, przebudowa oświetlenia, 
przebudowa i budowa kanalizacji deszczowej, na odcinku od skrzyżowania 
z ul. Wileńską do przejazdu PKP, na działkach oznaczonych geodezyjnie 
numerami: 2509/1, 5618/3, 5618/4, 2510, 2765, 2696, 2708, 2709, 
2772, 2517, 2507/1, 2511, 2756/2, 2757/3, 2757/2, 2582, 5622/2, 2513/1 
(projektowanej  do wydzielenia z działki nr 2513), 2505/4 (projektowanej 
do wydzielenia z działki nr 2505/3), 2522/1 (projektowanej do wydzielenia 
z działki nr 2522), 2521/1 (projektowanej do wydzielenia z działki nr 
2521), 5629/8 (projektowanej do wydzielenia z działki nr 5629/1), 5618/9 
(projektowanej do wydzielenia z działki nr 5618/6), 2523/1 (projektowanej 
do wydzielenia z działki nr 2523), 5618/11 (projektowanej do wydzielenia 
z działki nr 5618/8), obręb  M. Wałcz [Nr 0001], jednostka ewidencyjna 
Wałcz - Miasto”.
    
W związku z powyższym, zawiadamia się o możliwości zapoznania się z aktami  
w terminie 14 dni od daty podania do publicznej wiadomości, w Wydziale 
Architektury i Budownictwa Starostwa Powiatowego w Wałczu,  ul. Dąbrowskiego 
17 (pokój 110 - tel. 067 250 84 60).

Czwartek, 15 kwietnia 2021r 13Czwartek, 11 lutego 2021

REKLAMA

Głód Martin Caparros
Jeśli miałabym polecić jakiś współczesny reportaż, byłby to ,,Głód” argentyńskie-
go dziennikarza Martina Caparrosa. Bardzo obszerna książka. Przeczytanie jej 
wstrząsnęło mną na długo. Aktualnie czytają ją moi przyjaciele, bo polecam ją 
wszystkim bez wyjątku. Książka otworzyła mi oczy na problem głodu na świecie, 
tak - on ciągle istnieje. Decyduje o tym czy będziemy mieli coś jeść tylko miejsce 
urodzenia, a na to nie mamy wpływu,  nie mamy wyboru. Często zapominamy 
lub nie zdajemy sobie sprawy, jak wiele ludzi żyje w ubóstwie. Wstrząsnęła mną 
historia matki, która nie ma czym wykarmić dziecka piersią, bo sama nie ma nic 
do jedzenia. Nawet trawy po, której będzie chorowała. Czytając pomyślałam, że 
mam ogromne szczęście, że żyję w kraju, w którym na drzewach rosną owoce, 
rosną zboża, można pójść do lasu na jagody czy grzyby, są liście na drzewach, 
jest trawa. Ba, nawet pada deszcz. Nie jestem głodna. Jestem szczęściarą. I wy 
jesteście szczęściarzami, uwierzcie. Może przeczytanie tej książki świata nie na-
prawi, ale pozwoli spojrzeć inaczej na nasz konsumpcjonizm, na marnowanie 
żywności. Zmusza do refleksji, pokazuje złożone przyczyny występowania głodu. 
Autor podszedł do zagadnienia głodu wielowymiarowo, rozmawiał z głodującymi, 
lekarzami, ekonomistami i maklerami giełdowymi. Twarde fakty w genialny sposób 
łączy z osobistymi historiami ludzi. Podobno według ekonomistów na Ziemi produ-
kuje się tyle żywności, że powinno wystarczyć dla każdego, a jednak ciągle ktoś 
umiera z głodu. Caparros pokazuje wieloaspektowo z czym mamy do czynienia 
mówiąc o głodzie i odkrywa komu i dlaczego zależy, na tym, aby on nadal istniał. 
Pokazuje, że źródłem głodu nie jest brak żywności. Okrucieństwo dla pieniędzy. 
Bezmyślne okrucieństwo. Taki przekrój przez kontynenty, kraje, daje nam realny, wielopłaszczyznowy obraz tego zjawiska, 
pokazuje skalę zła, do jakiego może posunąć się człowiek. Autor nie ucieka od moralnych dylematów. Nie byłabym sobą, 
żebym nie obejrzała filmu z autorem, który opowiadając o książce zadaje na końcu pada pytanie ,,… Jak do diabła możemy 
żyć, wiedząc, że dzieją się takie rzeczy. Jak, do diabła?”

Aldona Piaskowska
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Dobra powieść kryminalna 
z wątkami historycznymi. Nie-
miecki ofi cer i były policjant 
Bernhard Günter na rozkaz Go-
ebbelsa ma zbadać zbrodnie 
katyńską. Wynik śledztwa ma 
duże znaczenie dla hitlerow-
skiej propagandy. Główny bo-
hater tak samo jak nazistów nie 
cierpi niemieckiej arystokracji. 
Jest wiarygodny i wyraźny. Jego 
cynizm i poczucie humoru nie-
źle ubarwiają fabułę. Mistrz cię-
tych ripost i wielbiciel pięknych 
kobiet. Z upodobaniem ekspo-
nuje swoją elokwencję w dialo-
gach będących popisem fl irtu 
w starym stylu. Obserwacje i 
komentarze Berniego czasami 
bywają bardziej interesujące od 
samego śledztwa.  Philip Kerr 
umiejscawiając akcję w czasie 
II wojny światowej, stworzył 
idealne tło dla rozegrania po-
wieści, próbując na swój sposób 
pokazać tragedię smoleńską 

„Był pan w Smoleńsku, kapitanie?” 
oczami niemieckiego ofi cera. 
Wspomniana jest tu również 
wojna domowa w Hiszpanii 
i eksperymenty na ludziach. 
To opowieść o zakulisowych 
wydarzeniach historycznych 
i przedstawianych na ich tle 
losach indywidualnych ludzi. 
Autor w śledztwie spekuluje na 
temat wydarzeń, które mogły 
mieć miejsce, a wszystko to 
w mrocznej atmosferze zbrod-
ni. Kerr skoncentrował się na 
sprawie kryminalnej, a zagad-
nienia dotyczące masowych 
grobów, badania prowadzone 
przez międzynarodową komi-
sję i Polski Czerwony Krzyż sta-
nowiły tylko i aż tło. Razem z 
niemieckim detektywem, jego 
oczami,  śledzimy ekshumację 
masowych grobów a dodatko-
wo przypatrujemy się śledztwu 
w sprawie morderstwa dwóch 
niemieckich łącznościowców, 
które jest tematem przewod-

nim książki. Wojenna rzeczy-
wistość sprzyja zbrodni. Jedno 
zabójstwo więcej czy mniej nie 
robi różnicy – jak zdaje się my-
śleć Bernie Günter. Niektórzy 
bohaterowie, w tym nasz de-
tektyw, próbują jednak zacho-
wać resztki człowieczeństwa, 
szukając oparcia i prawdy 
w jakimś sensownym działaniu. 
Dla Güntera jest to praca śled-
cza, a dla Inez – patolożki, któ-
ra przybyła do Smoleńska wraz 
z całą grupą patologów w celu 
przeprowadzenia autopsji ofi ar 
masowego grobu – jest właśnie 
praca w charakterze lekarza 
sądowego. Fantastyczne zwro-
ty akcji i męski, szorstki język 
Kerra powodują, że książka 
trzyma w napięciu do ostatniej 
strony. I to tak, że zapragnęłam 
przeczytać więcej książek tego 
autora. 

Aldona Piaskowska

„WYCIĄG Z OGŁOSZENIA O CZWARTYM PRZETARGU 

NA SPRZEDAŻ NIERUCHOMOŚCI 

Pomorska Agencja Rozwoju Regionalnego S. A. w Słupsku –
działająca jako Zarządzający Słupską Specjalną Strefą

Ekonomiczną oraz Burmistrz Miasta Wałcz ogłaszają czwarty
ustny przetarg nieograniczony na sprzedaż niezabudowanej
nieruchomości gruntowej opisanej niżej, mającego na celu

wyłonienie przedsiębiorcy, który nabędzie na własność
nieruchomość na terenie Podstrefy „Wałcz” Słupskiej

Specjalnej Strefy Ekonomicznej, na której będzie prowadzona 

działalność gospodarcza

L.p. Oznaczenie
nieruchomości

Powierzchnia
(ha)

Cena
wywoławcza

netto (zł)
Wadium (zł)

Postąpienie
minimalne

(zł)

1. Działka nr
5660/3

o pow.
0.6552 ha 285.000,00 zł

(obniżona o 5%)
28.000,00 zł 2.850,00 zł

Nieruchomość  gruntowa  niezabudowana,  położona  w  Wałczu  obręb  0001,  powiat  Wałcz,  województwo
zachodniopomorskie,  w  okolicy  ul.  Kołobrzeskiej  –  droga  wojewódzka  nr  163,  dla  której  prowadzona  jest  księga
wieczysta w Sądzie Rejonowym w Wałczu nr KO1W/00033842/8. Dział III i IV księgi wieczystej bez obciążeń. Dojazd do
nieruchomości bezpośredni od strony drogi gminnej. Klasyfikacja gruntu: RIVb i RV. Nieruchomość usytuowana jest w
bliskim sąsiedztwie zrealizowanej obwodnicy miasta Wałcz – S10.
Teren nieruchomości objęty jest miejscowym planem zagospodarowania przestrzennego (Uchwała nr VII/SLIII/345/18

Rady Miasta Wałcz z dnia 18.07.2018r. w sprawie miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego miasta Wałcz

dla terenu położonego pomiędzy ulicami Kołobrzeską i Nowomiejską (Dz. Urz. Woj. Zachodniopomorskiego z 2018r.

poz.  3870).  Zgodnie  z     planem  miejscowym  nieruchomość  zlokalizowana  jest  na  terenie  oznaczonym
symbolem 1UP – teren zabudowy   usługowej oraz obiektów produkcyjnych, składów i magazynów.

Przetarg odbędzie się 28 maja 2021 r. w Urzędzie Miasta Wałcz Pl. Wolności 1 
w sali Nr 109  o godzinie  11:00

 Osoby wyrażające chęć wzięcia udziału w przetargu winny wpłacić wadium w wysokości 28.000,00 zł na

konto Gminy Miejskiej Wałcz Nr  38 1240 3712 1111 0000 4363 6633 PKO S.A. I O/Wałcz. Ustalona
kwota  wadium  musi  znaleźć  się  na  koncie  Gminy  najpóźniej  dnia  21  maja  2021r.  Wadium
wniesione po terminie nie będzie uwzględnione. Do wylicytowanej ceny zostanie doliczony podatek VAT
23% zgodnie z ustawą z     dnia 11.03.2004 r. o podatku od towarów i usług.  

 Postąpienie nie może być niższe niż 2.850,00 zł.
Pełną  informację  dotyczącą  nieruchomości  oraz  przetargu  zawiera  ogłoszenie  wywieszone  na  tablicy  ogłoszeń  w

siedzibie Urzędu Miasta Wałcz przy Placu Wolności 1 oraz na stronie internetowej Urzędu Miasta Wałcz www.walcz.pl   w

zakładce - sprzedaż nieruchomości oraz na stronie www.bip.walcz.pl w zakładce sprzedaż nieruchomości – przetargi na

sprzedaż/dzierżawę  nieruchomości.  Szczegółowe  informacje  można  uzyskać  również  w  Wydziale  Gospodarki

Nieruchomościami Urzędu Miasta Wałcz, pokój Nr 115  tel. Nr  067 – 258 44 71 w. 30. 

Zapraszamy do udziału w przetargu”
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tak - on ciągle istnieje. Decyduje o tym czy będziemy mieli coś jeść tylko miejsce 
urodzenia, a na to nie mamy wpływu,  nie mamy wyboru. Często zapominamy 
lub nie zdajemy sobie sprawy, jak wiele ludzi żyje w ubóstwie. Wstrząsnęła mną 
historia matki, która nie ma czym wykarmić dziecka piersią, bo sama nie ma nic 
do jedzenia. Nawet trawy po, której będzie chorowała. Czytając pomyślałam, że 
mam ogromne szczęście, że żyję w kraju, w którym na drzewach rosną owoce, 
rosną zboża, można pójść do lasu na jagody czy grzyby, są liście na drzewach, 
jest trawa. Ba, nawet pada deszcz. Nie jestem głodna. Jestem szczęściarą. I wy 
jesteście szczęściarzami, uwierzcie. Może przeczytanie tej książki świata nie na-
prawi, ale pozwoli spojrzeć inaczej na nasz konsumpcjonizm, na marnowanie 
żywności. Zmusza do refleksji, pokazuje złożone przyczyny występowania głodu. 
Autor podszedł do zagadnienia głodu wielowymiarowo, rozmawiał z głodującymi, 
lekarzami, ekonomistami i maklerami giełdowymi. Twarde fakty w genialny sposób 
łączy z osobistymi historiami ludzi. Podobno według ekonomistów na Ziemi produ-
kuje się tyle żywności, że powinno wystarczyć dla każdego, a jednak ciągle ktoś 
umiera z głodu. Caparros pokazuje wieloaspektowo z czym mamy do czynienia 
mówiąc o głodzie i odkrywa komu i dlaczego zależy, na tym, aby on nadal istniał. 
Pokazuje, że źródłem głodu nie jest brak żywności. Okrucieństwo dla pieniędzy. 
Bezmyślne okrucieństwo. Taki przekrój przez kontynenty, kraje, daje nam realny, wielopłaszczyznowy obraz tego zjawiska, 
pokazuje skalę zła, do jakiego może posunąć się człowiek. Autor nie ucieka od moralnych dylematów. Nie byłabym sobą, 
żebym nie obejrzała filmu z autorem, który opowiadając o książce zadaje na końcu pada pytanie ,,… Jak do diabła możemy 
żyć, wiedząc, że dzieją się takie rzeczy. Jak, do diabła?”

Aldona Piaskowska
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Dobra powieść kryminalna 
z wątkami historycznymi. Nie-
miecki ofi cer i były policjant 
Bernhard Günter na rozkaz Go-
ebbelsa ma zbadać zbrodnie 
katyńską. Wynik śledztwa ma 
duże znaczenie dla hitlerow-
skiej propagandy. Główny bo-
hater tak samo jak nazistów nie 
cierpi niemieckiej arystokracji. 
Jest wiarygodny i wyraźny. Jego 
cynizm i poczucie humoru nie-
źle ubarwiają fabułę. Mistrz cię-
tych ripost i wielbiciel pięknych 
kobiet. Z upodobaniem ekspo-
nuje swoją elokwencję w dialo-
gach będących popisem fl irtu 
w starym stylu. Obserwacje i 
komentarze Berniego czasami 
bywają bardziej interesujące od 
samego śledztwa.  Philip Kerr 
umiejscawiając akcję w czasie 
II wojny światowej, stworzył 
idealne tło dla rozegrania po-
wieści, próbując na swój sposób 
pokazać tragedię smoleńską 

„Był pan w Smoleńsku, kapitanie?” 
oczami niemieckiego ofi cera. 
Wspomniana jest tu również 
wojna domowa w Hiszpanii 
i eksperymenty na ludziach. 
To opowieść o zakulisowych 
wydarzeniach historycznych 
i przedstawianych na ich tle 
losach indywidualnych ludzi. 
Autor w śledztwie spekuluje na 
temat wydarzeń, które mogły 
mieć miejsce, a wszystko to 
w mrocznej atmosferze zbrod-
ni. Kerr skoncentrował się na 
sprawie kryminalnej, a zagad-
nienia dotyczące masowych 
grobów, badania prowadzone 
przez międzynarodową komi-
sję i Polski Czerwony Krzyż sta-
nowiły tylko i aż tło. Razem z 
niemieckim detektywem, jego 
oczami,  śledzimy ekshumację 
masowych grobów a dodatko-
wo przypatrujemy się śledztwu 
w sprawie morderstwa dwóch 
niemieckich łącznościowców, 
które jest tematem przewod-

nim książki. Wojenna rzeczy-
wistość sprzyja zbrodni. Jedno 
zabójstwo więcej czy mniej nie 
robi różnicy – jak zdaje się my-
śleć Bernie Günter. Niektórzy 
bohaterowie, w tym nasz de-
tektyw, próbują jednak zacho-
wać resztki człowieczeństwa, 
szukając oparcia i prawdy 
w jakimś sensownym działaniu. 
Dla Güntera jest to praca śled-
cza, a dla Inez – patolożki, któ-
ra przybyła do Smoleńska wraz 
z całą grupą patologów w celu 
przeprowadzenia autopsji ofi ar 
masowego grobu – jest właśnie 
praca w charakterze lekarza 
sądowego. Fantastyczne zwro-
ty akcji i męski, szorstki język 
Kerra powodują, że książka 
trzyma w napięciu do ostatniej 
strony. I to tak, że zapragnęłam 
przeczytać więcej książek tego 
autora. 

Aldona Piaskowska

„WYCIĄG Z OGŁOSZENIA O CZWARTYM PRZETARGU 

NA SPRZEDAŻ NIERUCHOMOŚCI 

Pomorska Agencja Rozwoju Regionalnego S. A. w Słupsku –
działająca jako Zarządzający Słupską Specjalną Strefą

Ekonomiczną oraz Burmistrz Miasta Wałcz ogłaszają czwarty
ustny przetarg nieograniczony na sprzedaż niezabudowanej
nieruchomości gruntowej opisanej niżej, mającego na celu

wyłonienie przedsiębiorcy, który nabędzie na własność
nieruchomość na terenie Podstrefy „Wałcz” Słupskiej

Specjalnej Strefy Ekonomicznej, na której będzie prowadzona 

działalność gospodarcza

L.p. Oznaczenie
nieruchomości

Powierzchnia
(ha)

Cena
wywoławcza

netto (zł)
Wadium (zł)

Postąpienie
minimalne

(zł)

1. Działka nr
5660/3

o pow.
0.6552 ha 285.000,00 zł

(obniżona o 5%)
28.000,00 zł 2.850,00 zł

Nieruchomość  gruntowa  niezabudowana,  położona  w  Wałczu  obręb  0001,  powiat  Wałcz,  województwo
zachodniopomorskie,  w  okolicy  ul.  Kołobrzeskiej  –  droga  wojewódzka  nr  163,  dla  której  prowadzona  jest  księga
wieczysta w Sądzie Rejonowym w Wałczu nr KO1W/00033842/8. Dział III i IV księgi wieczystej bez obciążeń. Dojazd do
nieruchomości bezpośredni od strony drogi gminnej. Klasyfikacja gruntu: RIVb i RV. Nieruchomość usytuowana jest w
bliskim sąsiedztwie zrealizowanej obwodnicy miasta Wałcz – S10.
Teren nieruchomości objęty jest miejscowym planem zagospodarowania przestrzennego (Uchwała nr VII/SLIII/345/18

Rady Miasta Wałcz z dnia 18.07.2018r. w sprawie miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego miasta Wałcz

dla terenu położonego pomiędzy ulicami Kołobrzeską i Nowomiejską (Dz. Urz. Woj. Zachodniopomorskiego z 2018r.

poz.  3870).  Zgodnie  z     planem  miejscowym  nieruchomość  zlokalizowana  jest  na  terenie  oznaczonym
symbolem 1UP – teren zabudowy   usługowej oraz obiektów produkcyjnych, składów i magazynów.

Przetarg odbędzie się 28 maja 2021 r. w Urzędzie Miasta Wałcz Pl. Wolności 1 
w sali Nr 109  o godzinie  11:00

 Osoby wyrażające chęć wzięcia udziału w przetargu winny wpłacić wadium w wysokości 28.000,00 zł na

konto Gminy Miejskiej Wałcz Nr  38 1240 3712 1111 0000 4363 6633 PKO S.A. I O/Wałcz. Ustalona
kwota  wadium  musi  znaleźć  się  na  koncie  Gminy  najpóźniej  dnia  21  maja  2021r.  Wadium
wniesione po terminie nie będzie uwzględnione. Do wylicytowanej ceny zostanie doliczony podatek VAT
23% zgodnie z ustawą z     dnia 11.03.2004 r. o podatku od towarów i usług.  

 Postąpienie nie może być niższe niż 2.850,00 zł.
Pełną  informację  dotyczącą  nieruchomości  oraz  przetargu  zawiera  ogłoszenie  wywieszone  na  tablicy  ogłoszeń  w

siedzibie Urzędu Miasta Wałcz przy Placu Wolności 1 oraz na stronie internetowej Urzędu Miasta Wałcz www.walcz.pl   w

zakładce - sprzedaż nieruchomości oraz na stronie www.bip.walcz.pl w zakładce sprzedaż nieruchomości – przetargi na

sprzedaż/dzierżawę  nieruchomości.  Szczegółowe  informacje  można  uzyskać  również  w  Wydziale  Gospodarki

Nieruchomościami Urzędu Miasta Wałcz, pokój Nr 115  tel. Nr  067 – 258 44 71 w. 30. 

Zapraszamy do udziału w przetargu”
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Głód Martin Caparros
Jeśli miałabym polecić jakiś współczesny reportaż, byłby to ,,Głód” argentyńskie-
go dziennikarza Martina Caparrosa. Bardzo obszerna książka. Przeczytanie jej 
wstrząsnęło mną na długo. Aktualnie czytają ją moi przyjaciele, bo polecam ją 
wszystkim bez wyjątku. Książka otworzyła mi oczy na problem głodu na świecie, 
tak - on ciągle istnieje. Decyduje o tym czy będziemy mieli coś jeść tylko miejsce 
urodzenia, a na to nie mamy wpływu,  nie mamy wyboru. Często zapominamy 
lub nie zdajemy sobie sprawy, jak wiele ludzi żyje w ubóstwie. Wstrząsnęła mną 
historia matki, która nie ma czym wykarmić dziecka piersią, bo sama nie ma nic 
do jedzenia. Nawet trawy po, której będzie chorowała. Czytając pomyślałam, że 
mam ogromne szczęście, że żyję w kraju, w którym na drzewach rosną owoce, 
rosną zboża, można pójść do lasu na jagody czy grzyby, są liście na drzewach, 
jest trawa. Ba, nawet pada deszcz. Nie jestem głodna. Jestem szczęściarą. I wy 
jesteście szczęściarzami, uwierzcie. Może przeczytanie tej książki świata nie na-
prawi, ale pozwoli spojrzeć inaczej na nasz konsumpcjonizm, na marnowanie 
żywności. Zmusza do refleksji, pokazuje złożone przyczyny występowania głodu. 
Autor podszedł do zagadnienia głodu wielowymiarowo, rozmawiał z głodującymi, 
lekarzami, ekonomistami i maklerami giełdowymi. Twarde fakty w genialny sposób 
łączy z osobistymi historiami ludzi. Podobno według ekonomistów na Ziemi produ-
kuje się tyle żywności, że powinno wystarczyć dla każdego, a jednak ciągle ktoś 
umiera z głodu. Caparros pokazuje wieloaspektowo z czym mamy do czynienia 
mówiąc o głodzie i odkrywa komu i dlaczego zależy, na tym, aby on nadal istniał. 
Pokazuje, że źródłem głodu nie jest brak żywności. Okrucieństwo dla pieniędzy. 
Bezmyślne okrucieństwo. Taki przekrój przez kontynenty, kraje, daje nam realny, wielopłaszczyznowy obraz tego zjawiska, 
pokazuje skalę zła, do jakiego może posunąć się człowiek. Autor nie ucieka od moralnych dylematów. Nie byłabym sobą, 
żebym nie obejrzała filmu z autorem, który opowiadając o książce zadaje na końcu pada pytanie ,,… Jak do diabła możemy 
żyć, wiedząc, że dzieją się takie rzeczy. Jak, do diabła?”

Aldona Piaskowska
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cynizm i poczucie humoru nie-
źle ubarwiają fabułę. Mistrz cię-
tych ripost i wielbiciel pięknych 
kobiet. Z upodobaniem ekspo-
nuje swoją elokwencję w dialo-
gach będących popisem fl irtu 
w starym stylu. Obserwacje i 
komentarze Berniego czasami 
bywają bardziej interesujące od 
samego śledztwa.  Philip Kerr 
umiejscawiając akcję w czasie 
II wojny światowej, stworzył 
idealne tło dla rozegrania po-
wieści, próbując na swój sposób 
pokazać tragedię smoleńską 

„Był pan w Smoleńsku, kapitanie?” 
oczami niemieckiego ofi cera. 
Wspomniana jest tu również 
wojna domowa w Hiszpanii 
i eksperymenty na ludziach. 
To opowieść o zakulisowych 
wydarzeniach historycznych 
i przedstawianych na ich tle 
losach indywidualnych ludzi. 
Autor w śledztwie spekuluje na 
temat wydarzeń, które mogły 
mieć miejsce, a wszystko to 
w mrocznej atmosferze zbrod-
ni. Kerr skoncentrował się na 
sprawie kryminalnej, a zagad-
nienia dotyczące masowych 
grobów, badania prowadzone 
przez międzynarodową komi-
sję i Polski Czerwony Krzyż sta-
nowiły tylko i aż tło. Razem z 
niemieckim detektywem, jego 
oczami,  śledzimy ekshumację 
masowych grobów a dodatko-
wo przypatrujemy się śledztwu 
w sprawie morderstwa dwóch 
niemieckich łącznościowców, 
które jest tematem przewod-

nim książki. Wojenna rzeczy-
wistość sprzyja zbrodni. Jedno 
zabójstwo więcej czy mniej nie 
robi różnicy – jak zdaje się my-
śleć Bernie Günter. Niektórzy 
bohaterowie, w tym nasz de-
tektyw, próbują jednak zacho-
wać resztki człowieczeństwa, 
szukając oparcia i prawdy 
w jakimś sensownym działaniu. 
Dla Güntera jest to praca śled-
cza, a dla Inez – patolożki, któ-
ra przybyła do Smoleńska wraz 
z całą grupą patologów w celu 
przeprowadzenia autopsji ofi ar 
masowego grobu – jest właśnie 
praca w charakterze lekarza 
sądowego. Fantastyczne zwro-
ty akcji i męski, szorstki język 
Kerra powodują, że książka 
trzyma w napięciu do ostatniej 
strony. I to tak, że zapragnęłam 
przeczytać więcej książek tego 
autora. 

Aldona Piaskowska

„WYCIĄG Z OGŁOSZENIA O CZWARTYM PRZETARGU 

NA SPRZEDAŻ NIERUCHOMOŚCI 

Pomorska Agencja Rozwoju Regionalnego S. A. w Słupsku –
działająca jako Zarządzający Słupską Specjalną Strefą

Ekonomiczną oraz Burmistrz Miasta Wałcz ogłaszają czwarty
ustny przetarg nieograniczony na sprzedaż niezabudowanej
nieruchomości gruntowej opisanej niżej, mającego na celu

wyłonienie przedsiębiorcy, który nabędzie na własność
nieruchomość na terenie Podstrefy „Wałcz” Słupskiej

Specjalnej Strefy Ekonomicznej, na której będzie prowadzona 

działalność gospodarcza

L.p. Oznaczenie
nieruchomości

Powierzchnia
(ha)

Cena
wywoławcza

netto (zł)
Wadium (zł)

Postąpienie
minimalne

(zł)

1. Działka nr
5660/3

o pow.
0.6552 ha 285.000,00 zł

(obniżona o 5%)
28.000,00 zł 2.850,00 zł

Nieruchomość  gruntowa  niezabudowana,  położona  w  Wałczu  obręb  0001,  powiat  Wałcz,  województwo
zachodniopomorskie,  w  okolicy  ul.  Kołobrzeskiej  –  droga  wojewódzka  nr  163,  dla  której  prowadzona  jest  księga
wieczysta w Sądzie Rejonowym w Wałczu nr KO1W/00033842/8. Dział III i IV księgi wieczystej bez obciążeń. Dojazd do
nieruchomości bezpośredni od strony drogi gminnej. Klasyfikacja gruntu: RIVb i RV. Nieruchomość usytuowana jest w
bliskim sąsiedztwie zrealizowanej obwodnicy miasta Wałcz – S10.
Teren nieruchomości objęty jest miejscowym planem zagospodarowania przestrzennego (Uchwała nr VII/SLIII/345/18

Rady Miasta Wałcz z dnia 18.07.2018r. w sprawie miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego miasta Wałcz

dla terenu położonego pomiędzy ulicami Kołobrzeską i Nowomiejską (Dz. Urz. Woj. Zachodniopomorskiego z 2018r.

poz.  3870).  Zgodnie  z     planem  miejscowym  nieruchomość  zlokalizowana  jest  na  terenie  oznaczonym
symbolem 1UP – teren zabudowy   usługowej oraz obiektów produkcyjnych, składów i magazynów.

Przetarg odbędzie się 28 maja 2021 r. w Urzędzie Miasta Wałcz Pl. Wolności 1 
w sali Nr 109  o godzinie  11:00

 Osoby wyrażające chęć wzięcia udziału w przetargu winny wpłacić wadium w wysokości 28.000,00 zł na

konto Gminy Miejskiej Wałcz Nr  38 1240 3712 1111 0000 4363 6633 PKO S.A. I O/Wałcz. Ustalona
kwota  wadium  musi  znaleźć  się  na  koncie  Gminy  najpóźniej  dnia  21  maja  2021r.  Wadium
wniesione po terminie nie będzie uwzględnione. Do wylicytowanej ceny zostanie doliczony podatek VAT
23% zgodnie z ustawą z     dnia 11.03.2004 r. o podatku od towarów i usług.  

 Postąpienie nie może być niższe niż 2.850,00 zł.
Pełną  informację  dotyczącą  nieruchomości  oraz  przetargu  zawiera  ogłoszenie  wywieszone  na  tablicy  ogłoszeń  w

siedzibie Urzędu Miasta Wałcz przy Placu Wolności 1 oraz na stronie internetowej Urzędu Miasta Wałcz www.walcz.pl   w

zakładce - sprzedaż nieruchomości oraz na stronie www.bip.walcz.pl w zakładce sprzedaż nieruchomości – przetargi na

sprzedaż/dzierżawę  nieruchomości.  Szczegółowe  informacje  można  uzyskać  również  w  Wydziale  Gospodarki

Nieruchomościami Urzędu Miasta Wałcz, pokój Nr 115  tel. Nr  067 – 258 44 71 w. 30. 

Zapraszamy do udziału w przetargu”

No, i mamy to! ,,Wałec-
kie wędrówki w pięciu 
wymiarach” Jarosława 
Leszczełowskiego - trze-
cią ostatnią część trylogii 
o historii gminy Wałcz. 
Autor w sposób specy-
ficzny opowiada historię 
regionu. ,,Czytelnik po-
rusza się w niej w trzech 
wymiarach geometrycz-
nych, wybierając sobie 
mniej lub bardziej zna-
ne szlaki. Często są to 
bezdroża”. Na szlakach 
wytyczonych przez J. 
Leszczełowskiego zazna-
czone są przystanki poło-
żone przy różnorodnych 
obiektach, które mają 
ciekawą historię lub z 
którymi związane są sta-
re legendy. Tym razem na 
trasie znalazły się: Jezior-
ko, Górnica, Laski Wałec-
kie, Lipie, Czepiec, Dębo-
łęka, Boguszyn, Kłosowo, 

Dzikowo, Różewo, Dobi-
no, Witankowo, Chude, 
Czapla i Ostrowiec. Au-
torem rozdziału o Róże-
wie jest Piotr Wojtanek,  
lokalny pasjonat i histo-
ryk. To tyle z suchego opi-
su książki. Powiem Wam, 
że książka jest fascynu-
jąca, miałam tę ogromną 
radość i przyjemność, 
że mogłam towarzyszyć 
autorowi podczas wędró-
wek, rozmów z ludźmi, 
w odkrywaniu małych 
skrawków naszej lokalnej 
historii. Oczywiście, nie 
zawsze i nie wszędzie. 
Ale byłam tam. Czułam 
ten dreszczyk emocji, 
kiedy natrafialiśmy na 
jakąś fascynującą histo-
rię jak na przykład wspo-
mnienia niemieckiego 
mieszkańca Lasek Wa-
łeckich, o tym, że teraz 
dopiero rozumie, dlacze-

go polskie dzieci doku-
czały małemu Niemcowi. 
Rozumie, bo po latach 
poznał historię i czuje 
się Europejczykiem; czy 
równie tragiczną histo-
rię żołnierza wyklętego 
ps. ,,Igła” ukrywające-
go się przed Bezpieką 
w Dębołęce po II wojnie 
światowej, opowiedzianą 
przez jego bratanka; czy 
niezwykłą historię ma-
jora Mieczysława Obor-
skiego i jego ryngrafu z 
niewiadomych powodów 
znalezionego w Dębołę-
ce; czy historia rodziny 
Wahnschaffe  z Różewa 
lub historia maleńkiego 
cmentarza z Czapli i jego 
opiekunki. Znajdziecie 
tu też historię ułanów 
pochowanych przy nie-
istniejącym już kościółku 
w Kłosowie i powojen-
ną opowieść osadniczki 

mieszkającej obecnie w 
Ostrowcu. Zdumiewała 
mnie otwartość miesz-
kańców i chęć pomocy 
nam w odkrywaniu swo-
ich rodzinnych tajemnic. 
I zdumiewał mnie zapał 
autora do wyciągania z 
maleńkich fragmentów 
wspomnień niezwykłych 
historii zwykłych ludzi. 
To, tylko mój subiektyw-
ny wybór, tylko maleńki 
wycinek tej niezmier-
nie fascynującej historii 
ziem, na których obecnie 
mieszkamy. Książka jest 
dostępna w bibliotece 
w Lubnie. Zachęcam do 
przeczytania i do od-
bywania wędrówek po 
gminie Wałcz szlakiem 
opowieści Jarosława 
Leszczełowskiego. Ja na 
pewno zrobię to raz jesz-
cze…

Wałeckie wędrówki w pięciu wymiarach III
 Jarosław Leszczełowski

Aalberts Process Technologies Sp. z o.o. Oddział w Polsce

ul. Kołobrzeska 39  Wałcz

zatrudni pracownika na stanowisko

Specjalista ds. przygotowania 
produkcji - Technolog

Osoby 
zainteresowane prosimy  
o wysyłanie CV na adres:  
 pk@impreglon-walcz.pl

poszukuje kandydatów 
na pracowników budowlanych 

Zakres wykonywanych prac:

Praca głównie na terenie Niemiec, wymagana 
znajomość języka niemieckiego 

lub angielskiego Samochód służbowy, 
narzędzia oraz nocleg zapewnia pracodawca, 
wypłacamy diety z tytułu podróży służbowej.

Osoby zainteresowane prosimy 

o wysyłanie CV na adres:

Patrycja.Krzyzewska@aalberts-pt.com 
bądź kontakt osobisty w siedzibie firmy

• Prace elewacyjne
• Renowacja podłóg (szkolenie w Bottrop)
• Prace malarskie
• Prace murarskie

zatrudni
pracownika na stanowisko

MAGAZYNIER
*mile widziane doświadczenie na takim bądź podobnym 
stanowisku

*podstawowa znajomość obsługi komputera (Microsoft 
Office Excel, Word, programy ERP)

Osoby zainteresowane prosimy 

o wysyłanie CV na adres:

Patrycja.Krzyzewska@aalberts-pt.com 
bądź kontakt osobisty w siedzibie firmy

OPERATOR 
FREZARKI CNC

Osoby zainteresowane prosimy 
o wysyłanie CV na adres: 
Patrycja.Krzyzewska@aalberts-pt.com  
bądź kontakt osobisty w siedzibie firmy

OFERTA PRACY

DŁUGOPIS Z TWOIM LOGO!
TO JEDEN Z PRODUKTÓW
BIUROWYCH W NASZEJ 
OFERCIE.

e-mail: marketing@studioextra.pl
tel. 67 387 42 43

Czwartek, 8 października 2021r
Czwartek, 19 sierpnia 2021r

✓

✓

✓

Czwartek, 22 kwietnia 2021r

                                 

OBWIESZCZENIE

Starosta Wałecki zawiadamia, na podstawie art. 49 ustawy z dnia 14 czerwca 1960 
r. Kodeks postępowania administracyjnego (j. t. Dz. U. z 2020 r., poz. 256, ze zm.)  
oraz art. 11d ust. 5 ustawy z dnia  10 kwietnia 2003 r. o szczególnych zasadach 
przygotowania i realizacji inwestycji w zakresie dróg publicznych  (j. t. Dz. U. z 2020 
r., poz. 1363, ze zm.), że wszczęto postępowanie administracyjne, na wniosek 
złożony w dniu 04.03.2021 r. przez Burmistrza Miasta Wałcz, Plac Wolności 1,  
78-600 Wałcz, w sprawie: 

wydania decyzji o zezwoleniu na realizację inwestycji drogowej p.n.: 
„Rozbudowa i przebudowa ul. Chopina w Wałczu wraz z infrastrukturą,  
w tym między innymi budowa ścieżki pieszo-rowerowej, przebudowa i 
budowa parkingów, zjazdów oraz chodników, przebudowa oświetlenia, 
przebudowa i budowa kanalizacji deszczowej, na odcinku od skrzyżowania 
z ul. Wileńską do przejazdu PKP, na działkach oznaczonych geodezyjnie 
numerami: 2509/1, 5618/3, 5618/4, 2510, 2765, 2696, 2708, 2709, 
2772, 2517, 2507/1, 2511, 2756/2, 2757/3, 2757/2, 2582, 5622/2, 2513/1 
(projektowanej  do wydzielenia z działki nr 2513), 2505/4 (projektowanej 
do wydzielenia z działki nr 2505/3), 2522/1 (projektowanej do wydzielenia 
z działki nr 2522), 2521/1 (projektowanej do wydzielenia z działki nr 
2521), 5629/8 (projektowanej do wydzielenia z działki nr 5629/1), 5618/9 
(projektowanej do wydzielenia z działki nr 5618/6), 2523/1 (projektowanej 
do wydzielenia z działki nr 2523), 5618/11 (projektowanej do wydzielenia 
z działki nr 5618/8), obręb  M. Wałcz [Nr 0001], jednostka ewidencyjna 
Wałcz - Miasto”.
    
W związku z powyższym, zawiadamia się o możliwości zapoznania się z aktami  
w terminie 14 dni od daty podania do publicznej wiadomości, w Wydziale 
Architektury i Budownictwa Starostwa Powiatowego w Wałczu,  ul. Dąbrowskiego 
17 (pokój 110 - tel. 067 250 84 60).
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REKLAMA

Głód Martin Caparros
Jeśli miałabym polecić jakiś współczesny reportaż, byłby to ,,Głód” argentyńskie-
go dziennikarza Martina Caparrosa. Bardzo obszerna książka. Przeczytanie jej 
wstrząsnęło mną na długo. Aktualnie czytają ją moi przyjaciele, bo polecam ją 
wszystkim bez wyjątku. Książka otworzyła mi oczy na problem głodu na świecie, 
tak - on ciągle istnieje. Decyduje o tym czy będziemy mieli coś jeść tylko miejsce 
urodzenia, a na to nie mamy wpływu,  nie mamy wyboru. Często zapominamy 
lub nie zdajemy sobie sprawy, jak wiele ludzi żyje w ubóstwie. Wstrząsnęła mną 
historia matki, która nie ma czym wykarmić dziecka piersią, bo sama nie ma nic 
do jedzenia. Nawet trawy po, której będzie chorowała. Czytając pomyślałam, że 
mam ogromne szczęście, że żyję w kraju, w którym na drzewach rosną owoce, 
rosną zboża, można pójść do lasu na jagody czy grzyby, są liście na drzewach, 
jest trawa. Ba, nawet pada deszcz. Nie jestem głodna. Jestem szczęściarą. I wy 
jesteście szczęściarzami, uwierzcie. Może przeczytanie tej książki świata nie na-
prawi, ale pozwoli spojrzeć inaczej na nasz konsumpcjonizm, na marnowanie 
żywności. Zmusza do refleksji, pokazuje złożone przyczyny występowania głodu. 
Autor podszedł do zagadnienia głodu wielowymiarowo, rozmawiał z głodującymi, 
lekarzami, ekonomistami i maklerami giełdowymi. Twarde fakty w genialny sposób 
łączy z osobistymi historiami ludzi. Podobno według ekonomistów na Ziemi produ-
kuje się tyle żywności, że powinno wystarczyć dla każdego, a jednak ciągle ktoś 
umiera z głodu. Caparros pokazuje wieloaspektowo z czym mamy do czynienia 
mówiąc o głodzie i odkrywa komu i dlaczego zależy, na tym, aby on nadal istniał. 
Pokazuje, że źródłem głodu nie jest brak żywności. Okrucieństwo dla pieniędzy. 
Bezmyślne okrucieństwo. Taki przekrój przez kontynenty, kraje, daje nam realny, wielopłaszczyznowy obraz tego zjawiska, 
pokazuje skalę zła, do jakiego może posunąć się człowiek. Autor nie ucieka od moralnych dylematów. Nie byłabym sobą, 
żebym nie obejrzała filmu z autorem, który opowiadając o książce zadaje na końcu pada pytanie ,,… Jak do diabła możemy 
żyć, wiedząc, że dzieją się takie rzeczy. Jak, do diabła?”

Aldona Piaskowska
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rosną zboża, można pójść do lasu na jagody czy grzyby, są liście na drzewach, 
jest trawa. Ba, nawet pada deszcz. Nie jestem głodna. Jestem szczęściarą. I wy 
jesteście szczęściarzami, uwierzcie. Może przeczytanie tej książki świata nie na-
prawi, ale pozwoli spojrzeć inaczej na nasz konsumpcjonizm, na marnowanie 
żywności. Zmusza do refleksji, pokazuje złożone przyczyny występowania głodu. 
Autor podszedł do zagadnienia głodu wielowymiarowo, rozmawiał z głodującymi, 
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łączy z osobistymi historiami ludzi. Podobno według ekonomistów na Ziemi produ-
kuje się tyle żywności, że powinno wystarczyć dla każdego, a jednak ciągle ktoś 
umiera z głodu. Caparros pokazuje wieloaspektowo z czym mamy do czynienia 
mówiąc o głodzie i odkrywa komu i dlaczego zależy, na tym, aby on nadal istniał. 
Pokazuje, że źródłem głodu nie jest brak żywności. Okrucieństwo dla pieniędzy. 
Bezmyślne okrucieństwo. Taki przekrój przez kontynenty, kraje, daje nam realny, wielopłaszczyznowy obraz tego zjawiska, 
pokazuje skalę zła, do jakiego może posunąć się człowiek. Autor nie ucieka od moralnych dylematów. Nie byłabym sobą, 
żebym nie obejrzała filmu z autorem, który opowiadając o książce zadaje na końcu pada pytanie ,,… Jak do diabła możemy 
żyć, wiedząc, że dzieją się takie rzeczy. Jak, do diabła?”
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Dobra powieść kryminalna 
z wątkami historycznymi. Nie-
miecki ofi cer i były policjant 
Bernhard Günter na rozkaz Go-
ebbelsa ma zbadać zbrodnie 
katyńską. Wynik śledztwa ma 
duże znaczenie dla hitlerow-
skiej propagandy. Główny bo-
hater tak samo jak nazistów nie 
cierpi niemieckiej arystokracji. 
Jest wiarygodny i wyraźny. Jego 
cynizm i poczucie humoru nie-
źle ubarwiają fabułę. Mistrz cię-
tych ripost i wielbiciel pięknych 
kobiet. Z upodobaniem ekspo-
nuje swoją elokwencję w dialo-
gach będących popisem fl irtu 
w starym stylu. Obserwacje i 
komentarze Berniego czasami 
bywają bardziej interesujące od 
samego śledztwa.  Philip Kerr 
umiejscawiając akcję w czasie 
II wojny światowej, stworzył 
idealne tło dla rozegrania po-
wieści, próbując na swój sposób 
pokazać tragedię smoleńską 

„Był pan w Smoleńsku, kapitanie?” 
oczami niemieckiego ofi cera. 
Wspomniana jest tu również 
wojna domowa w Hiszpanii 
i eksperymenty na ludziach. 
To opowieść o zakulisowych 
wydarzeniach historycznych 
i przedstawianych na ich tle 
losach indywidualnych ludzi. 
Autor w śledztwie spekuluje na 
temat wydarzeń, które mogły 
mieć miejsce, a wszystko to 
w mrocznej atmosferze zbrod-
ni. Kerr skoncentrował się na 
sprawie kryminalnej, a zagad-
nienia dotyczące masowych 
grobów, badania prowadzone 
przez międzynarodową komi-
sję i Polski Czerwony Krzyż sta-
nowiły tylko i aż tło. Razem z 
niemieckim detektywem, jego 
oczami,  śledzimy ekshumację 
masowych grobów a dodatko-
wo przypatrujemy się śledztwu 
w sprawie morderstwa dwóch 
niemieckich łącznościowców, 
które jest tematem przewod-

nim książki. Wojenna rzeczy-
wistość sprzyja zbrodni. Jedno 
zabójstwo więcej czy mniej nie 
robi różnicy – jak zdaje się my-
śleć Bernie Günter. Niektórzy 
bohaterowie, w tym nasz de-
tektyw, próbują jednak zacho-
wać resztki człowieczeństwa, 
szukając oparcia i prawdy 
w jakimś sensownym działaniu. 
Dla Güntera jest to praca śled-
cza, a dla Inez – patolożki, któ-
ra przybyła do Smoleńska wraz 
z całą grupą patologów w celu 
przeprowadzenia autopsji ofi ar 
masowego grobu – jest właśnie 
praca w charakterze lekarza 
sądowego. Fantastyczne zwro-
ty akcji i męski, szorstki język 
Kerra powodują, że książka 
trzyma w napięciu do ostatniej 
strony. I to tak, że zapragnęłam 
przeczytać więcej książek tego 
autora. 

Aldona Piaskowska

„WYCIĄG Z OGŁOSZENIA O CZWARTYM PRZETARGU 

NA SPRZEDAŻ NIERUCHOMOŚCI 

Pomorska Agencja Rozwoju Regionalnego S. A. w Słupsku –
działająca jako Zarządzający Słupską Specjalną Strefą

Ekonomiczną oraz Burmistrz Miasta Wałcz ogłaszają czwarty
ustny przetarg nieograniczony na sprzedaż niezabudowanej
nieruchomości gruntowej opisanej niżej, mającego na celu

wyłonienie przedsiębiorcy, który nabędzie na własność
nieruchomość na terenie Podstrefy „Wałcz” Słupskiej

Specjalnej Strefy Ekonomicznej, na której będzie prowadzona 

działalność gospodarcza

L.p. Oznaczenie
nieruchomości

Powierzchnia
(ha)

Cena
wywoławcza

netto (zł)
Wadium (zł)

Postąpienie
minimalne

(zł)

1. Działka nr
5660/3

o pow.
0.6552 ha 285.000,00 zł

(obniżona o 5%)
28.000,00 zł 2.850,00 zł

Nieruchomość  gruntowa  niezabudowana,  położona  w  Wałczu  obręb  0001,  powiat  Wałcz,  województwo
zachodniopomorskie,  w  okolicy  ul.  Kołobrzeskiej  –  droga  wojewódzka  nr  163,  dla  której  prowadzona  jest  księga
wieczysta w Sądzie Rejonowym w Wałczu nr KO1W/00033842/8. Dział III i IV księgi wieczystej bez obciążeń. Dojazd do
nieruchomości bezpośredni od strony drogi gminnej. Klasyfikacja gruntu: RIVb i RV. Nieruchomość usytuowana jest w
bliskim sąsiedztwie zrealizowanej obwodnicy miasta Wałcz – S10.
Teren nieruchomości objęty jest miejscowym planem zagospodarowania przestrzennego (Uchwała nr VII/SLIII/345/18

Rady Miasta Wałcz z dnia 18.07.2018r. w sprawie miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego miasta Wałcz

dla terenu położonego pomiędzy ulicami Kołobrzeską i Nowomiejską (Dz. Urz. Woj. Zachodniopomorskiego z 2018r.

poz.  3870).  Zgodnie  z     planem  miejscowym  nieruchomość  zlokalizowana  jest  na  terenie  oznaczonym
symbolem 1UP – teren zabudowy   usługowej oraz obiektów produkcyjnych, składów i magazynów.

Przetarg odbędzie się 28 maja 2021 r. w Urzędzie Miasta Wałcz Pl. Wolności 1 
w sali Nr 109  o godzinie  11:00

 Osoby wyrażające chęć wzięcia udziału w przetargu winny wpłacić wadium w wysokości 28.000,00 zł na

konto Gminy Miejskiej Wałcz Nr  38 1240 3712 1111 0000 4363 6633 PKO S.A. I O/Wałcz. Ustalona
kwota  wadium  musi  znaleźć  się  na  koncie  Gminy  najpóźniej  dnia  21  maja  2021r.  Wadium
wniesione po terminie nie będzie uwzględnione. Do wylicytowanej ceny zostanie doliczony podatek VAT
23% zgodnie z ustawą z     dnia 11.03.2004 r. o podatku od towarów i usług.  

 Postąpienie nie może być niższe niż 2.850,00 zł.
Pełną  informację  dotyczącą  nieruchomości  oraz  przetargu  zawiera  ogłoszenie  wywieszone  na  tablicy  ogłoszeń  w

siedzibie Urzędu Miasta Wałcz przy Placu Wolności 1 oraz na stronie internetowej Urzędu Miasta Wałcz www.walcz.pl   w

zakładce - sprzedaż nieruchomości oraz na stronie www.bip.walcz.pl w zakładce sprzedaż nieruchomości – przetargi na

sprzedaż/dzierżawę  nieruchomości.  Szczegółowe  informacje  można  uzyskać  również  w  Wydziale  Gospodarki

Nieruchomościami Urzędu Miasta Wałcz, pokój Nr 115  tel. Nr  067 – 258 44 71 w. 30. 

Zapraszamy do udziału w przetargu”

Czwartek, 15 kwietnia 2021r 13Czwartek, 11 lutego 2021

REKLAMA

Głód Martin Caparros
Jeśli miałabym polecić jakiś współczesny reportaż, byłby to ,,Głód” argentyńskie-
go dziennikarza Martina Caparrosa. Bardzo obszerna książka. Przeczytanie jej 
wstrząsnęło mną na długo. Aktualnie czytają ją moi przyjaciele, bo polecam ją 
wszystkim bez wyjątku. Książka otworzyła mi oczy na problem głodu na świecie, 
tak - on ciągle istnieje. Decyduje o tym czy będziemy mieli coś jeść tylko miejsce 
urodzenia, a na to nie mamy wpływu,  nie mamy wyboru. Często zapominamy 
lub nie zdajemy sobie sprawy, jak wiele ludzi żyje w ubóstwie. Wstrząsnęła mną 
historia matki, która nie ma czym wykarmić dziecka piersią, bo sama nie ma nic 
do jedzenia. Nawet trawy po, której będzie chorowała. Czytając pomyślałam, że 
mam ogromne szczęście, że żyję w kraju, w którym na drzewach rosną owoce, 
rosną zboża, można pójść do lasu na jagody czy grzyby, są liście na drzewach, 
jest trawa. Ba, nawet pada deszcz. Nie jestem głodna. Jestem szczęściarą. I wy 
jesteście szczęściarzami, uwierzcie. Może przeczytanie tej książki świata nie na-
prawi, ale pozwoli spojrzeć inaczej na nasz konsumpcjonizm, na marnowanie 
żywności. Zmusza do refleksji, pokazuje złożone przyczyny występowania głodu. 
Autor podszedł do zagadnienia głodu wielowymiarowo, rozmawiał z głodującymi, 
lekarzami, ekonomistami i maklerami giełdowymi. Twarde fakty w genialny sposób 
łączy z osobistymi historiami ludzi. Podobno według ekonomistów na Ziemi produ-
kuje się tyle żywności, że powinno wystarczyć dla każdego, a jednak ciągle ktoś 
umiera z głodu. Caparros pokazuje wieloaspektowo z czym mamy do czynienia 
mówiąc o głodzie i odkrywa komu i dlaczego zależy, na tym, aby on nadal istniał. 
Pokazuje, że źródłem głodu nie jest brak żywności. Okrucieństwo dla pieniędzy. 
Bezmyślne okrucieństwo. Taki przekrój przez kontynenty, kraje, daje nam realny, wielopłaszczyznowy obraz tego zjawiska, 
pokazuje skalę zła, do jakiego może posunąć się człowiek. Autor nie ucieka od moralnych dylematów. Nie byłabym sobą, 
żebym nie obejrzała filmu z autorem, który opowiadając o książce zadaje na końcu pada pytanie ,,… Jak do diabła możemy 
żyć, wiedząc, że dzieją się takie rzeczy. Jak, do diabła?”

Aldona Piaskowska
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Powierzchnia
(ha)

Cena
wywoławcza

netto (zł)
Wadium (zł)

Postąpienie
minimalne

(zł)

1. Działka nr
5660/3

o pow.
0.6552 ha 285.000,00 zł

(obniżona o 5%)
28.000,00 zł 2.850,00 zł

Nieruchomość  gruntowa  niezabudowana,  położona  w  Wałczu  obręb  0001,  powiat  Wałcz,  województwo
zachodniopomorskie,  w  okolicy  ul.  Kołobrzeskiej  –  droga  wojewódzka  nr  163,  dla  której  prowadzona  jest  księga
wieczysta w Sądzie Rejonowym w Wałczu nr KO1W/00033842/8. Dział III i IV księgi wieczystej bez obciążeń. Dojazd do
nieruchomości bezpośredni od strony drogi gminnej. Klasyfikacja gruntu: RIVb i RV. Nieruchomość usytuowana jest w
bliskim sąsiedztwie zrealizowanej obwodnicy miasta Wałcz – S10.
Teren nieruchomości objęty jest miejscowym planem zagospodarowania przestrzennego (Uchwała nr VII/SLIII/345/18

Rady Miasta Wałcz z dnia 18.07.2018r. w sprawie miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego miasta Wałcz

dla terenu położonego pomiędzy ulicami Kołobrzeską i Nowomiejską (Dz. Urz. Woj. Zachodniopomorskiego z 2018r.

poz.  3870).  Zgodnie  z     planem  miejscowym  nieruchomość  zlokalizowana  jest  na  terenie  oznaczonym
symbolem 1UP – teren zabudowy   usługowej oraz obiektów produkcyjnych, składów i magazynów.

Przetarg odbędzie się 28 maja 2021 r. w Urzędzie Miasta Wałcz Pl. Wolności 1 
w sali Nr 109  o godzinie  11:00

 Osoby wyrażające chęć wzięcia udziału w przetargu winny wpłacić wadium w wysokości 28.000,00 zł na

konto Gminy Miejskiej Wałcz Nr  38 1240 3712 1111 0000 4363 6633 PKO S.A. I O/Wałcz. Ustalona
kwota  wadium  musi  znaleźć  się  na  koncie  Gminy  najpóźniej  dnia  21  maja  2021r.  Wadium
wniesione po terminie nie będzie uwzględnione. Do wylicytowanej ceny zostanie doliczony podatek VAT
23% zgodnie z ustawą z     dnia 11.03.2004 r. o podatku od towarów i usług.  

 Postąpienie nie może być niższe niż 2.850,00 zł.
Pełną  informację  dotyczącą  nieruchomości  oraz  przetargu  zawiera  ogłoszenie  wywieszone  na  tablicy  ogłoszeń  w

siedzibie Urzędu Miasta Wałcz przy Placu Wolności 1 oraz na stronie internetowej Urzędu Miasta Wałcz www.walcz.pl   w

zakładce - sprzedaż nieruchomości oraz na stronie www.bip.walcz.pl w zakładce sprzedaż nieruchomości – przetargi na

sprzedaż/dzierżawę  nieruchomości.  Szczegółowe  informacje  można  uzyskać  również  w  Wydziale  Gospodarki

Nieruchomościami Urzędu Miasta Wałcz, pokój Nr 115  tel. Nr  067 – 258 44 71 w. 30. 

Zapraszamy do udziału w przetargu”
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REKLAMA

Głód Martin Caparros
Jeśli miałabym polecić jakiś współczesny reportaż, byłby to ,,Głód” argentyńskie-
go dziennikarza Martina Caparrosa. Bardzo obszerna książka. Przeczytanie jej 
wstrząsnęło mną na długo. Aktualnie czytają ją moi przyjaciele, bo polecam ją 
wszystkim bez wyjątku. Książka otworzyła mi oczy na problem głodu na świecie, 
tak - on ciągle istnieje. Decyduje o tym czy będziemy mieli coś jeść tylko miejsce 
urodzenia, a na to nie mamy wpływu,  nie mamy wyboru. Często zapominamy 
lub nie zdajemy sobie sprawy, jak wiele ludzi żyje w ubóstwie. Wstrząsnęła mną 
historia matki, która nie ma czym wykarmić dziecka piersią, bo sama nie ma nic 
do jedzenia. Nawet trawy po, której będzie chorowała. Czytając pomyślałam, że 
mam ogromne szczęście, że żyję w kraju, w którym na drzewach rosną owoce, 
rosną zboża, można pójść do lasu na jagody czy grzyby, są liście na drzewach, 
jest trawa. Ba, nawet pada deszcz. Nie jestem głodna. Jestem szczęściarą. I wy 
jesteście szczęściarzami, uwierzcie. Może przeczytanie tej książki świata nie na-
prawi, ale pozwoli spojrzeć inaczej na nasz konsumpcjonizm, na marnowanie 
żywności. Zmusza do refleksji, pokazuje złożone przyczyny występowania głodu. 
Autor podszedł do zagadnienia głodu wielowymiarowo, rozmawiał z głodującymi, 
lekarzami, ekonomistami i maklerami giełdowymi. Twarde fakty w genialny sposób 
łączy z osobistymi historiami ludzi. Podobno według ekonomistów na Ziemi produ-
kuje się tyle żywności, że powinno wystarczyć dla każdego, a jednak ciągle ktoś 
umiera z głodu. Caparros pokazuje wieloaspektowo z czym mamy do czynienia 
mówiąc o głodzie i odkrywa komu i dlaczego zależy, na tym, aby on nadal istniał. 
Pokazuje, że źródłem głodu nie jest brak żywności. Okrucieństwo dla pieniędzy. 
Bezmyślne okrucieństwo. Taki przekrój przez kontynenty, kraje, daje nam realny, wielopłaszczyznowy obraz tego zjawiska, 
pokazuje skalę zła, do jakiego może posunąć się człowiek. Autor nie ucieka od moralnych dylematów. Nie byłabym sobą, 
żebym nie obejrzała filmu z autorem, który opowiadając o książce zadaje na końcu pada pytanie ,,… Jak do diabła możemy 
żyć, wiedząc, że dzieją się takie rzeczy. Jak, do diabła?”

Aldona Piaskowska
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Dobra powieść kryminalna 
z wątkami historycznymi. Nie-
miecki ofi cer i były policjant 
Bernhard Günter na rozkaz Go-
ebbelsa ma zbadać zbrodnie 
katyńską. Wynik śledztwa ma 
duże znaczenie dla hitlerow-
skiej propagandy. Główny bo-
hater tak samo jak nazistów nie 
cierpi niemieckiej arystokracji. 
Jest wiarygodny i wyraźny. Jego 
cynizm i poczucie humoru nie-
źle ubarwiają fabułę. Mistrz cię-
tych ripost i wielbiciel pięknych 
kobiet. Z upodobaniem ekspo-
nuje swoją elokwencję w dialo-
gach będących popisem fl irtu 
w starym stylu. Obserwacje i 
komentarze Berniego czasami 
bywają bardziej interesujące od 
samego śledztwa.  Philip Kerr 
umiejscawiając akcję w czasie 
II wojny światowej, stworzył 
idealne tło dla rozegrania po-
wieści, próbując na swój sposób 
pokazać tragedię smoleńską 

„Był pan w Smoleńsku, kapitanie?” 
oczami niemieckiego ofi cera. 
Wspomniana jest tu również 
wojna domowa w Hiszpanii 
i eksperymenty na ludziach. 
To opowieść o zakulisowych 
wydarzeniach historycznych 
i przedstawianych na ich tle 
losach indywidualnych ludzi. 
Autor w śledztwie spekuluje na 
temat wydarzeń, które mogły 
mieć miejsce, a wszystko to 
w mrocznej atmosferze zbrod-
ni. Kerr skoncentrował się na 
sprawie kryminalnej, a zagad-
nienia dotyczące masowych 
grobów, badania prowadzone 
przez międzynarodową komi-
sję i Polski Czerwony Krzyż sta-
nowiły tylko i aż tło. Razem z 
niemieckim detektywem, jego 
oczami,  śledzimy ekshumację 
masowych grobów a dodatko-
wo przypatrujemy się śledztwu 
w sprawie morderstwa dwóch 
niemieckich łącznościowców, 
które jest tematem przewod-

nim książki. Wojenna rzeczy-
wistość sprzyja zbrodni. Jedno 
zabójstwo więcej czy mniej nie 
robi różnicy – jak zdaje się my-
śleć Bernie Günter. Niektórzy 
bohaterowie, w tym nasz de-
tektyw, próbują jednak zacho-
wać resztki człowieczeństwa, 
szukając oparcia i prawdy 
w jakimś sensownym działaniu. 
Dla Güntera jest to praca śled-
cza, a dla Inez – patolożki, któ-
ra przybyła do Smoleńska wraz 
z całą grupą patologów w celu 
przeprowadzenia autopsji ofi ar 
masowego grobu – jest właśnie 
praca w charakterze lekarza 
sądowego. Fantastyczne zwro-
ty akcji i męski, szorstki język 
Kerra powodują, że książka 
trzyma w napięciu do ostatniej 
strony. I to tak, że zapragnęłam 
przeczytać więcej książek tego 
autora. 

Aldona Piaskowska

„WYCIĄG Z OGŁOSZENIA O CZWARTYM PRZETARGU 

NA SPRZEDAŻ NIERUCHOMOŚCI 

Pomorska Agencja Rozwoju Regionalnego S. A. w Słupsku –
działająca jako Zarządzający Słupską Specjalną Strefą

Ekonomiczną oraz Burmistrz Miasta Wałcz ogłaszają czwarty
ustny przetarg nieograniczony na sprzedaż niezabudowanej
nieruchomości gruntowej opisanej niżej, mającego na celu

wyłonienie przedsiębiorcy, który nabędzie na własność
nieruchomość na terenie Podstrefy „Wałcz” Słupskiej

Specjalnej Strefy Ekonomicznej, na której będzie prowadzona 

działalność gospodarcza
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Zapraszamy do udziału w przetargu”

No, i mamy to! ,,Wałec-
kie wędrówki w pięciu 
wymiarach” Jarosława 
Leszczełowskiego - trze-
cią ostatnią część trylogii 
o historii gminy Wałcz. 
Autor w sposób specy-
ficzny opowiada historię 
regionu. ,,Czytelnik po-
rusza się w niej w trzech 
wymiarach geometrycz-
nych, wybierając sobie 
mniej lub bardziej zna-
ne szlaki. Często są to 
bezdroża”. Na szlakach 
wytyczonych przez J. 
Leszczełowskiego zazna-
czone są przystanki poło-
żone przy różnorodnych 
obiektach, które mają 
ciekawą historię lub z 
którymi związane są sta-
re legendy. Tym razem na 
trasie znalazły się: Jezior-
ko, Górnica, Laski Wałec-
kie, Lipie, Czepiec, Dębo-
łęka, Boguszyn, Kłosowo, 

Dzikowo, Różewo, Dobi-
no, Witankowo, Chude, 
Czapla i Ostrowiec. Au-
torem rozdziału o Róże-
wie jest Piotr Wojtanek,  
lokalny pasjonat i histo-
ryk. To tyle z suchego opi-
su książki. Powiem Wam, 
że książka jest fascynu-
jąca, miałam tę ogromną 
radość i przyjemność, 
że mogłam towarzyszyć 
autorowi podczas wędró-
wek, rozmów z ludźmi, 
w odkrywaniu małych 
skrawków naszej lokalnej 
historii. Oczywiście, nie 
zawsze i nie wszędzie. 
Ale byłam tam. Czułam 
ten dreszczyk emocji, 
kiedy natrafialiśmy na 
jakąś fascynującą histo-
rię jak na przykład wspo-
mnienia niemieckiego 
mieszkańca Lasek Wa-
łeckich, o tym, że teraz 
dopiero rozumie, dlacze-

go polskie dzieci doku-
czały małemu Niemcowi. 
Rozumie, bo po latach 
poznał historię i czuje 
się Europejczykiem; czy 
równie tragiczną histo-
rię żołnierza wyklętego 
ps. ,,Igła” ukrywające-
go się przed Bezpieką 
w Dębołęce po II wojnie 
światowej, opowiedzianą 
przez jego bratanka; czy 
niezwykłą historię ma-
jora Mieczysława Obor-
skiego i jego ryngrafu z 
niewiadomych powodów 
znalezionego w Dębołę-
ce; czy historia rodziny 
Wahnschaffe  z Różewa 
lub historia maleńkiego 
cmentarza z Czapli i jego 
opiekunki. Znajdziecie 
tu też historię ułanów 
pochowanych przy nie-
istniejącym już kościółku 
w Kłosowie i powojen-
ną opowieść osadniczki 

mieszkającej obecnie w 
Ostrowcu. Zdumiewała 
mnie otwartość miesz-
kańców i chęć pomocy 
nam w odkrywaniu swo-
ich rodzinnych tajemnic. 
I zdumiewał mnie zapał 
autora do wyciągania z 
maleńkich fragmentów 
wspomnień niezwykłych 
historii zwykłych ludzi. 
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ny wybór, tylko maleńki 
wycinek tej niezmier-
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dostępna w bibliotece 
w Lubnie. Zachęcam do 
przeczytania i do od-
bywania wędrówek po 
gminie Wałcz szlakiem 
opowieści Jarosława 
Leszczełowskiego. Ja na 
pewno zrobię to raz jesz-
cze…

Wałeckie wędrówki w pięciu wymiarach III
 Jarosław Leszczełowski

Aalberts Process Technologies Sp. z o.o. Oddział w Polsce

ul. Kołobrzeska 39  Wałcz

zatrudni pracownika na stanowisko

Specjalista ds. przygotowania 
produkcji - Technolog

Osoby 
zainteresowane prosimy  
o wysyłanie CV na adres:  
 pk@impreglon-walcz.pl
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OBWIESZCZENIE

Starosta Wałecki zawiadamia, na podstawie art. 49 ustawy z dnia 14 czerwca 1960 
r. Kodeks postępowania administracyjnego (j. t. Dz. U. z 2020 r., poz. 256, ze zm.)  
oraz art. 11d ust. 5 ustawy z dnia  10 kwietnia 2003 r. o szczególnych zasadach 
przygotowania i realizacji inwestycji w zakresie dróg publicznych  (j. t. Dz. U. z 2020 
r., poz. 1363, ze zm.), że wszczęto postępowanie administracyjne, na wniosek 
złożony w dniu 04.03.2021 r. przez Burmistrza Miasta Wałcz, Plac Wolności 1,  
78-600 Wałcz, w sprawie: 

wydania decyzji o zezwoleniu na realizację inwestycji drogowej p.n.: 
„Rozbudowa i przebudowa ul. Chopina w Wałczu wraz z infrastrukturą,  
w tym między innymi budowa ścieżki pieszo-rowerowej, przebudowa i 
budowa parkingów, zjazdów oraz chodników, przebudowa oświetlenia, 
przebudowa i budowa kanalizacji deszczowej, na odcinku od skrzyżowania 
z ul. Wileńską do przejazdu PKP, na działkach oznaczonych geodezyjnie 
numerami: 2509/1, 5618/3, 5618/4, 2510, 2765, 2696, 2708, 2709, 
2772, 2517, 2507/1, 2511, 2756/2, 2757/3, 2757/2, 2582, 5622/2, 2513/1 
(projektowanej  do wydzielenia z działki nr 2513), 2505/4 (projektowanej 
do wydzielenia z działki nr 2505/3), 2522/1 (projektowanej do wydzielenia 
z działki nr 2522), 2521/1 (projektowanej do wydzielenia z działki nr 
2521), 5629/8 (projektowanej do wydzielenia z działki nr 5629/1), 5618/9 
(projektowanej do wydzielenia z działki nr 5618/6), 2523/1 (projektowanej 
do wydzielenia z działki nr 2523), 5618/11 (projektowanej do wydzielenia 
z działki nr 5618/8), obręb  M. Wałcz [Nr 0001], jednostka ewidencyjna 
Wałcz - Miasto”.
    
W związku z powyższym, zawiadamia się o możliwości zapoznania się z aktami  
w terminie 14 dni od daty podania do publicznej wiadomości, w Wydziale 
Architektury i Budownictwa Starostwa Powiatowego w Wałczu,  ul. Dąbrowskiego 
17 (pokój 110 - tel. 067 250 84 60).
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REKLAMA

Głód Martin Caparros
Jeśli miałabym polecić jakiś współczesny reportaż, byłby to ,,Głód” argentyńskie-
go dziennikarza Martina Caparrosa. Bardzo obszerna książka. Przeczytanie jej 
wstrząsnęło mną na długo. Aktualnie czytają ją moi przyjaciele, bo polecam ją 
wszystkim bez wyjątku. Książka otworzyła mi oczy na problem głodu na świecie, 
tak - on ciągle istnieje. Decyduje o tym czy będziemy mieli coś jeść tylko miejsce 
urodzenia, a na to nie mamy wpływu,  nie mamy wyboru. Często zapominamy 
lub nie zdajemy sobie sprawy, jak wiele ludzi żyje w ubóstwie. Wstrząsnęła mną 
historia matki, która nie ma czym wykarmić dziecka piersią, bo sama nie ma nic 
do jedzenia. Nawet trawy po, której będzie chorowała. Czytając pomyślałam, że 
mam ogromne szczęście, że żyję w kraju, w którym na drzewach rosną owoce, 
rosną zboża, można pójść do lasu na jagody czy grzyby, są liście na drzewach, 
jest trawa. Ba, nawet pada deszcz. Nie jestem głodna. Jestem szczęściarą. I wy 
jesteście szczęściarzami, uwierzcie. Może przeczytanie tej książki świata nie na-
prawi, ale pozwoli spojrzeć inaczej na nasz konsumpcjonizm, na marnowanie 
żywności. Zmusza do refleksji, pokazuje złożone przyczyny występowania głodu. 
Autor podszedł do zagadnienia głodu wielowymiarowo, rozmawiał z głodującymi, 
lekarzami, ekonomistami i maklerami giełdowymi. Twarde fakty w genialny sposób 
łączy z osobistymi historiami ludzi. Podobno według ekonomistów na Ziemi produ-
kuje się tyle żywności, że powinno wystarczyć dla każdego, a jednak ciągle ktoś 
umiera z głodu. Caparros pokazuje wieloaspektowo z czym mamy do czynienia 
mówiąc o głodzie i odkrywa komu i dlaczego zależy, na tym, aby on nadal istniał. 
Pokazuje, że źródłem głodu nie jest brak żywności. Okrucieństwo dla pieniędzy. 
Bezmyślne okrucieństwo. Taki przekrój przez kontynenty, kraje, daje nam realny, wielopłaszczyznowy obraz tego zjawiska, 
pokazuje skalę zła, do jakiego może posunąć się człowiek. Autor nie ucieka od moralnych dylematów. Nie byłabym sobą, 
żebym nie obejrzała filmu z autorem, który opowiadając o książce zadaje na końcu pada pytanie ,,… Jak do diabła możemy 
żyć, wiedząc, że dzieją się takie rzeczy. Jak, do diabła?”

Aldona Piaskowska
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Dobra powieść kryminalna 
z wątkami historycznymi. Nie-
miecki ofi cer i były policjant 
Bernhard Günter na rozkaz Go-
ebbelsa ma zbadać zbrodnie 
katyńską. Wynik śledztwa ma 
duże znaczenie dla hitlerow-
skiej propagandy. Główny bo-
hater tak samo jak nazistów nie 
cierpi niemieckiej arystokracji. 
Jest wiarygodny i wyraźny. Jego 
cynizm i poczucie humoru nie-
źle ubarwiają fabułę. Mistrz cię-
tych ripost i wielbiciel pięknych 
kobiet. Z upodobaniem ekspo-
nuje swoją elokwencję w dialo-
gach będących popisem fl irtu 
w starym stylu. Obserwacje i 
komentarze Berniego czasami 
bywają bardziej interesujące od 
samego śledztwa.  Philip Kerr 
umiejscawiając akcję w czasie 
II wojny światowej, stworzył 
idealne tło dla rozegrania po-
wieści, próbując na swój sposób 
pokazać tragedię smoleńską 

„Był pan w Smoleńsku, kapitanie?” 
oczami niemieckiego ofi cera. 
Wspomniana jest tu również 
wojna domowa w Hiszpanii 
i eksperymenty na ludziach. 
To opowieść o zakulisowych 
wydarzeniach historycznych 
i przedstawianych na ich tle 
losach indywidualnych ludzi. 
Autor w śledztwie spekuluje na 
temat wydarzeń, które mogły 
mieć miejsce, a wszystko to 
w mrocznej atmosferze zbrod-
ni. Kerr skoncentrował się na 
sprawie kryminalnej, a zagad-
nienia dotyczące masowych 
grobów, badania prowadzone 
przez międzynarodową komi-
sję i Polski Czerwony Krzyż sta-
nowiły tylko i aż tło. Razem z 
niemieckim detektywem, jego 
oczami,  śledzimy ekshumację 
masowych grobów a dodatko-
wo przypatrujemy się śledztwu 
w sprawie morderstwa dwóch 
niemieckich łącznościowców, 
które jest tematem przewod-

nim książki. Wojenna rzeczy-
wistość sprzyja zbrodni. Jedno 
zabójstwo więcej czy mniej nie 
robi różnicy – jak zdaje się my-
śleć Bernie Günter. Niektórzy 
bohaterowie, w tym nasz de-
tektyw, próbują jednak zacho-
wać resztki człowieczeństwa, 
szukając oparcia i prawdy 
w jakimś sensownym działaniu. 
Dla Güntera jest to praca śled-
cza, a dla Inez – patolożki, któ-
ra przybyła do Smoleńska wraz 
z całą grupą patologów w celu 
przeprowadzenia autopsji ofi ar 
masowego grobu – jest właśnie 
praca w charakterze lekarza 
sądowego. Fantastyczne zwro-
ty akcji i męski, szorstki język 
Kerra powodują, że książka 
trzyma w napięciu do ostatniej 
strony. I to tak, że zapragnęłam 
przeczytać więcej książek tego 
autora. 

Aldona Piaskowska

„WYCIĄG Z OGŁOSZENIA O CZWARTYM PRZETARGU 

NA SPRZEDAŻ NIERUCHOMOŚCI 

Pomorska Agencja Rozwoju Regionalnego S. A. w Słupsku –
działająca jako Zarządzający Słupską Specjalną Strefą

Ekonomiczną oraz Burmistrz Miasta Wałcz ogłaszają czwarty
ustny przetarg nieograniczony na sprzedaż niezabudowanej
nieruchomości gruntowej opisanej niżej, mającego na celu

wyłonienie przedsiębiorcy, który nabędzie na własność
nieruchomość na terenie Podstrefy „Wałcz” Słupskiej

Specjalnej Strefy Ekonomicznej, na której będzie prowadzona 

działalność gospodarcza

L.p. Oznaczenie
nieruchomości

Powierzchnia
(ha)

Cena
wywoławcza

netto (zł)
Wadium (zł)

Postąpienie
minimalne

(zł)

1. Działka nr
5660/3

o pow.
0.6552 ha 285.000,00 zł

(obniżona o 5%)
28.000,00 zł 2.850,00 zł

Nieruchomość  gruntowa  niezabudowana,  położona  w  Wałczu  obręb  0001,  powiat  Wałcz,  województwo
zachodniopomorskie,  w  okolicy  ul.  Kołobrzeskiej  –  droga  wojewódzka  nr  163,  dla  której  prowadzona  jest  księga
wieczysta w Sądzie Rejonowym w Wałczu nr KO1W/00033842/8. Dział III i IV księgi wieczystej bez obciążeń. Dojazd do
nieruchomości bezpośredni od strony drogi gminnej. Klasyfikacja gruntu: RIVb i RV. Nieruchomość usytuowana jest w
bliskim sąsiedztwie zrealizowanej obwodnicy miasta Wałcz – S10.
Teren nieruchomości objęty jest miejscowym planem zagospodarowania przestrzennego (Uchwała nr VII/SLIII/345/18

Rady Miasta Wałcz z dnia 18.07.2018r. w sprawie miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego miasta Wałcz

dla terenu położonego pomiędzy ulicami Kołobrzeską i Nowomiejską (Dz. Urz. Woj. Zachodniopomorskiego z 2018r.

poz.  3870).  Zgodnie  z     planem  miejscowym  nieruchomość  zlokalizowana  jest  na  terenie  oznaczonym
symbolem 1UP – teren zabudowy   usługowej oraz obiektów produkcyjnych, składów i magazynów.

Przetarg odbędzie się 28 maja 2021 r. w Urzędzie Miasta Wałcz Pl. Wolności 1 
w sali Nr 109  o godzinie  11:00

 Osoby wyrażające chęć wzięcia udziału w przetargu winny wpłacić wadium w wysokości 28.000,00 zł na

konto Gminy Miejskiej Wałcz Nr  38 1240 3712 1111 0000 4363 6633 PKO S.A. I O/Wałcz. Ustalona
kwota  wadium  musi  znaleźć  się  na  koncie  Gminy  najpóźniej  dnia  21  maja  2021r.  Wadium
wniesione po terminie nie będzie uwzględnione. Do wylicytowanej ceny zostanie doliczony podatek VAT
23% zgodnie z ustawą z     dnia 11.03.2004 r. o podatku od towarów i usług.  

 Postąpienie nie może być niższe niż 2.850,00 zł.
Pełną  informację  dotyczącą  nieruchomości  oraz  przetargu  zawiera  ogłoszenie  wywieszone  na  tablicy  ogłoszeń  w

siedzibie Urzędu Miasta Wałcz przy Placu Wolności 1 oraz na stronie internetowej Urzędu Miasta Wałcz www.walcz.pl   w

zakładce - sprzedaż nieruchomości oraz na stronie www.bip.walcz.pl w zakładce sprzedaż nieruchomości – przetargi na

sprzedaż/dzierżawę  nieruchomości.  Szczegółowe  informacje  można  uzyskać  również  w  Wydziale  Gospodarki

Nieruchomościami Urzędu Miasta Wałcz, pokój Nr 115  tel. Nr  067 – 258 44 71 w. 30. 

Zapraszamy do udziału w przetargu”
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kuje się tyle żywności, że powinno wystarczyć dla każdego, a jednak ciągle ktoś 
umiera z głodu. Caparros pokazuje wieloaspektowo z czym mamy do czynienia 
mówiąc o głodzie i odkrywa komu i dlaczego zależy, na tym, aby on nadal istniał. 
Pokazuje, że źródłem głodu nie jest brak żywności. Okrucieństwo dla pieniędzy. 
Bezmyślne okrucieństwo. Taki przekrój przez kontynenty, kraje, daje nam realny, wielopłaszczyznowy obraz tego zjawiska, 
pokazuje skalę zła, do jakiego może posunąć się człowiek. Autor nie ucieka od moralnych dylematów. Nie byłabym sobą, 
żebym nie obejrzała filmu z autorem, który opowiadając o książce zadaje na końcu pada pytanie ,,… Jak do diabła możemy 
żyć, wiedząc, że dzieją się takie rzeczy. Jak, do diabła?”
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Dobra powieść kryminalna 
z wątkami historycznymi. Nie-
miecki ofi cer i były policjant 
Bernhard Günter na rozkaz Go-
ebbelsa ma zbadać zbrodnie 
katyńską. Wynik śledztwa ma 
duże znaczenie dla hitlerow-
skiej propagandy. Główny bo-
hater tak samo jak nazistów nie 
cierpi niemieckiej arystokracji. 
Jest wiarygodny i wyraźny. Jego 
cynizm i poczucie humoru nie-
źle ubarwiają fabułę. Mistrz cię-
tych ripost i wielbiciel pięknych 
kobiet. Z upodobaniem ekspo-
nuje swoją elokwencję w dialo-
gach będących popisem fl irtu 
w starym stylu. Obserwacje i 
komentarze Berniego czasami 
bywają bardziej interesujące od 
samego śledztwa.  Philip Kerr 
umiejscawiając akcję w czasie 
II wojny światowej, stworzył 
idealne tło dla rozegrania po-
wieści, próbując na swój sposób 
pokazać tragedię smoleńską 

„Był pan w Smoleńsku, kapitanie?” 
oczami niemieckiego ofi cera. 
Wspomniana jest tu również 
wojna domowa w Hiszpanii 
i eksperymenty na ludziach. 
To opowieść o zakulisowych 
wydarzeniach historycznych 
i przedstawianych na ich tle 
losach indywidualnych ludzi. 
Autor w śledztwie spekuluje na 
temat wydarzeń, które mogły 
mieć miejsce, a wszystko to 
w mrocznej atmosferze zbrod-
ni. Kerr skoncentrował się na 
sprawie kryminalnej, a zagad-
nienia dotyczące masowych 
grobów, badania prowadzone 
przez międzynarodową komi-
sję i Polski Czerwony Krzyż sta-
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masowych grobów a dodatko-
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niemieckich łącznościowców, 
które jest tematem przewod-

nim książki. Wojenna rzeczy-
wistość sprzyja zbrodni. Jedno 
zabójstwo więcej czy mniej nie 
robi różnicy – jak zdaje się my-
śleć Bernie Günter. Niektórzy 
bohaterowie, w tym nasz de-
tektyw, próbują jednak zacho-
wać resztki człowieczeństwa, 
szukając oparcia i prawdy 
w jakimś sensownym działaniu. 
Dla Güntera jest to praca śled-
cza, a dla Inez – patolożki, któ-
ra przybyła do Smoleńska wraz 
z całą grupą patologów w celu 
przeprowadzenia autopsji ofi ar 
masowego grobu – jest właśnie 
praca w charakterze lekarza 
sądowego. Fantastyczne zwro-
ty akcji i męski, szorstki język 
Kerra powodują, że książka 
trzyma w napięciu do ostatniej 
strony. I to tak, że zapragnęłam 
przeczytać więcej książek tego 
autora. 

Aldona Piaskowska

„WYCIĄG Z OGŁOSZENIA O CZWARTYM PRZETARGU 

NA SPRZEDAŻ NIERUCHOMOŚCI 

Pomorska Agencja Rozwoju Regionalnego S. A. w Słupsku –
działająca jako Zarządzający Słupską Specjalną Strefą

Ekonomiczną oraz Burmistrz Miasta Wałcz ogłaszają czwarty
ustny przetarg nieograniczony na sprzedaż niezabudowanej
nieruchomości gruntowej opisanej niżej, mającego na celu

wyłonienie przedsiębiorcy, który nabędzie na własność
nieruchomość na terenie Podstrefy „Wałcz” Słupskiej

Specjalnej Strefy Ekonomicznej, na której będzie prowadzona 

działalność gospodarcza

L.p. Oznaczenie
nieruchomości

Powierzchnia
(ha)

Cena
wywoławcza

netto (zł)
Wadium (zł)

Postąpienie
minimalne

(zł)

1. Działka nr
5660/3

o pow.
0.6552 ha 285.000,00 zł

(obniżona o 5%)
28.000,00 zł 2.850,00 zł

Nieruchomość  gruntowa  niezabudowana,  położona  w  Wałczu  obręb  0001,  powiat  Wałcz,  województwo
zachodniopomorskie,  w  okolicy  ul.  Kołobrzeskiej  –  droga  wojewódzka  nr  163,  dla  której  prowadzona  jest  księga
wieczysta w Sądzie Rejonowym w Wałczu nr KO1W/00033842/8. Dział III i IV księgi wieczystej bez obciążeń. Dojazd do
nieruchomości bezpośredni od strony drogi gminnej. Klasyfikacja gruntu: RIVb i RV. Nieruchomość usytuowana jest w
bliskim sąsiedztwie zrealizowanej obwodnicy miasta Wałcz – S10.
Teren nieruchomości objęty jest miejscowym planem zagospodarowania przestrzennego (Uchwała nr VII/SLIII/345/18

Rady Miasta Wałcz z dnia 18.07.2018r. w sprawie miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego miasta Wałcz

dla terenu położonego pomiędzy ulicami Kołobrzeską i Nowomiejską (Dz. Urz. Woj. Zachodniopomorskiego z 2018r.

poz.  3870).  Zgodnie  z     planem  miejscowym  nieruchomość  zlokalizowana  jest  na  terenie  oznaczonym
symbolem 1UP – teren zabudowy   usługowej oraz obiektów produkcyjnych, składów i magazynów.

Przetarg odbędzie się 28 maja 2021 r. w Urzędzie Miasta Wałcz Pl. Wolności 1 
w sali Nr 109  o godzinie  11:00

 Osoby wyrażające chęć wzięcia udziału w przetargu winny wpłacić wadium w wysokości 28.000,00 zł na

konto Gminy Miejskiej Wałcz Nr  38 1240 3712 1111 0000 4363 6633 PKO S.A. I O/Wałcz. Ustalona
kwota  wadium  musi  znaleźć  się  na  koncie  Gminy  najpóźniej  dnia  21  maja  2021r.  Wadium
wniesione po terminie nie będzie uwzględnione. Do wylicytowanej ceny zostanie doliczony podatek VAT
23% zgodnie z ustawą z     dnia 11.03.2004 r. o podatku od towarów i usług.  

 Postąpienie nie może być niższe niż 2.850,00 zł.
Pełną  informację  dotyczącą  nieruchomości  oraz  przetargu  zawiera  ogłoszenie  wywieszone  na  tablicy  ogłoszeń  w

siedzibie Urzędu Miasta Wałcz przy Placu Wolności 1 oraz na stronie internetowej Urzędu Miasta Wałcz www.walcz.pl   w

zakładce - sprzedaż nieruchomości oraz na stronie www.bip.walcz.pl w zakładce sprzedaż nieruchomości – przetargi na

sprzedaż/dzierżawę  nieruchomości.  Szczegółowe  informacje  można  uzyskać  również  w  Wydziale  Gospodarki

Nieruchomościami Urzędu Miasta Wałcz, pokój Nr 115  tel. Nr  067 – 258 44 71 w. 30. 

Zapraszamy do udziału w przetargu”
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Głód Martin Caparros
Jeśli miałabym polecić jakiś współczesny reportaż, byłby to ,,Głód” argentyńskie-
go dziennikarza Martina Caparrosa. Bardzo obszerna książka. Przeczytanie jej 
wstrząsnęło mną na długo. Aktualnie czytają ją moi przyjaciele, bo polecam ją 
wszystkim bez wyjątku. Książka otworzyła mi oczy na problem głodu na świecie, 
tak - on ciągle istnieje. Decyduje o tym czy będziemy mieli coś jeść tylko miejsce 
urodzenia, a na to nie mamy wpływu,  nie mamy wyboru. Często zapominamy 
lub nie zdajemy sobie sprawy, jak wiele ludzi żyje w ubóstwie. Wstrząsnęła mną 
historia matki, która nie ma czym wykarmić dziecka piersią, bo sama nie ma nic 
do jedzenia. Nawet trawy po, której będzie chorowała. Czytając pomyślałam, że 
mam ogromne szczęście, że żyję w kraju, w którym na drzewach rosną owoce, 
rosną zboża, można pójść do lasu na jagody czy grzyby, są liście na drzewach, 
jest trawa. Ba, nawet pada deszcz. Nie jestem głodna. Jestem szczęściarą. I wy 
jesteście szczęściarzami, uwierzcie. Może przeczytanie tej książki świata nie na-
prawi, ale pozwoli spojrzeć inaczej na nasz konsumpcjonizm, na marnowanie 
żywności. Zmusza do refleksji, pokazuje złożone przyczyny występowania głodu. 
Autor podszedł do zagadnienia głodu wielowymiarowo, rozmawiał z głodującymi, 
lekarzami, ekonomistami i maklerami giełdowymi. Twarde fakty w genialny sposób 
łączy z osobistymi historiami ludzi. Podobno według ekonomistów na Ziemi produ-
kuje się tyle żywności, że powinno wystarczyć dla każdego, a jednak ciągle ktoś 
umiera z głodu. Caparros pokazuje wieloaspektowo z czym mamy do czynienia 
mówiąc o głodzie i odkrywa komu i dlaczego zależy, na tym, aby on nadal istniał. 
Pokazuje, że źródłem głodu nie jest brak żywności. Okrucieństwo dla pieniędzy. 
Bezmyślne okrucieństwo. Taki przekrój przez kontynenty, kraje, daje nam realny, wielopłaszczyznowy obraz tego zjawiska, 
pokazuje skalę zła, do jakiego może posunąć się człowiek. Autor nie ucieka od moralnych dylematów. Nie byłabym sobą, 
żebym nie obejrzała filmu z autorem, który opowiadając o książce zadaje na końcu pada pytanie ,,… Jak do diabła możemy 
żyć, wiedząc, że dzieją się takie rzeczy. Jak, do diabła?”

Aldona Piaskowska
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kuje się tyle żywności, że powinno wystarczyć dla każdego, a jednak ciągle ktoś 
umiera z głodu. Caparros pokazuje wieloaspektowo z czym mamy do czynienia 
mówiąc o głodzie i odkrywa komu i dlaczego zależy, na tym, aby on nadal istniał. 
Pokazuje, że źródłem głodu nie jest brak żywności. Okrucieństwo dla pieniędzy. 
Bezmyślne okrucieństwo. Taki przekrój przez kontynenty, kraje, daje nam realny, wielopłaszczyznowy obraz tego zjawiska, 
pokazuje skalę zła, do jakiego może posunąć się człowiek. Autor nie ucieka od moralnych dylematów. Nie byłabym sobą, 
żebym nie obejrzała filmu z autorem, który opowiadając o książce zadaje na końcu pada pytanie ,,… Jak do diabła możemy 
żyć, wiedząc, że dzieją się takie rzeczy. Jak, do diabła?”

Aldona Piaskowska
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Dobra powieść kryminalna 
z wątkami historycznymi. Nie-
miecki ofi cer i były policjant 
Bernhard Günter na rozkaz Go-
ebbelsa ma zbadać zbrodnie 
katyńską. Wynik śledztwa ma 
duże znaczenie dla hitlerow-
skiej propagandy. Główny bo-
hater tak samo jak nazistów nie 
cierpi niemieckiej arystokracji. 
Jest wiarygodny i wyraźny. Jego 
cynizm i poczucie humoru nie-
źle ubarwiają fabułę. Mistrz cię-
tych ripost i wielbiciel pięknych 
kobiet. Z upodobaniem ekspo-
nuje swoją elokwencję w dialo-
gach będących popisem fl irtu 
w starym stylu. Obserwacje i 
komentarze Berniego czasami 
bywają bardziej interesujące od 
samego śledztwa.  Philip Kerr 
umiejscawiając akcję w czasie 
II wojny światowej, stworzył 
idealne tło dla rozegrania po-
wieści, próbując na swój sposób 
pokazać tragedię smoleńską 

„Był pan w Smoleńsku, kapitanie?” 
oczami niemieckiego ofi cera. 
Wspomniana jest tu również 
wojna domowa w Hiszpanii 
i eksperymenty na ludziach. 
To opowieść o zakulisowych 
wydarzeniach historycznych 
i przedstawianych na ich tle 
losach indywidualnych ludzi. 
Autor w śledztwie spekuluje na 
temat wydarzeń, które mogły 
mieć miejsce, a wszystko to 
w mrocznej atmosferze zbrod-
ni. Kerr skoncentrował się na 
sprawie kryminalnej, a zagad-
nienia dotyczące masowych 
grobów, badania prowadzone 
przez międzynarodową komi-
sję i Polski Czerwony Krzyż sta-
nowiły tylko i aż tło. Razem z 
niemieckim detektywem, jego 
oczami,  śledzimy ekshumację 
masowych grobów a dodatko-
wo przypatrujemy się śledztwu 
w sprawie morderstwa dwóch 
niemieckich łącznościowców, 
które jest tematem przewod-

nim książki. Wojenna rzeczy-
wistość sprzyja zbrodni. Jedno 
zabójstwo więcej czy mniej nie 
robi różnicy – jak zdaje się my-
śleć Bernie Günter. Niektórzy 
bohaterowie, w tym nasz de-
tektyw, próbują jednak zacho-
wać resztki człowieczeństwa, 
szukając oparcia i prawdy 
w jakimś sensownym działaniu. 
Dla Güntera jest to praca śled-
cza, a dla Inez – patolożki, któ-
ra przybyła do Smoleńska wraz 
z całą grupą patologów w celu 
przeprowadzenia autopsji ofi ar 
masowego grobu – jest właśnie 
praca w charakterze lekarza 
sądowego. Fantastyczne zwro-
ty akcji i męski, szorstki język 
Kerra powodują, że książka 
trzyma w napięciu do ostatniej 
strony. I to tak, że zapragnęłam 
przeczytać więcej książek tego 
autora. 

Aldona Piaskowska

„WYCIĄG Z OGŁOSZENIA O CZWARTYM PRZETARGU 

NA SPRZEDAŻ NIERUCHOMOŚCI 

Pomorska Agencja Rozwoju Regionalnego S. A. w Słupsku –
działająca jako Zarządzający Słupską Specjalną Strefą

Ekonomiczną oraz Burmistrz Miasta Wałcz ogłaszają czwarty
ustny przetarg nieograniczony na sprzedaż niezabudowanej
nieruchomości gruntowej opisanej niżej, mającego na celu

wyłonienie przedsiębiorcy, który nabędzie na własność
nieruchomość na terenie Podstrefy „Wałcz” Słupskiej

Specjalnej Strefy Ekonomicznej, na której będzie prowadzona 

działalność gospodarcza

L.p. Oznaczenie
nieruchomości

Powierzchnia
(ha)

Cena
wywoławcza

netto (zł)
Wadium (zł)

Postąpienie
minimalne

(zł)

1. Działka nr
5660/3

o pow.
0.6552 ha 285.000,00 zł

(obniżona o 5%)
28.000,00 zł 2.850,00 zł

Nieruchomość  gruntowa  niezabudowana,  położona  w  Wałczu  obręb  0001,  powiat  Wałcz,  województwo
zachodniopomorskie,  w  okolicy  ul.  Kołobrzeskiej  –  droga  wojewódzka  nr  163,  dla  której  prowadzona  jest  księga
wieczysta w Sądzie Rejonowym w Wałczu nr KO1W/00033842/8. Dział III i IV księgi wieczystej bez obciążeń. Dojazd do
nieruchomości bezpośredni od strony drogi gminnej. Klasyfikacja gruntu: RIVb i RV. Nieruchomość usytuowana jest w
bliskim sąsiedztwie zrealizowanej obwodnicy miasta Wałcz – S10.
Teren nieruchomości objęty jest miejscowym planem zagospodarowania przestrzennego (Uchwała nr VII/SLIII/345/18

Rady Miasta Wałcz z dnia 18.07.2018r. w sprawie miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego miasta Wałcz

dla terenu położonego pomiędzy ulicami Kołobrzeską i Nowomiejską (Dz. Urz. Woj. Zachodniopomorskiego z 2018r.

poz.  3870).  Zgodnie  z     planem  miejscowym  nieruchomość  zlokalizowana  jest  na  terenie  oznaczonym
symbolem 1UP – teren zabudowy   usługowej oraz obiektów produkcyjnych, składów i magazynów.

Przetarg odbędzie się 28 maja 2021 r. w Urzędzie Miasta Wałcz Pl. Wolności 1 
w sali Nr 109  o godzinie  11:00

 Osoby wyrażające chęć wzięcia udziału w przetargu winny wpłacić wadium w wysokości 28.000,00 zł na

konto Gminy Miejskiej Wałcz Nr  38 1240 3712 1111 0000 4363 6633 PKO S.A. I O/Wałcz. Ustalona
kwota  wadium  musi  znaleźć  się  na  koncie  Gminy  najpóźniej  dnia  21  maja  2021r.  Wadium
wniesione po terminie nie będzie uwzględnione. Do wylicytowanej ceny zostanie doliczony podatek VAT
23% zgodnie z ustawą z     dnia 11.03.2004 r. o podatku od towarów i usług.  

 Postąpienie nie może być niższe niż 2.850,00 zł.
Pełną  informację  dotyczącą  nieruchomości  oraz  przetargu  zawiera  ogłoszenie  wywieszone  na  tablicy  ogłoszeń  w

siedzibie Urzędu Miasta Wałcz przy Placu Wolności 1 oraz na stronie internetowej Urzędu Miasta Wałcz www.walcz.pl   w

zakładce - sprzedaż nieruchomości oraz na stronie www.bip.walcz.pl w zakładce sprzedaż nieruchomości – przetargi na

sprzedaż/dzierżawę  nieruchomości.  Szczegółowe  informacje  można  uzyskać  również  w  Wydziale  Gospodarki

Nieruchomościami Urzędu Miasta Wałcz, pokój Nr 115  tel. Nr  067 – 258 44 71 w. 30. 

Zapraszamy do udziału w przetargu”

No, i mamy to! ,,Wałec-
kie wędrówki w pięciu 
wymiarach” Jarosława 
Leszczełowskiego - trze-
cią ostatnią część trylogii 
o historii gminy Wałcz. 
Autor w sposób specy-
ficzny opowiada historię 
regionu. ,,Czytelnik po-
rusza się w niej w trzech 
wymiarach geometrycz-
nych, wybierając sobie 
mniej lub bardziej zna-
ne szlaki. Często są to 
bezdroża”. Na szlakach 
wytyczonych przez J. 
Leszczełowskiego zazna-
czone są przystanki poło-
żone przy różnorodnych 
obiektach, które mają 
ciekawą historię lub z 
którymi związane są sta-
re legendy. Tym razem na 
trasie znalazły się: Jezior-
ko, Górnica, Laski Wałec-
kie, Lipie, Czepiec, Dębo-
łęka, Boguszyn, Kłosowo, 

Dzikowo, Różewo, Dobi-
no, Witankowo, Chude, 
Czapla i Ostrowiec. Au-
torem rozdziału o Róże-
wie jest Piotr Wojtanek,  
lokalny pasjonat i histo-
ryk. To tyle z suchego opi-
su książki. Powiem Wam, 
że książka jest fascynu-
jąca, miałam tę ogromną 
radość i przyjemność, 
że mogłam towarzyszyć 
autorowi podczas wędró-
wek, rozmów z ludźmi, 
w odkrywaniu małych 
skrawków naszej lokalnej 
historii. Oczywiście, nie 
zawsze i nie wszędzie. 
Ale byłam tam. Czułam 
ten dreszczyk emocji, 
kiedy natrafialiśmy na 
jakąś fascynującą histo-
rię jak na przykład wspo-
mnienia niemieckiego 
mieszkańca Lasek Wa-
łeckich, o tym, że teraz 
dopiero rozumie, dlacze-

go polskie dzieci doku-
czały małemu Niemcowi. 
Rozumie, bo po latach 
poznał historię i czuje 
się Europejczykiem; czy 
równie tragiczną histo-
rię żołnierza wyklętego 
ps. ,,Igła” ukrywające-
go się przed Bezpieką 
w Dębołęce po II wojnie 
światowej, opowiedzianą 
przez jego bratanka; czy 
niezwykłą historię ma-
jora Mieczysława Obor-
skiego i jego ryngrafu z 
niewiadomych powodów 
znalezionego w Dębołę-
ce; czy historia rodziny 
Wahnschaffe  z Różewa 
lub historia maleńkiego 
cmentarza z Czapli i jego 
opiekunki. Znajdziecie 
tu też historię ułanów 
pochowanych przy nie-
istniejącym już kościółku 
w Kłosowie i powojen-
ną opowieść osadniczki 

mieszkającej obecnie w 
Ostrowcu. Zdumiewała 
mnie otwartość miesz-
kańców i chęć pomocy 
nam w odkrywaniu swo-
ich rodzinnych tajemnic. 
I zdumiewał mnie zapał 
autora do wyciągania z 
maleńkich fragmentów 
wspomnień niezwykłych 
historii zwykłych ludzi. 
To, tylko mój subiektyw-
ny wybór, tylko maleńki 
wycinek tej niezmier-
nie fascynującej historii 
ziem, na których obecnie 
mieszkamy. Książka jest 
dostępna w bibliotece 
w Lubnie. Zachęcam do 
przeczytania i do od-
bywania wędrówek po 
gminie Wałcz szlakiem 
opowieści Jarosława 
Leszczełowskiego. Ja na 
pewno zrobię to raz jesz-
cze…

Wałeckie wędrówki w pięciu wymiarach III
 Jarosław Leszczełowski

Aalberts Process Technologies Sp. z o.o. Oddział w Polsce

ul. Kołobrzeska 39  Wałcz

zatrudni pracownika na stanowisko

Specjalista ds. przygotowania 
produkcji - Technolog

Osoby 
zainteresowane prosimy  
o wysyłanie CV na adres:  
 pk@impreglon-walcz.pl

poszukuje kandydatów 
na pracowników budowlanych 

Zakres wykonywanych prac:

Praca głównie na terenie Niemiec, wymagana 
znajomość języka niemieckiego 

lub angielskiego Samochód służbowy, 
narzędzia oraz nocleg zapewnia pracodawca, 
wypłacamy diety z tytułu podróży służbowej.

Osoby zainteresowane prosimy 

o wysyłanie CV na adres:

Patrycja.Krzyzewska@aalberts-pt.com 
bądź kontakt osobisty w siedzibie firmy

• Prace elewacyjne
• Renowacja podłóg (szkolenie w Bottrop)
• Prace malarskie
• Prace murarskie

zatrudni
pracownika na stanowisko

MAGAZYNIER
*mile widziane doświadczenie na takim bądź podobnym 
stanowisku

*podstawowa znajomość obsługi komputera (Microsoft 
Office Excel, Word, programy ERP)

Osoby zainteresowane prosimy 

o wysyłanie CV na adres:

Patrycja.Krzyzewska@aalberts-pt.com 
bądź kontakt osobisty w siedzibie firmy

OPERATOR 
FREZARKI CNC

Osoby zainteresowane prosimy 
o wysyłanie CV na adres: 
Patrycja.Krzyzewska@aalberts-pt.com  
bądź kontakt osobisty w siedzibie firmy

OFERTA PRACY

DŁUGOPIS Z TWOIM LOGO!
TO JEDEN Z PRODUKTÓW
BIUROWYCH W NASZEJ 
OFERCIE.

e-mail: marketing@studioextra.pl
tel. 67 387 42 43
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